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NIEDZIELĘ SWIĄTECZNĄ. 
О niegotowości ludzkiey do przyię= 
cia darow Ducha Świętego. 


Paracietus autem Spiritus San&us ille vos dos 
cebit omnia; qusecunque dixero vobis, doan.144 


Pociefzyciel zaś Duch Swięty on ci was nats 
czy w/zyjlkiego, comkolwiek wam powiedział, 


Nasjasnievszy PANIE; 


Raż tylko nayyroczyściey: y 

b widomie, ale prawie бо ñas 

ment nie widomie unofi йе 

had nami Duch Nayświętfzy, czemuż 

LSA EN р А 

nie (pada? czemuż nie uczy? czemu% 
Tom І, Ą 


KAZANIE R 
owych naychwalebnieyfzych iak owo 
dawniey nie wyprowadza fkutkow? czy 
z ftrony Jego ieft dziś mnieyfza fzczo- 
drobliwość, czy zftrony darow mniey- 
{жа dzielność, czy z ftrony nafzey mniey- 
{га gotowość? mu ienownidźmy wod- 
powiedź tego, bo trzeba ufprawiedli- 
wić te flowa Bofkie ktoremi nam przy- 

‚ rzeka, że пат go będą przyfylać: диет 
mittet Pater: y Ze оп nas та nauczać 


`, cokolwiek nam powiedziano: docebit 


vos omnida 


Kiedy'w to wchodzę, znayduię Du- 


cha Nayświętfzego w rowney fzczo- 


drobliwości iak przed wieki, bo to ieft 
iego dofkonałość iftotna, obyczay tyl- 
ko widzę odmieniony, Że iuż nie wo- 
wych pofłaciach gołębicy lub ięzykow 
ogniftych, nie z owym cudownym u- 
'dzieleniem Йе wfzelkiey umiejętności: 
ale tylko w natchnieniach y to przy= 
zwoitych każdemu fpada na nas; kie- 
dy daley w chodzę, znayduię y dary 
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jego w rowney dzielności iak przed- 
tym, bo to ieft ich przymiot zwyczay= 
ny; iak dawniey nic nie mogły po mia 
mouñlność woli ludzkiey a z nią wfzy< 
fiko, tak yteraz; kiedy zaś w chodzę 
w gotowość nafzą, tey iedney nie znay= 
duię, aby rozum y ferce na(ze było do 
` tego przyfpofobione, rozum przez pode 
danie fię, ferce przez pragnienie, гоч 
zum aby poiął czego on nas naucza» 
ferce aby doświadczało co on nam przy= 
kazuie, flowem rozum aby poznał ро 
trzebę iego darow, {етсе aby poko- 
chało fkutek iego darow; a zatym mo- 
Żemyż Пе fprawiedliwie pytać za co ta 
obietnica nie iści йе na nas Quem mit 
tet Pater Ше vos docebit omnia: kiedy 
widzę z nas przyczyna? o! Panowie 
moi przyznaymy Panu BOGU fprawie- 
dliwość, uczyńmy między fobą famemi 
fprawiedliwość, ta moia iet myśl dzie 


fieyfza: obwinić nie kogo innego tyl- 


ko nas famych, żeśmy przez nafzą niea 
Aj 


4 KAZANIE 
gotowość zatamowali tak potrzebny 
„bieg darow Bożych, a to w ten fpofob, 
o ktorym mam zaraz mowić: 
Duch Nayświęt(zy kiedy ma przy- 
chodzić do nas, wyciąga po nas aby- 
śmy go profili, abyśmy z nim wfpoł dzia- 


Я у, . . . ` 
łali, abyśmy mu na koniec nieopierali 


бе, ta ieft iedyna gotowość naľza zgo- 
dna do odbierania darow Ducha Boże- 
go. Coż my poftaremu czyniemy?, le- 
‚ dwie go kto fzczerze zaprafza, przez 
co czyniemy fię niegodnemi, to moia 
pierwfza uwaga; ledwie kto z nim wipoł 
ufiłuie, przez co czyniemy fię nie fpo- 
fobnemi, to moia druga uwaga; ray- 
więcey mu йе fprzeciwia, przez co czy- 
niemy йе ду cale niechcącemi, to moia 
trzecia uwaga. Oto całe rozwiązanie 
tey trudnośći' czemu podziś dzień we- 
dług obietnicy niemafz tey obfitości, 
dzielności, y fkutkow darow Bożych: 
Duchu Swięty nieśmiem cię zaprafzać 


przy tych przywarachH nafzych, ale ie- 


! 
NA NrEDZIELe SWIĄTECZNĄ. 5 


dnak z przepaściftey dobroci twoiey 
zftąp na rozumy у ferca nafze, Veni 


Sange Spiritus. ' 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 


EST to tak na dworach Monarchow 
ziemfkich, iak w Kroleftwie Bofkim, 
tak w fzafowaniu łafk Pańfkich, iak 
w braniu darow Bofkich, tak wzglę- 
dem ludzi, iak względem Boga ta пау- 


pofpolitfza u niektorych przywara: że. 


naypóżnieyfi do profzenia fą naypierwifi 


do fpodziewania fię, Że, nayleniwfi do 
roboty fą nayprędfi do domagania fię, a 
co naywiękfza iawni nieprzyjaciele 
nayzaufanfi do otrzymaniasnaypomyśl- 
nieyfzych fkutkow. Niewiem ktoreń- 
by dwor bądź ziemiki, bądź niebiefkt 
takowym ludziom mogł fprzyiać; żeby 
co otrzymać, profić trzeba, żeby z 0- 
trzymaną rzeczą czego dokazywać, 
wfpoł pracować trzeba, Żeby z doka- 


zuiącą fkutkować, nieopieraćfię trzeba, 
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więc nie profząc, nie wfpoł pracuiąc, 
owfzem opieraiąc йе, kto fobie co'o- 
biecywać może? przyftofuymy to do 
dzifieyfzego fzafunku айк Bofkich, gdyż 
choćby świat w tey mierze inaczey fo- ' 
bie poftępował, Bog w fwoim obdarza- 
niu darami pofpolicie йе tego porządku 
trzyma. 
Ale kto nam ten przykład przynefie? 
nie trzeba daleko chodzić, uchylmy 
* tylko drzwi do wieczernika w Jetuza- 
` lem, w ktorym Йе przed dziefiąciu dnia- 
mi zamkneli byli Apoftołowie, a oba- 
czemy co też oni uczynili ku przyięciu 
tych darow. Wiele prawda wfpomi- 
naią dzieie Apoftolfkie, ale my tylko to 


troie weźmy: Ze naypierwey udali йе 
-na modlitwę, eraut:per/ęverantes in o- 


ratione: powtore Że przygotowali fie 
ku czynieniu tego wfzyftkiego cokol- 
. Wiek im ofiarowano, cæperunt logui va- 
riis linguis: po trzecie Ze nieinaczey 


(coby było iednym dowodem opiera- 
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nia fię) tylko tak iak ich Duch pocią- 
gnal prout Spiritus Santas dabat eloqui Ibid, 
illis: patrzciefz, profza, wfpoł pracuią, tv: 
ріеоріегаід йе, o! iak to piękna goto- 
wość, a zatym iak niemieli tego wizy- 
ftkiego doftąpić? У owfzem. mowi pi- 
fmo: cum complerentur dies Pentecofte$, тыңда, 
co tylko йе te dni fpełnity, jak Jerozó; 21: 
lima Jerozolimą takich cudow niewi- 
działa nigdy iak owego dnia; ludzie 
prości od wiofeł pobrani zaczeli rożne- , 
mi językami gadać, tłumaczyć pilma, 
śmiało opowiadać Ewangelią, w dzi- 
kie kraie bez względu na tyrannow y 
życie pufzczać йе; narody grube od 
Mezopotamii, Idumei, Kappadocyi, A- 
zyi, Frygii, Pamfilii, Egyptu, Kretowie 
y Arabowie, o ktorych ledwiebyście 
wierzyli Że ludzie byli, zaczeli wiel- 
możnić dziela Bofkie; niewiafty nawet 
od kuclini y od fzynku wzięte, dobrze 


Że wiedziały o fobie, prorokować na ten 


czas umiały, јако to pifze Joel: fed €F Joel z, 
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fuper fervos meos € ancillas, in diebús 
1 śllis, emittam Spiritüm meum 82? prophe- 
tabuni: zkąd taka obfitość darow Boz 
fkich? ia Пе trzymam pierwfzey przy- 
czyny bo profili oto: erant perfeveran- 
tes in oratione. “To prawda Ze nam Bog 
wiele y nieprofzącym udziela, iako ka- 
20у może йе z йеме pomiarkować co 
mu przybyło y przybywa, o czym po- 
dobno nigdy niepomyślał, ależ polpo; 
litfza iego opatrzność ieft, bydź uprze- 
dzonym od nas, mianowicie w tych da- 
rach iako fam mowi: dabit iSpiritum bos 
` num petentibus fe, со2 w tym za fekret2 
° to abyšmy tym fpofobem uwielbiali 
iego fkarbiec, nafzą potrzebę. tluma- 
czyli, fiebie poddanemi bardziey wy- 
rażali, co wfzyftko niepofpoelity wzgląd 
fprawuie u Boga, iako tego doświad- 
czył Dawid .profząc: ferce czyfte ftworz 


` We mnie Panie, y duchem znamienit. 


fzym obdarz mię. 
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‚ v бө? teraz: zachowuiemyż tę pier- 


wfzą gotowość profzenia? o тоу mi- 


ły bracie! mowi S. Auguftyn: jefteś ie- 
den paralityk, ieden trędowaty, ieden 
podrożny zafkoczony od zboycow; o- 
kryty ranami y na poł umarły, w tym 
położeniu będąc Że nie możefz роч 
dźwignąć zemdlonego ciała twego, ia 
ci tego niemam za zle; bo jakbyś to 
miał czynić do: czego fil nie maíz, w 
czymżeś przecie naganny? o tow tym: 
Że maiąc przed fobą lekarza pelnego 
uczynności, nic więcey nie pottzeba 
tylko go profić, a przecie nie przekła- 
dafz mu, twciey potrzeby, y owfzem 
ftaleś fię podobnym owemu nie poczu- 
waiącemu fię Symonowi: był on prze- 
ftrzeżony od S. Piotra o gniewie Bo- 
fkim, ale tudzież upomniony o lekar= 
ftwie, ktore iek czynić pokutę, у pro- 
fié Boga: pteuitentiani age 89 roga De- 
um: coż on czyni? miafto modleniąfię 
fam za fiebie, fkłada to ftaranie na ko- 
go innego, to ieft na tychże famych 
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Apoftolow, ktorzy mu nakazywali mo= 
dlitwę: wy wy modłcie йе do Boga za 
bid. Mną, precamaini vos pro me ad Deum 2 
54- co właśnie ieft, iak gdyby chory pobu- 
dzał tekarza, aby fam zażył fwego le~ 
karftwa; podobnie y my względem da- 
row Bofkich, nakazuiemy Wotywy do 
Ducha Swiętego mowiąc: proście Bos 
ga aby mi raczył tego a tego użyczyć: 
precamini pro me: a ty fam czemu nie 
Profilz? о! niechcefz podobno bydź wy- 
fiuchanym, boifz йе Żeby ci Bog nieuży- 


czył ocobyś go profil. ро Samarytan- 
ki rzekłChryftus: gdybyś znała dar Bofki 


Joan.4, profiłabyś o niego: fi fcires donum Dei 


peti(jes.ab eo: ia dotakiego mowię prze- 
ciwnym fpofobem, Że zna dar Bofki, Ze 
zna moc iego ktorą bierze nad fercem, 
Ze przenika iż on wfzyftko w nim iak 
na nowo ftworzy, dla tego fię boi, dła 
tego niechce profić, y dziwować że fię 
tu temu Że tey fzczodrobliwości Bo- 
fkiey nie doznaiemy, kiedy z nas nie- 


malz źudnego uprzedzenia? 
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CZĘSC DRUGA. 


7fiELki niedoftatek w pierwfzey 
W R otrzymania darow Bo- 
fkich nie profić: lecz więkfzy 
naftępuie, po nieprofzeniu niechcieć z 
niemi wfpoł pracować. Rozumiemy Że 
te dary у tym podobne: . cezperuni logui 
variis linguis: były to tak w Apoftolow 
wlane, Ze choćby byli pieczetowali fo- 
bie ufta do mowienia, wiazali rece do 
roboty, pfuli wfzyftkie kroki do po- 
ftępku w cnocie, mufieliby chcąc nie- 
chcąc dobrze czynić; a czy można ten 
gwałt kłaść na Boga? czy można taką 
krzywdę wolności ludzkiey czynić? 
czy można do, zafług fobie tak zagra- 
dzać pole? Bog tego od wiekow nieu- 
czynił nikomu, toż: wierzcie że ten 
fkutek fprawiło przyłożenie fię do da- 
row iego, lako mowi Auguftyn: non 
ego folus nec gratia fola, [ed Є? ego 6 
gratia Dei тетип... Ale rzeczecie: ła- 


x2 KAZANIE 

two to było Apoltołom przyłożyć fię 
do tych darow; kiedy widzieli tak o- 
czywiftecuda, iuż wzrufzaiące fię po- 
wietrze, iuż zapalaiące Йе ognie, iuż 
pokazuiące fię ięzyki; ale my niemaiąc 
nic podobnego tylko małe iąkieś świa- 
telka napomnienia, lub inftynktow; iak 
fię tu ich chwytać ktore ledwie Пе da- 
dzą poczuć? odpowiadam: y owfzem 
oni by mieli przyczynę dlatego Że wiel- 
kie dary nie tak wielką czynić ufilność 
woli, na ktore mogli zwalić całe po- 
wodowanie fwoie; lecz względem nas 
co to powiadamy nieznączne odrobiny 
łafk; czyliż przeto famo niepotrzebą 
więkfzego ftarania?: nie tylko Że Chry- 
ftus iuż powiedział: qui fidelis е} in mi- 
nimo 89 in majori fidelis eft: ale że w 
takich minutach pofpolicie zakłada Bog 


iakieś ftopnie, po ktorych nas prowa- 


dzi do naywiękfzey dofkonałości, iako 


to więc y po ludzku bywa. 
Nie trzeba tedy lekce fobie ważyć, Ze 


i 
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mały czafem promyk daru Ducha Nay- 
świętfzego o ferce йе obiie, może on 
bydź opufzczonyiednym źrzodłemfzko 
„dy, a czemu przyięty nie ma wyftar- 
czyć do niefkończonych pożytkow? 


('Stuchaycie owa Samarytanka '( Ze po- 


# 
minę tyle innych przykładow ) Sama- 


rytanka mowię, nieznaioma z ofoby, 
ale z rofpufty bardzo ffawna go uczy- 
nila z małym światełkiem łafki aż mi 


dziwno; wyfzła ona była do ftudni Ја- 


kubowey, ani pomyśliła otym Żeby ią | 


tam miał Chryftus czekać, w tym zas 
faie go, profi on iey o Wodę, a to co? 
jeftże tu wep iaki do udzielenia йе 
Bofkiego tey ofobie, y do pozyfkania 
oświecenia tey dufzy? w cale ia tu nic 
nie widzę, z tym wfzyftkim od ñowa 
do ftowa,, przyfzło do takiego porząd- 
ku y ofnowy iey ńawfocenia, Że iedrió 
to było mowić: mulier da mihi bibere, 
day mi fię napić; co za podaną okazyą 


nawroć fię;. zaraz bowiem owa nie- 


Joan.4, 


I4 KAZANIE 
wiafta wzbudziła w fercu fwoim cieka- 
wość rozmawiania Йе z nim, chęć do 
fłuchania go, powolność do wierzenia 
iemu, y gorące pragnienie tey wody. 
Żywey. ktorą on iey obiecał. Теп 
мер ucżyniwfzy fobie Chryftus, da- 
ley na nią zażywa ucifkow iey fumie- 
nia, pyta iey o męża, wyznaie ona Że 
go nie ma, a miarkuiąc poftaremu zkąd 
mu to pytanie przyfzło, powiada że ty 
ieftes Prorokiem; co ufyfzawizy Chry- k 
ftus, pomału zatym daie iey poznawać 
godzinę, Że iuż przyfzła ffużenia mu 
‚ w duchu y w prawdzie: venit hora E? 
nunc efi: a widząc już ią w cale nawro= 
coną; ótoZ mowi ia to ieftem tym Bo- 
‚ giem, o którego йе ty pytafz: Ego fúm 
qui loquor tecum. 
Stańmyż па tym y weźmy zaraz Íza- 


lę, a poloZmy ziedney ftrony tę odro- 


binę daru Bofkiego, na drugiey tę wolą 
Samarytanki, mogłaż ona narzekać na 


nikczemność iego przy takim fwoim 
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przyłożeniu Пе? na pozor była prozba, 
a w rzeczy famey było oświecenie, na 
pozor było oświecenie w iednym fo- 
wie, a w rzeczy famey było uznanie 
nie w їейпут fkutku, na pozor było 
uznanie trefunkowe, a w rzeczy famey 
było zbawieńie umyślne, na pozor {о 
o wodę, a w rzeczy famey fzło o du- 
(се, co to zrobiło? jedna pilność w 
wipo! pracowaniu ‚2 darami Bofkiemi. 
Co gdy mowię: o iakże te pułgodziny 
rozmowy z Samarytanką może ftrofo= 
wać cały bieg Życia nafzego! czego 
Duch Nayświętfzy nie czyni czafem o- 
koło nas, iakich rozruchow y grzmo- 
tow niewztufza, żeby nas pobudził do 
ięcia бе czego: fatus efi repente de 
cælo fonus, tanquam advenientis Spiri- 
tus uehementis: tyle niefzczęśliwości 
publicznych y prywatnych, tyle wo- 
łania z ambon y konfeflyonałow, tyle 
z gryzot na fumienie у dufzę, co to 


iet? ieft to tyle darow iego zaczyna 


тб KAZANIE | 

en dzieło w nas, aby nas przywiodł do 
robienia z (064, ielt to dzień złączenia 
nalzey ufilności z łafką iego, iett to 
godzina przyjścia iego, ieft tó moment 
fpadaiącego na nas nie znacznie daru: 
venit hora €? пипс ft? coż z nim zbas 
wiennego fbrawuiem? gdy pizecietrze- 
baby na to pamiętać, mogł has ten Bog 
{tworzyć bez nas, ale ñas zbawić nież 
może bez nas, ufprawiedliwienie nafze 


ieft to fprawą fpoleczńą między Bo: . 


giem y nami, potrzeba Żeby Duch Nay- 
święt(zy do ñas mowił, ale potrzeba 
żebyśmy my go fhichali, potrzeba Ze- 
by Duch Nayświętfży przysótował 
nam dary fwoie, ale potrzeba żebyśmy 
ту o nie profili, krotko mowiąc ieżeli 
potrzeba, aby on co w fercach nafzych 
fprawił, potrzeba aby +0 ferce tego fig 
chwyciło, inaczey tamuie tę dzielność 


Bog: non èffundas fermonem ubi non eft 


auditus: z tym wfzyftkim ieftże ktora 
tak fzczęśliwa u ras godzina, abyśmy 
fię 


l 


NA Nrgpzrre SwrarEczNą. тӯ 
бе tym przykładaniem do laík iego zas 
bawili? 


О toż macie y drugi niedoftatek iè- 


апеў. 2 naypottzebniey(zych kondycyt 


do 6trzymania darow tego Ducha, nies 
chcenie wfpoł pracować z niemi; 202 
dopiero powiem kiedy буга2ат у trze- 
ti niedoftatek: Ze nie tylko nie profie- 
my, nie tylko nie przykładamy fię do 
niego, ale fię czafem w brew iemu forze» 
ciwiamy; Oto trzecia uwaga bardziey 
nas obwiniaiąca niż pierwfze dwie; 
prośmy wfzyfcy o oświecenie Ducha 
Świętego. 


CZESC. TRZECIA. 


\ y TRACAM йе, Panowie moi 210 

wu до Apoftołow których fobie 

wziąłem za przykład;. Odpta* 
wiwfzy naypierwey w tey, hierze mo- 
dlitwę, erant perfeveranies in oratione: 
chwyciwfzy бе (woim przyłożeniem 
„ofiarowanych fobie darow бёрёгип lo- 

Tom Il B 


18 (KAZANIE 
gui variis linguis: kończą tym całą fwds 
ją gotowość aby fię nawet w niczym 
niefprzeciwić, iak Duch Swięty chciał, 
tak aby od iego rofporządzenia kroś 
kiem nieuftąpić: prout Spiritus Sanus 
dabat eloqui illis: y tak Пе też ftalo, 
przeto cokolwiek na nich padło, padlo 
iak na nayobfitfzą rolą z foktotnympo- 
2у tkiem, 

ү fiufznie; bo iako niemoże nic tak 
pomnoży ć Ducha Bożego iak iedna po- 
wolność; tak przeciwnym fpofobem 


nic tak zrazić iak iedno opieranie fię, 


jet 2 
Uwaźcie co miat za przyczyny Bog wy 


tzec to powfzechnie: non permanebit 
wada itus meus in homine, quia caro efis 
ieZeli nie dla tey ugawicznie woyny 
ktorą ciało prowadzi z duchem, ieżeli 
nie dla tey tępości dla ktorey nie nie 
poymuie co ieft Ducha, ieżeli, krotko 
mówiąc, nie dla tych*niefkończonych 
przywar, ktore wfzyfikie fa przeciwne 
iego darom. Gdy fię nam tedy z nich 
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uwolnić zupełnie niepodobna, a uśmie- 
rzyć y ugłafkać "ich dzikości niechce 
йе) iak ma zoftać Dich Boży w czło* 
wieku? mos permanebit; y owfzem ie- - 
żeli w kim бе świecą iefzcze iego daa 


ry, zawołać by z żalem trzeba: o mą- 
drości; rozumie, y umieiętności, јаке: 
Żeście pomięfzane 2 zmyślnościami bye 
dlęcemi! o rady у męftwa iakżeście od< 
ftąpiły od nayprościeyfzego prawidła 
prawdyBorkiey! o pobożności y boiaźni 
Boża iakżeś dziś pofzła w obładę! nie 
tu was Duch Boży ciągnie gdzieście fię 
гов; nie tak owe zwierzęta u Eze- 
chiela choć nie rozumne poftąpiły (o> 
bie mowi pifino: ubi erat impetus Spi- Ezech: 
ritus, illic grádiebantur: znały- one pe- 
dzenie fwoie od Ducha, a 2а nim idąc 
niezmylity z drogi chwały Bofkiey, y 


choć to człowiek; woł; lew У orzeł 


wfzyftko йе to zgodziło podług my: 
SH, fpofobu у celu od Boga zamierzo+ 


nego: wa 
Bij 


fobier. 
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Podobne od Boga miewamy hapę+ 
dzenia, tego do pokuty, owego do cno= 
ty, innego do dofkonalości, ale Ө ziau 


kim nafżym uporem! kiedy бе w pas 
dnie w te okkazye y Że tak rzekę w fi» 
dla taiki Bofkiey, czego ту піес2упіе= 
һу па żagładzenie fkutkow ktore ona 
chce czynić? есейе @ nobis; fcientiam 
viarum tucwuim OE -"odftąp od nas; 
mowiemy z owemi niezbożnemi її Jo= 
ba, niechcemy wiedzieć o drogach two= 
ich, niechcemy być uwładomieni, оз 
biaśnieni, zaftrafzeni, a zatym ani na- 
wroceni. Zeby to nie tak blifko do 
was mowić, podźcie,za Swiętym Раз 
wiem do Cezarei przed Trybunał Pro- 
konfula Felixa, у przypatrzcie Пе ko- 
inu innemu: był to człowiek przez 
wfzyftkie przywary nayobrzydliwfzy 
u świata, z tym Swięty Apoftoł miał 
fprawę, coż mu za praw dy przepowia- 
dal? owemu publicznemu łupieżcy wa- 


2у йе mowić o fprawiedliwości, owe- 
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mu fędziemu waży fię wyttawiać Sę- 
dziego Boga: di/pużante illo de juftitia A 8.24 
69 qe judicio. futro: z iakim fkutkiem? 
oto owę. ferce nieczułe zmocowwane 
nakoniec perfwazyami Apoftola poczu- 
ło nieiakię zmiękczenie, tak; że йе nie 
tylko warufzył ale zląkt y zadrzał: 
difputante Шо treżnefafius: Отоу Boże 
co za dzielność Жох twoich na poga- 
niną tylu nieprawościami napoionego* 
iuż tedy on przełamany? nie, ktoż te-: 
mu winien? nie dar Bofki, toć ferce іе- 
go opieraiące йе, tak ieft: cznie on Ze 
Bog mowi.y Ze go dobrze. ftyfzy, ale 
cd.wnofi? że nie trzeba dłużey fiuchać, 
dofyć tego Pawle mowi: na infzy,czas 


oftatek, idź fobie, zobaczemy йе wol- 


nego czalu: quod attinet vade, tempore тыд, 


opportuno accerfam-tes о. Aowa nic- 259 
przyiazne łafce y zbawieniu!flowa kto- 
re ludźmi napelniaia piekło, fiowa kto 
re wytrącaią z ferca Ducha Swiętego, 
kiedyż przyidzie ta chwila: асе Ди 
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że? gdzie te znaydziefz natchnienia kto- 
reś teraz odprawił? naznaczylżeś Bo- 
gu czas do mowienia z (оз? kiedyZ 
go ufłuchafz? w młodości? tamci nie 
pozwoli prożność; w doyrzałym wie-= 
ku? tamcie rozerwą interefa; w ftarości? 
tam cię zagłufzy fiabość; przy śmierci? 
tam cię pomięfza fąd;w wieczności? tam 
cię niedoydzie do piekła; 'kiedyż prze- 
cie? ia niewiem tylko: tempore oppor- 
tuno, tempore oppor гипо, 

Nierozumiem ia tego, Panowie moi, 
gdy przecie to ielt iedno nayoczywififze 
fprzeciwienie йе fprawom Bofkim; z (yła 
on nam niekiedy natchnienia podobne, 


czy to kiedy zabieramy йе do złego, 
przeftrzegając nas: czy to kiedy długo 
w złym trwamy, upominaiąc nas: czy to 


kiedy zniego powftać niemyślemy, рго- 
Zac nam kara, widze oczywišcie ieden 
"w nas прог: vos femper Spiritui Santfe 
Те? з: daley kiedy weyrzę na nafzą 
gnufhość w profzeniu, па nafzą nieu- 
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mieiętność w zażyciu, na nafzą niefta- 
teczność w utrzymaniu; Że йе doma- 
gamy wielkich zawfze darow, Ze fię 
nieprzykładamy do małych, że chcemy 
być iak nieczule mftrumenta ktoremi 
by zawfze kto inny rufzał pomimo wo- 
Ją nafzą, widzę oczywiście y tu w nas 
прог: vos femper Spiritui 5апйо refifii- 
tis: narefzcie kiedy weyrzę: Ze to imię 
łafki Bofkiey, albo w zdaniu u nas błę- 
dliwym, albo w uftawiczney dyfpucie, 
alborw tym bluznierftwie: Że może byé ` 
przyczyna zbytniey nadziei kiedy ieft, 
albo kiedy niemafz przyczyną roípa- 
czy; widzę ytu w nas upor: vos femper 
Spirtni Santio refiflitis, 

А zatymChrześcianie, nieczyñmytey 
krzywdy Opatrzności Bofkiey niefkut= 
kowanie darow na nią zwalaiąc. Kto- 
ryż Ociec tak roztzutny ktoryby drogi 
{karb powierzył w ręce marnotrawnego 


fyna? ktoryż nauczyciel tak nieoftro- 


Źny ktoryby odkrywał fekret fztukima 
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iącemu tego na zle zażyć uczniowi? 
ab! za coż mądtość Bofka miałaby być 
mniey rozumna w fwoiey ekonomii ła- 
fki, kiedy roftropność ludzka tak jelt 
Рї2е2Огпа w fwoich podziałach? to być 
niemoże; ieftto prawda całą wieczno- 
ścią niezbita, nieprofiliśmy o daty, więc 
niegodniśmy ich; nie wipoł pracowa- 
liśmy, niefpofobni iefteśmy do nich; 
fprzeciwialiśmy Ше, w cale ich niechce- 
my. 


Te fa przyczyny ktore nam tamuią 


fzczodrobliwość, dzielność, yfkutek da- 
row Ducha Nayświętlzego. Więcprzy- 
naymniey odtąd Chrześcianie nolite соты 
trifiare Spiritum Santum: mowję flo- 
wy Apoftoła; pamiętaycie na to: Ze 
dufze nafze fą iego łupem, iego oblu- 
bienicą, iego kościołem, łupem kupio- 
nym mu drogą krwią Chryftufową quam 
acquifivit fangwvine Juo: oblubienicą za- 
ślubioną mu na całą wieczność /pori/qy- 


Фо te mihi im fempiźernumi: kościołem 
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poświęconym mu tyle razy przezüucze- 


finiktwo Sakramentow nefoitis guia tem: т. Con, 


plum Deiefiis: możemyż względemtey 
dufzy być wolni albo obojętni kiedyby 
ona ginela? ah bylby to grzech ciężki 


przeciwko iego prawu, ktorego on na 


był. Кого йе złał na nas przy chrzcie! 


Zachoway nas Duchu S. od tey krzy- 


з. 


wdy, yowfzem w tylu okazyach: Spi- Pfal. 5. 


vitu principali confirma. nos: nie tylko 
йоу przy. nas z zwyczayną twoią ła- 
fką, ale ofobliwfzą na ten czas wfpie- 
ray nas, abyśmy ptzez pokorne iey pro- 
fzenie mogli fobie zafłużyć ną nią, albo 
przez wfpoł pracowanie znią moglico 
dokaząć chwalebnego, albo przez nie- 


opieranie йе iey mogli бе ciefzyćiey . 


fkutkiem iak naydlużey, przez tego, 
ktory ieft iedno-z Oycem y Tobą, Bog 
ną wieki wiekow amen. 


K 
NA 


NIEDZIELĘ SWIĘTEY 'TROYCY: 
O Fey: Tuiemnicy. 


= 


Docete omnes gentes baptifantes eos, ... 
Docentes: feryare omnia quæcungue mandavi 
vobis. Math. 28. 


Nauczaycie w/zyfikie narody chrzcząc ie. 


Nauczaiąc ie chować wfzyfiko com was przya 
kazat, 2 


INAyJAsNigyszy PANIE, 


Po artykuł wiary nafzey. ob- 
chodzi dziś kościoł Boży, ktory 


nie tylko ieft fundamentem imienia 
nalzego, ale y prawidłem Życia nafze- 
go; w to imię Przenaychwalebnieyfzey 
Тгоусу: odbieraią niemowlęta przy 
chrzcie, dorośli przy. bierzmowaniu, po- 


kutnicy przy. rozgrzefzeniu, kapłani 
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przy ofierze fwoie właściwe poświę- 
cenia, y ktoby chciał wfzyftkich liczyć, 
niemafz podobno powołania, wyiąwfzy 
ftan pogańfki y żydowiki, ktoreby w 
fwoich (prawach niezaciągało co z te- 
go imienia. , 

Co ieżeli tak ieft, dofyćże w mil- 
czeniu uczcić tę głęboką Taiemnicę, 
czy trzeba procz tego iaki wziąć po- 
Żytek? mnie Пе zdaje Ze do wyfokości 
nauki powinna йе ftofować świątobli» 
wość obyczaiow, y praktyka, ferca рот 
winna być fkutkiem poiętności ducha. 
Bo Bog; mowi S. Auguftyn: nie tylko 
chce aby go czczdno proftą wiarą, ale 
też aby mn fiużono żywą wiarą, y dla 
tego dwie dziś rzeczy wyrażono w E- 
wangelii, na iednym mieyfcu: docete 
bapiifantes со dofyć ieft wierzyć; na 
drugim: docentes fervare omnia co trze 
ba doświadczać: ktore to dwie powin- 


ności tak fąiftotne prawdziwemuChrze- 


ścianinowi, Że nieuczyniwfzy zadofyć 


f 
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Ktoreykolwiek, i albo w cale niebędzie 
więczył, albo będzie wierzył bez Pos: 
Żytku; trzeba tędy, mowi Chryftus: 
trzeba konieczńieaby Wiara nafza otey 
FPrzenayświętfzey Troycy była podos 
bna nafieniu, ktore left czyfte y profte 
w fwoim Przyięciu без ale wraz trze- 
ba żeby byla podobna y.kwafowi kto- 
ty ieft Żywy y prędki do fwego fkut- 
ku. Czemuż to2 boto Zeyście fie tych 
dwoch włafności wiary, iedna patrzy 
na nafze wyznanie iak trzeba wierzyć, 
druga pątrzy na nafze Życie co trzeba 
czynić; y to to nam otwiera dzilieyfza 
Taiemnica, aby iey tozpamiętywanie y 
iey obchodzenie święta nie było bez 
pożytku nafżego, ktoregośmy powinni 
fzukać we wfzyftkich rzeczach. 

Otoż Panowie moi, chcieycie zaraz 


przyłożyć pilnego fłuchania fwoiego 


do tego, co ia teraz powiem, bo to bę- 


dzie materya y odział kazania. Ko- 


ściął Boży niekontentuiac fię proftym 
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tylko uczczeniem tey Taiemnicy,on ią 
wyznaie y ogłafza bez przeftanku: do= 
ceie oinnes gentes, to iedno; on ią ptzy* 
kłada do każdych prawie fpraw па 
fzych: docentes fórvare ómnia, to dru- 
gie; więc w noizę: Że to wyznanie рце 
bliczne ktote czyni kościoł, uczy nas 
iak wiara powinna być czyfła o tey Ta. 
iemnicy, to będzie pierwfzy punkt Каз. 
zania; Że to ftofowanie uftawiczne kto- 
te czyni kościoł do nafzych fpraw, u- 
czy nas idk wiara powinna być żywa 
o tey Taiemnicy, to drugi punkt. Czy- 
ftość wiary у pożyteczność iey w dzi 
fieyfzy Taiemnicy, dwa cele mowy mos 
iey, ktore ia poświęcam na chwałę Oy= 
ca, Syna y Ducha Świętego. 


CZESC PIERWSZA. 


Po ta Taiemnica, Pańowić 


moi zamyka w fobie między iniie- 


mi fiayofobiiwfze trudności; nay- 


więcey między iñnemi powinna mieé 
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czyftey wiary, ale na czym tęczyftość 
wiary zalożemy? mnie fię zdaie ną tych 
trzech oftrożnościach: aby w tey mie- 
rze być Ze tak rzekę bez prewencyi гоз 
Zumu, powtore bez namiętności fercą; 
potrzecie bez podziału zdania; to ieft: 
abyśmy nieprzekładali światła przyro- 
dzonego nad Taiemnice, nierządzili fię 
tam paflyą gdzie powinno być pofłu- 
fzeńftwo, narefzcie niefzli za nowo- 
ścią gdzie taka dawność: 45 iet myśl 
Boża y Kościoła podaiąca nam tak tru- 
dne rzeczy do wierzenia; docete onines 
Sentes, š 

Bo coż ieft naypierwey nafz tozum 
w rzeczach tak wyfoce Bofkich? mnie 
fię zdaie famą tylko ciemnością, rodzą- 
cą drugie ciemności, y kończącą fię 
ciemnościami wiecznemi ; tyle rzeczy 
pod zmyfły podpadaiących iefzcze fą 
niezrozumianemi od nas, iefzcze (3 fe- 
kretami w naturze, iefzcze iakimfiś nie- 


podobieńftwem dla przeciwnych mię- 
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dzy fobą przyczyn, choć iak fię tylko 
począł świat a z nim mądrzy ludzie; 
dochodzili tego bez przeftanku: cóż 
dopiero w rzeczach Bofkich? O wiele 
w tym zamknął S. Paweł kiedy mowił: 
inwifibilia Dei, pór ea quae fafta funt, m- 
żellefia confpiciuntury : tak tych rzeczy 
wfzyftkich doydziemy z gruntu, do- 
piero nam fię iakożkolwiek odkryją nie- 
dościgłe Taiemnice, ale Że ich nigdy 
niedoydziemy tak' iak fą, niefpodzie- 
waytmy йе y tych doyść Tatemnic tak 
jak fa: y owfzem mamy йе obawiać, 
Żeby te ciemności w niedofkonałym 
wyobrażeniu fobie tych rzeczy, nieu- 
czyniły nam. ciemności w obyczaiach 
nafzych; czy to co do celu nafzey czci 
iak bywało, Ze йе kłaniano ludziom, 
beftyom, nawet nie żywym pofągom, 
wyftawuiąc fobie pogi y boginie po- 
mimo Boga prawdziwego; czy to co 
do kfztałtu nafzey czci iak także by- 


walo, gdzie wyftępki brano fobie za 


1614.21 
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z 


świątobliwość, przywary za enotę, zas 
boyftwa za ofiarę, gdzie lubieżność 
w święta, igrzyfka w obrządki, zabo» 
bony w religią pofzły; narefzcie czy 
to dą wynalezcow tey fimey czci iak 
iefzcze częściey bywało, że iedni cho- 
dzili za zdaniem tego, inni innego; 
wfzyfcy iednak za takienii iakiemi ich 
wyraził Apoftoli guia cum cognoui(jent 
Deum, non ficut Deum glorificáveruntz 
a te dwie ciemności czyliż niekończą 
Яе naoftatek ciemnościami wiecznemi? 
Że wiele z tąd potym niedowierzania; 
aż też narefzcie zawikłanemu przycho- 
dzi częftokroć po ateufzowfku umie: 
таб: 

Y ta to była przyczyna, Ze Bog tak 
w prawie natury iako y w prawie pi- 
fanym, albó w całe utaił tę tajemnicę, 
albo batdzo w dalekich figurach odkrył, 
kontentuiąc fię tym czafem aby w ie- 
dnego Boga wierzono bez wiadomości 
ofob; gdy bowiem lud Żydowfki bar- 
dzo 
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dzo był fkłonny do bałwochwalftwa; 
gdyby im był obiawił te trzy: oloby, 
prędkoby'Uczynili fobie trzech bogow; 
nietimieiąc rozeznać co ta iedność іе? 
diego Boitwa, a co ta roźność trzech 
Ofob: teraz chociaż to obiawił, chce 
poftaremu aby nafze zmyfły, doświad: 
czenia, y fam rozum uftępował ktore 
tak (3 fłabe rw fwoim dochodzeniu: 
Wiara mowi S; Paweł: ef argumentum 
ñon арратепііит: a iakże 2 піеу wypro- 
wadzać fame oczywiltości? a co wię- 
Сга taż fama wiara ieft Bolka, a czym= 
żeby йе тода od ludzkiey gdyby ża- 
dney głębokościniemiała? a co iefzcze 
więkfza cała włalność wiary ieft ze fłu* 
chu: fides ex audiću: a co tu po inùych 
zmyfłach? ` Więc precz ztąd wfzyftkie 
przyrodzone dowody, wiara naywię- 
сеу powinna być podobna do owego 
cudownego obłoku, ktory Jzraelitow 
prowadził przez pufzćzą we dwoch ro- 
źnych widokach, raz w ciemnym ‘со 


®л IL Ç 


Heb. rá 
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znaczyło taiemnicę: drugi raz w iafnym 
co znaczyło obiawienie; albo do o= 
wych tablic teftamentu zamkniętych 
Ay Arce, to pokrycie znaczyło niedo+ 
ścigłość rzeczy, fame tablice obiawie« 
nie rzeczy; otoż taiemnica y obiawie 
nie ktorych nie trzeba nigdy rozdzić» 
lać, fą to na mieyfcu tozumu, ieżeli 
chcemy mieć wiarę czyftący iakem ров 
wiedział wolną od prewencyi rozúx 
mu. 

Z tym wfzyftkim nie dofyć natym, 
trzeba iefzcze ią mieć wolną od wfzela 
kiey namiętności y paflyi, Dla czego 
haywięcey o niey {ша w niemowlę= 
tach? tak dalece: Że Chryftus od tak 
wielkiey rzeczy każe zaraz z niemi za” 


czynać: baptifántes cos in nomine Patrisż 


tylko Że fą niewinni; Jmię Oyca, Syna; 


у Ducha Świętego powinno by być о- 
fobliwiey celem uczniow dofkonałych; 
a z tym wfzyftkim Bog więcey fobie u= 
patrzył chwały w tych miż w innych 
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Зако mowiProórok:- ew ore infantinm ЄЗ Pral g; 
"laftentium perfecifii tandem tumn Do- 

mine: Coż tego za przyczyna? tylka 

Że oni będąc ,dalecy od wiżelkiey zło- 

ści, w proftócie ferca fwoiego wyżnaią 

to cókolwiek Bog obiawił; oni nieża- 
chodzą w uwage niedóftępnego miey 

fea, у dla tego maig wolńy pizyftęp: 

Уин paruułós Venire ad mie: обі nie- Marcii 
iozbieraią nad fpofobami wymyślnemi AA, 
chwały Pana Boga, y dla tego wfzelka 
ch modlitwa wdzięczna: /audaźe pheri Prale 
Dominum: oni żgoła nie wdalą Пе w па 
Żadne T'aiemnice, у dla tego co ukryto 
przed mądremi im tylko obiawiono: 
quia, abftondifti hæt a fapientidus 88 re- 
pelafli ea paruulis: Jnaczey Со niepo- 

fzło złego od rofpoftartey pafíyi? iako 

йе daie widzieć w Агуш baltwo- 
chwalcy fwoiey fortuny, Że Воб бай 
przeciwko Boftwu Syna Bolkiego; w 
Focyufzu niewolniku fwoiey wyniofło- 

ści, Ze zie wytłumaczył pochodzenie 


Ej 
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Ducha Nayświętlzego; w Sabelliafzu 
wielbiciela woich zafiug, Że nięchciał 
przypuścić całey 1 Tafemnicy Troycy 
Przenayświętfzey; te y inne narhiętno= 
ści dały im przyczynę rebellii przeci- 
wko tey czyftey wierze, przeto fłufznie 
kościoł kiedy ią wyznaie publicznie, 
chce mieć dalekie ferca nafze ed paflyi, 
bo iuż tyle fię razy zraził iako mowi 
Apoftof: bonam confcientiam quidam re- 
pellentes; circa fidem #aufragauerunt. 

A iako ta wiara powinna być wolna 
od prewencyi rozumu, y od ratniętno- 
ści ferca, tak tymże f(pofobem powinna 
być wolnawd podziału zdania, nieidąc 
za Żadną nowością. Bo ieżeli w czym, 

‚ to tu: Qui offendat in uno, fattus gfi o- 
mnium reus: mowiemy codziennie w 
Imię Оуса; y-Syna, y Ducha Swietego; 
za со tak zaw(ze iednakowo? o to, bo 
wiara nie ma tylko iednego Boga za 
początek, ieden kościoł za regułę, ie- 


dną cześć za koniec, a zatym niechce 


$зутетку TROYCY. Ea 
dla: fwego wyrażenia tylko ten ieden 
mieć fpofob mowy; a te więc nowości 
ktore fię mogly zkąd inąd ziawić iako 
-niebeśpieczne odrzuca гаме. Ta ieft 
racya, y za tą ро ей S. Paweł kiedy 
owo do'"Fymoteufza pifał przeftrzega- 


ige бо deuitans profanas vocum novi- т 


dałes: iak gdyby mowil: chcefzli mieć SŁ 
czyftą y niepokalaną wiarę, tak wierz 
jak kościoł wierzy, tak mow iak kos 
ściol mowi; bo inaczey w dawfzy fię 


w inne nieznaiomie terminy, uczynie- 


my z iednoftaynego zdania coś podo- 


bnego owemu zawmięfzaniu Babilonii, 
gdzie rożność ięzykow W mowieniu 
fprawiła rożność duchow w życiu; ie- 
dno fowo: confubftantialis Patri: co йе 
tykało iftotney rowności Syna Z Oy- 
cem odmienione na infze co uczyniło? 
iedno fiowo: a Patre 82 Filia: co fię ty- 
kało póchodzenia Ducka od Oyca y od 
Syna odmienione na infze co uczyniłoś 


iedno fłowo: Triniias ЄЎ unitas: co йе 
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tykało troiftości Ofob a iedności mię- 
dzy niemi Boftwa, nieprzypufzczone ia- 
ko hymeryczne co uczyniło? O! fü- 
kienko nie z fzyta Chryftufowa ktoraš z 
{ора porownała wiarę, czegośty przez 
to chciała? tylka aby ona nie byłą ro- 
zrywana przez rożne lofy, o! iedna 
owczarnio y ieden Pafterzu czegoś ty 
przez to nauczął? tylko aby owięczki 
twoie niedzieliły йе między fobą, о! 
małżeńjtwo to wielkie o ktorymeś po- 
wiedzial Pawle S, Sacramentum hoc mg- 
gnum, ego autem dico in Chrifto €5 in Ee- 
elefia: coś ty przez to oznaczał? tylko 
aby tych rozwodow w fłowach, patce, 
y przykładach nigdy nie-bywało. 

Otoż na tym to Panowie moi, ta czy” ' 
ftość wiary zawifła, ktorą chce mieć 
Bog jak względem wfzyftkich innych 
Тајетпіс, tak dopieroż.względem dzi- 
fieyfzey. ! Coż teraz, możemyż бе z ta- 
ką pofzczycić? niemafz Że iakiegoż- 


kolwiek uprzedzenia w fozumie? a do- 
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pieroż paffyi na fercu? а dopieroż por 
działu wżgłędem nowości? ieżeli ieft: 
iak_niegdyś. fwoim Koryntyanom: Wy 
rzucił to na oczy S.Pawet: fignificatum 
eft mihi quia contentiones. funt inter vos: 
pamiętaymyż: Ze nas ten rozum zwiec 
dzie, pąffya do.złego przyprowadzi; 
podział niewiedzieć iakiemi uczyni; ror 
zumże ziego uprzedzenia bluźnieć bę« 
dziemy, райуа Ze ziey nieukontento- 
„wania iawnie na лакі artykuł naftąpie- 
my, podziałże ziego rożnicy ztąd ro- 
fkofz,ztąd niepofłufzeńftwo, ztąd wole 
ność fumnienia zaciągniemy; .a to nay= 
więcey w ten.czas: kiedy rozum zechce 
niedościgłe Faiemnice ścigać: a niedąe 
ścignąwizy: ich mczey temu uwierzy 
co poymie, to już gotowy błąd; kiedy 
paflya zechce со przykrego dla fiebie 
inaczey wytłumaczyć, a niemogąc tyl- 


ko tak iak. wytłumaczono, wzgardzi 


tym, а chwyci fię rzeczy przeciwney, 


' to iefzcze więkfzy bląd; kiedy podziaź z 
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zechce йе nowością zafzczycić, aiš 


dząc Ze to y innych bawi, ftanie fię 
zbiorem w(zyftkich wiar, to iefzezé 
więkfzy błąd; oto czy może iuż tu być 
ta czyftość wiary? kiedy tym ое 
rozum: ftanie бе więk(zy niż obiawiet 
nie, paflya niż peflufzeńftwo, podział 
niż iedność wiary, jak ieft ieden chrzefty 
ieden Bog w fobie, 
Rózumiem że to iuż fami poznaje- 
cie; ale dofyć Ze na tey czyftości wież 
rzenia? nietakeśmy założyli z począt» 
ku, iam powiedział, że Kościoł Boży 
nie tylko te Taiemnice wyznaie yogła* 
fża, aby wierzyć: docete omnes gentes: 
ale ią przykłada y do każdych fpraw 
nafzych, aby co czynić: docentes ferua- 
re omnia: a zatym nie tylko uczy iak 
ona powinta być czyfta, ale procz ёе. 
goiak powinna być Żywa; chwałaż Оу- 
cu, Synowi, у Duchowi Swiętemu, дех 
nam pozwala yotym mowić w tey dru- 
giey części. 


Swrergv Tmovcv. 


CZESC DRUGA, 


uż to wiemy o tym Panowie moi, 


Zeto Jmie Przenąychwalebnieyfzey 

Troycy ie póczątkiem wfzyftkich 
nalzych modlitw, ieff zaczęciem wfzy- 
ftkich nafzych fpraw; ale co to ieft to 
famo? ieżeli nie iedno przyftofowanie 

wiary do nafzych uczynkow, абу óna 

była. żywa, ile że mowi Apoftol: fides 
fine operibus mortua; a Żywa przez o- 
Żywienie nafzych modlitw со ieft pier- 
wfza, potym przez naproftowanie na- 
fzych fpraw со ieft druga. 

Mnie fię zdaie wielką w tym uczynił 
opatrzność Kościoł Boży ftofuiąc fię do 
tych flow Ewangelii: docentes fervare 
omnid. ї Bo mowiąc naypierwey co do 
modlitwy, ieft tó rzecz iedna z nay- 
prawdziwfzych, że dufza modlitwy ieft 
ufność, a dufzą ufności ieft wiara, bo 
о dboygu tak wapilano w piśmie: fides НФ, 


fkerandarym fubftantia rerum: profzęż 


42 KAZANIE NANIEDzikLę 

teraz: możefz йе co naprzykład profić 
w Jmię Оуса niepoznawaiąc razem ie- 
go wfzechmocności? ktory iak mię 
ftworzył z niczego, tak mnie może w 
iedną nikczemność obrocić; potym mo- 


żefz йе co profić w тне Syna nieprzy- 
pominaiącfobieiego W cielenia, Smiet 


ci у zafług? narefzeie, możefz йе co 
profić.w Jmię Ducha Swiętego, niewi- 
dząc iego fkutkow, iego podziałow łafk, 
Jego natchnienią? ah! chybaby modli- 
twa byla beznaymnieyfzey uwagi, albo 
Żeby. niezałożyła fobie dawnieyfzey o 
tym wiadomości; kiedy mowiemy, w 
imię. Оуса ieżeli mowiemy z wiarą, 
pierwfze porufzenie ferca nafzego ieft 
ufność, bo mię taż fama wiara uczy, Ze 
ta Ofoba ktora od wiekow rodzi Jedno- 
rodzonego Syną, od wiekow także 
przez łafkawe przeznaczenie obrała nas 
za Synow przyfpofobionych:. qui præ- 
deftinauji nos in adoptionem filiorum Dei: 
wielkiż to pożytek uwaga nad przezna- 
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czeniem! kiedy mowiemy w JmięSyna 
jeżeli mowiemy z wiarą, znowu pełni 
iefteśmy ufności, albowiem znamy ta 
dobrze, że tą druga Ofoba bèdąc nam da= 
na na okup, zupełnie poiednała nas z 
Bogiem, uwolniła od grzechu, y wzmo= 
cnila fłabość natury ludzkiey, wielkiż 
y to pożytek w tak naprawionym fta- 
nie со czynić! nakoniec kiedy mowie- 


my w Jmię Ducha S. ieżeli mowiemy. z 


: ody : > 
wiarą, y tu mamy ufność, poniewaZ, , 


niemożemy niewiedżieć Że ta trzecia 


Ofoba czyni fkutek tego wfzyftkiego, 


przez, udzielenie fwoich carow, a ta. 


małyż pożytek takie wfparcie od pór 
mocy wyżlzey? o! dobrze powiedział 
Apoftoł zalecaiąc modlitwę aby mieć 
na pamięci wiarę: poftulet in fide: a to 
"dla tego, aby ią przez takie lub podobne 
przyftofowanie uczynić żywą. 


Coż dopiero mowić? iak fię nam le- 
piey iefzcze podaje ta Taiemnica wzglę- 


dem nafzych fpraw; można to mowić 


Jacobi. 
1, 


1. Joan. 
hs 
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beśpiecznie rzuciwfzy myśl na przys 
mioty fzczegulne tych Ofob Bofkich, że 
tu f(zkoła życia y obyczaiow Chrześci= 
апіс, wfzak to fam Duch S. powie- 
dział u S. Jana: vita- mauifefia eft диш 
erat -apud. Patrem;. €? appawuit mobis: 
chce kto iedności ftatey między ludźmi, 
niech ола ufiluie przez podobieńftwo, 
co te trzy.Ofoby maia przez naturę, ia- 
ko to o to famo profil dawniey Chry- 
ftus: тодо Pater ut fintunuim ficut 89 nosz 
do tego owe znofzenie fię uftawiczne 
ktore maia względem fzacunku y mi- 
łości zobopolney, owe święte uczeftni- 
«уо ktore fobie czynią w dofkonało- 
ściach iftotnych, owa zgoda dofkonała 
w.ktorey zoftaią pomimo rożnicę Ofob, 
a małeż to reguły Życia prawdziwie 
świętego, gdyby fię tylko cien tych 
przymiocow na fobie wyrażało 2 ofo- 
bliwie gdy powiedziano: Że tych tylko 
Bog ptzeyzrzał do żywota wieczńego, 


ktorzy fię ftaną podobni obrazowi Syna 
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jego, coż dopiero, drugimi dwom ofo- 
bom Qycaty Ducha-Swiętego; ktorych 
wyobrażenie bardzo możemy dobrze 
pokazać na władzach dufzy nafzey. 

Lecz daymy iż to naśledowanie ат 
dzo ieft trudne, сту niewięcey Zo= 
ftaie pola przez wykonanie tego co on 
rózkazali docentes fervare отта ди@- 
cungue mandaui vobis? Rzué¿my no o- 
kiem na inne przymioty Оуса, oto пага 
każą; bądźcie tak miłofierni iako Ociee 
walz Niebiefki miłofierny ieft, mowi to 
dzifieyfza Ewangelia; daley na przy- 


mioty Syna ktorego całe Życie było dla 


nas przykładem, oto y tu nam każą; 


uczcie fię odemnie bom ieft cichy y.po= 
kornego ferca; toż nakoniec na przy- 
mioty Ducha,możefz więcey być przy- 
kazano iak gdy mowią: Spiritu am- 
builate ЕЗ defideria carnis non perficietise 
OF dobrzenważa ieden zOycow Świę- 
tych, nigdy w taką dofkonałość fpraw 


nieobfitowałświat, iak gdy to obiawie- 
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nie Przeńayświętfżey Tróycy odebral 
с7егїч? tó? bo zaczął znać nie ty1kó 
ftworzenie: fwoie wedłig którego род 
winien był prowadzić różumne Życie; 
Ale yodkupienie fwoie według ktorego 
powinien był prowadzić nowe życie; 
ale y poświęcenie fwóie według ktore= 
go powinien był prowadzić święte żyć 
cie: = Coż dopiero mowić о żaflugach 
tego 2усіһ?! kiedy taka mogła być ofid- 
ta rozumu poddaiąc gó pod niewyroó- 
zumiiańe tzeczy? kiedy tak fzicówne 
pofłufzeńftwo ślepo za tą nauką idąc? 
kiedy takie ufzanowanie паутіпіеу(2еу 
litery nieważąc йе w tey Taieminicy od- 
mienić, iak teraz potym obiawieniu? o! 
zaifte teraz ci to ftalo йе dopełnienie 
naywiękfzey nafzey dofkonałości iak 
nigdy! 


Uważcież teraz Chrześcianie, co to 


2а niefkoficzony pożytek z tych przys 
czyn, przyftofowaney do nafzych moż 
dlitwy do nafzych fpraw dzifieyfzey Fa- 


$зутетЕү Tnovcç: 27 
t jemnńicy; zażywamyż iey tak? tie ra- 
czyż kontentuiemy йе prożnym tylko 
iey wyznaniem mic nie wyciągaiąc z 
niey ku nafzemu życiu? o! co to za 
chańba, wfzak to powiedział Chryftus: 
non omnis qui dicit- mihi Domine Domine 
intrabit in regnum cęelórum, fed qui fex 
cerit uoluntatem Patris: wola zas Bofka 
ieftnie tylko mieć czyftą wtym wiarę; 

' ale y żywą: 

Weźmyż odtąd przed йе, ożywiać te 
nafze wyznanie Boga w Тгоусу iedy- 
nego, łącząc nafze kłanianie бе тетп 
z przyzwoitym na(zey religii Życiem: 
Bo na co nam fię przyda o Т:оусу dy- 
fputować kiedy йе nieftaramy Тгоусу 


podobać; naco daremnie fatygować ro- 


zum, kiedy dalekie od fpraw przyzwoi 
tych ferce; krotko mowiąc: па eo ztą 
rożnicą od grubych narodow wierzyć 
kiedy przychodzi rownie z niemi czy- 
nić; wfzakże у bez tego; choćbyśmy 
iak naytężey wyfilali umieiętności nas 
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fze, niemóżemy go wię есеу:ро2паууаќ 


ak przez podobieńftwo y w zwietcie- 


dle; rzecz to y zabawa przyfzłego Zy- 
cia nalzego, aby go: iak jeft poiąć, ale 
kochać go, fiużyć iemu, pełnić лево 


przykazania, to ieft tego Życia, y kto- 
tey on йе powinności naywięcey od 
nas domaga. Dla czego Chrześcianie 
obietzmy: fobie rzecz łatwieyfzą a do 
tego pożytecznieyfzą, niechay w Życiu 
nafzym będzie iego naydofkonalfze wy- 
znanie, a to tym fpofobem: poświęćmy 
na honor Jego troycę ludzką to ieft: ro: 
zum, walą y'pamięć nafzą; podbiymy 
Jego panowaniu troycę nieprzyiazną 
to ieft: świat, ciało y czarta; zacho- 
Wuymy 2 rozkazu Jego troycę zófta- 
wioną to ieft: prawo natuty, napifane, 
a uwielbiemy tym fpofobem 
aysa Przenayświętfzą у Bofka, to 
left: Oyca, Syna, y-Ducha Swietego, , 
day to Boże w tey famey Troycy iedy- 


ny amen. 


KA- 


— aa 
KAZANIE 
NA 
NIEDZIEDĘ WSRZOD OKTAWY 
BOZIEGO СТАРА; 
O Dobrodzieyftwie tey Taiemnicy. 
poau 


Homo quidam fecittcænan magnam, vocavit 
multos. ... & czeperunt exeufare. Luce 14, 


ПА P 2, Š Ат 
Człowiek niektory Jp awit wieczerza wielką 
y zaprofił wielu..,. у paczeli Ле wymawiać. 


+ 7 А a, sa 
NawjasNiEYszy PANIE; 


Є DYByM Wwczym miał powatpiwas 
a 


m: + э, + 
nie o tey Taiemnicy, ktorey ра+ 


miiątkę przez caly tydzień obcho< 

dzi Kościoť Boży; nigdy w tym: iżbym 

niemiał dowierzać o przytomności cias 

ła y krwie Pańfkiey pod ofobami chleba 

y wina, Бору mię w tym tyle dowo 
Tom II D 
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dow wiary pokonało; ale nad tym po- 
dobnobym йе zawfze zaftanawiał, iak 
Chryftus mogł przyiść do tey przepa= 
ściltey miłości? ktorą nam pokazał w 
tym Sakramencie. Bo czyliż niewiemy 
iak daleko może y powinna zachodzić 


miłość? wipomagaią Пе, 1124 fobie, 


cietpią za fiebie, a inż to haywięcey, 


iako mowi Chryftus kiedy za fiebie u- 
mra: Majorem charitatem nemo habet, 
quam ut animam fuam ponat quis pro ğa 
miteis; ale żeby y po Śmierci wyświad= 
czyć co: takowego, w czymby żywe 
cialo y krew przyjaciela zoftała na po- 
karm, tegóm te(zeze nigdy nieftyfzał. 
Lecz czegom ia nieflyfzał, oto czło- 
wiek pewien tak uczynił homo quidam 
prawił wielką wieczerzę, wyfłał flugi 
fwoie raz drugi у trzeci, każe zapra- 
fzać kogo tylko napadną, a gdy mu йе 
wymowili zaenieyfi z domow, zbiera 
kaliktwó ze fzpitalow, .a gdy у ci nie- 


napelniaią iefzcze mieyfca, wyprawnie 


wSRZÓD Окталҳуу Bo: CrA: 

po tulaczow na drogi, wre! 

dzać każe ieżeliby przyiść niechei 
exi in vias 69 fepes, Ef cómpelle intrare. 
Zaftanowmy fię tu: Gofpodarz ten ieft 
BOG, wieczerza ter Nayświętfzy Sa- 
krament, potrawy ciało y krew iego; 
ftoł ołtarze święte, ftołownicy ludzie; 
a ludzie którzy do tego nie byli podo= 
bni, ktorzy nie profili o to, -y owfzem 
mieli bydź za to niewdzięczni, y tymże 
iefzcze taką ucztę fprawować? co wy 
tu uważacie? bo ia uważam tym więa 


kfzą miłość ¿enam magnam: Ze w oko- 


liczności niewdzięcznych cæperunt ex 
citfare, Y tak to ieft Panowie moi tak; 


uczynić komu dobrodzieyftwo zuaia= 


cemu йе na mim, ieft to (zczodrobli« 
wość, ale uczynić go niezhaiącemu йез 
ieft to akt cheroiczny; pomnożyć go 
kiedy kto 6 nie profi, ieft to miłofier= 
dzie; ale kiedy nie profi; ieft to zbytek; 
zgoła dać co wdzięcznemu to miłość 
zwyczayna, ale dać co niewdzięczne: 


рў 
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mu, у iefzcze w tėn czas, kiedy on ie: 
апа ręką bierze a drugą dobrodzieia za- 
biia, to miłość niefiychana. 

Otóż taka była w Chryftufie, pokaź- 
my ią fobie trochę obfzerniey; wfzak 
miara miłości ieft wielkość dobtodziey- 
ftwa, a taż fama wielkość dobrodziyftwa 
zle zażyta ieft miarą niewdzięczno= 
ści. Oboieto wyraziładzifieyfza Ewan- 
gelia pod podobieńftwem fprawuiące- 
go ucztę, miłość Bofką czaam magnam: 
podpodobieńftwem wymawiaiących fię 
od niey, niewdzięczność nafzą, с@рё- 
sunt excufare: ftrafzne dwa zawitydze- 
nia Йе nafzego punkta, miłość nie- 
wdzięcznością zapłacona; fłuchayciefz 
ich dla wafzey nauki, ia to śmiem po- 
wiedzieć: BOG taką nam pokazał w 
tym darze Sakramentu miłość, iż iuż 
nie może bydź więkfza, to pierwfzy 
punkt; my takąśmy za to wizyftko po- 
kazali niewdzięczność, iż iuż nie może 


być więkfza drugi ронкі. Rozumiem 
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Że gdy to zważycie, urośnie w was 
względem tego dobrodzieyftwa fzacu- 
_ nek, względem wafzey niewdzięczno- 
ści poprawa; O! gdyby, dopierobyśmy. 
uroczyście zaśpiewali: Twoia cześć 
chwała nafz wieczny Panie, na wieczne 


czafy niech nieuftanie. 
CZESC PIERWSZA. 


ERY tę wielkość dobrodzieyftwa 
d Bofkiego doftatecznie wyrazić, a 


z niey wielkość miłości niezawo- 


dnie w nieść, niepotrzeba піс więcey 


Panowie тої, tylka dą tych fię trzech 
żrzodeł uciec: iaka ieft iftota tego do- 
brodzieyftwa, iaki dania fpofob, y iakie 
okoliczności. Bo niech będzie dobro- 
dzieyftwo naywiękfze z fiebie, kiedy 
fpofob udzielenia fię iego będzie zwy- 
czayny., a dopieroż okoliczności po 
ludzku/tego wyciągaiące,. ше jeft ie- 
fzcze tak wielkie iakbyśmy rozumieli; 
ale kiedy to y iftota iego naywyżlza, 


=~ 
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bo fare,.uboftwione ciało у krew Chry= 
ftnfowa; у fpofeb nowy, bo na pokarm 
nam dane; y okoliczności przeciwne, 
bo pod czas męki y prześlądowania ie- 
go nam ofiarowane; dopiero można 
mowić: Ze to iedno z naywiękfzych 
dobrodzieyftw, y owfzem iako mowi 
Prorok: cud wfzyftkich dobrodzieyftw: 
memoriam fecit mirabiliym fuorum,efcam 
dedit timentibus fe, 


У tym to BOG wyniof ten dar fwoy, 


Kęt š š 
wfzakże to twierdząc, nie można Пе 


obeyść bez porownania. Wielkie to 
było dobrodzieyftwo kiedy nas Bog 
z niczego wyprowadził, więkfze gdy 
Фа pożytku nalzego wfzyftkie ftworze- 
nia poddał pod wolne nafze używanie, 
iefzcze więkfze gdy człowiekowi ro- 
wna z fobą po śmierci naznaczył fzczę- 
śliwość, iefzcze więkfze gdy po utra= 
coney przez grzech łafce, BOG fame- 
go fiebie oddał nierozerwanym nigdy 


związkiem łącząc fię z naturą ludzką, 
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a toiuż prawie zdawało fię naywięk- 
fze, gdy Kościoł fwoy opatrzył fiedmiu 
Sakramentami, z ktorych nieprzebrane 
wychodzą łafk Bofkich źrodła. WeZ- 
myż tę iednę Faiemnicę ołtarzą: hono 
quidam fecit сатат magnam: azaZ nad 
te wfzyfikie nieprzechodzi to iedno do- 
brodzieyftwo? Stworzenie człowieka 


ieft darem pofpolitym wfzyftkiemu ro- 


zumnemu у nierozumnemu ftwoszeniu, 


udzielenie zaś tego dobrodzieyftwaieft 
famemú człowiekowi włafne; potym 
póddanie dla pożytku nalzego wfzy- 
ftkich rzeczy ftworzonych ieft oddanie 
pod moc nafzą fzczerego ftworzenia, 
oddanie Zaś w tym dobrodzieyftwie u- 
boftwionego ciała y dufzy іе oddanie 
famego BOGA; potym przeznaczenie 
człowieka da widzenia Boga w: Niebie, 
їе przeznaczenie do widzenia go bez 
zaflugi y wewnętrznego złączenia. йе 
znim, poftanowienie zaś tego dobro- 


dzieyftwa dla człowieka, іе poftano- 


Luce 
14, 


Zach. 9 
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wienie do pożywania go z zaflugą y, 
wewnętrznym złączeniem fię człowie- 
ka z Bogiem; potym ziączenie fię Boga 
z naturą ludzką przy Wcieleniu fwoim, 
ieft złączenie бе tylko z naturą iedne- 
go człowieka, poŻyswanie zaś w tym 
dobrodzieyftwie uraiene go Boga, ieft 
złączenie е z każdym człowiekiem 
ktory go tylko do wnętrzności ptzyi- 
muie; nakoniec uftanowienie w Ko- 
ściele Katolickim fześcin innych Sakra- 
mentow, ieft w. nich tylko zawarcie 
famych айпа Chryftufowych. przyda- 
nie do nich iednego Sakramentu Olta- 
rza, ieft w nim zawarcie nie tylko za- 
flug Chryftufowych, ale famey Ofoby 
iego: 


A to przewidziawfzy w Duchu Zacha 


ryafz Prorok, pyta teraz całego świata: 


Quid bomum ejus.E$ guid pułchsum ejus? 
nifi frumentum. elefiorum € vinum ger- 
minans. virgines., Jakoby mowil; Ze 


BOG maiąc w fkarhach łafki tyle in- 
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nych upominkow, żadnego takiego nie- 
(ma, ktoryby nie mowię ten dur prze- 
wyżlzyć, ale nawet zrownać mogł. 
Y dlatego obiecuiąc go kiedyżkolwiek 
ludziom drugi Prorok, zaraz przeftrzegł 
‚2 jakim zadumieniem brać go mieli, 
©.pavębunt ad Dominum, © ай bonum, 
ejus: Ze przerażą fię nad Panem y nad 
dobrem iego; Bo lubo iedna обага Cia- 
łą y Krwi Chryftufowey na krzyżu, iłe 
iftotnie toż famo, wyrownywa ofierze 
Ciała y Krwi Chryftufowey. w, Sakra- 
mencie, ależ у-уу tym nieco zachodzi 
uwag. Ofiara na krzyżu była ofiarą 
obiecanego Meffyafza o ktorym po u- 


padku Adama wfzyfcy myślili, ofiara w 


SA РЕ 
Sakramencie miała bvdZ ofiarą tegoż 


ale w nowy fpofob, o ktorym nikt fię 
niedomyślał; ofiara na krzyża była na 
zgładzenie grzechu, ile innym fpofobem 
niemożna było bydź zbawionym, ofiara 
w Sakramencie była na przymnożenie 


łafki, chociaż w mnieyfzey iey cząftce 
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można było bydź dofyć zbosaconym;o- 
#ага па krzyżu była wynalazkiem poie- 
dnania nas zBogiem, ofiara wSakramen- 
cie ziednoczesia nas z Bogiem, y że 
Поу S. Ambrożego użyię uboltwienia 
has nieiakiego; ofiara na krzyżu była 
rcią krot y to raz tylko, ofiara 
w Sakramencie ieft iey pamiątką ufta- 
wiczną ile ią tylko razy Kapłan na oł- 
tarzu fprawuie. А tak że tyle CHRY- 
STUS Pan ofiarował w: Sakramencie 
dla łafki, iak na krzyżu za grzechy, oko- 
liczność tą tak ief ofobliwfza, Że w ie- 
dneyże ciała у krwi Chryftufowey ilto- 
cie fprawuie iakieś przodkowanie: guid 
bonum ejus, ё? quid pulchrum ejus? 
Coż dopiero kiedy po tey iftocie da- 


ru ktorą ieft (am BQG, poydziemy do 


uwagi fpofobu 12 on йе ftal pokarmem 


nafzym. Niemogli tego poiąć Żydzi: 
quomodo hic роѓёјї nobis dare carnem ad 
e fpofobu, czę- 


ścią z zabronioney takiey poufałości; 
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bo kiedy fobie w/pominali, iuż to Bylo oz 
fobliwfze fzczęścić że fiędotykali kraz 
ju fzaty iego. Że go gofpodą przyimo+ 

[ТАШ кз ted BI pers: тл) 1; 
wali, Ze z nim w iedney łodce ріунец, 


А а PUNA маа. 
Ze go w fadżali па ešlecia, Ze mu za= 


mawiali wieczerniki, że mu fali ойлет 
nie fwoie, a dopieroż Że go malenkie" 
go na ręce brali, Ze śliną iego mazali 
oczy, Że na pierfiach iego fpoczywali, 
że бе гапу роки iego dotykali, ieft to 
wfzyftko wyrażono z padziwieniem w 
Ewangeliach; teraz matac go W Sakra= 
mencie, trzebaź więkfzego zbliżenia 
бе do iakichkolwiek fpraw nafzych z 
Bogiem? Ah tuć ci to tu, owe mieyfce 
przymierza niedofiępne otwarte, tu 
BOG widzi Пе przyjacielem nafzym, tu 
my przypułzczeni do Kommumii,. nie 
tylko wchodziemy do przy b; tku aledo 


uczeftnićtwą Boftwa iego; kiedy ku 


g ау 


wniściu do wnetrznošci nafzych ftaiefię 


pokarmem nafzym, kiedy przez tyfiąc 


cudow bawi fię w nas, kiedy ciało ie- 
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go z.ciałem nafzym,krew iego ze ao 
пайа, Boftwo]Jego zczłowieczeńiwem 
nafzym nieiako. łączy Пе; to mi йе 
zdaie ieden fpofob dobrodzieyftwa bar- 
dzo nowy, у o ktoren niemożna było 
śmiało profić: bo ułożmy naprzykład 
modlitwę co ona będzie? 

Panie y Boże moy, począwfzy od 
ftworzenia aż do odkupienia mego, mam 
tyle dobrodzieyftw z łafki twoiey iż 
mi iuż więcey nie należy, tak abym, 
zbawił dulzę, iak abym poznał miłość 
twoią; 2 tym wfzyftkim uczyń iefzcze 


у to, 'abym cię pożywał w-Sakramen- 


cie tym fpofobem iak mowię: Zamkni 


nieograniczoność twoią w Popo ym 
iakim pokarmie ale naywrodzeńfzym 
człowiekowi, przemień iftotę Jego w 
Ciało у Krew twoią z zupełnym Bo- 
ftwem, zoftaw tylko przypadłości-chle- 
ba aly m wftrętu niemiał, (prawuy prze- 
zeń w dufzy moiey iak nayświętfze 


fkutki, nie znikay w pożywaniu choć. 
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by taka odrobina była Że ią oko lu- 
dzkie ledwie doyrzy, zoftaw to tylka 

‚ mnie famemu a Anioł niech tego nie- 
pożywa; niech ia mam ztąd obronę 
przeciwko wlzelkim naiazdom; bądź 
utaiony dla zafługi mey wiary, bądź 
uczynny dla podpory mey nadziei, bądź 
pamiątką Męki dla ożywienia mey tni- 
łości; nie okazuy Żadnego Maieftatu 
twego abym йе go nielękai, nie wzdry= 
gay fię y nayniegodziwfzych uft, o- 
wfzem na tyle obelg; ktore ci wfzy- , ; 
ftkie nieufzanowania nafze wyrządzać 
będą, bądź zawfze gotow; a gdy cię 
do fetca moiego.ptzyimę łącz йе ze- 


mną, abyśmy byli iedno iako mowifz: 


qui mauducat me, €? ipfe vivet propter Toan.6, 


me. Do tego dla lepfzey wygody mo~ 
iey, day tę moc fprawowania ka żdemu 
Kapłanowi, miefzkay w Niebie у na 
pogotowiu wfzędzie po Kościołach, 
aby gdy zaprofzą do chorego, mogłeś 
przyiść niebawiąc, y pofilić go na dro- 
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ge wieczności; iakoš fię ftał ofiarą na 
przebłąganie Оуса twego za grzechy 
nafze, Kommunią dld nadziei y wyfiu- 
gi nafzey, tak bądź nam wyprawą do 
fzczęśliwey wieczności; zgoła; bo mi 


więćey nieprzychodzi, cokolwiek ci 


podobnego podyktuie miłość czyń co 


tyiko możefz: 

Smieliżbyście tak naywiękfzego przy« 
iaciela opifywać, y pociągać do tego? 
a ztym wlzyftkim do tych fpofobow u- 
dzielenia nam йе fwego w Sakramen= 
cie przyfzedł Chryftus; kiedy nam Пе 
dał na pokarm. Gdzie przydawfzy do 
tego iefzcze y okoliczności czafu, kto 
бе iuZ niezadziwi? Że kiedy naywię- 
€ey zafługiwaliśmy na karę, w ten 
czas żeśmy brali to dobrodzieyftwo 3 
kiedyż przecie? przypomiria nam S.Jan: 
cum dilexiffet Juos gui erant in mundo; 
infinem. dilexit eos. Byt to czasuftano= 
wienia tey Nayświętlzey Ofiary, czas 


Męki Jego, kiedy go ludzie naywięcey 
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prześladować mieli, kiedy go fzukali 
na śmierć,kiedy go niewinnie na krzyź 
ofądzili, otoź tego famego czafu obrał 
fobie Chtyftus taki fpofob złączenia fig 
z ludźmi przez Sakrament, żeby go fae 
ma nawet śmierć oderwać niemogła; 
gdyż y po śmierci z nami zoftał, y ma 
zoftawać aż do fkończenia'świata. O 
iakże mie to zaftanawia! kiedy uwa 
Zam tyle dobrodzieyftw Bofkich w faa 
mym prawie biegu żatamowanych dla 
iednego grzechu; Owymniedoyścia do 
- ziemi obiecaney iak Jzraelitom, innym 
ukrucenia Życia, innym niepowodze= 
nia, poprzenofił to BOGtedobrodziey- 
ftwa na kogo innego; a to iedno ofia+ 
rowanie Sakramentu takie będzie, że 
anigo złość przefzła, ani na ten czas 
obecna, ani ktora naftąpić miała, przer= 
wać niemogła? O coto za miłość Chry- 
ftufowa! tych famych okkazyi użyć na 


pokazanie nam affektu, ktorych powi- 
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nien był użyć na wywarcie przeciwko 
nam gtiiewu fwoiego. > NiemoZepoiaé 
tego S. Auguftyn, y w padlfzy w tę 
myśl śmiał to powiedzieć: BOG będąc 
Wfzechmocnym nie może więcey nad 
to uczynić, będąc navmędrfzym nie 
może więcey nad to wymyślić, będąc 
naybogatfzym nie może więcey had to 
dać, tak właśnie: Чак gdyby Пе zda- 
wala z przyczyny tego iedńiego dobro- 
dzieyftwa, wfzechmocność ofłabiona; 
mądrość wyfilóna, у nieprzebrany Boz 
fki fkarbiec, na tę iedną wieczerzę wyż 
dany: fecit cenam magnam. 

Lecz-oto co po wfzyftkim, kiedy po 
tak wielkini dobrodzieyftwie pokazuie 
йе w nas niewdzięczność: ćzperunt ex- 
cufare: a to ieft materya zawftydzenia 
fię nafzego, ktorą pokażę w tey drus 
giey Części; 
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CZĘSC DRUGA. 


RZEBA O tym Wiedzieć Panowie 
йе 26 nfiędzy wielu innemi nie= 

wdzięczności znakami fą te dwa 
hayptzednieyfze;nieuznać dobrodziey= 
ftwa; y uznawfzy żle zażyć dobro- 
dzieyftwa; to ieft: z iedney ftrony o- 
brocić rozum na powątpiewanie o Jego 
prawdzie, z drugiey ftrony obrocić fer- 


ce na znienawidzenie iego fkutkow; a 


laśniey iefzcze mowiąc: niedowierzać 


łakoby tey natury było to dobrodziey- 
{уо co ieft niewdzięcznością umyfłu, 
у niefzanować iakoby tych pożytkow 
było dobredzieyftwo со ieft niewdzię- 
cznością ferca. Miiam niewdzięczność 
rozumu, biorę wczym naywięcey nay- 
winnieyfi iefteśmy niewdzięczność fer» 
ta; iako zaś trzy widzieliśmy przymio- 
ty tego dobrodzieyftwa, wyfokość i- 
ftoty iego, koniec brania go na pokarm, 
y okoliczność kiedyśmy go prześlado- 
Tom II, E 
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wali: tak trzy daią Йе widzieć rodzaie 
niewdzięczności w brew tym przeci- 
wne, nieufzanowanie niemaiącewzglę« 
du na iftotę, nieugęfzczanie niepamię- 
taiące na-poZytek, y świętokradztwo, 
iefzcze bardziey zaoftrzaiące pierwfzą 
okoliczność, chelgi y męki zadaney. 
Naznaczyłem nieufzanowanie: piers 
wfzym dowodem niewdzięczności, y 
flufznie. Sam BOG daie tó poznawać, 
kiedy mowi przez Proróka: Si Dominus 
ego fum, ubi efi timor meus? fi Pater, ubi 
efl honor meus? wyznaiemy przez wiarę 
bydź go y Panem yOycem, gdzież ieft: 
albo boiażń,albo cześć? zafzczycamy Йе 
rzetelną obecnością Jege, wyftawuie- 
my go publicznemu widokowi, mowie- 
my prawdziwie tu BOG ukryty, uere 
tu es DEUS abfeonditus: gdzież fą na- 
leżyte ku niemu względy? przefzły 
podobno w ¿miale przy nim rozmawia» 


nia, ҳу trudne przed nim uklękiwania, 


w rzadkie ułożenie fię,co do poftaci у 
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twarzy, co wfzyftko nie mogę ia ina= 
czey tłumaczyć, tylkoiedyną niewdzię- 
cznością za ten honor ham uczynio= 
ny, iZ mamy BOGA obecnego. Gdy 
przecie mowiąc co do iego prawa, ma- 
ła czafem rzecz, го iaką w nas fprawuie 
uczciwość! ieżeli ona albo z rąk Mo= 
natchow wyfzła, albo о iey fzacunku 
powiadaią znaiomfi, albo ona fama coś 
dobrego (prawuie; ten Sakrament wy- 
fzedł z rąk Krola Krolow Boga, od ty- 
fiąca fiedmiufet kilkudziefiąt lat nay- 
przednicyfi go pochwalaią; farti: przeż 
tyle cudow daie йе nim poznawać, oto 
przecie пета tego ufzanowania; prży- 
hnaymiiey co miała w ftarym zakonie 
Skrzynia Teftamientu, w ktorey nic 
więcey zawartego nie było, tylko іез 
dne figury dzifieyfzey Taiemnicy; przy= 
naymniey co: mial przybytek Рай, 


także oznaczaiący nafze dziś przemię- 


fzkiwanie Boga z nami; przynaymniey 
co miała Manna owa Niebiefka podobne 
Ejj 
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karmienie bardzo dobtze wyrażaiąca; 
tak mało naznaczam, а у tego trudno 
wymodź? niedziwuięfie, boby trze- 
ba takiego padania na twarz, iakie czy” 
nil lud Boży Arce; takiey nieśmiałości 
iaką mieli Arcykapłani w przybytku; 
takiey oftrożności w braniu, iaką mieli 
Jzraelitowie na pufzczy manny; a ktoż 
fię na podobne zdobędzie religie? O 
prawdziwie moy Panie ukryłeś Пе pod 
tak pofpolitemi przymiotami na więkfzą 
obelgę fwoią! ale to uczyniłeś bar- 
dziey dla nas, bobyśmy otwartego тат 
ieftatu twego podobno nie znieśli; wi- 
"dzifz iednak у z pod tey zafłony te- na~ 
{же nieufzanowania, iak ci y w tym 
fpofobie 'winney czci zabraniamy coby 
nas bardziey pobudzać powinno: 

Tuż ftaneliśmy? nie, nie oddawfzy 
winnego względu tak wyfokiey lfto- 
cie, nieftofulemy бе do końca ktorett 


nam iet w niey zamierzony; to ieft 


pożywać. Nie mafię widzę tego fmaku 
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do tey uczty Pańfkiey, znać to z Wy- 


mowek dzifieyfzych zaprofzonych; ie- 
den maiętnością, drugi rolą, trzeci fię 
wefelem wymawia: non po Pam, non pof- эзы 
film venire: y tymbym ia prędzey баго= 
wał; gdy przecie nad to wfzyfiko роз 
trzebnieyfza im była Хака Bofka kto- 
reyby przez to doftąpili, ale kiedy to 
fprawuie iedyna gnulhość y zaniedba= 
nie rzeczy wiecznych, czyliż ona ich 
bardziey nieobiwinia o oczywiftą nie- 
wdzięczność? , BOG umyślnie ukrył fię 
pod Ofobami pofpolitemi, aby nam nie 
‚ciężki był przyftęp, pod Ofobami po- 
karmu aby nas prędzey -zwabił,, z ex- 
klużyą Aniolow abyśmy my tylko mie- 
li ten ptzywiley, z pomnożeniem тікі 
abyśmy nigdy prożno nieodchodzili: 
Quid ultra debui facere uing@ me@ 9? Od- Thim у, 
zywa fię przez Próroka, zafzczepiłem 
ią planiavi, opafalem świadećtwy iak 
murem fepivi, poznofilem trudności iak 


kamienie lapides elegi, twierdzilera wiss 
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га iak wieżą żurrżm ædificavi, narefzcie. 
obruciłem ią ku używaniu ówpełiayź 
uvas. 

Тут teź gorzey Panowie то; BOG 
ią obrocił ku dobremu używaniu na- 
fzemu expeftawi uvas, 82 ecce. fecit: laz 
brufcas: miafto iagod przyniofła mu, 
plonki, a to co może bydź infzego,iak 
znowu niewdzięczność ferca nafzego 


przez złe zażywanie tego Sakramentu, 


Z ciężkością poiąć możem, żeby. йе 
był znalazł taki Judafz, ktoryby był 
Chryftufa wydał na ftracenie, a z tym. 
wfzyftkim fzkaradność tego zdraycy. 
przefzła aZ na imię Chrześcian; bo wy- 
nayduycie między nim a świętokradz= 
cą iaką chcecie rożnicę, przecię to ieft. 
zdanie S. Pawła: że Chrześcianin іе 
godnie kommunikujący winien ieft Ciała 
yKrwiPańfkiey: yeus corporis EF faugui: 
nis Domini: ale iak winien, у przez iaz 
ki grzech? czyli przez ow grzech ka= 
tew ktorzy Chryftufa męczyli niezna- 
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їзс go? nie, bo my go znamy; czyli 


przez ow grzech Faryzeufzow ktorzy 


go prześladowali powątpiwaiąc o nim? 


„nie, bo my niewątpiemy; czyli przez 
ow grzech bifow, ktorzy go кийн 

‚ mízczac йе nad піт? nie, bo my йе 
niemściemy; iakże przecie? przez (ёп. 
jedyny grzech Judafzow niewdzięcznó» 
ści, zle zażywaiąc tego daru winniśmy 
Ciała y Krwi Pańfkiey: reus corporis 8 
fangvinis Domini. A kiedy rownie mie 
wdzięczni iak y on, rownie nieuczciź 
wi iak уоп, rownie winni iak y'on, 
ipodziewaymyż бе rownie bydź ofą- 
dzeni; rownie potępieni iak у on,. ba 
to artykuł wiary: gui enim manducaż Є, Ibid.zą 
bibit indigno, judicium: fibi manducat ER 
bibit: mowi S. Paweł: 

Day Boże Żeby to nie do nas йи2у- 
lo; z tym wfzyftkim kiedy ia uważam 
tyle kommunii a tak mało nawrocenia 
fię, albo te nieufzanowania, zły to 
пак, bo czy to jef uiedowiaiftwoą: 


` 
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czy powątpiewanie niewiem. ieft to 
naypewniey niewdzięczność łafk ode- 
branych; kiedy pokarm na Zycie przyi- 
muiemy ku śmierci; kiedy wynalazek 
na pomnożenie łafki czyniemy zafłoną 
grzechu; kiedy to'co nam dano-do czci 
y uftawicznęgo dziękczynienia, obra- 

camy ku iego pogardzie у oftatniey 
niepamięci. АҺ Chrześcianie ftrafzny, 
to punkt nalzęgo zawiłydzenia! niepo. 
ftępuiemy fobie podobno tak z ludźmi, 
ktorym na oświadczenie wdzięczności 
ferce y umyfł palemy, a czemuż nie 
Bogu? 

O,cudowny bankiecie! na ktorym 
przyimuiemy JEZUSA CHRYSTUSA, 
o ftole Niebiefki! przy ktorym, poży- 
ашу Chleba Anielfkiego, Wwyznaiemy 
nie bez ferdecznego Żału nafzego tę 
niewdzięczność nafzą, а przeto nie- 
godność nafzą wartą dzifieyfzego ftro- 


Luc.14 fowania: nemo virorum. illorum qui voa 
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cati funt, gufiabit cenam meam s» ktory. 
więcey ucierpiałeś w fercach nafzych 
krzywd y obelg, niżeli przedtym u- 
cierpiałeś od złośliwych żydow. Coż 
poftaremu? widziemy y w tym nie- 
przezwyciężoną miłość twoią; bo gdy- 
byś nam na ten czas moy Boże, kie- 
dy przyftępuiemy do Ciebie, chciał 
przy famym Ołtarzu nie mowię dobyć 
fwych piorunow, ale w. głoś nam wy- 
mowić nafze świętokradztwa, podo- 
bnobyśmy, tego nieznieśli; teraz kie- 
dy. ię wfrzymuiefz, czyliż y to nie 
nowy dowod miłości? Więc Chrze- 


ścianie, przynaymniey przeto Że. BOG 


nieupomina fię o fwoie krzywdy, prze- 
ftańmy BOGA krzywdzić, boiak йе u- 


pomni iuż niebędzie czafu; przynay- 


'\ mniey przeto Że on nas na ten czas nie 
karze, przeftańmy zafługiwać na ka- 
ry, Бо iak zacznie już nie będzie cza» 


fu; przynaymniey przeto: że niewdzie- 
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cznošé пахд cierpi, zaczniymy mu 
bydź wdzięcztiemi, bo iak Пе rozgnie- 
wa iuż nie będzie czafu. To tedy te- 
raz czas ieft poki w rękach to dobro- 
dzieyftwa, zaczniymy „y fzanować Je- 
go wielkość, у opłakiwać пайга nie- 
wdzięczność Amen. 


KAZANIE 


NA 
NIEDZIELĘ HI. PO.SWIATKACH. 


O chronieniu fig złego towarzyfiwa, 


MurmurabantPharifei dicentes: quia hic pec- 
gatores recipit, & manducat cum illis. Luc. 75. 


Szemrali Faryzeufzowie mowiąc: iż ten 
przytmuie grzefzniki, y iada z niemi. 


Narjasszeyszy PANIES 


wie przeciwko CHRYSTUSOWI że 
* on przeltawał zgrzefznikami, znać 
to było z Ofoby Jego Świętey ktora 2а- 
dnemu fkażeniu niepodlegała, znać y 


J. niefiufznie fzemrali Faryzeufzom 


z przedfięwzięcia Jego Że on iedynie 
umyfłem nauki y zbawienia do nich t- 
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gefzezal, nakoniec znać to było z wła- 
{перо ich famych wyznania Że nie pa 
co. infzego zwykli byli Jego fzukać y 
chodzić za nim: erant qpyropinquante$ 
adcjefum publicani È? petcatores: tylko 
aby uflyfzeć flowa Jego: ut audirent il- 
lum. Jakoż y te dwie przypowieści 
przywiedzione w Ewangelii ku oczy» 
£zężeniu Chryftufowemu, tak pokazały 
Jego nayfprawiedliwfze przyczyny, Że 
mufieli Faryzeufzowie nie tylko zamil- 
knąć; ale fami potym fzukać dla fiebie 
tego fzczęścia aby z niemi iadl, kto- 
rzy dopiero że z grzefznikami jadał na- 
rzekali. 

Ten gdy w Chryftufie poftępek, nie 
tylko nie naganny ale wcale potrzebny 
y fprawiedliwy uznaiemy; wypada ztąd 
iedna naypotrzebnieyfza do obyczay- 
ności nauka: czy można ztąd wnofić 
powfzechnie dla ludzi ofobliwie młod- 
fzych? iż im wfzelkie towarzyftwo y 


kompanie ze złemi niezabronione? mia- 
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nowicie z takiemi złemi, ktorzy lubo 
fa z nami złączeni iedną wiarą, iednym 
uczeftnićtwem Sakramentow , iednym. 
przeznaczeniem, zdaią fię iednak mieć 


iakaś zmowę miedzy fobą zgorfzenia, 


nieobyczayności, yprzewrotności wfzy 


ftkich nayświętfzych praw; mnie fię 
zdaie możnaby wnieść, ieżeli mamy tę 
wewnętrzną niemoc fkażenia fię iak 
miał Chryftus, tę czyftą myśl.do ich po- 
prawiania iak miał Chryftus, to świa: 
dećtwo ich fimych dobre jakie dane by- 
ło Chryftufowi, że choć przeftawał z 
piiakami nie był poftaremu nim, iak o 
nim złośliwi mowili: potażor vini; choć 
jadal z obżartemi nie był poftaremu nim: 
homo vorax; choć бе mięfzał z prze” 
wrotnemi nie był poftaremu żadnym 
zdraycą: feducit turbas; у tak mowiąc 
о wielu innych; lecz ieżeli nie, co ieft 
pewnieyfza o nas, fądziłbym nie zba- 
wiennieyfzego iak chronić йе 'wfzel- 
kiego złego towarzyftwa. А Ze za- 
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ftaiąc na tym świecie, mufiemy konie- 
cznie zoftawać w tym pomięfżaniu; ile 
innego Bog świata dla złych, innego 
dla dobrych nienaznaczył; należy mi 
natym kazaniu odpowiedzieć pod iakąś 
roźnicą, Że ta kompania y ze złemi tow 
warzyftwo, ieft dopufzczotte у nie ieft 
dopufzczone. 


Dopufzczone od Opatrzności Bofkiey 


powfzechney ktora chciała pomięfzać 
złych z dobremi;' zakazane od Opa- 
trzności Bofkiey-fzczeguiney ktora ka= 
zała fitronić dobrym od złych; Opas 
trzność powfzechna w ftanowieniu pos 
rządku świata, upatrzyła iąkieś poŻya 
tki nafze, przeto ftofuiąc Пе do niey 
trzeba y ze złych pożytkować, pier- 
зуга uwaga. Opatrzność fzczegulna 
w przeftrzeganiu całości każdego człoż 
wieka, upatrzyła iakieś niebeśpieczeń- 
ftwa nafze, przeto ftofuiąc Йе do niey 
trzeba od złych uciekać, druga uwaga: 
Oto Chrześcianie port albo fzkopuł was 
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fzego codziennego obcowania; wfzak= 
Że zawfze unikać trzeba, albo ofobą, 
albo umyfłem; o czym ia daley nie we- 
dług ktytyki broń Boże Faryzayfkiey 
murmurabant Pharifei: ale z дасһа wiae 
ry y pobożności mam mowić, na więk= 


fzą cześć y chwałę Pana Boga. 
CZESC PIERWSZA. 


ў damt to od wiekow Panowie moi, 
„lŻe iak świat światem zawfze by 


wali zli у dobrzy, y za zrządze« 


niem ofobliwfzey Opatrzności pofpo= 


licie bywali pomięfzani; nie tylko w 
miaftach, ale y w prywatnych domach, 
lub rodzeńftwie. W piewfzymżyiących 
mieniu Adama Abel у Kaim dofyć dłu 
go z fobą żyli; między Synami Noego 
ieden ze trzech nayzłośliwfzy, y iuż 
niebłogofławieńftwem Oyeowfkim jak 
-piorunem uderzony, w iedhey też Arce 
z drugiemi mięfzkał; w domu Abraka- 
ma Jzmael od Jzaaka nieprędko oddzie- 
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fony; 


a coż dopiero mowić o licznym 


potomftwie Jakuba? z ktorego fię po- 
tym dwanaście pokoleń rozrofło, ieden 
Jozef niewinny iedenaftu innych han- 
dlarze krwie braterfkiey. A to BOG 
gdy pomięfzanie dopufzczał y iefzcze 
częftokroć nieuchronne, gdyż iednych 
prawo rodzenia fie y natury iak Syna 
do Oyca, drugich prawo ftanu iak Żo- 
ię do męża, innych prawo urzędu, po- 
wołania, y gorliwości, iak Apoftołow 
do tego towarzyftwa przykowywało, 
(gdyż inaczey wieleby fię pomięfzała 
fa świecie) coż on ztąd chciał mieć Zà 
pożytki? mnie fię zdaie idąc za zdam 
ñiem S. Auguftyna: ponieważ to niedo: 
browolne nafze że złemi uczefnićtwoa; 
у uciekać od niego chyba fercem y uż 
inyflem niemożna; więc te dwa ро®у- 
tki mowi on chcial mieć Вор: omnis 
malus aut ideo vivit ut corrigatur, qut t 
per illum Боп ecercentur: a zatym ito- 
fuiąc бе do tey Opatrzności, trzeba y ze 
żłych pożytkować. Y to 
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Ү toto ieft, coia nazwałem Ze ta 
kompania y ze złemi towarzyftwo ieft 
z iedney'ftrońy dopulzczone: teraz u= 
ważmy cośmy winni w nim, aby uczy- 
nić ten pożytek: omnis malus ideo vivit 
ui corrigatir. Oto winniśmy im nau- 
kę, winniśmy im przyklad, wipnismy 
im modlitwę; naukę Ktora daie pozna* 
wać prawdę, przykład ktory iedna fos 
biepowagę, modlitwę ktora pokazuie 
po fobie miłość; a'to, aby nauką prze- 
‚ konany uwierzył; przykładem zachę+ 
сопу chwycił йе; modlitwą o dobrym 
Życzeniu fobie upewniony chętniey pos 
fzedł; to ieft iedyny nafz fpofob poZy- 


tecznego kiedy nieuchtannegd poży- 


cia z grzefznikami, co Гато ieft tak do 


brze, iak hieiakim chronieniem йе y u+ 

cieczką ód złego towarzyftwa, kiedy 

przez fzczerą naukę pokazuiem ro- 

ŹŻność nafzego zdania, przez iawny 

przykład roźność nafzego Życia, nako: 

niec przez modlitwę fkuteczność паз. 
Tom IŁ, P 
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fzey woli. Jakoż mowiąc w tym ia- 
Sniey, co może bydź pożytecznieyfze- 
go jak nauka? Chryfius Pan fam że 
miał tę potrzebę uftawicznego przefta« 
wania z grzefznikami, naywięcey fie 
bawił nią: użaudirenć illum: ieżeli iadt 
uFaryzeufza, zoftawił tam wielkie trzy 
: RAE а 
punkta do rozmyślania z okazyiiawno= 
grzefznicy, o pokucie, e miłości Bos 
fkiey, y owładzy fwoiey do odpufzcze* 


nia grzechow:; ieżeli wftąpił nawie- 
dzaiąc dom Zacheufza celnika, zofta- 
wil y tam niemałe upomnienie o refty- 
tucyi, zdziefftwie, niechwałąc mu chci- 
wego zbierania; zgoła gdziekolwiek 
byl przymufzony wmięfzać Бе po mię- 
dzy nayzłośliwfzych ludzi, niewyfzedł 
ztamtąd Żeby nie zoftawił iakiego o- 


świecenia w prawdzie, tak dalece, że 


Tami wałali za nim: Domine ай gue 
Joan, 6. quem 


ibimus? uerba vite cterne habes: tyści 
w. prawdzie przyfzedł do nas, ale choć- 


byś był nie przyfzedł, podobno myby- 
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śmy przy(zli do ciebie, albowiem maíz 
fłowa życia wiecznego. 

Podobnie y nam należy (obie pofte- 
pować y zalecać fwoią przytomność, 
kiedyby nas okoliczność przymufiła zo= 
ftawać w tych fidłach wolnieyfzych lu- 
dzi. Niepodobna albowiem aby fię nie 
zdarzyło pole mowienia co o cnocie, 
gdy inni wyftępki fwote zalecaią; otoż 
tu dać naukę fzczerą winniśmy, bez 
podłości podchlebftwa, a dopieróż bez 
tych fztucanych y oboiętnych flowek, 
ktoreby fię zdawały y pobłażać iego 
<yywoli у gromić, y potępiać iego zda: 
nie y tlimaczyć, y niby iedno z nim 


rozumieć y niechcieć przyftać; owfzem 


iaki bydź może w ter czas na prędce 
naymocnieyfzy dowod ten roftropnie 
przełożyć, zabiegaiąc wfzakże. nie- 
wcześnym dyfputom, ktore йе w tas 
kowych okazyach pofpolicie obelgą 
kończą. A lubo takowe nauki odno- 
(za częftokroć imiona mniey przyzwci= 
Fij 
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te fwoley gorliwości, nayprzod trzee 
ba wiedzieć: Że to tak bydź z początku 
mufi, bo mowi Duch Nayświętfzy i 
‚ abomiaantny impii eos, фий п тейл funt 
ат lecz potym niepodobna; aby one 
ieżeli fą fzczere у dowodne, nieuczyś 
nily iakiego pomyślnego na umyśle lu- 
dzkim przylgnienia; a wrefzcie daymy 
to choćby y nieuczyniły; nie dofyćże 
pożytkuiecie kiedy z ftrony fwoiey wya 
pełniacie powinność? О! iak wielu 
mędrfzych y roftropnieyfzych kompa- 
now, za wrzuceniem iednego fłowka 
zbawiennegoiak nafienia iakiego w zie= 
mię; nainfzy Йе kfztałt odrodzili; bo 
Ze pominę tyle innych przykładow:ze= 
fzli йе byli raz Koryntyanie na fojenne 
obchodzenie wieczerzy Paffkiey, przy- 
chodzi da nich S. Paweł, a widząc ie- 
dnych piianych, drugich obZartych, 


trzecich wcale głodnych, fłyfząc do tes 


go wielkie między niemi fpory z nieu- 
$zanowaniem rzeczy świętych, rzekł 
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iakby we drzwiach ftanąwfzy: соне 
nientibus vobis in unum, non eft Domini 
tam ¿enam manducare; czekaią co on 
dąley,rzecze? aż on iuż iawniey mowi: 
non lautlans quod: non in, melius, fed in 
deterius comvenitisz nie chwaląc że nie 
na lepfze ale па gorfze йе fchodzicie; 
а uczyniwfzy fobie ten wftęp, ile Że to 
nie zle przyięli, dopiero im przełożył 
niezliczone o tym nauki; tak, iż nie 
było ktoby fię zatym nie odmienił. Są 
ludzie mądrzy y w światowych kom- 
paniach, {8 nie tak gorąco rozwiozło- 
ści chciwi, a co naywięk(za fą właśnie 
tacy ktorzy pragną fwego oświece- 
nia; ojakZe йе tu pożytecznie mo- 
Żna obeyść, gdyby у w naygorfzych 
kompaniach przy iakieykolwiek nauce! 
inaczey nieczyniąc fobie tey wolności 
ktorą przecie daie Chryftus: ieśli zgrze- 
{zy brat twoy upomni go miedzy fobą, 
a onym famym: zdaiemy Пе pobłażać 
gfzechóm świata, fani йе pod tę сћо- 
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rągiew zaciągać, y zapifahych iefzcze 
mocniey utwierdzać, miafto tego, co 
iak kończy Chryftus: a gdyby cię ufłu- 
chal, pózyfkałbyś brata twego. 
Widzicie tedy Panowie moi pierwfzy 
fpofob pożytkowania z złych a nieu- 
chronnych kompanii dać naukę; lecz 
mało nauczać, trzcba procz tego wta- 
kowym towarzyftwie dać dobry z fie- 
bie przykład, a to ieft cośmy im wińni 
powtore. Bogdyby grzefznicy nie Żyli 
tylko z ludźmi fobie podobnemi, wy- 
ftępki ich byłyby fpokoyne ; czemu? 
bo tą przeciwność ktora ieft pobdźno- 
ści zwolnieyfzym Życiem, nie mięfza- 
taby. nigdy ich falfzywego ułożenia, 
y owfzem wierzyliby że życie Chrze- 
ściańfkie święte, uczciwe, y obyczay» 
ne, ieft wcale.niepodobne, ponieważ 


бе nie daie widzieć w żadnym żywym 


przykładzie. Ale gdy (za co niech bẹ- 


dzie Bog błogofławiony ) bądź.w ia- 


kimkolwiek ich położeniu cierpi Орач 
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trzność, znayduią tylu fptawiedliwych 
rownego wieku, rownego ftanu, Toa 
wnych okoliczności, a oni dofkonale 
zachowuią prawo Bofkie; ten fam przy 
kład іей iednym z naymocnieyfzych 
głofow, ktory cofa grzefznikow do ` 
prawdy y fprawiedliwości;ten fam przy- 
kład ieft iedną aaydowodnieyfzą nau- 
ką, ktora wiąże aż w gruncie fwoim 
rozum ludzki y ferce; ten fam przy- 
kład ftanie za tyfiąc oświecenia; my , 
im tylko mowiemy, ale przykład fpra- 
wiedliwych wmawia, myimtyłko уура 
damy. w ufzy, ale przykład fprawiedli- 
wych wpada w oczy; a.iako między 
famemi zmyfłami nie iednakowa kon- 
wikcya, у prędzey йе daiemy pokony- 
wać przez to cowidziemy, niżeli przez 
to co fłyfzemy; tak w tey, mierze fkut- 
kow, pożytecznieyfze zawfze obcowa- 
nie z przykładem niżeli z naygrunto- 
wnieyfzą nauką, 


МУ tym to naywięcey woiował Chry- 
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15 grzefznikow/ śmiało chodząc po, 
między Читу ich rozwiozłości, kto'z 
Was na mnie przewiedzie grzech? ff mi- 
hi non vultis credere, operibus credite; 
dofyć byly:dofadne iego nauki, nigdzie 
niepochwalił złego, nigdzie niepoganił 
dobiego, y owlzem zawfze gorliwie 
mowił, zdały бе iednak flabe co'do te- 
go-fkutku poki im niepckazał na fobie 
przykładu, ale też zatym iak fpodzie- 
wał бе naywięcey, tak naywięcey tym 
fpofobem zyfkiwał, bo dopiero lud'ze- 


pfuty wołał: w tym wierzemy Żeś od 
Boga wyfzedł, albowiem niemogłby 
nikt tych znakow czynić gdyby nie był 


Bog z nim. Тоу trzeba y nám czy- 


nić, dla czego w tylu złych towarzy- 
Rach y ich ognia nieugafzamy y fami 
nowy zaymuiemy? bo Бе nie ftaramy 
o przykład, mow ty co chcefz powia* 
da S. Paweł: ftań йе naygorliwf(żym A- 
poftolem, gdyby w pośrod Sodomy y 
Gomóry, perfwadny, вто, nic to nie 
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pomoże, ieżeli fain йе ipakfzym ftawifz; 


owfzem to wfzyfiko gorzey zepfuiefz 


przeciwnym fwoim poftępkiem, a za- 
tym konkludnie iakoby nadaremne by- 


łonfiłowanie bez tego: уш alium do- Rom.ą, 
ces, te ipfum non doces? Jeżeli tedy z 
tych nieuchronnych fidel, ktoremi nas 
za dopufzczeniem Opatrzności zli ota- 
czaią, chcemy wyiść nienarufzeni, win- 
niśmy. takowym zgromadzeniom przy» 
kład, czy tow fłowach, czy wuczyn- 
kach; miech widzą w nas czego niewie 
dzą w fobie, albo nas pozbędą iako nie- 
zgodną harmonią, albo Пе na czas z 
pami ułożą, ао! też nas wyśmieią 
mowiąc. fobie: cuż autem fimilem @/й- 
mabo, generationem iflam? cecinimus vo- 
bis ЁЗ non faltafis, lamentovimas, Е non 
planxijftis: mnieyfza o to; dofyć Że choć-, 
) Љу йе za pafzym przykłedem lepfzemi 
nie fali, ty zawfze pożytkuiemy. przed; 
Bogiem. 
Y iuż to wiele, lecz niedofyć: y nas 
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tym, procz tego poznania prawdy, kto- 
re im damy w naiice, procz tego za- 
chęcenia ktore im damy w przykładach, 
iefzcze im trzeba pokazać miłość ydo- 
bre Życzenie ktoreśmy im winni wmo- 


dlitwie. Во eo to fą ci iawnogrze- 


fznicy miedzy ktoremi nam przycho- 


dzi codziennie przebywać? {а to bra- 
cia пай albo ftarfi albo młodfi, tym 
tylko gorfiod nas, że my dyfkretnie zli: 
fprawiedliwy tedy ieżeli y z tego to- 
warzyftwa chce pożytkować, ucieka 
fię po naukach y przykładach wrefzcie 
poich nawrocenie do Boga. Zna on że 
trzeba gromić każdego czafu wyftępek, 
ale też у to zna Ze nie wfzyftko co ieft 
pozwalone każdego czafu przyftoi, zna 
on ieden czas ktorego iawnie trzeba 
mowić do nich, ale też zna y drugi 
ktorego tylko fekretnie trzeba ięczyć 
do Boga za niemi, y choć zna Ze rany 
ktore fa w fercu iego potrzebuią lecze- 
Ria; fądzi jednak pierwey aby nim na- 


Ш. po буутаткАСн. от 
ftąpi fkutek dobrze było przyiete le- 
karftwo; czemuz to? bo miłość pó- 
| wizechna ktorą nam Bog przykazuie 
у ku naygorfzym, ani ieft zuchwała, 
ani nieludzka; umie ona obierać fwoie 


godziny у miarkować fwoie gorliwo- 


KE š ols 
ści; umie ona uczynić fię boży teczną 
7 t 


bez uczynienia йе: nienawifną, y choć 
nienawidzi grzechu dla fwoiey złości, 
modli бе iednak za grzefznikow dla ich 
poprawy. Takciuczynił ow naywier- 
nieyfży Abraham, któremu Bog atwo 
fzył fwoy wyrok, 4ż chciał iedne mia- 
fto z gruntu znifzczyć dla grzechow 
ktore Пе tam działy, pada on na mo: 
dlitwę y profi po kilka razy, zakłada> 
1де liczbę odpiędziefiąt fprawiedliwych 
do dziefięciu aby'dla nich niekarał ca- 
łego ludu, у obiecał Bog; lecz gdy fię 
y dziefięciu niezńalazło, mufiał daley 
poprzeftać, ale ezego inieuprofil-Abras 
ham, uprofił S: Paweł; pilyneto z nim 


dwieście fiedmdziefiąt fześciu ludzi ku 


Gen.12 
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Rzymowi, dla ktorych rozumiem grze- 


chow wfzczęła fię nawałność morfka, 
iuż poczęli wfzyfcy rofpaczać o fwoim ' 
ratunku, ale wfpiera ich ten Apoftoltak 
fkutecznie iż Zaden Hie zginął, co mu 
zaraz Oznaytnii Anioł: donavit tibi Deus 
omnes qui navigant tecum. 

Tak y my mamy pożytkować ze złe- 
go towarzyftwa, ieżeli nie można ich 
nauczyć, nie można ich przykładami 
zachęcić, pokazuymyż im to Życzenie 
dobre przez modlitwę, azaż Bog dla 
tylu fprawiedliwych , ktorych przecie 
ma ten narod nafz, każde miafto, Каз 
Zdy dwor, weyrzy. na nich miłofiernym 
okiem, zmnieyfzy ich liczby, odmieni 
ich zmowy, poświęci ich fchadzki, 
ау przyfzło. do tego: iżby niemogli 
żadney inney ofobney a niegodźiwey. 
fkładać kompanii, ale wizylcy. zofta« 
wać: pod. imieniem fprawiedliwyych у 
Boga fię'boiących; “co gdyby użyczył 
Bog, a małeż by to było pożytkowa- 


TIL po SwrątęAch, 93: 
nie nafze 2 tego pomięfzania złych Z 


dobremi omnis malus idee vivit wt соғ 


rigatur: y owfzem Panowie moi,- to 
| tylko mamy w zyfku z tey Opatrzności 
powfzechney kiedy niemożemy) uni- 
knąć, iako mówiS. Auguftyn: fi ab ini- 
quis recedóre non potes, recede ab iniqui 


таш: У dofyć tak mowić z przyczy” 


| ny Opatrzności powfzechney, lecż O= 
patrzność fzczegulna w przeftrzeganiu 
całości każdego człowieka, iipattzyła 
| też jakieś niebeśpieczeńftyo nalzez 
przeto ftofiuiąc йе do niey, iakeśmy йе 
fofowali do pierwfzey, trzeba od złych 
| uciekać; oto iuż w tym fpófobie хаз 
kazane towarzyftwo że złemi, miałem 
to pokazać za pomocą Вока w tey drus 
giey Części. 


CZESC DRUGA, 
М trzeba na to zdaie mi fię wiele 


dowodow, gdzie famo doświad- 
Czenić daie więcey poznawać: 
nikt nie jeft tak obcy w fwoim kraju, 


Pfal.17 


Ргоу.1. 


Ibid.15 
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mieście, domu, ktoby nie widział tyle 
fzkod, niepożyteczności, y obrazy Boś 
fkiey pochodzącey ze złego towarzy= 
ftwa, iako mowi Pfalmifta: z dobrym 
przeftaiąc dobrym йе ftaiefzż co fię tra- 
fa rzadko;, ale. z przewrotnym prze- 
ftaiąc przewzotnym üe ftaiefżę co przy- 
chodzi koniecznie, a to dla tych dwoch 
krotkich przyczyn: raz Że natura do 
złego fkłonnieylza, drugi raz że okka« 
zye w kompatii mocnieylze, A zatym 
flufznie, kiedy ief w nafzey mocy, chro= 
nić йе. tego towarzyftwa złego. 

Bo zacoBog w tey tnateryi tyle przes 
ftrog podawał? Fili fi te latiavevint peca 
catores ton acqtie/cas eis; me ambules 
cum eis, prohibe pedem tunm a femitis 
eorum: to ieft: fynu choćby cie mlekiem 
karmili grzefznicy nie przeftaway z 
niemi, niechodź z niemi, wftrzymay 
kroki twoie od drog ich, naznaczaiąc 
na końcu te tylko iedną przyczynę: pe- 
des enim illorum ad malum currunt: :ño= 
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gi albowiem ich do złego dążą. Zekto 
do złego dąży czyliź trzeba koniecznie 
y drugiemu dążyć? co to ieft za taki 
ciężar ktoryby gwałtem pchał kogo za 
drugim? nie może tu na nic paść Pano* 
wie moi, tylko na iedną flabość паа 
w miefzaną w złe towarzyftwo, dofyć 
Że złe ad mólum currunt: іп? ona prę- 
dzey fkłoni Йе do tego, niżeli gdyby co 
naylepfzego było, Y dla tego toBog kie- 
dy ktorego zProrokow lub Apofiołow, 
chociaż to dla pozyfkania dufz ludzkich 
pofyłał wiakie rozwiozłe kraie, “nie 
tylko ich wielu upominaniami uzbraiał, 
ofobliwfzą tafka wzmacniał;łale drugdy 
y Anioła przed oblicześa ich wyfyłał, 
acz y z temi obrenami częftokroć upa- 


dali; coż dopiero? gdyby ich był wy« 


* flat o fwoiey file? pierwfzy wftęp byl 


by ich upadek, pierwey by fię fami 
przeniewierzyli niżeli co zaczęlimowić 
o wierze, y ktorzy wyfzli byli pofłami 


Bofkiemi, powrocikby Бе towarzyfza- 
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mi Jowifza, Васһи(а; М/епегу, lub 114 
nych fzpetnych balwanow; tak to ieft 
rzecz trudna wygorować w tey mierze 
nad fłabość, Słuchaycie na utwierdze= 
nie tey prawdy: był to ieden cud w 
świecie w fwoiey cierpliweści Job, moż 
Źna go było ztąd naywięcey chwalić; 
nie zbywało mu też y na innych naya 
znakomitfzych.enótach; oto ptzecie co 
uważa S. Grzegorz? Ze kiedy przychoż 
dzi w piśmie Swiętym dać тап dobre 
y.pierwize fowo, zaczyna fię cała 
chwała Z iego ztąd: Virerat in tera 
- va Hus nomine sob, juftus, 89 fimplexż 
y było muto dofyć dłago dziwnaz lecz 
kiedy zwaźyl ziemię tę bałwochwal- 
ftwa,fwywoli, y naygorfzych ludzi peł- 
ną, a iego przy fłabości ludziom zwy- 
czayney przecie w fprawiedliwości y 
proftocie tam przemięfzkiwaiącego, dos 
piero rzekł: nietrzeba więcey. o nim 
mowić, to ieft zbior wlzyftkich iego po- 


ehwal. Właśnie iak gdyby mowił: 
Wiels 
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Wielkiego trzeba było męftwa do 
znofzenia tych boleści ktorę na niego 
przepuścił Bog, więkfzego do wytrzy* 
my wania (кой yruiny domu ktore mu 
uczynił fzatan, naywiękfzego prawie 
do przyjęcia prześladowań ktore mu 
zadawali przyiaciele iego; y iakoś w 
tym fzczęśliwie wzmagała fię iego fa~ 
bość, Ze Пе ani w flowie potknął; ale 


jakiego mu trzeba było do niezepfucia 


Пе z zepfutemi? mianowicie gdy mo- 


wi Аройо! iż dofyć na małym kwafie 
aby йе całe ciafto zakwafiło: тойісит 
fermenttim totam ma [[amtcorrumpii: coż 
dopiero gdy taka cała kraina była w 
ktorey on przemięfzkiwał? А to gdy 
o. nim prawie famym fzczegulnie ze» 
znaie pifno: coż wy: teraz Chrześcia* 
nie? owe to zdrobniałe .plemie pier- 
wfzych wafzych bohatyrow, ktorzy to 
ni tyle cnoty, ni tyle ftraży około fie- 
bie nie macie iak mieli Oycowie уай, 
będziecież йе ośmielali ga tyle fideł 
Tom II, G 


1Cor.5 
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ktore wam ftawia uczefinićtwo ze złea 
mi? oni nie dufali wzmocnioney Йа- 
bości fwoiey, wy fwoiey, fłabości iuż 
bardziey ofłabioney niż była przedtym 
difacie, oni uczyli iak trzeba uciekać, 
wy uczyciedak trzeba pociągać, oni u= 
ciekali zboiaźnią, wy mięfzkacie z be- 
fpieczeńftwem, y coż teraz .z tego za 
pożytek? oto iedni maiąc zwyczay 
kontentować  fię. miernym pofifkiem 
trunku, a czafem:brzydząc Йе wcale 
nim, nauczylifię potym przebierać; oto 


drudzy przeftrzegaiąc okrągłegą dobra 


fwego tylko na fwoią potrzebę; hau 


czyli йе pótym marnować na zbyte* 
czne gry; oto trzeci nie zafiągaiąc das 
ley w fwoich uciechach tylko do gra- 
nic przyftoyności, nauczyli fię potym 
zachodzić czy to w ffówach, czy w u= 
czynkach aż do nayfprofnieyfzych fkut< 
Козу; fkutek to fkutek naypierwey fla» 
bości у złości *vafzey, a-potym befpie- 
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cznego przeftawania wafzego ze ziemi; 
po jeżeli tyle grzechow'na świecie cho% 
&а2 fzkoły na nich nie mafz, co będzie 


ze złego towarzyftwa gdzie na to ufta- 


wiecznie lekcyą dałą? 

Ale pozwolmy w kim fzczęśliwfze 
ułożenie, w ktorym wiara, rozum, y 
pobożność prym trzymaląc, nie lada fię 
pozwoli czym zepfować, у, owfzem 
one mu podaią odfiecz па wfzyftkie na- 
tarczywości, one go bronią, one mu 
w tym każą fzukać fwoiey; rozrywki . 
nie fwoiey (Калу, czyliż nad to wfzya 
fko okazye w kompaniach nie będą 
mocnieyfze? z iedney przyczyny Ze 
fa pomnożone, z drugiey przyczyny — 
Że їй żywe. Trzeba otym wiedzieć 
Panowie-moi,, Że powfzechność iakie- 
go wyftępku zawfze ieft mocnieyfza 
niżeli (zczegulność iego, czemu tyle 
nie widziemy zaboyftwa iak piiańftwa? 
tyle kazirodztwa, iak innych nieczyfto* 
ści? tyle bluznierftwa,iak fzalbierftwa? 

Gij 


S.Aug. 
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o bo iedne z nich fą powfzechnieyfze 
niż drugie, więcey maia fwóich naśla- 
dowcow, у czyli to przez niekarność 
czyli przez podchlebne tłumaczenie (5 
bie, rozciągnęły бе na wielu ludzi. Te- 
raz pytam Пе: gdzież ta powfzechność 
pofpolicie ma fwoią ftolicę ieżeli nie 
w złych kompaniach ytowarzyftwach? 
ile ludzi na złeufadzonych, tyle głofow 
iedno, pochwaldiących, między które 
doftawfzy йе у naylepiey ułoż ny czło» 
wiek, ieżeli nie przez rozum, ieżeli nie 
przez przypodobanie йе, to przez fam 
wityd mowi S. Auguftyn: gdyby nie 
był podobnym mufi Пе ftać podobnym: 


£? pudet non effe impudęntem, Coż dò- 
ów R u 


piero mowić? gdy te okazye procz te= 


go Ze fa między wiełu pótmnożone, ie+ 
fzcze Їй żywe; to w[zyRko co nas do 
złego prowadzi w ofobności, iakowe 
fą świat, cialo, y czart, mogę to mo- 
wić Ze fą mattwe; przechodzą iak o- 


bloki przez myśli, maluią tylko dzi» 


‚Ш. po SwrarÉAacu, © ¿ror 

„wne obrazy na fantazyach nafzych, y 
czafem Пе iedynym zapomnieniem koñ- 
cza; ale Żeby Пе wzmogły, wyprowa- 
dzaią pofpolicie człowieka z ofobności, 


na widok, czemuż to? bo tam tylko 


znayduią dla fiebie fwoią rzyźwość, tam 


go wiążą, tam go prawie do upadku 
przymufzaią, czegoby inaczey niedo- 
kazały. 2 

Mialbym na to do więkfzego potwier= 
dzenia:tey prawdy wiele przykładów, ` 
ale niechcę fię niemi bawić, gdyż to 
rzecz iaśniey(za nad fłońce; teraż tyl- 
ko pawfzechnego zdania od was pro- 
(ze: nie fądzicież fami arcy-fprawiedli- 
wą rzecz, kiedy bydź może w mocy na- 
fzey, chronić ñe wfzelkiego żłego towa» 
rzyftwa? iako niebefpiecznego dla nas 
z nafzey fłabości, у, okazyi w nim mo- 
cnieyfzych? 

Ah moy Boże! coż mię w tym pun= 
kcie może ubefpieczać? ieżeli wielość 


y zgodność grzefzących, przypomi- 
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nam fobie flowa S.Grzegorza na tę ma- 
teryą pifzącego: quid proderit multitu- 


do, ubi fingult jadicabiniur? ` na' co йе 


przyda wielość gdzie każdego z ofo- 


bna fądzić będą? chyba па te wzaie- 
mne fiebie potępienie: my grzefznikow, 
Że będąc między niemi nic z nafzych 
nauk, przykładow, y modlitw. niepo- 
Żytkowali; grzefznicy nas, Ze maiąc 
nas między fobą fwoiemifztukami y na- 
mowami nas zgorfzyli; my grzefzni- 
kow Że widząc nas inakfzych niż fie- 
bie nie przyftali do nas, grzefznicy nas, 
Że daiąc fię nam poznać złemi pomimo, 
wfzelką przeftrogę przyftaliśmy do 
nich; my grzefznikow iako świadko- 
wie ich złości, grzefznicy, nas iaka 
wfpołkompanow fwoiey złości. Ale 
ah Chrześcianie! nie tešmy fobie wza- 
iemność winni: omnis malus aut idea 
vivit ut corrigatur, aut ut per Шит. bos 


uns txerceatur: oto tu w tych fłowacha 


TIL. po SWIĄTKACH. тоз 
1 oboiey ftrony zbawienie, ich z przy= 
czyny poprawy, a паге z przyczyny 
przeftrogi, tymże fobie fpofobem do- 
pomożmy, ieżeli innym zdarzyło nam 
йе na zgubę zafłużyć; ciągniymy ich 
koniecznie do Boga, y fami im przod- 
kuymy, opłakuymy wfpoliiie popelnio- 
ne w tym wyftępki, zbrzydźmy im 
syfzelkie złe towarzyftwo, a zmowmy 
fię na iednę „nayświętfzą y nierozer- 
waną kompanią, ktora-nas wfzyftkich |, 
czeka w Niebie, z Qycem, Synem, y 
Duchem Swiętym Amen, 


KAZANIE 


NA 
NIEDZIELĘ IV. РО SWIĄTKACH. 


O pożytkach z dobrego towarzy” 
fwa. 


| poz A 


Annnerunt fociis qui erant in alia navi, ut 
venirent & adjuvarent eos; & venefunt & im< 
pleyernnt'ambas nayiculas, Zaę,5. 


Г fkineli na towarzyfze со byli w drugiey 


todzi, aby przybyli a ratowali ie; y przybyli y 
napeluili obie lodzie, 


М лујлмткувгу PANIE, 


р to ieft iako widzę bydź z 


ludźmi, pokazuie mi ztąd wiele 


pożytkow.dzifieyfza Ewangelia; 
iakich by byli'nie doznali przykrości 
tych kilku rybakow z Piotrem, gdyby 
byli nie udali fię do blifkiego towarzy= 


IV. po SWIąTKACH. ros 
ута; wyfzli oni byli na połow tyb, y 
iak to pofpolicie bywa przykro kiedy 
йе czego nie doftanie,. a iefzcze przy- 
krzey kiedy aby fię co doftało:niemafz 
komu dopomoc, zkąd іедпо; narzeka- 
nie iak dzifieyfzego Piotra: Nauczycie- 
lu przez całą noc pracuiąc niceśmy nie 
‚ łowili nihil с@рйтиз: а drugie iefzcze 
częft(ze iak cwey Marty: Panie oto fio< 
ftra moią opuściła mię Żebym fama po- 
-fMugiwała: religuić me folam minifrave: Luce, 
zgoła zawfze w tey mierze iakiś nie- #19 
` doftatek. Lecz w kompanii iuż daleko 
inaczey, bo czy fię udawał ten połow 
Apoftołom czy nie, oni zawfze ztąd 


pożytkowali;ieżeli udawali, dzielili mię= 


dzy fiebie prace y pożytki, ieżeli nie- 
udawał, dzieli przynaymniey między fie- 
bie fmutek у głod, a tak pożytecznie 
dziś fkineli na towarzyfze: amiinerunt fos 
ciis: bo za ich pomocą napełnili obie 
łodzie: venerunt €? impleverunt ambas 
naviculas. 


тоб KAZANIE NA № рр?зтге 
Rozumiem Paqowie тої (zwłafzcza 
maiąc na'pamięci przefzłoniedzielną na* 
ukę) że iuż dochodzicie b czymia mam 
mowić: Ganiłem towarzyftwo złe, a 
przynaymniey radziłem około niego w 
okolicznościach nieuchronnych przez 
owe od Opatrzności fpotządzone роз 
foby, ' dziś mam mowić o pożytkach 
dobrego towarzyftwa y kompanii mię» 
dzy ludźmi; gdy bowiem taż fama Opar 
trzność ktora nas dla niedościgłych fą> 


dow pomięfzała dobrych ze złemi, wię: 


сеу chciała aby nas.pomięfzać dobrych 


z dobremi, ieżeli tam Ze tak rzekę wy 
cifneła dla nas iakieś pożytki ktore Йе 
częftokroć z ftrony nafzey nieudaią, tu 
zapewne założyła im nayobfitfze zro= 
dło z ktorego czerpać uftawicznie pos 
winniśmy. , Lecz ktoreż one fa aby йе 
odtąd pożytecznie zgromadzać? widzę 
albowiem ¡świat temi fchadzkami: сот 
dziennie zabawny, a ledwie kogo ztąd 


pożytkuiącego, Że nie powiem:gorlzym 
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йе znich powracaiącego niż przyfzedł, 
_ przez owe urażania y urażenia fię, 
przez owe poftępki pełne pogardy lub 
podłości, przez owe wzorki zebrane:z 
drugich. a ztąd rózfiewanie baiek, tak 


iż iuż choćby hayświętfze kompanie 


uczynili nayobmierzleyfze światu, y 
- takich million innych niedofkonałości. 
Nie to ieft pożytecznie obcować z lu- 
dźmi ale fak? 

Kiedy nas Bog z iednego domu do 
drugiego, tak iak z iedney łodki ryba» 
kow do drugiey w iedno gromadzi dfi 
nuerunt fociis qui erant in айа пат: pos 
winniśmy naypierwey w tym upatry= 
wać wfzelkiego ieden drugiemu zbu» 
dowania, to pierwfza kondycya; po- 
winniśmy powtore upatrywać wfzel- 
kiey ieden drugiemu pomocy, to druga 
kondycya. Tak uczynili Apoftołowie 
tak y wy czyńcie, Chryftus nie tylko 
бе o wafze kompanie urażać nie Бех 
dzię, ale owfzem fam do nich wftąpi: 
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iak dziś wftąpił w łodkę Piotrową, do- 
pomagaiąc wam do, naywiękfzych pos 
Żytkow, y więkfzey czci y chwały fyvox 
iey; 

CZĘŚĆ PIERWSZA. 
N: rozůmieyciePanowie moi, iż gdy 


mam mowić o tym pierwfzym pop 

Żytku zdobregatowarzyftwa, kto 
гу ieft: upatrywać wfzelkiego ieden 
dfugiemu zbudowania, abym to zbu- 
dowanie zakładał na iakieyfiś według 
świata obyczaynošci,- у do niey reguły 
miał dawać iuż nie wczas, kiedy wiar 
fne każdemu wychowanie iuż dawno 
dało. Ja tak daleki ieftem od tey myśli, 
iak daleko bydź może manier od zba- 
wienia, moia rzecz y tego mieyfcaścią- 
gać to zbudowanie do pożytkow du- 
chownych, gdyż mowi Apoftot wła- 
śnie ztey okazyi towarzyfkiego Życia: 


x, Сог, five manducatis, five 0202115, five Вий quid 
х1, 


facitis omnia in gloriam Dei facite: э, 


| 
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zatym iakabykolwiek była kompania 


w rodzaiu fwoim, byle nie zła, moim 


zdaniem mcże dać zbudowanie nays 


pierwey wefołey flużbyBogu, рочот 
re oftrożney fłużby ludziom, pottzecie 

, oltropnego zażycia:czafu;, profzę wni> 
dzmy w to głębiey, gdyż to fą wielkie 
pożytki z ktorychby co zyfkiwał Bog, 
ludzie, y czas: 

A nayprzod mowiąc бо do tego: że 
беу dobrym towarzyftwie dać może 
świadectwo wefółey fiużby Bogu; co 
ieft nie małym zbudowaniem; ieft to 
rzecz iedna z naypewnieyfzych zda» 
niem Oycow S$więtych: Ze Żadna dzie 
kość w ChrześciańftwieGieżeli iaka by» 
ła) nigdy ona nieuczyniła dobrego po- 
Żytku, y owfzem częftokroć odrażała; 
gdy fobie піеїейеп uważył prawo Bos 
fkię iak prawo iakie niewolnicze, zapę- 

_ dzaiące nas za oczy ludzkie, grzebiąca 
nas iefzcze żywo w okropnychfkałach, 
y niepozwałaiące z nikim towarzyfzyć 
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tylko z niergżumnemi zwierzęty. Drus 
gi lubo pomyślał Że ofobność y odda» 
lenie йе od fzkopułow świata ieft cza- 
fem arcypotrzebne, ależ y ztamtąd fą- 
dził że powinny jakieś wypływać pó- 
Żytki na powfzechność, y tara nie mnie- 
miał iarzma ойго tylko leżącego na kars 
kach ludzkich, wiedział Ze choć w fu= 
towości prawa Ewangelicznego żyć 
бе powinno, ależ przecie nie w ofta- 
tnim zarzeknieniu йе imienia ludzkie= 
go, <ktore Opatrzność fporządziła ie+ 
dnego dladrugiego. Trzeci aczkolwiek 
był pewien że riaybefpieczniey йе Bo- 
gu fłuży między famemi-na'to poświęe 
conemi, gdyby można mieć iefzcze y 
w towarzyftwie Aniołow, ależ у mie= 
dzy dobremi niemogł powątpiwać w 
towarzyftwach świeckich, aby fię y 
tàm nie mogła znaleść ta fłużba Bofka. 
Co tak to mocno uwodziło iefzcze piet- 
wfzych Chrześcian, 12 fam Chryftus nie 


mało w tym doznał kweftyi z przyczy= 
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ny uczniow Janowych у fwoich, kiedy 

mu to częfto mowiono: iż wiednych 

więkfza'fię na pozor furowość wyda- 

wała niż w drugich: quare dź/cipuli go- Marcis 

annis 68 Plarifzorum jejnaani, tutam- ` ` 
temdijcipuli non jejunani? ale ich Chry- 
ftus chcąc ochrotiić y pokazać rownie 
dobtemi, wyftawia ich w okoliczno- 
ściach iakiegoś towarzyfkiego wefela y 
tak mowi za niemi: nunquid poffunt f: fji Matt. 

_ Jponfi lugere quamidiu ciem. illis eft ipon- & Man 
fus? tehieBt dies cúm cuferetia ab illis 

' | Jponfus, €F tunc jejunabune: sołaśnie iak 

| gdyby mowil: | eraz czas wefelą, azaliż 

* |  przyftoi płakać przy oblubieńcu? przyi- 

| || dą te godziny ktorych im Йе umknie 

| oblubieniec, ҳу ten сдав zaczną pościć, 


/ | wten czas fię udadzą do inriey twarzy, 
j | ае co pod ten czas tak potrzeba; y 
; niech wam to, (mowi daley Chryftus) 
Я nieczyni Żadnego podeyrzenia Ze ich 
j tak widzicie 2 drugiemi obcuiacych; bo 


ў gdyby to oni (czyni to podobieñftwa 
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fam Zbawiciel) fukno ngwe przyfzy- 
wali do ftarego, pfuliby odzienie fwoie; , 
alboanłode wino wlewali do ftarych be- 
czek, czymiliby fzkodę fobie: fed vinum 
novum. in utres novos mittunt, EF ambo 
con/eruantur: ale Ze wino mlodezacho- 


wnią nie w zepfutych naczyniach, oto 


widzicie 1аК wfzyftko niepowinno po- 


dlegać fkazie. 


Towarzyftwa dobre y święte fą to 


naczynia dobre, wino inłode fa to cno- 
ty wafze, nie macie fię obawiać Żadne- 
go zepfucia, bo oboie zdaniem Chry- 
ftufa zachownie йе w całości; ambo. con- 
fervantur. У owfzem macie ufiłować 
ieżeli gdzie, to/tu nayoczywift(ze dać 
zbudowanie bliźniemu, ile dobrzy nay= 
prędzey to przeymą, pokazuiąc po fo- 
bie rowną fłużbę Bogu w kupie, tak teź 
у w fwoiey ofobności; ieżeli nie tylko 
uroczyftfzą y przyiemnieyfzą ile w li- 
cznym zgromadzeniu iako mowiChry+ 


Matt.g Rus: gdzie dwoch albo trzech zgroma- 
dzi 
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dzi бе w Imię moie tam ia ieftem w'po= 
środku ich. A co to ieft zgromadzić 
fię w Imię Bofkie? ieft to naypierwey 

| zeyśćfię z dobrym świadećtwem wiary, 


nadziei, y miłości Pana Boga; ieft to ро+ 


wtore uczcić Jego Opatrzność; ktora 


między nami rozrządziła to zachowa: 
nie йе atty potrzebne; ieft to potrze= 
cie bawić йе rzeczami do doczefnych 
prawda potrzeb należącemi, ale grunt 
maiącemi w zbawieniu wiecznym; іе 
to poczwarte w każdym fłowie, w ka- 
żdym fkinieniu fwoim apoftołować da 
braci, pokazywać im iak to flodkie pas 
nowanie Bofkie, ‘iak mądre у łatwe 


prawa Jego, iak mu толпа bez żadne- 


go zakwafzenia Пе fiużyć świadećtwem 
Apoftoła: non ex triftiiia gut ex nece [Ji- 1,Cot.$ 
tate, hilarem enim, datorem diligit Deuss 
nakoniec ieft to fobie y drugim wbiiać 
uftawicznie w głowę, Że ће mafz то» 
mentu ktoregoby бе niepowinno prą< 

Tom I. H 
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cować na zbawienie, niemafz momens 
tu ktoregoby йе nie mogło pracować 
na zbawienie, niemafz momentu, miey- 
fca, y okoliczności ktorychby Bog nie- 
użyczał łafki do zbawienia; to ieft огох 
madzić йе w Imię Bofkie,' a to famo co 
może bydź infzego? iak dawać świade= 
ćtwo iawne wefołey fiużby Bogu. Jeft 
fprzeczka między uczońemi, czy wię 
cey ham Chryftus uiął przez to nauki 
Że przez trzydzieści lat zoftawał w za- 
taieńiu, czy więcey nam dał przez te 
trzy lata publicznego Życia? rożni ro- 
2піе odpowiadaiąc zgodzili Пе пако 
niec naiedno; 12 Chryftus obrawfzy (о 
bie fpofob Życia pracowitego z bogo- 
myślnością złączonego ktory jeft nay- 
dofkonalfzy, zoftawił nam nauki oboy- 
ga ale 2 ta roZnic3: Że o iednych спо- 
tach procz pofluí(zeñftwa. Rodzicom 


świat niewiedząc niema co naśladować, 


ale w drugim rodzaiu Życia publicznym, 


eo naywyborńieyfzych dzieł ku naśla- 
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dow dniu? co nauk; co pamiętnycii fłow? 
iż każde obruceniefięjego ро dziś.dzień 
wfpominaią: ża terris vifus ef 65 cum Baruch 
hominibus conuerfatus eft: Оо? to dla ‚3 
nas informacya, nim wyidziemy na wi- 
dok. trzeba dać probe wielu cnot w o= 
fobności, trzeba Йе pierwey z fobą fai 


mym uczyć iak poftępować z drugie» 


mi; ale też potym gdy tego czas wy 


ciągać będzie, niemożemyż pokazać fig 
naydofkońafzemi w fużbieBofkiey,czy 
niąc to pierwfze zbudowanie dobiemu 
towarzyftwu? 

Nic nie przefzkadża do tego mnie Пё 
zdäie; y owlzem potym świadećtwie 
iefzcze dać można drugie. oftrożney 
fiużby ludziom. Gdy botyiem świat 
mniey pomiarkdwany, pofpolicie bywa 
w tych dwoch pretentyach: aby fiażyć 
ludziom у flużyć ich maiętnościot, “y 


oto iak naywięcey naftaie w kompas 

niach; my możemy dać zawfze бево 

nayfprawiedliwfze rożnice, cośmy wins 
Hi 
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ni bliźniemu w takowych okazyach,- а 
cośmy mu fłufznie powińni odmowić. 
Winniśmy naprzykład -radzącym fię 
fzczerość, ftrapionym pociechę, dobrze 
fobie zafługuiącym pochwałę, zdro- 
Żnym napomnienie, pokazuiąc w tym 
famym po fobie powagę bez wyniofło- 
ści, podufałość bez podłości, ufzano- 
wanie bez bóiaźni, ludzkość bez przy= 
fady, wefołość bez lekkomyślności; od 
tego fię wymowić niemożem mowi A- 
poftoł,-wfzedlfzy po między grono ftu- 


fznych a uczciwych ludzi: unusquisque 


veftruń proximo fuo placeat in bonum ad 


` adificationem: czemuż to? bo to ieft 
iedno pele iak poznania fłufznych praw 
człowieka do fwoiey wziętości, tak 
wypłacenia mu należytych ku niemu 
względow. Inaczey w tym rozrzuce- 
niu w ktorym nas fwoy włafny kont, to 
pracniących, to myślących, to gryżą- 
cych fię, to czafem rofpaczaiących trzy- 
ma, iak fię przydamy ieden drugiemu 
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ku iego nauce? iak ku fprowadzeniu go 
|, ztych przykrych drog? kiedy nam йе 
go poznać y obaczyć w tym paowa- 
niu y bidzeniu nieprzyidzie? 

А to Panowie moi gdy mowie, po- 
znawać zawfze będziecie, że fłużyć tym 
fpofobem ludziom nieieft fiużyć ich na- 
miętnościom. Bo ieżeliby йе trafili ta- 
cy wfpołtowarzyfze: ktorzyby tylko 
chcieli wzorki zbierać z takowych 
zgromadzeń, notować każdego poftę- 
pek у flowko, а ztąd potym wynofić 
niezliczone za drzwi bayki, takowym 
niemamy fekundować.  Jeft albowiem 
ta iedna u nas naynielzczęśliw(za przy- 
wara czyli podłość, że prawie w со- 
dziennych fchadzkach, kiedy nam zbę- 
dzić na wątku chwalebnych rozmow, 
ktorych przecie źrzodeł mamy bez koń- 
ca bez liczby, udaiemy Пе do rozmow, 
a гаслеу mam nazwać obmow o dru- 


gich, ófławiaiącich, biorąc im honor, 


рас im kredyt; otoż tu otwiera wam 
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{е pole Crześciańfkiego popifania бе 
w kompani, oni wam (ieżelibyśmy te- 
mu roftropnie zabieć nie mogli) palcem 
fkazywać bedą drugiego wyftępki. wy 
ich wymawiaycie; oni was w potwiet- 
dzenie tego przynaymniey iednym fłó- 
wkiem żak wciągać będą, wy бе ftrzeż- 
cie; oni mu iak naywięcey nieprzyia- 
eioł jedraćby chcieli, wy Пе odpifuy= 
cie, y tak mowiąc o wielu innych; ieft 
to ieden прог święty, у ta tylko dyfpu- 
ta gdyby do upadłey godzi Пе, Тесто 
famo aby fprawić. matey że po was wy- 


ciągacnoty? afprawiwfzy ią małyż po- 


Zvtek? a uczyniwfzy ten pożytek ma- 
zcż zalecenie dobrego towarzyftwa? О! 
Panowie moi niedopufzczaycie aby:to 
fam Chryftus praktykował w życiu fwo- 
Mat.22 im: confilium inierunt ut caperent eum in 
fermone: co zefzli бе aby Jego uchwy- 
cić w fłowie, a Ralo fie Że on ich ra- 


czcy-uchwycił; mieycie świętą zaz- 


drość gorliwości Rubena, ktory fam ie- 
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|. den do dziefięciu braci nienawifnych 
przeciwko niewinnemu Jozefowi mo~ 
wil za nim y chciał go uwolnić: nite- 

` butur liberare сит, 63 reddere patri fuo: Gen.z7 

zakładaycie fobie za punkt honoru y 
choty wafzey, utrzymywać w niczym 
nienarufzone obcowanie wafze; у o- 
wfzem ie fwoią ofobą poświęcaycie, 
jak czyniło tylu świętych: ktorzy u- 
myślnie wpadali pomiędzy kupiących 
йе, czy to umyfłem rozrywki, czy u= 
myfłem rady, aby im byli do dobrego 
powodem. To gdy uczynicie, dacie 
naypierwey z fiebie zbudowanie, a po 


tym oczyścicie wizyftkie fwoie przed 


światem fchadzki, tak dalece, Że ktorzy 


przed tym iak przed powietrzem od 
nich uciekali boiąc Пе (woiey fkazy, po- 
tym cifnąć бе będą iak do kościołów 
fzukaiąc (woiey nauki, y mowiąc foa 
bie z owym Prorokiem: oto cośmy ro- 
zumieli że bydź na jakim mieyfeu гаг 


zem, іе to'wpaść w 04а albo cnoty 
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albo włafnego fwoiego umartwienia, a 
oto ieft to rzecz dobra y wdzięczna 
РПІ. człowiekowi: ecce guam bonum Єў quam 
25 Ą 
J:cundum habitare fratres in unum, Y to 
to ieft po owym pieiwlzym zbudowa- 
niu daiąc dowod wefoley fłużby Bogu, 
dać nad to dowod oftrożney fłużby lu= 
dziom, 
Lecz mamy iefzcze ijedno zalecić, to 
Зей czas ktory na to idzie przez roftro- 


pne iego zażycie. Wiemy. zdaniem E- 


klezyaftyka że па wfzyftko ieft czas: 
Eccle.3 omnia tempus habent: mowię ña wfzy- 


ftko, bo począwizy od momentu naro- 


dl 
ШИ 
| 


dzenia йе aż do punktu śmierci, dzieli 
оп go na wfzyftkie fprawy nafze procz 
iednego grzechu; ieft tam у czas mo» 
wienia y czas milczenia, y czas finutku 
у czas tańcow, у czas fchodzenia fe 
y czas ofobności, yitak mowiąc o in- 
nych; dopiero z tego konkluduie na 
pochwałę dobrego towarzyftwa: €? ¿o- 


Ibid, v. ; r ; 5 t 
sa, gnoVi quod non effet melius, nifi lætari 
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€? facere bene in vita fua. ` Wefelić бе 
niezawfze nam Йе uda, apoftołować 
czafem niemafz okoliczności, dać ie- 
dnak naukę iaką lub też ią wziąć nay- 
częściey йе trafia. Od tego zdają fię 
naywięcey bydź dobre towarzyftwa, 
y rozumiem nikt lepiey od fwoich za- 
baw nie może refzty poświęcać czafu, 
iak oddawfzy Bogu' co należy Bogu, 
Cefarzowi co fię należy Cefarzowi, u- 
czyć z drugich fiebie, takie ieft zdanie 
S. Ambrożego: ad infwubtionem: Jungi Ant 
bonis mulium prodeft: ale choćby nie sf 
było, (amo doświadczenie nie mało nas 
o tym przekonywa. Bo powiedzcie mi 

i ludżie rozfądni (młodfzych;fię nie py- 
tam, bo oni tylko patrzą czegoby fię na 
złe nauczyć) wy mowię roz/ądni, na 
małoż wam Пе przydało obcowanie al- 
bo z mądremi, albo zeświętemi? zkąd 
wam, po dziś dzień to chwzlebne za- 


grzanie dowielkich dzieł? zkąd zdania 


przewyżfzaiące ftan y lata? prawda 
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wiele z czytania, ale iako między Ках 


znodzieią czytanym a kaznodzieią mo- 


wiącym wielka zachodzi rożnica, tak 
między, kfięgą a żywemi uftami nie ie- 
dnakowe zachodzą pożytki. ` Niechcę 
ia was na dowod tego gdzię indziey 
prowadzić, tyiko we dwie kompanię 
Chryftufowe: iedną ktora fię.odprawi= 
ła w kościele Jerozolimfkim między Do- 
ktorami, a drugą w ktorey fię złączył 
z uczniami idącemi do Emmaus; co tam 
za pożytki! owi ftarcy od lat kilkudzie- 
fiat nie mogli йе wydziwić roftropno- 
ści yodpowiedziom Jego: fiupebant айт 
żem. omnes fuper prudentia €9 1 

ejus: a drudzy iak tylko z niemi zaczął 
mowić, poftrzegli iakiś ogień. w fercu 
fwoim: note cor iofwium erat ardens in 
nobis, dum loqueretur in via? pierwfzym 
trzy dni zdawały Пе krotkie z ukon- 
tentowania Jego nauki, a drudzy pro- 
fili aby dłużey mięfzkał:z niemi (bo iuž 


fię brało ku wieczorowi ) dla zakoń- 
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czenia fwoiey nauki; жапе nodifcumquo, Luca 


uiam adve/pera, cię: y ten czas ktory SAR 


fie zdawał bydź zdarzony nązmit żer 
nie, oto iak pofzedł na niefkończone 
pożytki, Bywacie y wy podobnie w 
pofiedzeniach mądrych iak między Do- 
ktorami, przywięzuiecie fig rownie do 
idzcych albo iadących iak до uczniow 
bieżących dp Emmaus, zoltaie ten Curyr 
ftufow naśladować przykład: aby ten 
cząs nie pofzedł nadaremnie; uczcie. 
albo uczcie. бе, mowcie ałbo fiuchay» 
cie, tym. (pofubem uczynicie towarzy- 
ftwa wafze nie ową prożną fchadzką, 
'1аК do tych czas mogł świat rozumieć; 
ale nayfławnieyfzą Akademią, gdzie nie 
tylko lekcyą daig o wefołey flużbie Во» 
gu, ó oftrożney fiużbie ludziom, ale 
też o :roftropnym zażywaniu czafu; 
annuerunt fociis ди? erant in alig navi, W£ 
venirent. 

Y już mnie fię zdaje (zoftawuiąc ree 


fztę oświeceniom Ducha Swiętego) dos 
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fyć do zbudowania ktoreśmy winni w 
dobrych towarzyftwach;: ale Ze dzi- 
fieyfi Apoftołowie iefzcze więcey uczy- 
nili, bo przyfzedlfzy dali iakąś pomoc 
venerunt ut adjuvarent , EF impleverunt 
ambas naviculas: powinniśmy procz te- 
go w tymże towarzyfiwie, upatrywać 
wfzelkiey ieden drugiemu pomocy, oto 
iuż druga część kazania, ktora będzie 


krotfza niż pierwfza. 


(5 


CZESC DRUGA. 


Г" ffafznych potrzeb ludzkich y Пе 


gatunkow ich, tyle y tyle gatunkow 


pomocy winniśmy fobie: ta była myśl 
od wiekow Opatrzności ktora.nas ia- 
kimkolwiek fpofobem połączyć miała, 
nie dla nafzey tylko rozrywki lub pro- 
Żnego utrzymywania przyjaźni, znaio- 
mości, alboli też zwyczaiu; ale nay- 
więcey dla rzeczywiftych pożytkow; 
ktore to wam wolno ściągać czy to do 


doczefności czy todo wieczności. Tak 
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iak dzifieyfi towarzyfze: zbiegli fię oni 
na famprzod do Piotra aby mu pomogli 
wyciągnąć fieci,to rzecz prawda docze- 
{па ale potrzebna, lecz tenże fam kie- 
dy potym ciężfzy urząd przyjął: ec hoc 
jam homines eris capiensz znalazł tych 
famych dopomagaiących fobie, co iuż 
było rzeczą wieczną. Teraz fię was 
pytam: tak znakomitey ufługi gdzież 
możecie dać prędzey dowod ieżeli nie 
w ludzkich towarzyftwach? gdzie ka- 
24у przychodzi z ofobną (woią potrze= 
bą, ten rady, ow kompaffyi, inny nau- 
ki; o zaifte Panowie moi! famego to 
Mędrca Panfkiego zdanie kiedy mowił 
melius eft duos effe fimul quam unum, ha- E ccl, 4 
beni enim emolumentum focietatis Ги: 
y daley Пе tak rozwodzi pokazuiąc te- 


go przyczyny: albowiem gdy ieden u- 


padnie od drugiego podniefiony będzie, 


albo ieżeliby przeciwko iednemu kto 


przemagał dwoch fię mu oprze, aiuź 
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to zle gdy йе fam zoftanie, bo w trefana 
ku upadku kto go dźwignie? 

A co ten Mędrzec dofyć iawnie poż 
kazuie,, to 5. Auguftyn pod iednym роғ 
dobieńftwem prawie nam па oko daie 
widzieć. : Wyftaweie fobie (mowi on) 
dwa miatta, iedno z famych bogatych 
złożone, drugie z famych ubogich; ale 
tak, Żeby ani bogatemu do ubogiego; 
ani ubogiemu do bogatego przyiść nie 
wolno było; w takowym założeniu pyż 
ta йе: niech kto odpowie czy y iak te 
miafta ftać będą? czlowiek wiela rzes 
czy potrzebuie, niechże w mieście bo> 
gatych Żadnego nie będzie flugi, przez 
kogo fwoy interes fprawi? gdyż wfzy= 
{су w rowności będąc jeden drugiemu 
nie rozkaże; podobnie w mieście ubo+ 


gich niech nie będzie Żadnego то2пе- 


go, kto ich niedoftatek zaftąpi? gdyż 


wizyfcy zoftaiat w nędzy ieden drus 
giego niewfpomoże; to tedy taką rze- 


6zą trzeba upaść tym miaftom, tak ief 
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odpowiada pomieniony Doktor: aprzeż 
co? przez iednę towność y odłączenie 
Бе od fiebie; a ieżeli tych miat fzkoda, 
tego momentu trzeba ie zmięfzać aby 
przyfzły do porządku, wygody, nawet 
pewności fwego ftanu. То miarkuiąć 
według przyczyn ludzkich daie бе wi- 
‚ dzieć ta potrzeba pomoćy, a czemuż 


iey nie mamy zńać z przyczyny tządow 


Bofkich 2 mnie бе zdafe: gdyby iey o- 


bowiązkow w Żadnym razie nie było, 
ani miłości, ani boiaźni,. ani pożycia 
niebyłoby między ludźmi, iakby fię 
świat począł ofobno, tak przeżylby w 
fwoim oddaleniu fie, у zginąłby w 
fwoiey nieużytości. Należało tedy mo- 
wi S. Auguftyn: do tey powlzechney 
Opatrzności ktora wfzyfikim rządzi,tak 
nłozyć w towarzyftwach rodzay ludz- 
ki, iak więc koła układają w zegarach, 
przez wielorakośćurzędow, przez%wzad- 
iemne podleganie, przez nierowność 


machin, wfzakże iednak wfzyftkie po- 
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winny bydź dobre aby (obie wfpolnie 
y DY У р 


pomagały; tak czlowiek w kompanii 
powinien mieć te obroty, a to dla:te- 
go aby byla pofługa od pomnieyfzych 
ktorey wyciągalą więkfi, y tuż zaraz 
była pomoc od więkizych ktorey wy- 
ciągaią pomnieyfi. Oto porządek na 
ktorym świat ftoi, a za tym mowię 
śmiało: ieft w tym punkcie oczywifty 
obowiązek; jeżeli zaś go nie mafż? od- , 
powiedzcie mi Panowie y bogaci, zkąd 
fię utrzymuiecie w wafzey godności? 
ieżeli nie dla tego Że tacie z fobą ra- 
zem ubożfzych; odpowiedzcie mi ubo- 
dzy zkąd Żyiecie? ieżeli nie ztąd Ze 
macie z fobą razem bogatfzych; chcie- 
libyśmy bydź wfzyfcy rozrzuceni? to 
mowiemy nie pomniąc na naturę ze- 
pfutą, to mowiemy nie dokładaiąc fię 
rozumu nafzego, to mowiemy nie ścią- 
gaiąc Żadney.konfekwencyi: ale Bog 
ponieważ w tym wfzyftkim przezor- 
nieyfzy, mufiał nas tak ułożyć vicii- 
tudine 


TV. ро ŚWIĄTKACH. 129 
tudine gtódam. сори € opie humanikm 
genus temperaińr: fy to ftowa S: Раца 
lina; 

Gdzie my iuż, natym , fundamencie 
wiparci nieuznaiemyż tey prawdy? bez 
wątpienia; ale ta prawda rozciągaż йе 
tak ро nas iak powinna? wątpię; б 
moy BOZE! iak wielu przynaymniey 
zdaleka daią йе poznawać ptzekupu+ 
iąc wolne dla fiebie wniście; aby йе 
przypomnieli (woim przyjaciołom, prześ 


łożyli fwoią potrzebę, y przynaymniey 


„S.Pauł 


rade na to otrzymali; coż im йе po: 


fpolicie zdarza? Oto co pofłańcom Da 


wida do Чара! ktotzy dla niego, próż 


fili o wfpomożenie: toliam panes meo$, 
© dabo viris quos nefcio unde fint? a ie- 
Żeli trochę inaczey, to ziaką niefzcze- 
fością, z iakim przymulzeniem, 2 14+ 
kim żaraż w zamian obowiązkiem; 
tak dalece: iZ drugdy' człowiek niedo+ 
ftatnieyfzy wychodzi niżeli przyfzedł; 
albo bardziey zawikłany, albo moc 
Tom II; І 
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niey obciążony ; nie fą to pożytki дох, 
brego obcowania z ludźmi. Kiedyprzed 
Sokratefem chwalił fię ieden możny, 
Że miał dobre zachowanie z pewnym 
ubogim, y Że do niego uczęfzczał po 
rożne rady, zaftanowił fię nad tym y 
rzekł: cur ergo te divite ifie pauper? 
właśnie iak gdyby mowił: niepodobna 
aby przy tylu w dawaniach йе nie wdał 
Пе w potrzebę fwoiey pomocy, czemuż 
przecie nie ma Żadnego wfpomożenia? 
albo iefteśmy iednym ciałem moralnym 
albo nie, ieżeli iefteśmy toć iako czlon- 


ki fobie ftużą w iednym ciele, tak bliźni 


wzaiem fobie ffużyć powinni w iednym 


towarzyftywie. 

Z tym wfzyftkim moy Boże! kiedy 
За uważam całe rofporządzenie twoie 
okało tych towarzyftw ludzkich, wi- 
dzę dalekie mysli nafze od myśli two 
ich; my nie fzukamy w nich tylko na 
{леу rozrywki, prożności, y zmitrę* 


żenia czafu, atyś kazał fzukać naypo- 
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trzebnieyfzych pożytkow, otwierałąc 
nam to Źniwo ktore nayfpofobnieyfze 
left do zbierania z dobrych, Y coż йе 
dziwuiemy Ze ie oftrzeyfzy świat iak 
proźne prześladuie? gdybyśmy w niey 
pomnażali chwałę Bofką; całość bli- 
źniego, pożytki Oyczyzny, gdybyśmy 
gromadą za (03 prowadzili zbudow4- 
nych, nauczonych, wfpomożonych; a 
oni wielbią fzczęśliwy ten moment 
ktorego Пе z nami w rozmowę худай, 
moglibyśmy zamknąć niefprawiedliwe 
ха; ktoreby nam tak chwalebnym doa 
wodom uwłaczały: ale kiedy to rzecz 
przeciwną z tego wyprowadzamy, 
ktoż йе gniewać może gdy nas nie chwa 
lą? Więc przynaymniey odtąd dobrzy 
Chcześcianie niechcieymy' tego darü 
Opatrzności ria złe-zażywać, fama do- 
broć ludzi zgromadzonych nie każe 
nam nic złego myślić, a dopieroż czy- 
nić; poświęcaymyż wfzyfRkie nafze 
lij 
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fchadzki, a będziemy zawfze mieli mię- 
dzy fobą Chtyftufa, czy to na wefe- 
lach iak miala kana Galileyfka, czy w 
ogrodach iak miała po żmartwychwfta- 
nin Magdalena, czy w przechadzkach 
iak mieli uczńiowie idący do Emmaus; 


czy nakoniec w połowach iak miał dzi- 


fieyfzy Piotr, będzie wfzędzie z nami 
Chryftus, day Boże day Boże Aimee 


KAZANIE 


NA 
NIEDZIELĘ V. PO SWIĄTKACH, 


O zawziętościach. 


Omnis qui irafcitur fratri fuo, reus erit jus 
dicio, Math: 5. 


Każdy ktory fie gniewa'na Brata Juego; bes 
dzie winien Sądu, Д 


INAYJASNIEvszy Panie, 


gniewy y zawziętości ludzkie pod- 


U JE to wiemy. bardzo dobrze, Że te 


padną kiedyś pod Sąd Bofki; ale nim 
do niego. przyidzie, przywiedźmy ie 
przed fądinfzy, aby tu бе fprawiwizy 
mogły albo uyść, ао przeftrzedz йе 
o przyfzłym; wfzak mowi S. Pawelš 
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Quodfi nosmetipfos dijudicaremus, non 
utigue jadicaremur: tak to zawifło przy- 
{zle nafze ofądzenie, od ofądzenia йе 
ninieyfzego, że ieżeli tu znaydziemy 
niewinność, może y ѓай. 

А ktoryż to fad taki ieft przed kto- 
ren ia zapozywam wlzyftkich zawzię- 
tych? powiem zaraz, tylko pierwey 
niektore uwagi uczynię nad temi flo- 
wami: уш ira/citur Fratwi fuo.. Prze- 
baczyć urazie y nad to kochać uraża- 
iącego, śmiem powiedzieć moi Pano- 
wie Ze ten poftepek Chrześciańfki nie - 
ma więkfzego heroizmu w materyi 
moralney, aEwangelia niema więk(ze- 
go. ftopnia w fwoiey dofkonałości; а 
ztym wfzyftkim wiem, Że w fercu lu- 


dzkim nie mafz nic coby naturalniey 


fprzeciwiało fię temu przykazaniu, iak 


iedna pamięć tych uraz. Bo co za zda- 
nia światowych w tey mierze? oto zem 
fta ma fię za talent wielkiey dufzy y za 


plac wielkiey cnoty, a ieżeli mam fzcze- 
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rzey mowić: mafię za iedną gorliwość 
ktora ani fię fprzeciwia rozumowi, ani 

| Ewangelii; rozumowi,bo to(mowią) ie- 
go wrodzone światło; Ewangelii, bo to 
iey przykazanie zdaie Пе niepodobne; 
rozumowi, bo nas niewyimuie od dot- 
kliwości ludzkiey; Ewangelii, bo ona 
nas niezwykła czynić niebacznemi na 
fiebie; zgoła. ani rozumowi ani Ewan- 
gelii, bo iedno na drugim ufundowane: 
a zatym iakażkolwiek bądź zemfta po- 
chodząca z tego, gniewu gui iraąfcitur 
fratri fuo: tak może bydź niewinna, że 
ią tylko fam BOG па tamtym świecie 
fądzić powinien. Lecz co na to po- 
wiecie? kiedy ia myślę dowieść, Ze zem- 
fta ieft to rownie przeciwna rozumowi 
iak Ewangelii, a zatym rownie niero- 
zumna iak y bezbożna; podobno iuż йе 
domyślicie przed ktoren ia fad mściwe- 
go zapozywam. 


Y nieinaczey Panowie moi,nim przyi- 


dzie do Sądu oftatecznego ktorym nam 
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Chryftus grozi, ia mowię: Każdy 
mfzczący Пе powinien bydź o (woy 
grzech przekonany przed trybuńałem 
fwego rozumu, to pierwfzy punkt: rejs | 
judicio, Każdy mfzczący.fie powinien 
bydź przekonany także о podobny 
grzech przed Trybunałem Ewangelii, to, 
drugi punkt reus. judigio; to-ieft; ile ro 
zumny o niefprawiedliwość wrodzoną, 
ile Katolik o niezbożność przeciwko 
prawu popełnioną. MoyBOZKiakoż. 
kolwiek bądź, wielki to grzech z oby- 
dwoch miar; day nam Пе w nim po- 


ftrzedz y na nafz pożytek y na wiek(za 


cześć y chwałę Fwoią. 


CZESC PIERWSZA. 


IED Y mam mowić Panowie moi, 
K że mífzczacy бе powinien bydź 
przekonany przed trybunałem ro- 
zumi fwego; trzeba o tym wiedzieć Że 
niemam mowić o rozumie przewrotnym 


przez złe początki, albo zamowiońym 
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przez złe uprzedzenia, albo zgorfzo- 
„nym przez złe przykłady, albo przy- 
` wiązanym do fwego punktu honoru, 
zgoła oŻadnym rządzącym fe namię- 
tnością: czemu? bo takiemu raczey 
bydź winowaycą nie Sędzią przyna- 
leży; ale mam mowić o rozumie czy- 
ftym, y iak można zgadzaiącym fię z 
prawem, ten zaraz powiada: Że mfzczą- 
cy fię popełnia jedną niefprawiedli- 
wość, iedną obelgę, iedno okrucień- 
" ftwo, oto trzy artykuły ktore nas maią 
potępić przed trybunałem iego reus erit 
Judięio. 

Bo prefzę żkąd pochodzą pofpolicie 
te паге nienawiści? ieżeli nie częfto- 
коб z tey gorliwości ktorą maia inni 
ku nafzemu dobru, a nam by fię nie- 
chciało tego przyiąć, Widzę (mowiEz- 
drafz Prorok do, ludu Jzraelfkiego) Że 

‚ iefteście przeciwko-mnie obrażeni, ale 


cożem powiedział'coby nie było z me- 


go urzędu ku wafzemu dobru? a zatym 
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йе corde tno componis hac, nie mafz (pra= 
wiedliwey przyczyny; zkąd iefżcze po- 
chodzą te nienawiści? ieżeli nie czę- 
ftókfoć z iednego podobieńftwa do u- 
razy, z flabego domyślania бе, z fał- 
fzywey wieści, ktore pofpolicie nic w 


fobie nie maią rzeteluego procz iedy- 


ney immaginacyi; przywidzi Пе co ko-, 


mu opacznego od kogo, iużci million 
uroionych гап, zapalenia cholery, yfzu- 
kania fpofobow do zemfty, ieft 2е'у to 
fprawiedliwa? nie, de corde tuo;componis 
мес: zkąd iefzcze pochodzą te nierawi- 
ści? jeżeli nie częftokroć z fekretney 
zazdrości, mniey potrzebney emulacyi, 
humoru przeciwnego, przez ktore pa- 
trzemy na dobro drugich iak na пае 
złe; bo ieżeli dopina iaki człowiek fwo- 
ich pochwał, my go ftaramy fię oczer- 
nić; ieżeli ieft wyniefiony, my go ra- 
dzibyśmy upokorzyć, ieżeli pomimo na: 
fze przefzkody ufzczęśliwia fię, my go 


zaczynamy nienawidzić, ieft Że y to 
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fprawiedliwa? nie, de corde tuo componis 
їсс: profzę zkąd iefzcze pochodzą te 
nienawiści? jeżeli nie częftokroć z hu- 
morow przyćmiónych, natury zapale 


czywey, umyflu złe ułożonego, Ze nas 


nikt niekontentuie ani fwoią polityką, 


ani fwoią ufługą, ani fwemi darami, 
zdaie nam йе cały świat bydź nieprzy- 
iaźny, ieftże y to fprawiedliwya? nie, da 
corde tuo componis кс. 

Jakże tu rozum może dyktować лете 
йе? fąż to jego pobudki a nie raczey 
ramiętney.woli nafzey? О Panowie moi! 


ieft to to: Że z tyfiącznych okkazyi fo- 


iemy fobie urazy ktore ani fą podobne 


do urazy, a rozum niechciałby йе mścić 
bez rozłądku; ieft to to: Ze nieuważa- 
my Żadney miary w nalzych zemftach, 
za ieden fztylet oddniemy tyfiąc innych, 
zaiedno fłewkocały potok bluźnienftw; 
za ieden raz razow bez końca, a rozum 
niechciałby fię mścić nad zamiar; ieft 


to to: Że fię w krzywdach nafzych 
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nieuciekamy do zwierzchności, ktore 
iedynie tym umylfłem få poftanowione 
aby nam czyniły fprawiedliwość; przez 
co u mfzczących їе fądyzottaią bezde- 
kretow, magiftraty bez powagi, urzę- 
dy bez władzy, prawo béz pomocy, 
fpołeczefiftwa ludzkie bez karności, a 
rozum niechciałby wywracać tego pu- 
blicznego porządki; ieft to to: Że my 
niechcemy tego czynić cobyśmy chcieli 
aby nam czyniono, у kiedy zli oto ie- 
fteśmy Że nam drudzy. nieprzebaczaią, 
niemamy fobie tego za złe, Ze też y z 
nafzey ftrony. niechcemy nic darować, 
a rozum chciałby zachowywać tę wza- 
iemność. god tibi non vis, alteri ne fe- 
ceris; ieft to to: Ze my znaiąc BOGA, 
nad fobą, a zatym iednego mściciela 


wfzyftkich krzywd, kiedyfobie fami za- 


. U 
dofyvć czyniemy przywłalfzczamy fox 


bie iego prawo, a rozum niechciałby 
nikomu tey krzywdy czynić; narefzcie 


ieft to to: Że my. przypuściwfzy pa 
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}уїлесһпаРапа BOGA Opatrzność, kto- 
ra zfyła albo dopufzcza to wfżyftko co 


fię trafia na swiecie, nie chcemy uznać 
ze tym podobne urazy bywaią inftru= 
mentami iego fprawiedliwości, albo mi- 
łofierdzia, ktoremi nas karze, albo pro- 
buie, a rozum chciałby fię zawfze nad 
tym zaftanowić; otoZ; możeż on nie 
bydź przeciwny takiey niefprawiedli- - 
wości? nie może; 

Atu iuż przydale drugą uwagę: że 
człowiek, nie tylko w tey zemście po- 
kazuie naturalną niefprawiedliwość; 
ale y ufzczerbek honoru fwego. Wie 
to cały świat powfzechnie, Ze nic tak 
nie iet wielkiego u ludzi iak zwycię 
two, a w tym zwycięftwie nic tak 
chwalebnego iak ieden tryumf nad fwo- 
im fercemi, zkąd powiedział Salomon: 
Melior. eft patiens viro fòrti, €F йш dd- Proy: 
тпай" animo fuo, expiignatore urbium: К 
а w tym nakoniec tryumfie ferca, піс 


tak bliżfzego do przymiotow Bolkich 
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jak nie fzukać гешу: Wfzak-wolno 
fig pytać: kiedy zawzięci Żydzi naywię- 
сеу uznali Boftwo Syna Bofkiego? czy 
W ten czas kiedy leczył chorych, czy 
w ten czas kiedy wfkrzefzał umarłych; 
czy w ten czas kiedy przy śmierci fwo- 
iey całą naturę zatrwożył? prawda y 
tu; lecz naywięcey kiedy te kilka flow 
wymowił pomimo tych pułkow Aniel- 
fkich ktore бе mogły za niego uiąć; 
Оусге odpuść im bo niewiedzą cp czy- 
nią, zawołał Setnik: Vere hic homo Fi- 
lius DElerat: czemuż to? bo taką wi- 
nę darować prawdziwie rzecz była Bo- 
fka: = Ale żebyście nie mowili: to nie- 
przykład, bo Chryftis nie był podległy 
pafigom; biorę Jozefa, MoyżŻefza, Da- 
wida; iednego Pafterza, drugiego wo- 
dza, trzeciego Krola, kiedy йе oni ftali 
nayfławnieyfi ieżeli nie w ten czas? 
kiedy pierwfzy karmił braci fwoich kto- 
rzy go zaptzedali, drugi modlił йе za 


lud (woy ktory na niego fzemrał, trzeci 


£ 
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bolał nad śmiercią Syna fwęgo ktory йе 
na niego targnął. 

Zaifte w ten czas, w ten czas dopei= 
nili chwały fwoich tryumfow; bo pra- 


wdziwy honor zawif na ukroceniu ro- 


wney bydlętom namiętności, a nie na 


pufzczeniu iey za pierwfzym ogniem; 
bo prawdziwy honor zawifł na zacho- 
waniu prawa zakazuiącego, a niena po- 
deptaniu iego dla fwoiey prywaty; bo 
ptawdziwy honor гау! -na, poniefie- 
niu. mężnym zadaney fobie przykrości, 
a nie zaraz na otrząśnierniu йе z niey; 
bo prawdziwy honor fzuka belpieczeń- 
ftwa dufzy, zdrowia, y fortun fwoich; 
\ niemie“za publiczney fpokoyności, nié- 
rozlewa niewinnie krwi,  niezafmuca 
przyiaciot; udaie йе do-władzy, fwego 
dochodzi drogą fprawiedliwości, cu- 
` dzego niepfagnie fvoim gwałtem; chce 
ukarania-ale nie zemfty, chce znieść 
grzech ale nie grzefznika, złą fpra- 
wę nie nawidzi ale ofobę kocha, y 


[ 
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„tylko tego upatrnie; aby fiebie oczyścił 
w oczach Sędziów na to wyfadzonych; 
a fwoiego przeciwniką albo zawftydził 
ku poprawie, albo przekonał ku nad- 
grodzie, albo zbudował ku naśladowa+ 
nin: Ten jet nalz prawdziwy honor 
а imfzegó nie malz w Zadtiey. zemście, 
tylko fłabość, porywczość,miłość włą- 
fna, ktore to Mędrzec Pańfki tak upa: 
truie czcze do iakieykolwiek chwały, 
Że ani Йе 2 tego chlubić każe: cum cé- 
ciderić inimicus tuus, поп gaudeas: cze 
inuż to? bo temu uczynić zadofyć ieft 
to fkutek zepfutey natury, ktora iako 
fama nie przynofi nam Żadnego hono- 
ru, tak dopieroż podleganie iey hiedo- 
fkonałościom; nie czyni ñam Żadney 
chwały: ; z 
Y owízem ieZeli mam iuZ zakończyć 
trzecia uwaga, procz niefprawiedliwo- 
ści y hańby, przynofi nam iefzcze zem< 


. $ d 
fta materyą okrucieńftwa y przyktości 


nad foba, czego znowu rozürü ше po” 


chywaz 
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chwala. Bo kto doftatecznie wyrazi to 
niefzczęśliwe udręczenie, ktorym fię 
pierwey. człowiek nmorduie nim бе 
pomści? owe wzburzenie krwi, owepo- 
rywania Йе (kryte, owa nieftateczność 
zmyfłąw; raz nadzieja ,.drugi raz bo- 
iaźń, trzeci raz (zkrupuł nie raz go o- 
beydzie; апі iedzenia; ani (pania, ani 


wefołych myśli nie pozyfka; każde піе« 


przyjaciela flowó rozgryza, każdy u- 


czynek waży, na famo wfpomnienie i 
imienia iego ledwie nieumiera; czy to 
iego fługę, czy charakter, czy obraz 
obaczy, odnawia w fobie ranę; ufłyfzy 
Ze mu fie powodzi, fmuci fię z tego Że 
nieupadł, upadnie, boi fię aby nie po- 
witał, y czy on ieft przed oczyma, czy 
go nie mafż, raz go chce widzieć, dru- 
gi raz nie- Cożdopiero? iak przyidzie 
do bliż(zego mu fzkodzenia, albo o- 
bierania fobie (pofobow. czafu, v miey- 
fca zemfty, ćo tu nayprzykrzeyfzych 
mysli? ten fpofob mały, ten trudny, 
Tom LI, K 
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ten niefiawny, trzebaby na to pomocy 
a gdyby można ро wykonafiin y plaż 
zow; ale to jedni bedą chwalić, dru- 
dzy potępiać, inni zem(zezonego mścić 
йе, co tu począć? a tak umordowany 
ów mściwy człowiek, fądźcie fami Pa- 
nowie moi jeżeli fię o nim nie prawdzi, 
со powiedział S. Auguftyn: fivel gehen» 
na deeffet, ob odii ipfius crucigtum gehen» 


nam portat. Y ieftże to wędług rozuš 


mu? ah! powroć йе do fiebie cowie- 
cze, y fpraw fię przed tym trybunałem, 
a ieżeli tu ślepym iakim fzczęściem wy- 
grafż, gdyż częftokroć у rozum ma fwo% 
зе przekupienia« 

Wzywam cię przed Sąd Ewingeliis 

a to iuż ieft druga Że tak rzekę inftan- 
cya, przed ktorą, ma być przekonany 
mściwy o niezbożność; rozumiem Że 
tu gorzey przegra. 

CZĘSC DRUGA. 


клева O tym wiedzieć Panowie 
| moi, że Ewangelia jedno prze* 
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ciwko temu ma przykazanie to ieft o 
miłości nieprzyiacioł, ale takie z ktore- 
go cała fkarga na zawziętych. Dla cze- 
go biorę ie, yrazem biorę nafze dwie w 
tey mierze wycieczki: mowią iedni, ia 
przed nieprzyiacielem moim nie unikam 
a zatym dopełniam tego prawa; mowią 
drudzy ia acz unikam, ale go przez to 
nie przeftaię kochać; со to ieft? o ta 
_ nic więcey tylko że pierwfi imaginu- 
ią fobie Ze dofyć па powierzchowno- 
ści, drudzy Ze iey wcale nie potrze- 
ba; a tym czafem cokolwiek бе w fer- 
cu dzieie, niezdaie йе fprzeciwiać B- 
wangelii. 

Lecz zabiegłtym dwom wycieczkom 
Syn Bofki kiedy na iednym mieyfcu mo- 
wi: Diligite inimicos ueflros: oto fun- 
dament tey miłości ktory powinien po: 
chodzić z famego ferca; natymże zno= 
wu mieyfcu Benefacite his qui oderunt 


yos: oto znak tey miłości ktory powi- 
nien fię pokazywać wfkutku; a zatym 
Kij 
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апі fama powierzchowność bez we- 
wnętrzney miłości, ani wewnętrzna 
miłość bez okazywania nic nie waży. 
Gdzież fię teraz uciekniemy? chyba Że 
fobie tego nie weźmiemy za powin- 
ność, ależ te dwie nauki nie fą tylko 


radą ale nayściśleyfzym przykazaniem, 


bo mowi Chryftus: tak Ociec Niebie- 


fki uczyni wam, ieżeli nieodpuścicie 
fobie z ferca, oto ten grunt ferca za- 
wfze wfpomina; mowi iefzcze więcey: 
Ze iak ofądzicie, tik też fami fądzeni 
będziecie, oto y tu nietylko zamyka 
fad powierzchowny, ale y wewnętrzne 
w fercu pofądzenie, narefzcie dobywa 
'tych ftrafznych flow fwoich: Zgo au- 
tem dico- vobis, diligite inimicos vefiros; 
mogłże y to powiedzieć nie ściągaląc 
doferca? A ztym wfzyftkim, (o oczy- 
wifte przekonanie nafze!) iak fobie na- 
fza zemfta przeciwko tym wyrokóm 
Ewangelii poftępnie? podobno nieina- 


стеу mnie Пе Zzdaie, tylko iak cw tyran 


V. PO $зутйткАСИ. 149 
Anryochus, (o ktorym mamy w piśmie) 
oświadczył йе Machabeyczykom: Zo- 
cutus efi ad eoswerba pacifica, fed in dolo: 
Towa pełne wdzięczności, pocałowa- 
nia, ludzkości, nawiedzenia, pamięci 
verba pacifica, ale to wfzyftko na wię- 
kfze ich pochańbienie. V toż to ma 

 bydź z ferca iako mowi Chryftus? toż 
to ieft przyftofowanie fię do Ewangelii? 
ani myślcie o tym; kto daruie z ferca, 
nie tylko nie powinien mieć Zadney 
zemíty aby iq wykonał przez йе; ale też 
ani chcieć aby ią wykonali drudzy, nie 
tylko nie pokazywać fię iawnym nie- 
przyiacielem ale też ani ukrytym, zgo- 
| ła nietylko uleczyć ranę (woią, ale gdy- 
by można y blizny niemieć, nieczuć, y 
wcale zapomnieć o tym; inaczey albo 
nie będzie zferca, albo nie będzie zca- 
łego (егса; 
Mowiemy: to niepodobne przykaza- 


nie; ale też to famo nas potępia przed 


„trybunałem Ewangelii, bo za co ma 
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bydź niepodobne? Wiara nafzaieft mą- 


dra, bo ią Przedwieczna Mądrość poda- 
ła, przykazywałażby ona rzeczy nad 
fitly? groziłażby karą za to co niemo- 
Żna wykonać? dawałażby prožno łafki 
fwoie, gdyby йе niemi niemogł otrzy- 
mać fkutek? o! albo według tey wy- 
mowki Ewangelia, albo więkfza część 
` ludzi zawziętych błądzi; kto tu do te- 
go podobny? zapewne my, Ze znaiąc 
dobrze ten obowiązek do wykona- 
nia zdolny acz cokolwiek przytrudny, 
przecie albo go odrzucamy iako dziki, 
albo go obłudą zbywamy iako polity- 
czny, albo przyftępuiąc do Sakramen= 
tów w aktualney zawziętości czynie- 
my go świętokradzkim. Gdy przecieco 
Chryftus w tey materyi obwarotyał? 
choćbyś był przy ołtarzu ad altare, y 
tam ofiarował dar fwoy fi offers munus 
ийт; a przypomniał fobie Że brattwoy 
ma eo przeciwko tobie, coż dopiero 
kiedy ty fam mafz co przeciwko bratu, 


| 
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twemu, zoftaw wlzyftko relinque, E Ibid.a4 


=— = 


vade prius reconciliari fratrituo. O moy 


Boże! ktoreż podobne temu przykaza- 
mie? porzucić flużbę twoią dla zgody 


jednego człowieka, zaniechać ofiary 


aby czym prędzey znięść urazę, y czy 


to Kościoł czy Qłtarz oditąpić od nic- 

‚ go» a wniść w dom iednego nieprzyia- 
ciela; iefzcze nam takiego prawa, ani 
ciało, ani krew,ani prawa narodow nie- 
dały nigdy! Ale też ztąd wnofzę: co 
teraz ważyć może powierzchowność | 
niemaiąc ferca na to nąkłonionego dili- 
Bite inimicos veftros? 

Podobno to mało, wnieść daley po- 
trzeba: co może ważyć y wewnętrzna 
miłość (o ktorey niewiem ktoby uwie- 
rzył) bez Żadnego oświadczenia? апі 
wątpić, rownie ona przeciwna ieft E- 
wangelii iak у pierwfza, Во ieżeli 
Chryftus po dowod niezawziętości u- 
cieka Йе do ferca diligite, tym famym 
prawie otworzeniem uft ucieka fię y 


do fkutkow benefacite; gdy bowiem bẹ- 
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dac ludźmi nie możemy odkryć fkryto= 


ści {erc nafzych, kto to-wie? mowi fo- 


bie nie ieden urażony a trofkliwy o 


fwoie poiednavie, czy w tym przeci 


wniku niezoftała iefzcze iaka ifkietka 
zawziętości, ktora go tamuieod mego 
domu, od moich rozmow, od dobrego 
mi czynienia; a zatym co mi to za'u- 
fpokoienie, gdy flyfze o złożoney ura- 
zie, a niewidzę Żadnych znakow zgo- 
dy; у fprawiedliwie by to mowił, bo 
jeżeli kto więcey zdaie Пе czynić, cze- 
mu nie ma mniey? ofobliwie gdy to 
drugie pierwfzego ieft dopełnieniem. 
Niefłyfzał iefzcze o tym przykazaniu 
Jakub Patryarcha, a kiedy йе chciał ie- 
Gen. з, пас z Ezawem coż umyślił? P/acabo 
| illum: muneribus , mofłeń videbo illunt, 
Jorfitan propitiabitur mihi: naypierwey 
przefłał przed fobą dary. toż fię z nim 
chciał widzieć,a dopieroż miał Пе upe- 
„wnić o zupełntm poiednaniu; bo ieżeli 
nam oto idzie (ak йе fkładamy) abyśmy 


бе znieprzyiaciołami fchadzaiąc nieod- 
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nowili rany, o! i.kby nam wiele okka- 
'zyi miiać trzeba gdzieś my бе raz fka- 
zili; a ieZeli tyle mamy pod czas cnoty: 


Że w nas nieodnawia Пе zie, za coż tak 


pboiazliwi y delikatni iefteśny gdzie i- 
dzie o poiednanie? 

O iakbyśmy my fami moy BOZE nie 
pewni byli, gdybyś poiednawfzy бе z 
nami po grzechu, niechciał nas więcey 
iuż odtąd; ani nawiedzać, апі przemo- 


wić do fercą nafzego, ani obeflać nas 


iaką łafką; coż nas w tey. mierze ufpo- 
kaia? „tylko Ze znowu fię powracafz do 


nas, znowu nam otwierafz Niebo; a my 


tego dla bliźniego niechcemy czynić? 
Ah Chrześcianie! iuż miiam Że nafza 
/zemfta ieft przeciwna rozumowi, iuż у 
о tym zapominam Ze przeciwna ieft E- 
wangelii, obracam was w(zy(tkich oczy 
па ten ieden widok zawiefzonego” na 
Krzyżu Chtyftufa, ymowię fiowy S.Aue 


guftyna: Człowiecze audi pendentem, ate: ç Aug. 


di clamantem, audi preccnteui: to iego 


zawiefzenie, ten iego głos, ta iego g- 
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ftathia modlicwa za Кодо? była? ieżeli 
nie iedynie za nieprzyiacioł? Y iuż on 
im darował; teraz woła na nas po tyle 
razy, дагцу tę urazę dła milości moiey 
wfzak tego godna, ia ci to nadgrodzę 
z moiey ftrony, wfzak mam tyle fpolos 
bow, narefzcie złoż tę całą winę na 
mnie wfzak ia to przyimę; bo izaliż wię= 
cey urażony iefteś niż ia? albo więcey 
maíz prawa niż ia? albo fowiciey fobie 
powetuiefz niż іа? у owfzem więcey 
tracifz, a przecie ta miłość moia ktorą 
wam nieprzyiacioł kochać kazalem po- 
winna była bydź naymocnieyfzą pobud- 
ką. Niefłuchaliśmy tego? ia niewiem 
iak będziemy mogli znieść widok Ukrzy 
Żowanego Chryftufa, ktory nam przy 
śmierci podadzą? iak będziemy mogii 
profić o odpufzczenie nafzych grze- 
chow? iak йе zbawić? O BOZE! przy- 
fpofob mię.zawczafu do tego miłofier- 
dzia twoiego, ia na tym punkcie ftawam 
y obmyślę, iak to będzie? qui irafcitur 


fratri fuo, reus'erit judicio, Amen. 
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NIEDZIELĘ VI. PO SWIĄTKACH, 


O przymiotach Opatrzno ki Во iey 


3 Mifereor fuper turbam, quia ессе jam tridue, 
fuftinent me,nechabent quod manducent, //a7.8 


Zal mi tego ludu, iż oto iuż trzy dni trwaią 
geming, a nie matą coby iedli. 


Navjasyieyszy PANIE, 


G руву te blilko cztery tyfiące ludu 


nienakarmił cudownie Chryftus, 


coby fię też z niemi działo? na 
pufzczy піс nie doftać nic nie kupić, 
fzczęśliwy kto z fobą co wziął ale у ta- 
kiego nie było; trochę ryb y fiedmioro 
chleba co to ieft między tylu? Przyfzło» 


—— 
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by podobno wracać йе im do domu, ale 


to famo iefzcze gorzey; bo daleko za- 


fzedifzy oczym Пе tu wracać? a puści- 


wfzy Пе w drogę bez pokarmu pewne 
uftanie; a choćby fię y dofzło, niego= 
fpodaruiąc długo w domu zaftanież ће 
tyle ile trzeba na nafycenie zgłodnia- 
łego m ten czas Żołądka? patrzcie iak 
to czlowiek fatnemu fobie zoftawiony 
nie doltarcza, umarłby na pufzczy, u- 


marłby w drodze, a może у w domu. 


Uważinyż teraz z drugiey ftrony: 
Chryftus to widząc coż czyni? zoftaie 
on w tychże famych okolicznościach 

iedoftatku, niby йе trofzcze zkąd tu 

iąć chleba aby pożywić tych, a z 
tym wfzyftkim bardzo dobrze wiedział 
co miał daley uczynić; przeto każe (о- 
bie podać co ieft, a widząc naturalnie 
Że to niewyftarczy, uczynił cudownie 
żeby y zbyło, bo z tych fiedmiu fztuk 
y nakarmiłdo woli ludzi, yiefzcze dwa= 


naście kofzow ułomkow zoftawił, po- 


VI. po $зутаткАсн. 157 


kazuiąc światu Ze dobrodzieyftwa ie- 


go niemaią miary, y Że iefzcze więcey 
zoftawuią refzty niżeli było kapitsłu; ` 
patrzcie iak to BOG y bez naymniey- 
fzego йе przyłożenia ludzkiego ieft fo- 
bie dofyć: Accepit ergo 9 ESUS panes, 
E cum gratias egiffet, difiribuit discum- 
bentibus. To my gdy uważamy coż za 
naukę wezmiemy dla fiebie? mniefięzda 
ie; hie tylko ta fzczegulna Opatrzność, 
ale y wfzyftkie dobrodzieyftwa Bofkie 
powinny nam te dwie czynić impreffye: 
rzuciwfzy oko na iego fpofoby zabie- 
gania potrzebom ludzkim, o! wielkiż 
to BOG; a rzuciwfzy znowu oko na 
nafzą niemoc poradzenia fobie, o! nik- 
czemnyż to człowiek; iedna ofobaSy- 
na Bofkiego czy niewidziemy iaką dziś 
pokazała wfzechmocność? że aż lud 
dla uwielbienia Maieftatu Jego chciałtgo 
gwałtem uczynić Krolem; pięć tyfięcy 
ludzi rożnych czy nie widziemy iaką 
dziś pokazali ffabość? Że aż BOG dla 
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wíparcia ich mufiał im cud uczynić, tak 
dalece, Że im fię dziś dla nich więk+ 
{уш pokazał, tym mnieyfzych ich u- 
czynił. 

Y to to ieft Panowie moi co ia wam 
dżiś przełożyć umyśliłem, procz dzięk= 
czynienia, procz wdzięczności, procz 
innych Chrześciańfkich uwag, ktoreśmy 
winni nad dowodami Opatrzności Во- 
fkiey; te nam dwie nayżźwyczaynieyfze 
bydź powinny: poznać BOGA, y po- 
znać fiebie; Boga jak on ieft mocny 
ave wfzyftkich fkutkach fwoich, fiebie 
iak iefteśmy fabi we wfzyftkim, А tak 


rozumiem Że te dwa poznania uczynią 


nam te dwa pożytki: iż względem то- 


ey iego zabierzemy fzacunek; co niech 
będzie pierwfzym punktem; względem 
ftabości hafzey zabierzemy upokorze- 
nie fię, co niech będzie drugim. Ten ieft 
koniec wfzyftkich iego Opatrzności, na- 
wet y tego co mam mowić, bo nie 
mogłbym bez niego mowić na więkfzą 


cześć y chwałę Pana BOGA: 


VI, po SWIĄTKACH; 150 
CZESC PIERWSZA 


Bysmy mogli łatwiey w każdej 
Opatrzności poznawać PO GA, 


niepotrzcba nic Wiecey Parowie 
moi tylko w te trzy prawdy uwierzyć: 
wizyftko pochodzi od Boga, wfzyftko 
ieft w Bogu, wfzyftko ieft dla Boga; 
pochodzi od niego iako od Stworzycie* 
la, ieft w nim iako w zachowuiącym, 
іе? dla niego iako dla oftatniego końż 
ca. Ototrzy właściwe Jego znaki, kto- 
re ро nam pokaznią we wfzyftkich ię= 
go dobrodzieyftwach; y Że można mo- 
wić: Że pofiada wfzyftkie rzeczy pra- 
wem włafności, Że może wfzyftkie rze- 
czy mocą władży; а żatym trzebaż tu 
więcey do iego poznania a tym атут 
do iego fzacunku? mnie йе zdaje Że 
nietrzeba; mieć wfżyftko iak fwoie, y 
modz wfzyftko iak ze fwoitm. ia nie- 


торе o kim innym pomyślić, апі йе 
а 


komu ihnemu pokłonić tylko famemi 


‘Bogu, dofkonale to poznaw (zy: 
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Bo profzę podźmy naypierwey do 
tey uwagi Пе оп ieftpoczątkiem. Oczy- 
wifta ieft Że ten świat na ktoren patrze- 
my nie był przed wieki, Ze fie (am nie 
ftworzył, Ze iedna część nieuczyniła 
d:ugiey, Że miał pierwizego y powfze+ 
chnego wynalezcę, Że ten wynalezca 
ieft ten, o ktorym mowi Dawid: Do- 
mini efi terra €F plenitudo ejus: trzebaż 
więkfzey włafności?. Do tego pierwfze- 
go ftworzenia, przydaymy y owe nje- 
przerwanym ciągiem nafiaiące dzieła, 


odmiany, wyniknienia, zamięfzania w 


naturze, wfzczęściu, pomiędzy ludźmi, 
i 


co mowię potniędzy ludźmi, y pómię* 
dzy ftworzeniami niżfzemi; kiedy za 
świadećtwem Chryftuf:: ani ieden ptak 
fpada z powietrza, ani jeden włos z 
głowy, ani iedno liście 2 lilii polney 
bez wiedzy Oyca Niebiefkiego, trzebaż 
y tu więkfzey włafhości? Do tych nie- 
przerwanych ódmian, przydaymy je- 
fzcze ftalość, nieśmiertelność у w ni- 

czym 
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czyt fię nie zepfucie, to Aniołow, to 
dufz, to okrągów niebiefkich że wfzy= 
ftkiemi luminarzami, to gmachow zie- 
mi ze wfzyftkiemi elementami, tó 2002 
ła wfzyltkiego tego cokolwiek iefzcze 
od początku świata nie upadło, a Że to 
wfzyftko 6d iednego flowa wifi, ttze- 
baż y tu więkfżey wlalności? A to my 
fobie krotko przypomniaw(zy, 'czyliź 
ńieupewniamy йе w naymnieyfzym do- 
brodzieyftwie o początku z niego? ak 
ztey ci to przyczyny, pyta йе każde- 
go z nas S. Pawel guid habes, god non 
accepifti? mogłeśnie bydź na tyra świe- 
cie, albo bydź ale nie mieć tych wfzy- 


ftkich dobr, albo mieć ale nie dla fie- 


bie, albo dla fiebie ale nie w tey liczbie, 


nie w tey dofkonałości, nie w tym za» 
imierzeniu do nieba, ktoż ci to przecie 
dał? Bog; otoż pierwfze poznanie ie- 
50 y poznanie Пе na nim, јак on ieft 
wielkimi 
Ale iefzcze by to mało było; do wiel- 
Tom IR L 
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kości opatruiącego należy у to, aby był 
nie tylko początkiem rzeczy, ale y za- 


chowuiącymrzecży; bo gdybyśmy byli 


względem Pana Boga nafzego tak, iak 


naczynie względem. rzemieślnika fwe= 
go, to iet: Żebyśmy raz wyfzedłfzy 
z rąk iego iuż Пе mogli famiutrzymy- 
wać, nie byłoby nic ofobliwfzego w Bo- 
gu; lecz oto co ieft Panie, mowi Salo= 
mon, coby mogło zoftawić kiedybyś 
бари ty tego niechciał? quomodo poffet aliquid 
permanere nifi tu volniffes? Tyś ci to ty 
wfzyftkiego tego fundamentem y pod- 
porą сипа fłabiliens: ty wifzyftkie rze- 
czy trzytmaiący na fzali джа teńeńs: ty 
niczemu nie dopufzczaiący upaść neque 
fineńs excidere: ty wyptowadzaiący 
wfzyftkie ftworzenia omnia pródlióchsż 


ty wiążący y ntrżymuiący włzyftka 
ptzy fwoiey trwałości univer fúm 1ń/ol= 
bile preftans: a umkniyno ręki fwoiey 
ёо zoftanie? aząż hie każda rzecz obas 
czy бе w pizepaści? tyle Aniołow Wy 
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padłych z nieba, tyle ludzi ztartych na 
miazgę; tyle таёНіп źrownanych z zie- 
mia, tyle cudow świata w iedno піс 
obrocónych; со to ieft? іе to Вор od 
woli fwoiey zachowujący со fim chice; 
ieft to Bog od woli fwoiey nifzczący 
со fam chce; a zachowuiący bez “го- 


fków, a nifzczący bez trudności; a zd- 


| chowniący czafeni na dlugo, a nifzczą- 


су czafem w tiomencie; 4 Zachowuia- 
| cyymifzcząćy zawfze 2 iawnym dowo- 
| wodem fwoiey mocy qtiomódo lidia 
pojjet permónewe, niji шору. A nie 
tylko-to ta kondycya ieft rzeczy niea 
| ćżiłych, Że ftać nić mogą tylko ża ręką 
Bofką; ależ to y człowiek ftworzehie 
iióche рг2е2 toztim, mocnieyfże prżeż 
łalkę, haymotnieyfze prZë# cuida, 6 
iak ро wiele raży left nam iefzcze wig- 
kfzym wyobrażeniem; inż panuiącey 
had (оьз mocy Bofkley; iuź ро opii- 
fzczaiącey! ў 
Wizak wolno fobie przypomnieć о- 
Lij 


== 


O == === iss 
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wego naypierwey Samfona, iuż wy* 
nofzącego na ramionach fwoich bramy 
miafta, iuż iedną fzcz oślą płafzaią= 
cegó tyfiące Filiftynow, iuż po dwakroć 
targaiącego na fobie łańcuchy, ktoż to 
ef? iet to Samfom z Bogiem dokazu= 
iący; lecz oto wnet tenże fam ftaie fię 
igrzyfkiem nieprzyjacioł, a to kto? ieft 


to Samfon od Boga opufzczony iako 


' Tadic mowi Pifmo: nefciens quod recefi Jet ab 
g AJ 


16 


° ¿o Dominus.  Przypatrzmy бе у oweś 


mu Salomonowi, gdyż nad naturę іе 


mocnieyfza fztuka; ten Krol przez wiel- 
kość dufzy fwoiey zoftaie cudem świa- 
ta w fwoich wyrokach, у wzorem Kro- 
low w fwoich rządach, y przykladem 
pofpolftwa w fwoich obeowaniach; 
ktoż to iet? ieft to Salomon wfparty 
od mądrości Bofkiey, lecz oto wnet 
tenże fam przychodzi na oftatnie zgor= 
fzenie świata, a to kto? ieft to Salo- 
mon od' Boga opufzczony, nefciens quod 


теге] ab eo Dominus. Rzuémy krot= 
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ką myśl y na owego cudotworcę Elia- 
fza, gdyż nad naturę Samfona, y fztu- 
kę Salomona, mochieyfze iefzcze cuda 


Proroka; oto on (prowadza ogień znie- 


ba na ofiary, gubi fał(zywych proro- 


kow, umarłych wfktzefza, wfzędzie 
rzuca poftrach, ktoż to ieft? ieft to Кз 
Баѓ z Bogiem wfzechmocny; lecz oto 
wiiet tenże fam ucieka przez czterdzie- 
ści dni przed gniewem iedney Jezabeli, 
a to kto? ieft to Eliafz öd Boga niby 
'opufzczony ne/ciens guod гесе et ab eo 
Dominus. Coż wyteraz mowicie? nies 
wielkaż to z tey miary możność Bofka, 
bez ktorey Йе nic nie ieft. tylko celem 
zguby? O wielki Boże! wifieć tak od 
ręki twoiey iak fzkło. wifi od ręki na- 
fzey, nie modz tak піс bez ciebie iak 
modz wfzyftko ztobą, у Żadnego nie- 
znaydować fpofobu do wytrwania na 
ieden moment, nie ieftże to znakiem Że 
ty fam ieden wfzyftko utrzymuief; 


Nie wątpić o tym Panowie moi, ale 
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co fię ztąd wnofi? kiedy tak wfzyftkie 
rzeczy na $wiecie fą iego, czyliż on 
daley niemoże co chcę ztym uczynić? 
у owfzem, bo ieżeli mowi Apoftoł; wol- 
no gancarzowi iednę nączynie zrobić 
ku czci drugie ku obeldze, y nie powie 
mu Żadne za co (ак? o homo? dopiero, 
konkluduie; ѓи quis es qui refpondeas. 
Ded, quare fic fecerit? na wfzyftek po- 
rzadek Opatrzności fwoiey, czyliZ on, 
nie maiedney odpowiedzi Ego Dominus; 
ia Pan? chcę, przykazuię, zabraniam, 
nadgradząm, karzę, nietylko przez ros 
zum y fłufzność, dla wafzęy lub dlą 
moiey korzyści; ale у iedynie przeto, 
Żem ieft Panem Ясо Domiuńs. А zatym 
poczynaiąc Bog fobie według tego praz 
wa, może bez krzywdy iednemu uczy- 
nić dobrodzieyftwo drugiemu nie, точ 
Że bez upomnienia йе odkupować А- 
dama a zaniechywać w zgubie Lucype: 


ra, może bez emulacyi wynofić Jzraela 


a poniżać Egypt, może bez fzemrania, 
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zmiękczać Cyrufa a zatwardzać Farao- 
na, może bez zazdrości kochać Jakuba 
a nienawidzieć Ezawa, krotko mowiąc: 
może bez Zadney uymy dofkonałości 
fwoiey uczynić miłofierdzie z bratem 
nafzym, a nie uczynić go znami; na to 
wfzyftko niedaiąc Zadney inney racyi 
tylko: Ego Dominus, ia Pan, ia Bog, a 
Bog wafz, 

Tośmy powinni uważać w. każdey: 
Opatrzności iego; dał оп nam prawda 
prawo nad niektoremi, rzeczami otrzy- 
manemi, ale fobie zoftawił naywyżfze; 


y kiedy one nie ftofnią бе czafem dona- 


fzey woli, znać Że wyZ(zego nad (oba 


czuią Pana, ktoremu więcey fłużą ni- 
żeli nam.  Wfzakże wolno porownać 
tę ich wierność ktorą daią Bogu, ztą 
wiernością ktorą daią nam; my Bie mo- 
Żemy zażyć rzeczy ftworzonych tylko. 
‚ według ich naturalnych fkłonności, Bog 
zaś ich zażyie czafem, przeciw fklon- 


ności; my nie dobywamy z. tych xzeczy 
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ftworzonych nie więcey, tylko co w 
nich złożył Bog y natura, Bog zaś ia- 
ko ада w nich co chce tak wypro- 
wadza co chce; my nie podnofiemy tych 
przyczyn przyrodzonych tylko do коб 
kow przyrodzonych, Bog zaś ie po 
dnofi czafem aZ do fkutkow cudo» 
wnych. У tak fpoyrzawfzy na troie Рат 
choląt Babilońfkich, my ognia zażyiem 
ku zagrzaniu, Bog.go zażyie ku ochło= 
dzie, fpoyrzawfzy na piekło, my te~ 


5 


goż ognia Z: yiem na fpalenie materyi, 
Bog go zażyie na palenie duchow, 
zgoła mowiąc О czymkolwiek, my do 
fwego fkutku zażyiemy powizechnych 
drog, nie przeciwnych, a dopieroż nie 


піер‹ ›доһпусћ, Вос аппа їо myślirzuci, 


у częftokroć przeciwko zwyczaynemu 


biegowi położy fkutek niezwyczayny: 


O Dominator virtutis} zawołał z tey 
rozumiem uwagi Mędrzec Pańfki Гира? 
5} cum volucris poffe: jedno ru- 


кеше woli twoiey, nie mówię ieft dy? 
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ipozycyą do wykonania, ale iuZ ieft 
aktualnym wykonaniem, y iakże fię tu 
nie pozvać na tobie? Ah tu, tuChrze+ 
ścianie oświadczmy co żywo poddań- 
ftwo nafze, kłaniaymy Пе wfzędzie ра- 
nowaniuiego, fluchaymy we wfzyftkim 
iego wyrokow, oto wielki, oto abfo+ 
lutny w każdey Opatrzności fwoiey; 
doznała tego dzilieyfza rzefza, y przeć 
to Йе naypierwey do tego rzuciła aby 
uczcić Jego Maieftat; przez wdzię- 


у ` : > a a 
czność ofiaruiąc mu Kroleftwo ziem= 


fkie ale Bog tego nie chciał; przez oz 


krzyki nazywśiąc go. wielkim Proro- 
kiem, ktory miał przyjść na świat, ale 
Bog na tym nie przeftal, na czymże 
przecie? 

Oto naywięcey na tym; aby pozna: 
wizy we wfzyftkich dobrodzieyftwach 
wielkość Bola, poznał każdy nikcże= 
mność fwoią; ten ief iego naypier= 
wfzy zamyfł, ale mowiąc co do moiega 
podzielenia ieft to druga uwaga przeds 


fiewziętey mowy. 
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CZĘSC DRUGA. 


-9 RZEBA o tym wiedzieć Panowie 
Т moi, kiedy dzifieyfze mnoftwo 
ludzi zgłodniałych poznało -fię 

na fwoiey fłabości, poznało fię z tych 
trzech przyczyn: naypierwey Że nie- 
mogło dla fiebie wynaleść pożywienia 

Unde ememu$, pówtore wypalażfzy nie- 


wiedziało iak utrzymać поп fufficiunt , 


potrzecie utrzymawfzy nie zgadło fwe- 


go fkutku quis poterit [aturare. А to 
famo. nie ieft Że fundamentem nalzego 
upokorzenia ię? Kiedy zwaZemy ia- 
kośmy mizerni w wynalezieniu nafzych 
potrzeb,' a iefzcze mizernieyfi w ich 
utrzymaniu, a dopieroż w przyprowa- 
dzeniu ich do fwego fkutku naynę- 
dznieyfi. O co to za przepaść nafzey 
flabości! w-ktorey йе powiniiśmy za- 
wfze widzieć, ile razy doznaiem cudow 
dobrodzięyftwa Bofkiego. Niepodobna 
albowiem aby fię zaraz nie dało widzieć 
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| w iakimkolwiek fzczęściu nafzym, że 
Bog y bez (zukania ieft źrzodłem iego, 
a nafze co za kroki ku niemu? gdy ta- 
kie albo lepfze czyniąc drudzy niczego 
niedoftąpili, oto iedna podłość nafza 
w wynalezieniu; potym Ze Bog wzglę- 
dem tegoż amego fzczęścia nafzego, y 
bez fatygowania fię ieft go mocno u- 
trzymuiącym, a nafzę co za zabiegi ku 


| iegó ftałości? gdy niefkończenie bar- 


dziey filąc fię drudzy nie nie utrzymali, 


oto druga podłość nafza w utrzymaniu; 
na refzcie że Bog względem tegoż fa- 
mego fzczęścia nafzego, za pierwfzą od 
wiekow myślą iuż wiedział niępochy- 
bnie iaki go koniec czeka, a nafze co, 
za wrużenia, dochodzenia, obietnice? 
gdy bez porownariia pewnieyfzemi cie- 
fząc йе drudzy nic nie przyprowadzili 
do tego fkutku do ktorego chcieli, oto, 
trzęcia podłość nafza w niezgadaniu, 


kofca fwoich rzeczy, 


z.Petri. 


5. 


Daniel. 
4: 
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Humiliamini, humiliafniai igitur woła 
Apoftot fub: potenti manu Dei, ut vos e- 
xaliet in tempore: upokarzaycie Пе więc 
pod wielowładną reką iego, aby was 
wyniofł w czafie; oto nieprzypifuie on 
nam tu Żadnych wt: ściwych wynalaz= 
kow, za ktorychbyśmy powodem mogli 


z 


fobie przyznać; iak ow ieden u Mędrca: 


non me мес еј Bebilon magna, quam ego 


adificaui tn robore fortitu js mec 2 
nie ieft Że to, to miafto, ten pałac, ta 
fortuna, ktorąm wyftawił moig dziele 
nością? ci przyiaciele ktorychem po= 
zyfkał, ta obfitość. wfzyftkiego ktorą 
mam? Nie z moich Że to fundamentow: 
urofło tak piękne dzieło? ale ia fię was 
pytam: nie mogłże Bog zabieżeć aby 
nieurofło iak owym budownikom Babi- 
łońfkim? nie z moichże ta źrzodeł na- 
pełniło mifię morze wfzelkiego dobra? 
ale ia fię was pytam: nie mogłże Bog 


wyfufzyć tego morza iak owym Jzrae- 


z Z + Wył D 
tomiku przeyściu+ nie z moich że to 
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rad pofzło tyle naypomyšlniey[zych 


fkutkow? ale ia fie was pytam: nie mogł 
Że Bog ie pomięfzać iak pomięfzał ra- 
dy Achitopela y tyfiącznych innych 2 
O człowiecze! Ze do ciebie tak бе od- 
zywam йоу Apoftola: co maíz albo 
mieć możefz czegobyś nie wziął od Bo- 
ga? Kiedy ia uważam nikczemność па 
fzą w tey mierze wynalazkow fzczę- 
$cia nafzego; zdaie mi йе Że cała wiel 
kość nafza natym zawifłą,. brać od Воз 
ga a fobie nie modz nie dać, żebrać od 
niego a fobie nie modz poradzić, y ias 
kożkolwiek zaulawfzy w ftworzonych 


przyczynach, uciekać fię do pierwfzey 


nieftworzoney ktorey ta druga podle-: 


gla iet; wfzak coż infzego chciał wy 
razić przez to Eklezyaftyk? kiedy po- 
wfizechnie mowił: Quanto magnus es 
fumilia te in omnibus, EF coram. Deo in- 
venies gratiam: tylko Że zawize ten 
lay oflzi B жузү 
wynalazek laíki Bogu przypifywały po- 


mocy Jego: 


Eccl.3. 
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Jakoż апі można pomyślić inaczey; 
bo choćbyśy mogli bydź (czego nie- 
pszdlam ) wynaleźcami nafzego do- 
bra, czyliż go tak łatwo iitrzymamy? 
Miał ten Pan Bog zwycżty у zawfze 
ma; burżyć domy pyfżne; ruynować 
ich imiońa; у wyfułzać źrżodła wfzel- 
kich ich korzyści; a to dla tego aby po- 
kazał, iż on-ieft iedeń ktory to wfzy- 
ftko trżyma. W takowym razie choćby 
co riaytrwalfżego dtügoZ ftać może? 
czafem йе mamy za niewzrufżonych; 
czafem mowiemy Że trzebaby wiekow 
nato; aby toy to dobro znifzczałd; 
czafem dufamy powiązaniu fzczęścią 
z fzczešciem; coż? nie pokazuie(z cżę- 
ftokroć doświadczenie, Ze y przy náy- 
więkfżey ufilności iefzcze to przed czą- 
fsm niknie? Ah iak wielu w tym po- 
Żtiało fłabość fwoią! chcąc z Eżawem 


dotrzymać prawabłogofławieńftwa we 


go, z bogaczem Ewatgelicznytni pos 
fiadania rzeczy na długie lata; Z'innerni 
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inne befpieczeńftwa, nie tylko ufłyfzeli 
| te fzczegulne głofy: hat nofie tey nocy 
repeteńi à te айтат, ale y daleko da- Luce. 
wniey tę przeftrogę Mędrca: Tncertoe s. 
provideńtie nofira, tua аше Pater pro- Sap, 9a 
widentia gudernat omnia: czy +0 do 
imieyfca, czy to do ćzafu, czy to do 
ftanu ńiepewiia opatrźność бабла żńcer- 


[225 zdale mi Пе Że tzymam, a tym cza- 


fem co dzień mi йе umnieyfza, nako- 


niec z rąk wyśliźnie incerte; wiem Ze 
тат; niewiem jak długo; y Żeby tó 
było na dlugo nie mam tak fkuteczne- 
go fpofobu, а zatym incertæ incertte pro- 
videntie nofiræ; coż nad taką fłabość 
człowieka nikczemnieyfzego, kiedy oń 
Żadnego dobra fwego nie utrzyma? a 
ieżeli utrżymia, co potym kiedy nie wie 
o iego fkutku? 

Mufi nędzny uciekać fię do fztuki 
gwiazdarfkiey, hyromantyczney, a by- 
wa Ze у czarnokfięfkiey; mufi brać mia= 
rę z fwoich przodkow, z fiyoich lat, 
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z fwego gofpodarftwa , mufi йе radzić ` 
przyiacioł, kfiążek, doświadczenia; raz 
pożiera na niebo ieżeli nie grózi iaką 
niepogodą, drugi raz na ziemię PEAST 
nie zaciąga iakiey niepłodności, trzec 
raz na powietrze ieżeli nie tchnie iakg 
zarazą, czwarty raz na ogień ieżeli fię 
nie zbliża z iakim upałem? Coż dopie- 
ro na tyle innych pobocznych okolis 
czności? ktore zarowno mogą zepfić 
iak naprawić nafze dobro; o moy Bo- 
! iak one w rożne ftroriy tozrywaią 
eka, a zatym iak on niepewny 
wfzelkiego Ikutku, na czym пакопіес 
ftanie rzecz iego każda; nie ieft,Że y to 
poznanie nikczemności nafzey? Wfzak« 
Żeiefzcze nie tykam celu zbawienia, na 
ktorego wiadomości wieleby nam na- 
leżało,ale tylko mowię o rzeczach nam 
pod zmyfły po 
tylko raz, ale y po million razy trzeba 


ЖО 


ham to powtorzyé: /nozrtce p 


tie nofira,, tua autem Pater provideńtih 
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gubernat omnia: bo nie 'kazanoby nam 
We dnie y w nocy czuwać, a dopieroż 
z boiaźnią у ze drżeniem fprawować 
każdą rzecz, a dopieroż bać йе na- 
wet „dobrodzieyftw -Bofkich, gdyby- 
śmy żdwize wiedzieli ich ktes do kto- 
tego przyidą, a tym (атут uczynią 


ñam pomyślną albo hie pomyślną opa- 


trzność. 


Że-hić Wiemy, idzie zatym czułość, 


inodlitwa, a hadewfzyftko upokorze- 
ie fiebie fimego poztiaiae nikczemność 
fwoią; iż ani w wynalezieniu; ani w 
titrzytnaniu, ani do fkutku przyprowa- 
dzeniii, nie możefńy tak bydź fzczę- 
śliwi iak Bog. Przeto w każdym do- 
brodzieyttwie iego powinniśmy” upa« 
trować iego wielkość, à nafże Ze tak 
izekę zmalenie, wyznaiąc ро wizy- 


ftkie dni życia ńafzego owe fiowa Ja- 


nowe: Illum oportet ¿refeere, те- at- Joan.3, 
tem minui: ponieważ tak Bog ofobli- 


Tom IL M 
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wfzy w Opatrzneściach fwoich oporteż 


crefcere, ponieważ tak my nie doftatni 

j aportet mim, 
À czyniliżeśmy tak? o Chrześcianiet 
ү 4 iak wiele Bog na nas właśnie w niedoš 
ftatku nafzey potrzeby wylał dobro- 
dzieyftw fwoich; trafiło fię wiele nad 
radzieię nafzą, inne rzeczy podług 
Ë myšli nafzych, Bog chciał w tym оКа> 
zać fwoią wfpaniałość, gdy widział nie- 
doftatek у nafzey, wielbiliżeśmy. go 
MAŁY , zato? upokarzaliżeśmy йе dla tego# 
| Ah pódobno nie rzücil Zaden na tomy 
SH! cały pożytek 2 dobrodzieyftw Boz 
fkich Ze zażywamy ich na zbytek, na 
|) podnietę wyniofłości nafzey, а czafem 
na pohańbienie Maiefłatu Jego; iako 
iuż fię Żalił na to przez ufta Jeremia(za 
Jere; 5. Proroka: Tpinguaii funt, ¿neraffati 


funt, $ rócalcitraverumt, O wielkości 


Бока iakżeś u nas zmalała! o ik- 


$ ASC, 
czemności nafza iakżeś u ras ftała бе 


wielką! nie należałoby бе oka fpuścić 
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z tylu Opatrzności twoich, ‚а ptzeci= 
упут fpófobem nie należałoby йе ani 
fpoyrzeć na nafzą fłabość, my przewroż 
ciliśmy ten porządek. Ого? kiedy tak, 
powetuy moy Panie fwoiey krzywdy. 
zoftaw nas choć na moment fobie fa~ 
mym, niech my fobie fami wfzyftkiego 
fzukamy; a zniydziemyż? 4 utrzyma- 
myż? a doprowadziemyż do pożąda” 
nego końca? Ah Chrześcianie niedo- 
brze tak dla has! wroćmyż бе znowii 
do Boga, iczciymy te fkarbnice łafk 
iego, okryślmy całą паба możność; 
4 ieżeli йе przeciw temu kiedy zgrze- 
żyło, Żałuymy y wyznaymy raz na za- 
iwfze: Wielki Bog, bo bierze chleby 
niewiedzieć zkąd accepit ergo 0) ESUS 
panes: nikczemhi my, bo rozdaie nam 
zgłodniałym y potrzebnym diftribuit 
difeumbentibus , day Boże Zeby tak ná 
zawize Amen: 


Mij 


4 


a алада САУТ | 
—s 


KAZANIE 
NA 
NIEDZIELĘ VIL PO SWIĄTKACH 


O ftofowaniu fig do woli B ofkiey, 


Олі facit voluntatem Patris mei qui in czeliś 
eft, ipfe intrabit in Regnum ceelorum. Math. Z, 


Ktory czyni wolą буса miego ktory iefl w nids 
Kiefiech, ten w nidzie do Krolejlwa Niebiejkiegog 


Nawjastreyszy PANIE; 


7 /IELKA iako widzę nadgroda kto 
Ww czyni wolą Bofką, lecz kto fię do 
niey ftofuie, (ponieważ ią tym 

famym zdale бе pełnić) czy też należy 
do podobney nadgrody? mnie fię zdaje 
według dzifieyfzey Ewangelii nie ka- 


24у: поп omnis qui đicit tmihi Domine 
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Domine, intrabit in regnum celorum: 
jedni zafadzalą ią na (amych fłowach nie 
łącząc ią z wewnętrznym ułożeniem 
dulzy, drudzy inaczey, a zatym nie 
można względem nich ułożyć iedno- 
ftaynego prawa, ktoreby mieli do Kro- 
leftwa Niebiefkiego. 

Z godzenie fię z wolą Bofką nic in- 
fzego nie ieft: tylko dofkonałe poro- 
wnanie woli nafzey z wolą iego, ypo- 
dobno więcey, boprzeniefienie woliBo- 
fkiey nad wolą пала, y podobno iefzcze 
więcey,bo wyrzeczenie fię włafneywo- 
li, a przybranie fobie iedney woli Bo- 
fkiey, przydam iefzcze: zapomnienie 
wcale o fobie, o władzy fwoiey, o na- 
turalnym chceniu, a pamiętanie na ie- 
dnego tylko Boga tak dzlece: Żeby czło- 
wiek nic nie chciał albo chciał, tylko 
co Bog chce albo niechce, czy to do 
iftoty rzeczy, czy do fpofobu, czy do 


= okoliczności; względem fiebie, wzgłę- 


dem drugich, względem wfzyftkich; 
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w. dobrych, złych, oboiętnych fkutkach; 
iędnym fłowem co fię trafi; a kto fie 
kiedy tak ftofował do wóli Bofkiey? 


otoZ tu бе rozlądźmy o nadzrodę: уш 


facit voluntatem Patris mei, ipfe intrabit 


in regnum cælorum, Ma kto takie fto- 
fowanie бе, a ma ie nie obłudnie, mia. 
nowicie w, przeciwnych rzeczach, bo 
w pomyślności całować rękę Bofką nie 
wielka cnota, niech fię fpodziewa tey 
nadgrody; nie ma, ale owfzem fame 
fzemrania, rofpacze, y bluźnierftwa, 
niech бе iey nie fpodziewa; leczieft że 
kto z nas ktoryby oto mniey dbął? nie 
lądzę ia o nikim, 

Ого2 Panowie moi: dla ugruntowa: 
nia fie w tey cnocie bardzo nam potrze- 
bney, podam do niey pobudki w tych 
trzech naftępuiących uwagach: Nic fię 
nie dzieie bez woli Bofkiey, więc trze- 
ba fię do niey ftofować; wfzyftko fię 
dziecie na dobro nafze, więc trzeba йе 


do niey fiofować; a choćby йе kto nie 
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fofował, dziać бе poftaremu będzie 
wola iego,tym bardziey fię trzeba ftofo- 
wać, Ого iak tu zamykam nie uchron- 
ną powinność brania fię koniecznie do 
tey cnoty, naypierwey z pobudki wia- 
ty, ile Bog we wfzyfiko wpływa pier- 
wfzy punkt; powtore z pobudki na- 


dziei, ile nio nam na złe niechce drugi 


punkt; potryzecie 'z pobudki potrzeby, 


Ме co fobie raz założył 'nie uftąpi trzeci 
punkt. Nagotuymyż ferca nafze na 
wfzelkie iego rofporządzenia, czyniąc 
fobie ztąd pożytek y Bogu więkfzą 
cześć y chwałę, na ktorą daley mam 
anowić; 


CZESC PIERWSZA. 


gst to, artykuł wiary Panowie moi, 
Że we wfzyftkim zachodzi woła Bo- 
fka dopufzezaiąca, albo chcąca; cd- 
kolwiek fię albowiem dzieie, ieżeli nie 
ma wrodzoney złości ktorąby Bog ka- 


rąć, nienawidzieć; у znefić powinien, 


Rom. 
z3. 
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zapewne fwoy początek bierze od {а= 
mego Boga. Bo coby to był za Bog 
nalz, gdyby te rzeczy ftworzywfzy do 
fwego końca, zamierzywfzy im pewne 
granice, obmyśliwfzy im wfzyftkie 
śrzodki,nie wiedział co,kiedy,y poczym 
poydzie? albo to prawda co napifano 


о Bogu nafzym albo nie? gu@ autem 


йи, a Deo ordinate funt; ieżeli pra- 
wda? coż za fundament tego mniema- 
nia, iakoby nie ktore fkutki mimo wia- 
domości Bofkiey wychodziły? czła- 
wiek chociaż to człowiek, niefkończe= 


nie nie rownych przymiotów jak Bog, 


a przecie ma tę Opatrzność w fprawach- 


fwoich; że mu nic zrak nie wypada śle- 
po, ale wfzyftkich obrotow daie przy- 
czynę z fiebie, aBog miałby na to mru- 
Żyć oczy? to bydź nie może. V dla 
tego niech fobie roią Filozofowie (żal 
йе Boże żeFilozofowie! tylko że poga- 


nie nie mogli lepiey myśleć) że świat 


od wiekow, Że Бе wfzyftko na nim 
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przypadkiem dzieie, a ieżeli nie przy- 
padkiem to wiele rzeczy z iakieyfiś w 
rodzoney fprężyny, z ktoreyby iak ko- 
ło iakie od natury zakręcone nię chy- 
biało wraz biegu; na to my fię nie pi- 
fzemy Chrześcianie, bo przeciwko te- 

- mu biie rozum, wiara, у doświadcze« 
nie, ktore tak nam dowodzą Bogą y 
wolą iego we wlzyfikim, Że nie można 
wątpić. i 

Bo profze was,odłożywfzy па ftronę 
owe racye Teolcgow, kioremi wywo- 
dzą początek ieden nie ftworzony; o= 


wezacieknienia йе myslą Вор wie gdzie · 


w fzukaniu przyczyn, a poftaremu wru- 
cenie fię znowu do pierwfzey; owe ie- 
„dnoftaynewlzyfikich ludzi głofy zkto= 
rych dofyć oczywiście widać: ieft Bog, 
a ten źrzodłem naypierwfzym,' a od, 
niego wypływaią drugie, a od drugich 
“trzecie, fetne, millionowe, aż do tey 


naprzykład myśli ktorą teraz mam: od- 


łożywfzy mowię to na ftronę, pytam 


EE = 


`a s 
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йе zfaney wiary, czy może fię co dziać 
bez zrządzenia Bofkiego flowy Proror 
Thren, ka? Quis eft ifte. qui dixit ut fieret, Do- 
ST. mino non jubente? Ah kto policzył na 
glowie ludzkiey włofy? jako to ieft na- 
pifano w Ewangelii; kto ftrzeże kości 
wiernych aby. z nich Żadna ftarta nie 
była? iako to ieft napifano w Pfalmie; 
kto piłnuie ptaftwo powietrzne, aby nie 
padło na ziemię bez wiedzy Oyca Nie- 
biefkiego? iako to teft napifane u Ma- 
teufza; kto wymierzył kroki nog na- 
fzych aby ftopą nie pofzły daley2 iako 
to jeft napifano u Joba; kto nawet my- 
śli nafze fnuie aby йе nie rwały? iako 
to ieft napifano w przypowieściach quis 
dixit ut fieret Domino non jubente? Nie- 
mafz, niemafz ktoby йе infzy w te rze- 
eży w dawał tylko ieden Bog; a zatym 
po. tych drobnych przykładach, iakiż- 
kolwiekby. fkutek y od kogożkolwiek 
trafił йе, choćby йе oczywiście wie 
dziąło zkąd to wyfzło; nie, my wroć» 
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my fię do Boga; dobrze ieft patrzyć ną 
tego kto to uczynił, ale lepiey ha te- 
go kto to rozkazał albo: dopuścił uczye 
nić; dobrze ieftuważać powtorheprzy , 
czyny. z ktąrych ten fkutek wypłynął, 
ale lepiey pierwfzą ktorey ta druga po- 
dległa ieft; dobrze ieft mowić: ten nie 
inyślał o tym co fięftało ale lepiey Ze 
Bog od wiekow. przewidział co fię ftać 
miało a Domino /айит eft iflud; Eeft 
mirabile iñ aculis noflris: mowi Dawid. 

Y dla tego, tę mieli wiarę, odpowia; 
dania y u(pokaiania йе owi Święci mę: 
żowie o ktorych. pilmo: wiedział do: 
brze Job Że fzatan mu wydari wfzyftko, 
a przecie on iednemu to przyczyta: Pan 
dał Pan wziął; albo ow Dawid na fwoie 
ufzy fyfzak że бегде! mu złorzeczył, 
przecie on na іейперо to айа, dos 
pyście mu niech mi łaie, znać:mu tak 


Pan przykazał; albo ow Jozef Patryar< 


cha przęz doświadczenie to miał, Ze ga 


fwoi bracią zaprzedali, przecie on ta, 
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iednym radom Bofkim przypifuie mo- 
Gen'45 wiąc: non vefiro confilio, fed Dei uofun- 
tate huc miffus fum. Y że tak wierzyli 
ludzie Swięci to mi nie dziw, iuż to 
więcey Że fami nawęt naygorfi to fię 
fkładali wolą Bofką; Attyla nazywał fię 
biczem Bożym, Tytus w zburzeniu Je- 
rozolimy powiedział fię bydź przyci- 


śnionym od Boga na iey ukaranie, tak 


dalece: Że uważając to Amos Prorok 
Amósz zawołał: fi erit malum in civitate quod 
non fecerit Dominus? ponieważ tak da- 
leko rozciąga fie wola Bofka, znaydzież 
fie co dobrego lub złego czegoby nie 
uczynił Рап?. nie -Żeby cudzy grzech 
był wolą Bofką ale Że to dopufzczenie 
grzechu ieft wolą Bofką, na ktorą wię- 
сеу oka mieć potrzeba, niżeli na wfzy- 
ftkie inne przypadkowe przyczyny. 
Co gdy ia tó zawiary pokazuię, coż 
wy teraz Filozofowie przeciwnicy wo- 


li Bofkieyd ktorzy to wiele fkutkow 


chrzcicie imieniem lofow, nie uznając 
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wyżfzey przyczyny nad tę ktora йе wi- 
dzi; mowicie to trefunek, a co to ieft 
ten trefunek? ieft Ze to rzecz јака? 
czy taka iak kamień nie czuły, czy ta- 
ka iak człowiek Żyiący, czy taka iak 
Anioł rozumny? ile otych lofach fam 
wyznmaie Salomon: fortes mittuntur im 
finum & a Domino tentperantur: co to 
ieft ten trefunek? albo to ieft ftworze- 
niem albo nie? jeżeli tworzeniem, ia- 
kiż iego początek, iaka iftota, iaki-ko- 
niec, iakie fprawy, w iakiey fię chie- 
rarchii rzeczy Wwidomych albo nie wi- 
domych znayduie, iakim elementem 
2уіе; iaką śmiercią umiera? ieżeli nie 
ieft ftworzeniem a jet między паті, 


ponieważ nie ieft Bogiem; czymże te- 


dy iet? co to iefttentrefunek? yiak on 
у y 


iedne przyczyne do drugich ftofuie, iak 
władnie (атут człowiekiem; .iak fam 
dziwne rzeczy wyprowadza? Że ni- 
gdyby tego rozum ludzki nie wymy= 
Ślił, ręka nie zrobiła, co on powiada- 


igo Kazan NA NrEpziÉre 
cie bez Zadney pomocç$'dokazuie? Nie 


wytłumaczemy my йе widzę z iegó 


iftoty bez krzwdy Bofkiey, a żatym 


trzeba tu wyznać: że w tym wfzyftkim 
zachodzi inny duch woli; w tym tylko 
podobny do trefunku, Ze bez poprze 
dzaiących znaków, mimo poftrzeżenie 
йе nafze, a do tego prędko ñ dziecie: 
Poftaremu on rząd trzyma у w nayš 
mnieyfżych rzeczach iako mowi Apos 
ftot: minquid 89 de bobus. cura eft Deo? 
bo ten йе tym ftaraniem nie sfatyguie 
ktory cały świat iedną myślą ogarnia, 
bo temu przyzwoita y nikczemhą rze% 
сга rządzić, ktory iednymi chceriiemi 
wiżyftko ftworzenie wzrufza, bo ten 
z pod fwoiey władzy nie wypuści nic; 
który od tego aty o wfzyftkim wież 
dział y trzymał, oto iak йе tü pokażuie 
z rozumu, wiary, y doświadczenia tă 
wola Bofka, coż teraz Zatacya nieprzyi< 


mowania iey iak Bofkiey? 
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CZĘSĆ DRUGA. 


что Żeśiny fobie podobno wypet« 
O fwadowali, iż óna tak fięrządząe 
abfolutnie, nie zawfże nam chce 
dobrze. Ah Chrześcianie! wiem o ie- 
dnym tylko ftańie potępieńcow; ktorym 
wola Bofka nie pofłuży na dobro, ale 
my poki zoftaiem w tym Życiu choćby 
fię co przeciwnego zdarzyło, ieżeli to 
odBoga iak ieft pewna, wierzyć mamy 
zową mądrą Judytą: 4d emendationem, 
© non ad perditionem noftram eveni/[e 
ćredamus. Је to w tym dofkonałość 
przymiotow Pana Boga, nie mieć піс 
tak złego z czegoby fię nie wyprowa- 
dziło iakie dobro; ieft to w tym rożni- 
са od has famych daleko w tey mierze 
opaczniey fprawuiących, a nadewfzy= 
fiko ieft to w tym koniec dobroci iego; 
му Кіе rzeczy przykre na kfztałt le- 
karftwa ordynować. Karze Bog do+ 
brego aby йе zły poczuwał, karze złe: 
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go aby йе dobry nie pfuł, kto to zgaz 
ni? bierze obfitość bogatemu aby przy 
doftatkach nie fwywolował, daie ubo~ 
giemu aby w nędzy nie rofpaczał, a to 
kto potępi? {кгаба wielom Życia bar 
dzo prędko aby nie grzefzyli, pez wala 
innym Żyć dłużey aby pokitowali, y 
to nie zie; nakoniec potępia nie kto- 
rych za ieden grzech, aby йе bano iego 
fprawiedliwości, nawraca nie ktorych 
po tyfiąc-zbrodniach, aby miańo ufność 
w iego miłofiefdziu, dobrze y toż у wła- 
śnie бе zgadza 2 ową nauką S. Augu- 
ftyna ktorą o Bogu zoftawił: melins е2 
ñim judicavit de shafiš bona facere, quam 
mala nulla perniittere: to ieft: za przy- 
zwoitfzą rzecz Bog ofądził ze złego dos 
bre wyprowadzać, niżeli żadnego е 
go nie dopuścić; Że їз złe, to fkutek na- 
fzey złości a iego dopufzczenia; Że Z 
tego złego wypływa czafem dobre; tg 
{kutek iego dobroci. 


Wfizakże 
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Wfzakże піесһсе wam tu przypo- 


mnieć niezliczonych w tey mierze przy- 


Kladow: owego uciśnienia ludu Boże- 
go pod tylu pogańfkiemi niewolami, 
owe rewolucye Kroleftwa Judzkiego, 
nafżey włalney Oyczyzńy tylć da- 
wnieyfzemi wiekami dotknięcia, y tak 
co tylko było owych ftrafznych przys 
padkow zdaniem nafzym піс dobrego 
nie obiecuiących, kiedy to przyfzło na 
użycie Bofkie, zawfze Йе pokazało przy 


nafzym poddaniu бе woli Bofkiey, y 


cierpliwym przyięciu, co napifał S. Pa- 
wet: diligentibus Deum omnia cooperan- 
turad bonum: Ze kochaiącymBoga wizy- 
ftko йе przykłada na dobre, bo albo na 
dobro nafze, albo na dobro Bofkie, to 
ieft na obiawienie iego fprawiedliwa- 
ści, Opatrzności ymocy. A zatym coż 


1џ2 będzie coby Bog dopufzczaiąc włae 


ściwie fzukał dla nas złego? nie mafz 
nic Panowie moi, y dla tego mowić 


trzeba z Dawidem: Domine иі fcuto bos Pral, s, 
Tom ІІ. N 
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næ voluntatis tua coronafli yos. Panie 
te nie powodzenia jnterefiow, tefzko* 
dy na fortunie, te fzwanki na zdrowiu, 
coto fą? ia dziś nie wiem, ale wie 
będę potym, а tym czafem ićit to tar- 
cza dobrey woli twoiey, ktora albo mię 
zafłania od zguby, albo mię uczy cief- 


pliwości, albo przeftrzega iak йе mieć 


na potym oftrożnie trzeba; wfzak tb 


fam o fobie wyznaje Prorok, lubo mu 
йе z początku zdawała rzecz przeci- 
wna: dobrze to ieft moy Panie Żeś mię 
upokorzył, bo gdyby nie to; mowi da- 
ley, o ieden krok mięfzkałaby duza 
moia w piekle. Patrzcież teraz co to 
za pobudka zgodzenia fię z wolą Bo- 


fką, chce mi dobrze, ia fam poznaię 
Że dobrze, czemuż z nią ће nie łączyć? 
uwiadomiony ieftem o iego dobrych 
myślach, dotknięty ieftem od iego rę- 
ki, czemuż iey nie całować? on mi tak 
każe, ja fam widzę Że tak potrzeba, bo 


szęftokroć rozgniewany to daie cze- 
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goby przeblagany nie dał, czemuż iuZ 
nie przyftać? 

Ah Chrześcianie! trzeba tego Копіе- 
cznie, bo na refzcie iakożkolwiek on 
zechce, przyjąć trzeba będzie; czemu? 
bo fię iego woli fprzeciwić nie można, 
ato iuż ieft trzecia uwaga w ktorą z 


przedfięwzięcia w padamy, 


CZĘSC TRZECIA. 


М fię nie dzieie bez woli Bofkiey, 


| wfzyftko йе dzieie na:dobro na» 
fze, były to dwie pobudki, iedna 
zprzyczyny wiary, druga z przyczy- 
ny nadziei, na ieduą rezygnacyą; teraz 
‘choćby бе kto niechciał ftofować, dziać 
fię poftaremu będzie wola iego, ieft to 
trzecia pobudka inż z potrzeby. Ale 
iak to rozumiećtę nie pochybność woli 
Bofkiey? gdyż przy tey mocy trzeba» 
by człowiekowi opuścić wfzelkie oko% 
ło fiebie ftaranie, żadnych nie zażywać 
fpofobow przyrodzonych, у tylko czes 
Ni 
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kać zpełnienia wyrokow na podobień- 


ftwo nie-czułego iakiego ftworzenia, 


a tak w coż бе obroci wolność nadana 
człowiekowi? w iakim wyrozumieniu 
mowić będziemy: Panią odwioć od 
nas ten a ten gniew, day nam tę ate 
łafkę, ponieważ względem nich iuZ mu- 
fiala przed wieki ftanąć iedna determi- 
nacya ktora fię odmienić nie może, a 
zatym cokolwiek by nam бе trafialo w 
tym życiu nie pomyślnego, przychodzi 
nam ani myślić o Zadnym wyprafzaniu 
йе, gdyż by to było wfzyftko proźno. 
Nie tak Chrześcianie; y my wolni, 
y Bog konieczny w fwoich wyrokach, 
y my niemogący czafem, у Bog wielo- 
wladny w fwoich wyrokach; tłumaczę 
wam fię z tego: Jedne Bogchcerzeczy 
abfolutnie nie dokładaiąc fię nas, dru- 
gie pod kondycyą ftofuiąc йе do woli 
nalzey; te ktore chce mieć abfolutnie 
iak naprzykład ten świat; obroty nie- 


bioś, odmiany czafow, y tym podobne; 


ni 
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nie fa w mocy nafzey do odmienienia, а 

‚ zatym mufzą йе Каб iak Bog poftanó- 
wił; te ktore chciał mieć pod kondy= 
cyą, iak naprzykład nafze zbawienie 


ieżelibyśmy na nie pracowali, пале 


fzczęście y powodzenie ieżelibyśmy go 


warci byli, nafze plagi у klęfki ieżeli- 
byśmy na nie zafłażyli, toż mowić o 
zdrowiu, fortunie, przyiaciołach; tylko 
tyle f4 w mocy nafzey do odmienienia, 
ileśmy mogli uczynić (gdyby Bog nas 
innych przewidział ) aby nie te ale ra- 
стеу przeciwne ftanely w Bogu wyro- 
ki o nas, a Że on nie inne przewidział 
tylko te w fzczegulności złe albo do- 
bre, idąc nieiako za powodem ich, u- 
łożył znowu nie odmienny fwoy wy- 


ток. Y w tey to myśli mowi Prorok: 


Зе nie mafz prawi rady na przeciw Pa- 

nu, non eft confilium contra Dominum. Prov, 
On założył każdey rzeczy granice ie- *'e 
dney więkfze drugiey mnieyfze, dość ' 

Że granice conftituifti żerminos ejus: ale Joh.14+ 
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takie ktorych przeftąpić nie można qui 
preteriri non poterunt: onzmowił przy- 
czyny do tego albo owego fkutku `y 
czafem lekkie, àle takie ktorych poro- 
Znié nie można, оп narsfzcie zoftawił 
fobie koniec, może y ten o ktorym wy 
nie myślicie, ale taki ktorego йе nie 
chybi; do tey Wfzechmocności woli 
Bofkiey przydaymy zafłużoną karę, a 
przed.nią położmy fłofzną wińę, a prze- 


ciw niey naraźmy cały świat, ftać fię 


mufi, y nie mafz.takiey fiły ktoraby to 
inaczey obrocić mogła. 

Bo czegoby nie uczynił ludzie, ofo+ 
bliwie w rzecząch niepomyślnych, gdy- 
by był iaki fpofob przemocowania tych 
fprężyn woli Bofkiey; a ztym wfzye 
ftkim cożeśmy dokazali od ftworzenia 
świata przeciwko temu co fię ftało za 
nami lub przeciwko nam? zatamowa- 
fiżeśmy choć ieden fkutek aby йе nie 
ftał, albo nie w ten czas, albo nie w 


ten poloh iakfię miał itać? iako żywo 
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pofzło to wfzyftko fwoią. drogą, a nikt 
fię nie znalazł mówi pifmo: qui audeat 2, Reg, 
dicere, quare fic fecerit? nie tylko kto- al 
ryby fię fprzeciwił, ale ktoby бе nae 
wet odważył fpytaći za co tak Bog u= 
czynił? Tak to ieft nie przełamana wo= 
la Bofka, ktora z tey famey przyczyny 
Że nie przełamana, ciągnie nas do tego 
pofłafzeńftwa, abyśmy y fwoią albo od- 
mieniali albo poddawali, nie tylkoprzez 
rozum iZ fię iey fprzeciwić nie można, 
ale y przez wiarę iZ fię iey fprzeciwiać 


nie godzi, ale y przez doświadczenie, 


iż kto Пе iey fprzeciwiał, nic nie pomo« 
glo; owfzem tym prędfzy na fiebie ścią- 
gnal fkutek, im zuchwaley chciał go od 
fiebie odwrocić. 


Ztym wfzyftkim kiedy przychodzi 
dotego poddawania fię, tak Ze fię dzie- 


ie? Ah kto opowie śmiechu godne na~ 
fze w tey mierze nie dowierzania! tu 
йе naprzykład da widzieć nie odmien- 


nie wola Bofka przez iakieś znaki przez 
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znaczenia, przez; okoliczności nie lu= 
dzkim fpofobem powiązane, przez tru- 
dności więcey niż nafzą fiłą pozbyte, 
y przez wiele innego pofelftwa tego 
chcenia Bofkiego, tak dalece: Że cza- 
fem tego tylko nie doftaie aby (am Bog 
dal fie głośno flyfzeć. My poftaremu 
widząc to; bierzemy fię częftokroć do 
takich 'śrzodkow, ktore właśnie ozna- 
czaią, iak gdyby Bog dziś dopiero co 
fobie ułożył, y to z niefpodziewanego 
przypadku, y to ztaką fłabością: Że go- 
tow odmienić; przeto iefteśmy wtym 
mniemaniu, Że można to wfzyftka 
zwrocić. Pozwalam ia że można wie- 
le odwrocić, ale to odwrocenie co w 
famey rzeczy będzie? ieżeli nie tylko 
w karb w padnienie włafney woli na~ 
{еу z Bofką, mianowicie co od niey Bog 


zawielł, lecz poftaremu wola Bofka 


czyliż nie będzie przedwieczna? czyliż 


będzie przypadkowa? czyliż będzie 


10.33. odmienna? nie, odpowiada Job: /emef 
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loquitur Deus, 6 fecundo id ipfum non 
repetit.  Wydziiwić ia Пе tedy nie mo- 
ge tey ślepocie Chrześcian, ‘Że iefzcze 
y z tey potrzeby nie łatwo przyftaią na 
rofporządzenia Bofkie; czy raz fyfzeli= 
śmy; num Dei-po(fumus refiftere volun- Gen,si, 
tati? w zdrowych, chorych, umieraią- 
cych; w powodzeniu, niefzczęściu, o7 
boiętności; iednym flowem we wizy» 


ftkich przypadkach ciała y dulzy, a fly- 


fząc to czy raz doświadczyliśmy, Ze 
wfzyftkie przeciwne myśli prožne, у 
tylko przynofzące nam nie fpokoyność, 
wftyd, y rofpacz, a iefzcze йе pomiat= 
kować nie możemy? 

To albo Chrześcianie fkloñmy raz па 
zawfze głowy nafze pod wfzyftkie wy- 
roki Naywyżlzego, nie lepieyŻe teraz 
dobrowolnie przyftać nato co Bog chce, 


kiedy koniecznie chcąc niechcąc trze- 


babędzie? nie lepiż teraz z zaflugą, niż 
potym zprzymufzecia? nie lepiż teraz 


na nie pewne fkutki niż potym na pes 


' 
wne utrapienie? nie lepiż teraz z ufpo= 
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kcićniem Пе, widząc że nie nafza wola 
aleBofka dziać Пе powinna: Quievimus 
dicentes, Domini voluntas: niżeli potym 
z oftatnim nie-pokoicm у fzkrupułem 
nafzey zuchwałości? 

O.Boże wfzyftko fprawuiący, ута 
dobro nafze, у nieprzekonanie! jakże 


бе teraz wftydziemy naypierwey błędu 


nafzego: iż czafem powątpiewalismy 


abyś ty miał we wfzyftko wchodzić 
powtore nie ufności nafzey: iż czafem 
rozumieliśmy Że ty nam chcefz nazłość 
robić; naoftatek zuchwałości nafzey:iź 
czalem myśliliśmy iakby йе twoim rzą- 
dom fprzeciwić; bo.coż my to w rze- 
czy famey czynili? ieżeli nie to: żeśmy 
ci nie przyznawali mądrości, ktorą o 
wfzyftkim wiefz; dobroci, ktorą fame- 
go lepfzego patrzyfz; Wfzechmocności, 
ktorą nikomu nie dafz йе przezwycię- 
Żyć. Załuiemy więc ferdecznie tego, 
a co, бе tym czafem przez to przewi- 
niło, nie pamiętay nam Panie, odtąd 


czyń z nami co chce[z w Życiu y przy 
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śmierci, (pufzczamy йе zupełnie na two- 


ie rady, czy to do pomyślnych czy nie 
pomyślnych fkütkow; ieżeliś na nas w 
dobrach fortuny ułożył oftatnie ubo- 
ftwo: fiat voluntas tua: ieżeliś na паз w Matt.6. 
dobrach awy zaoftrzył wfzyfikie ię- 


zyki y piora, y tu niech fię ftanie wola 
twoia fiat, ieżeliś na nas w dobrach 2у- 
cia poftanowil nayciężfze choroby, y 


tu niech fię ftanie wola twola fat, ie- 


Żeliś na nas w dobrach zbawienia za- 
mierzył oftatnie nie wytrwanie w łafce 
twoićy, у tu, ale ah ieżeli to bydź mo- 
Ze odmień Panie, profiemy cię przez 
wfzyftkie zafługi Jedporodzonego Syną 
twego, ciężkoż to йе odważyć na tę u= 
tratę twoią, y ty tego niechcefz, od- 
mień więc Panie tę iednę twoią, a my 


ci ро Dawidowemu podziękuiemy: Be- 
neditłus Dominus Deus $/frael a foeculo, 
65 ufque in [zculum fiat fiat. -Niech bę- 
dzie błogofławiony zato Pan Bog]ztae- 


la, od wiekow do wiekow Amen Amen. 


204, 
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О iałmużnie. 
Facite vobis amicos de mammona iniquita+ 


tis, ut cum defeceritis, recipiant vos in ærerna 
tabernacula. Лис. 26, 


гҮ, $ КЧ, ; 

Czyńcie [obie przyiacioły z mammony nie- 
/prawiedliwey, aby gdu uftaniecie, przyięli was 
Ro wiecznych przybytkow, 


INavjasnieyszy PANIE, 


р Panu Bogu ubogie у fieroty 
poleca aby fię niemi opiekował 


Pfal. 9. jet to w Pfalmie: Bog Chryftufo- 
wi, aby im fłowo zbawienia opowia- 
Luce.4 dał iett to w Ewangelii: Chryftus nam, 


abyśmy ich w oftatnich potrzebach ra- 
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towali ieft tego pełno w Piśmie; 


ważącie Panowie moi iak to z rąk do 


rąk ubodzy chodzą, ale z rownym Że 
ich zaw[ze fzczęściem? u Pana Boga 
krzywdy nie mają. bo iey od ftworze= 
nia świata nikt nie miat, ile wfzyfikich 
znano w towney pottzebit Ze йе iedna- 
kowo porodzili, iednakówą Żyią ġo- 
mam ри Шит Є? magnum tpfe fecit: u 
Chryftufa także, bo ftawfzy йе im po- 
dobnym w caley kondycyi Życia, do 
tego ich wyniofi zfobą porownania, Że 
haymbieyfzą rzecz со iednemu z tych 
tczynili powiada, Że iemuby uczynili; 
quidquid uni ex minimis meis feciftis, mi 

hi feciflis: unas zaś w ktorych iuż rę- 
ce doftali fię ubodzy, pozwolcieź mi бе 
fpytać Јак Ле maia w fwoim Ranie? 

Ale na to odpowiedzieć nie.mogę 
chyba po roftrząśnieniu tych fow Chry- 
ftufowych: Facite vobis amicos de mama 
mona iniquitatis: w ktorych znayduie 


wielki obowiązek iałmużny, powtore 
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ut cum defeceritis, recipiant vos ін @ter= 


na tabernaculaz w ktorych znayduię 
wielką nadgrodę iałmużny: Jeżeli te 
dwie pobudki fą w nas, nic fzczęśli- 
wfzego dla wfzyftkich ubogich; Љо znae 
iąc my z jedney ftrony obfite zbiory 
nafze, nic fprawiedliwfzego iak im u= 
dzielić; bo widząc my zdrugiey trony 
czafem niebefpieczne, nic fprawiedli< 
wfzego iak przez nich ie fobie ubefpie« 
czyć; a zatym kiedy ta zachodzi fpo- 
fcbność y ta boiaźń, obowiązek iałmu= 
Źny zdaie mi бе ieżeli u kogo, u nas 
nayoczywiftfzy. Lecz także ieft? iee 
żeli nie? 

Оо? Panowie moi to ia dziś zechcę 
wyperfwadować aby było, pokazuiąo 
ieden у naywiękfzy obowiązek tego mis 
łofierdzia nie z innych przyczyn, tylko 
z was famych y ubogich; a to uważa- 
jąc nic więcey: tylko iakim koñcem da* 
пе nam fa doftatki, y iakie one Їз; aie- 


Żeli ie z naydziemy у dla wfpomozenią 
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ubogich, będzie to pierwfza powinność 
czynienia miłofierdzia nie chybiaiąc ich 


celu; a i. želi ie znaydziemy złe y nie 


befpieczne, będzie to druga powinność 


czynienia miłofierdzia ubefpieczaiąc ie 


fobie; -Y w rzeczy famey krotko mo- 
wiąc: przypuściwfży opatrzność prze= 
żorną Pana Boga па tym świecie, nie 
można insczey fądzić względem ial- 
mużny, tylko Że my fig dobrze mamy 
dla ubogich, pierwfzy punkt; tylko Ze 
my fię lepiey mieć możemy przez ubo= 
gich, drugi punkt. Panie w Imiętwo- 
ie, wfpomoż mię łafką fwoią do mo- 
wienia o tym fkutecznie na więkfzą 
cześć y chwałę fzczodrobliwości y mis 
lofierdzia Twego. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


7. EnyM fię ztego doftatecznie ууз 


‚ tlamaczył Panowie moi, iak to 
bogaci ile bogaci fą dla ubogich; 


trzeba mi tu naypierwey pozwolić па 
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to, żeBog światem rządzi, 26 on uto- 
Żył wfzyftkie ftany, Że on każdemu ob- 
ob Życia, że to wfzyftko co 
fię znayduie na ziemi townie ieft dla 
wfzyftkich; a iak mi na to pozwolicie, 
dopiero Йе was fpytam, czyleZ to dzie- 
ło ta nie rowność ludzi na ktorą co- 
dziennie patrzemy? Że iedni fą tak dor 
ftatni iak Job, drudzy tak nędzarze'iak 
Łazarz? czyliż Bog rownie'chciał mieć 
na świecie nędze iak y doftatki? nie- 
inaczey odpowiada Salomon: pewnego 
czafu zafzli fobie drogę bogaty у ubo- 
gi, oboyga ftworcą ieft Pan, a Mędrzec 
Pańdki iefzcze to iaśniey pokazał: bona 
€? mala, vita €? mors, paupertas 65 ho- 
nefłas a Deo funt, : Bog to zrobił że fą 
w świecie części wyżfze y niżfze, wła- 
dza y pofłufzeńftwo, panowie y fludzy; 


Krolowie y poddani, a zatym ubodzy 


y bogaci; a iako nie bez przyczyny w 


ułożeńiu moralnym iakie ieft zgroma- 
dzenie każde, albo w ułożeniu natutal- 
7 пуй 
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hytn iakie ieft cialo ludzkie; albo w u- 

łożenin fztucznym iaki ieft dom każdy; 

tak dopieroż w ułożeniu powfzechnym, 

iakim ieft ten świat cały; y ci wfzyfcy 
ktorzy Żyją na świecie. 

Teraz wziąwfzy tę nie towność aż da 


tego oftatniego ftopnia Żebrak, czyliż 


йе nie pokazuie ieden naymocnieyfzy 
dowod obowiązku tniłofierdzia? Coby= 
ście wy fami na to rzekli: gdyby. Bog 
poftanowiwfzy to prawo nie rowności 
ludzi, tie poftanowił drugiege prawa 
uczynności ludziom; czyliźbyście nie 
obwwiniali Boga o niefprawiedliwość y 
hielitość? nie mowviliżbyście Ze iedney 
ftroniefprzyia drugiey nie? dłaiednych 
łagodny dla dfygich oftry? względem 
tych użyty względem tamtych nie? nie 
Żaliliżbyście fię naoftatek, Ze to co wy 
tażywacie Opatrznością; pokaznie fig 
bydź iedyną igrafzką Pana Boga z nę- 
dży ludzkiey? pełnoby było tych,blu- 
Źnierftw; a Że przecie o tym nie fłys 


Tom LT: o 
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chać, owfzem doznaiemy tego, że Bog 
nie ma ukontentowania w biedzie na: 
(еу, dziękuiąc mu z ową mądrą Sarą: 
Benedifium eft nomen tuum Deus, non 
enim. deleftaris in perditionibus noflris, 
mufiał on wynaleść taki fpofob, przez 
ktorenby у uboftwo było y miało fwoją: 
pomoc. Jakoż tak ieft: wynalazł nas 
bogatych dla. ubogich, zamknął w na- 
zych doftatkach cząfikę ich iałgnżny, 
przykazał uczynność kwoli ich niedo- 


ftatkowi; a zatym nie można mowićo- 


fobliwie tym,ktorzy Żadnego nie czynią 


miłofierdzia, moja ieft fortuna: bo ia mo- 
wię: ale nie cała, ieŻelibyście ią nie o- 
fwobodzili od długow ktoremi natural- 
nie jeft obciążona; moie fa dofłatki: ia 
mowię: ale nie wfzyftkie, ieżelibyście 
nie wypełnili flufznych praw famego Pa- 
na Boga, ktory cudzy grofż może przy= 
łączyć do nafzych; moie fa dochody: 
ia mowię: ale rńektore tylko, ieżeliby= 
ście nie wypłacili poboru tym'ktorych 


Opatrzność na to poftanowiła; 1ей nie 
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rowność, a ta nie rowność dla was we 
wfzyftko opływaiących, idzie zatym: Ze 
gdy ią znifzczyć nie można, utrzymy- 
wać trzeba па tey iedney fprawiedli- 
wości fzali. 

Oto obowiązek, do ktorego fię zna 
fam przyrodzóny rozum; a wfzakże 
gdyby y ten zaślepiony czafem chciwó- 
ścią, nie uznawał tey fłulzności, mo- 


wiąc naprzykład: co mi do tego Że kto 


z (woley winy zubożał? „nie tworzył 


Bog nikogo umyślnie ubogim, ta nie 
rowność ieft to fkutkiem nie rownego 
ftarania, czyliż od rozumu niemożem 
appellować do wiary? у pokazać to: Ze 
у bez winy, y przy naywięklzym Ќа 
raniu mieli bydź ubodzy y fą, iako to 
Bog iefzcze Moyżefzowi powiedział, 
non deerunt pauperes in terra habitatio- 
nis tua. A zatym iakożkolwiek by йе 
to uboftwo trafiało, zawfze ieft ten wy- 
rok na nafze doftatki, iako mowi S. Pa- 
wel: vefira abundantia illorum fuppieat 2 Cor.8 
O ij 
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inopiam: 'wafza obfitość niech zaftąpi 
ich niedoftatek, iakoby mowił: że ie- 
fteście bogaci to fkutek hoyności Bo- 
fkiey, ale Że iefteście nędznemu winni 
to fkutek nierowności; to prawda że 
to ich kondycya bydź ubogiemi, ale to 
* więkfza Ze to ich Opatrzność nie bydź 
opufzczonemi; Ze fą ludzie bez wfzel- 
kiego mienia, to wola albo dopufzcze= 
nie Bofkie, ale Że fą ludzie bez wfzel- 
kiego poratowania to grzech nafż; O- 
toż iak йе tu ztego wymowić? vefiræ 
abundantia отит fuppleat inopiam:i al- 
bo iak tu fobie wyperfwadować, Że u= 
bodzy ñie maia Żadney cząftki z nami 
w fortunach nafzych? 

Nie można Panowie moi hie;bo gdy- 
by tak w rzeczy famey było Że nie maią 
Żadney, to krzywda Ze nas Bog boga- 
tych fzafarzami nazwał, a gorfza ie- 
fzcze Ze iałmużnę nazwał długiem; bo 
coż fzafarz? ieżeli fam бе żywi iak 


rzeczą pozwoloną, ale y drugich obo= 
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wiązany żywić; ieżeli zbiera do fkarbu 
iak rzecz powinną wchodzić, ale y wy- 
dhie za afiygnacyą Pana, zgoła ekonom 
endzego na iedno fłowo czekaiący day, 
y dać mufi, a komu? ieżeli nie tym nay- 
pierwey ktorym przez fłufzność nale- 
2у: Eleemofynam pauperis ne defraudes, 
тейле debitum tuum. Powtarzam zno- 
wu, gdyby tak w rzeczy famey było, 
Ze ubodzy nie maia cząftki z nami, to 
krzywda Że nas Bog. bogatych handlu= 
iącemi nazwał, a gorfza iefzcze Że iał- 
mużnę nazwał poborem; Że doltatki 
nafze do mammony przyrownał z-kto- 


rych każe przyiacioł robić, atych przy- 


facioł (am naznaczył uboftwo; Że nas 
pożyczalnikąmi uczynił, a tych kredy- 
torow fam wymienił uboftwo; Że nas 
gofpodarzaimi poftanowił, a tą czeladką 
у fołownikami fm olsfadził uboftwem: 
Pafcua divitum funt. pauperes: A ieżeli Ессіз 


А f y; 
nie moźna tego mowié,aby to byla krzy- 


wda,- oczywifta tedy rzecz że mamy 
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cząftkę z ubogiemi, aubodzy maią czą- 
ftkę u nas. Jeft to przedziwney mą- 
drości Bofkiey układ, ktora nie mogła 
odmowić potrzeb nędznych, y w tym 
nam tylko dziwna, Że te nie inaczey u= 
fundowała,tylko iak ptaftwo powietrzne 
na cudzych rolach, tylko iak lilie polne 
na pożyczanych ozdobach; tamto ani 
fieie ani orze a zbiera, to ani przędzie 
ani pracuie a ozdobnie rośnie, mowił 
to niegdyś Chryftus do ubagich Apo- 
"ftołow (woich, -pufzczaiąc ich na Opa- 
trzność: coufiderate volatilia celi, cons 
fiderate lilia agri: czegoby nigdy nie 
mowił, gdyby przez to przynofił iaki 
ufzczetbek prawu nafzemu,ktorego fam 
przeftrzega; ale Ze owfzem widział on 
naturalne w nas znanie Пе do tego, Za. 
zgodą niby ferca nafzego pozwolił йе 
uboftwu przy nas Żywić. 

Z tym wfzyftkim, kiedy przychodzi 


do wykonania tey Opatrzności Bofkiey* 


nad niemi, nie broniemyż tak włalnośćh 
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nafzych, iak gdyby te żadnym prawem 
nie należały do uczynkow miłofier- 
nych? nie wycięczamyż tax dochodow 
nafzych, iak gdyby nigdy nie było піс 
nad to, coby fię dało żebrakowi? nie 


wielmożniemyż tak wydatkow nafzych 


choć czalem nie godziwych, iak gdyby 
te pierwfze y potrzebniey(ze były: niż 
wizelkie wfpomożenie bliźniego? A ies 
żeli fię przyidzie czafem do iakiey u- 
czynności, o co pierwey wyrzucania 
na oczy marnotraftwa, prożnowania, 
nienalyconey iakieyfiś chciwości! co 
odiyłania iednego do drugiego! ten do 
bogatego, bogaty do bogatfzego, ci do 
panow, panowie do Boga, mowiąc: 
niech cię Bog wfpomoże; lecz wróci 
on йе znowu do nas, czemu? bo od 
Baga wyfzedł, a Bog nieinaczey chce 
go pożywić tylko przez nas. Coż do: 
piero fkoro fię co da? 'co nie ukonten- 
towania у narzekania па ten obowią- 


zek! iakoby nam go nieznośnym czyniła 
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albo karyftya czafow, albo mnoftwa 
Zebrakow, albo tym podobne naprzya 
krzenie, zgoła trudno wyrazić wízy= 
ftkiego nafzego zbraniania йе. 

Ale wiecież со to ieft to? procz os 
belgi ktorą przynofim Bogu przez taką 
nieużytość ku ubogim, iako mowi Pi- 
(mo: gui calymniatur egentem, eXxpro- 

` brat faliort ejus: ief to iefzcze więkfze 
pokazanie tey prawdy, Że bogaci fą dlą 
ubogich. ` Bo pominąwfzy pierwfze ra= 
суе ktore mniey ważą, ścifk czafow: 
weźmy; a dlą kogo one fą ciężfze, czy. 
dla bogatych czy dlaubogichź а czemy, 
Bog. na nie niemiał względu, kiedy y. 
w nie taką raz wolą fwoią oznaczył? 
był rok nie urodzayny w Paleftynie zą 
* Krola Ahaba, w niwecz obrocił wizy» 
ftka krainę Jzraelfką, ale Żyło przecie 


iefzcze wielu, a nayznacznieyfzy. mię» 


dzy. niemi EliafzProrok; tego Bog 2у= 


wiwfzy, długo przez kruka, pofyła ną 
refzcie na pożywienie do iedney ubos 
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giey niewiafty: айтат ¿Harum mi(fus Lucz.4 
efi Elias, nifi ad mulierem viduam: było 
tylu od niey możnieyľzych, nie, pofta- 
remu Bog do niey pofyła przypomina- 
iąc iey iefzcze wiek(za w tym razie po- 
winność. A potym iak my šmiemy 
mowić Ze to fa złe czafy, gdzie tyle zby- 
tkow? o gdyby te były! dałyby fię one 
naypierwey widzieć w ludziach mo- 
Znych, nie widać ich? toć otwarte (а 


oczy ubogich, ktorych tym nie zwie- 


dziemy Że nie mafz; A w rofzcie day- 
my to Ze fą, ktoż ie zlemi uczynił? 
nie zdzierftwoż, wyniofłość, y nie fpra= 


wiedliwość możnieyfzych? Ale mniey- 


fza yoto, kto zgrzefzył to zgrzefzył, 


powinność dawania iałmużny pod tą 
regułą ріпа: quomodo potueris ita efto 
#nifericors: iak moZefz tak bądź milo- 
fiernym; niech nie będzie w całym świe- 
cie tylko ieden ubogi opufzczony od 
wlzyftkich, iuż ieft o co potępić wfzy- 
ftkich nie maiących miłofierdzia boga» 
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czow, a niechay bogaty iednemu ubo- 
giemu fiyoią odda daninę, tyfiąc opu- 
fzczonych nie czynią go winnym przed 
Bogiem. Y iakże Chrześcianie, iefz- 
czeż y w tey obfzerńości nie fądzicie 
fię bydź dla ubogich, ani wafzych bo- 
забу? quomodo. potueris? Ah coż iuż 
na porufzenie ferca wafzego Bog wyż 
naydzie! kładzie przed was wrodzoną 
litość, pokazuie ten koniec udzielonych 
wam bogaćtw, znofi wfzyftkie płonze 
wymowki, naznacza tak małą miarę 
quomodo potueris, nic poftaremu nie mo- 
Ze na паз wymodz tey wiary, takoby- 
śmy fię dobrze mieli dla ubogich, a z 
tąd poczuwali Йе do miłofierdzia, 
Słuchayciefz: iefzcze nam Bog daie 
tę pobudkę, Że nie tylko Пе dobrze 
mamy dla. ubogich ,.zkad niepowinni- 
Śmy chybiać tego celu; ale"fie lepiey 


mieć możemy przez ubogich, zkąd po- 


winniśmy ubelpieczyć hebie; day Boże 


fkuteczniey to wyper(wadować w dru- 


giey Części. 
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CZESC DRUGA. 


RZEBA O tym wiedzieć Panowie 
T moi, Ze w*tym rofporządzeniu 

nierowności ludzi nikt nieiefttak 
przydatny drugiemu, Żeby ten drugi 
nie był znowu kiedy pożyteczny pier- 
wfzemu; a ieżeli nie on, tą Bog przez 
wzgląd na iego uczynność wyświad- 
czoną ku komu, pofpoliciebierze na fie- 
bie ten obyczay nadgrodzenia. Ale w 
czym takim? mianowicie mowiąc co 
do tey materyt bogacza przychylałące= 
go йе do iałmużny; mnie йе zdaie: przy 
bogaćtwach wiążą йе grzechy, po ich 
złym zażyciu паќерше nie doftatek, a 
może czafem y niebefpieczeńjtwo zba- 


wienia; Żebyśmy tedy w takowym ra- 


zie wyfzli na fwoie, a tym fpofobem 


mieli (ie lepiey; koniecznie tego trze- 
- ba, aby taką rzecz wynaleść , ktoraby 
z nas zdięła grzech w okolicznościach 


przewinienia, ktoraby nam zamowiła 


Tobie. 
12. 
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miłofierdzie w okalicznościach niedo» 
ftarku, na refzcie ktoraby nam ubefpie- 
czyła niebo w okolicznościach iego,u- 
traty. A gdzię tey rzeczy fzukać? 
patrzcie Panowie moi gdzie ią znalazł 
Tobiafz: Ipfa eft eleemofyna qua purgat 
peccata: oto mysiuż wolni od grzechow. 
bogaćtwa; €? facit invenire mifericor= 
diam: oto my iuż zafłużyliśmy na mi- 
Iofierdzie; €? vitam aiernam: oto my 
iuż ubefpieczyli fobie żywot wieczny. 
Czyż trzeba więcey do tey prawdy 
Że my fię lepiey mieć możemy przez 
ubogich? Bo naypierwey zważywfzy” 
to: co бе to grzechow wiązać może 
przy bogaćtwach! owe chciwości, owe 
zdzierftwa, owe niefprawiedliwe lis 
chwy, owe świętokradzkie fymonie, y; 
million innych; tak dalece, Ze w pada- 


iąc w tę matetyą częfto Chryftus, ros 


Znych dobierał fpofobow, |iak wyrażać 


ich złość, Mowił on raz. z podziwie- 


niem, iak to ieft trudno, bogaczowź 
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wniść do nieba; mowił drugi raz z do- 
fadnością w flowach, że łatwiey linie 
przeyść přzez ucho igielne, niżeli bo= 
gatemu do Kroleftwa Niebiefkiego; mo= 
wil trzeći taż pod nieiaką przyfięgą, 
zaprawdę zaprawdę powiadam „wam; 
mowił czwatty raz iuż z przeklęćiwem 
væ vobis divitibus: Tak to fa firafzne 
grzechy wiążące Пе przy doftatkach; 
Że uflyfzawfży to Uczniowie Chryftu- 
fowi zawołali: Quis ergo poterit falvus 
ejje: a ktoż iuż nauczycielu taką rzeczą 
będzie w niebie? a Chryftus im nay- 
pierwey ułatwiwfzy to niebefpieczeń- 
ftwo, podaie ten ieden fpofob: vade idź 
za mną; a kto nie możeiść przez obra= 
nie fobie infzego ftanu, vende que ha- 
bes przeday co maíz, a kto nie może y 
wfzyftkiego przedać przez nie uchron- 
пе potrzeby fwoie da pauperibus przy- 


Lic, 


Ibid.a1 


naymniey udziel ubogim, 65 habetis- 


thefaurum in cælo, a będziefz miał fkarb 


W niebie; oto iak iałmużna zabiegła 
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REM sę й 
grzechom, Ze aZ w puściła do nieba, 
Jakoż nie można inaczey mowić; iał- 
aa 2 нА 
толпа ieft przeciwna chciwości, bo 
znać Ze ten iuż nie ma przywiązania 
kiedy drugim nie Żałuie; ialmuzZna je% 
przeciwna zdzierftwy, bo ten nie uczy- 
ni okrucieńftwa nadsiednym, kiedy tak 
ferce miękkie do miłofierdzia nad dru- 
Е : SENS ; Д A 
gim; iałmużna ieft przeciwna lichwie, 
bo ten nie rad niefprawiedliwych zy- 
I у 
fkow pilnnie, kiedy y ze fprawiedli- 


wych udziela; zgoła iałmużna święta 


iaka bydź powinna, ieft przeciwna 


wfzyftkim grzechom bogacza; a ieżeli 

ktoren grzech wiązałby fię y z iałmu- 

214, tedy y tam (wyiąwfzy ieden cbos 

wiązek reftytucyi ) iałmużna przynay- 

mniey ułatwia odpufzczenie, јако to 

Eccl.7. fam Bog powiedział u Mędrca: Paupert 

porrige manum tuam, ut perificiatur pro- 
pitiatio tua. 

У inż ia temu wierzę moy Boże; ale 


kiedy nam przyidzie po zle zażytych 
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doftatkach przyiść do oftatniey nędzy, 
czy mamyż йе fpodziewać rownego 
miłofierdzia? abyś nie tylko ty dla kto- 
rego to imienia czyniemy ulitował fię 
nad nami, ale y ci wfzyfcy ktorym to 
czyniemy weyrzeli na nas? Nie inaczey 
Panowie moi, iuż Bog na to u Tobiafza 
odpowiedział: Eleemofyna eft que pur- 
gat peccata, E9 facit invenire mifericor= 
diam; ieft to iedno naymocnieyfze po- 
wiązanie, miłofierny czyniący tniłofier- 
dzie, y miłofierny doftępniący miło» 
fierdzia; nawet śmiem mowić y w tych 
okkazyach, gdyby iego tczynność u- 


bogi zle obrocił, albo niewdzięczno- 


HE д р 
ścią zapłacił, albo wcale nie użył, on 


nie tylko nie traci zafługi, ale tym wię- 
сеу zafluguie,immniey widzi fivoią in- 
tencyą pożyteczną. 

Wfzakże gdyby inaczey; nie powi- 
nienby byłow Abraham doftąpić Żadne- 
go względu, że trzech Aniołow w po- 
ftaci pieigrzyma przychodzących go- 
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fpodą przyiął, y nakarmił, bo Aniot 


ani gofpody; ani pożywićnia nie po= 


trzebuie; albo owi Chrześcijanie; że na 
тесе Judafza kradnącego fkładali iałmu= 
¿ny dla Apoftołów, bo to nie na nichs 
ale ла ftronę pofzłoż albo owa Ewań- 
geliczna niewiafta, Że tak malo do kas 
bony włożyła W oczach fzczodrego 
Faryzeufza, bo temi pieniędzmi mas 
ło kto йе wfpomogł; poftaremu wfzy= 
fcy ci y tym podobni doftąpili miłofief* 
dzia: €? facit invenire mifericor. diam. A 
ieżeli Abraham ktory na podobieńftwo 
tylko pożywił ludzi, był.pociefzony o= 
bietnicą Jzaaka iv ftarości, czego fię 
fpodziewać nam karmiącym piawdzi= 
«wych ubogich? a ieŻeli pierwfi Chrze= 
Scianie ód ktorych nie dochodziła ial- 
wmużna przez Jüdafza, byli żńani od 
Chryftufa za miłofiernych, czego йе (ро 
dziewać nam daiącym im do rąk? aie- 
Želi owey niewiafty kwota, ktorą mniey 
wipomogła, była przeniefiona nad 

wfzelką 
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wizelką roztzutność Faryzaylką, czego 
йе fpodziewać nam udzielającym we- 
dług możności? nie czego infzego Pa- 
nowie moi, tylke-albo rownego mi- 
łofierdzia, albo iefzcze wiekízego €? 
facit invenire mifericordiami.  Wizakże 
to mowi 2 Ducha Świętego Mędrzec: 
gui dat pauperi, поп indigebit: kto dale 
ubogiemu potrzebować nie będzie; a 
nie tylko potrzebować nie będzie, bo 
by to iefzcze było mało; ale właśńie 
zbogaci fię, iako zaraz przydaie tenże: 
czciy Pana z twciey maiętności a na: 
pełnią Пе zbożem fzpiżarnie twoie; б 
to fłowa Bofkie; ktorym by więcey 
wierzyć trzeba niż fyemu doświadcze- 
niu. Inaczey, mowi Bog przez Mala- 
Сала; doświadczaycie mię doświad- 
czaycie, ieżeli nie wyleię na was bło- 
gofławieńftwa aż do fytości, y nie o- 
tworze wam zaporow nieba; otoż po 
milofierdziu y Żywot wieczny: facit 
indenire tifericordiam, 82 vitan. æter- 

Toni IL P 


Prov, 


28. 
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nam: bo dofiępuiąc go w fortunach aby 
nie przyfzło do nie doftatku, doftępuie 
fie go w niedoftatku aby nie przyfzła 
doutraty łafki, a zatym aby ће przyfzło 
do nieba: £? vitam œternam. 

V ta to ieft oftatnia nafza nadgroda; 
ale możefz bydź nad nią ktora więkfza? 
wfpomniymy fobie czego ludzie nie 
czynią dla ofiągnienia tego błogofła- 
wionego końca, poświęcając fwoie pra- 
ce, przykrości, nawet włafne Życie, y 
mowią fobie: iefzcze nie maíz nic zgo- 
dnego na tym świecie, coby Йе poro- 
wnać mogło z ową wielką chwałą, kto+ 
та w nas będzie obiawiona; to ieft: ia- 
kieżkolwiek bądź zafługi nie dochodzą 
miary tey nadgrody. Otoż to nam да+ 
leko łatwieyfzym fpofobem fprawuie 
iałmużna, gdy Bog między innemi fkut- 
kami, y ten ieden rayfzczęśliwfzy ka- 


zał oznaymić przez Izaiafza Proroka: 


Frange ejurienti panem, €? gloria Domi 


ni colliget te. 
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Jeżelicylko ułamać? аһ coż naygor-" 
fzego czyniemy! Że widząc ten obo- 
wiązek z racyi famych doftatkow, kto- 
re nam Bog dał dla nas y dla drugich, 


Że znaiąc ich niebefpieczeńftwo z na- 
fzego przywiązania, a dobry fpofob u- 
befpieczenia ie fobie przez jałmużnę, 


ow[zem zarobienia na nie, niechcemy 
znać fiędo teypowinności. Pofyłaich 
Bog nie raz pode drzwi nafze, abyśmy 
widząc ich nędze naturalnie fię wzru- 
fzali do ulitowania, coż fię pofpolicie na 
to odpowiada? nie mam; Leczieżeli nie 
macie tyle wfpaniałości rufzyć tego co 
wam famym ieft potrzebne, przynay- 
mniey co zbywa, przynaymniey co fię 
pfuie, przynaymniey te okrufzyny kto- 
re fpadaią ze ftołow wafzych, poświę: 
Caycie ciężkim potrzebom ubogich. 
Wfzak nie ten punkt będzie nam wy- 
tykany na ftrafznym fądzie Bofkim, Že- 
іру ubogim uczt nie fprawiali, ale Zes 
śmy ich nie zafilili; nie ten Żeśmy fię 
Pij 


228 Kazanie NA NTEDZIELĘ 
A EO ырын £ > 
im nie ftarali o drogie napoie, ale źe- 
śmy im kubka wody żałowali; nie ten 
IAOEE леш A] 
żeśmy ich z więzienia nie uwolnili; ale 
tym kto- 
ren będzie trudnieyfzy. do odpowiedzi, 
iak ten?. ktoren -plonnieyfzy do wy- 
mówki, iak ten? ktoren prędfzy do 
potępiania nas, iak ten? Ah Chrześcia= 
nie! czas przyftać na te glofy natury; 
wiary, y pobożności: wfzak to wfzy- 
ftko mowi za ubogiemi, a mowi w po- 
А š ЖТТ, 
śrzod rozumu у ferca nafzego; ieZelt 
ich wyfłuchiwać będziemy, Беж 


dziemy y my wyfłuchani, o cokolwiek 


profić będziemy w Imię Pańfkie. 


KAZANIE 
NA 
NIEDZIELE IX. PO SWIATKACH. 
O skpocie dufzney. 


Si cognoviffes & tu & quidem in hac`dié tua, 
qua ad pacem tibi; “nunt autem abfcondita funt 
ab oculis'tuis. Lus. 19. 


Gdybyś y ty poznało a zwłafzcza w ten to 
dzień twoy, со fl ku pokoiowi twemu ; lecz to 
teraz zakryta od oczu twoich, 


Nawjasyizyszy PANIE, 


02 to podobno nie rychło .przeftrzegł 
Chryftus Jerozolimę о fwoim upad- 
ku, Kiedy fię naypierwey sna fama 
zaślepiła, a potym też у Bog rzucił na 
nią zaflonę. Во czyliżby nad nią pła- 
kałiak uczynił dziś: Теш fuper illan 


230 ,. KAZANIE Na NIEDZIELE 

gdyby był widział przyfzłe iey upamię- 
tanie йе? czyliżby ią upewniał o tych 
dniach nieodwłocznie venient dies im te, 
gdyby te przyiść nie miały? a nade- 
wfzyftko czyliżby wyliczał naftępuiące 
Kary: Że ią mieli obtoczyć nieprzyia- 
ciele circumdadunć te, Ze i3 mieli w ftra- 
(пу ucifk wprowadzić coanguflabunt 
że, Ze ią mieli o ziemię uderzyć profiera 
пепі te, na koniec Że iey nie miał ka- 
mień ną kamieniu pozoftgé non relin- 
guent in te lapidem, gdyby to wfzyftko 
nie miało nafąpić? Nigdy by im tego 
nie przepowiadał, ale Że' nic pomyślner 
go dla nich nie widział, przepowiada im 
to iawnie, fkładaiąc to całe niefzczę- 


ście na ich ślepotę eó quod non cogno= 


veris tempus viftationis tuz, 

У tak upadła Jerozolima; a wy tu rze= 
czecie co to do nas? Ah grzefznicy nie 
wafzże to obraz? Jeruzalem ieft to w 
tym Życiu dufza, a w przyfzłym niebo; 


iak wiele nam razy Bog mowi fi cognae 
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0125 €? tu, gdybyś był poznał człowie- 


cze iak ci wierzyć, iak żyć, iak'umie- 
таб, iak Пе zbawić trzeba, nunc autem 
abfcondiia funt ab oculis tùis: ale teraz 
ponieważ fię na to wfzyftko zaślepiłeś, 
ukryto: to iet wfzyftko przed oczyma 
twemi. A zatym przyidzie ci na ten 
koniec od nieprzyiacioł twoich du- 
Сус, co tym przyfzło od Nabucho- 
donozora pierwey, a oftatnią razą od 
Rzymian; wfzakże nie z infzey przy“ 
czyny, tylko Żeś nie poznał czafu na- 
wiedzeniatwoiego. Y to toopowiada 
у dziś Chryftus z žalem, za wípomnie- 
niem tey ftrafzney hiftoryi, w.ktorey 
ia nic tak bardziey nie uważam iak to 
iedno;, Że ieft z ftrony nafzey ślepota, 
Że ieft y z ftrony Boga zaślepienie, z 
ftrony nafzey iako znak winy, z ftrony 
Boga iako znak kary; a zatym бап ta~ 
ki, nad ktory nie mafz niefzczęśliwfze= 
go úa świecie. Bo lubo Bog ieft 2а» 


wfze tey woli, aby każdego przyche= 
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dzącego na świat oświecał, (iako mo- 
wi S. Jan) ale ieśli fię fami zaślepiać 
chcemy, bywa!'że miafto tego, iefzcze 
więkfzą na nas rzuca zafłone: 

Otoż mowmy o tym Panowie moi, 
gdyż właśnie do dzifieyfzey Hiftoryi 
nayprzyzwoitf(za materya. Będziemy 
zaś uważali te dwie rzeczy: grzefzni- 
ka ktory Йе fam zaślepia; у Boga kto- 
ry grzefznika zaślepia, gdzie obacze- 


my te dwie prawdy, z tych flow: fi co- 


gnovi/(fes 8? tu, iż ту йе dobrowolnie 
З сне 


zaślepiaiąc, czyniemy ślepotę nafzą nie- 
wymowioną, to pierwfzy punkt kazae, 
nia. Z tych zaś flow: nunc autem ab- 
fcondita funt ab oculis tuis: 12 Bog nas 
zaślepiaiąc, czyni tę ślepotę częftokroć 
nie uleczoną, to drugi punkt kazania; 
a zatym wfzelako pewna zguba dufzy 
nafzey, Oświeć nas Panie naymo- 
enieyfzym światłem łafki twoiey, aby- 
śmy. o tym y mowili y fłachali, na wię- 


kfzą cześć y chwałę Twoią, 
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CZESC PIERWSZA. 


Rzy rożne ftopnie uważam іа dziś 
T Panowie moi, w ślepocie dobro- 
wolney człowieka; pierwfzy kie= 
dy niechce aby miał iakie światło, dru- 
gi kiedy miane odrzuca, trzeci kiedy 


przeciwko odrzuconemu biie. Ate u- 


ważone według ofobney fwoiey zło- 


ści, mogąż mieć wymowkę taką? mnie 
fię zdaie że nie mogą; bo uciekać od 
obiaśnienia znać Że tó go ścigało, iuż 
tedy nie może narzekać przeciwko iego 
niedoftatkowi; bo odrzucać one, znać 
że бе to go trzymało, iuż tedy znowu 
nie może narzekać przeciwko iego o- 
boiętności; bo walczyć przeciwko nie- 
mu, znać Że go to konwinkowało, iuż 
tedy potrzecie nie może narzekać prze- 
ciwko iego dzielności. Coż on fobie 
tu weźmie za wymowkę? profżę fą- 
dzić każdemu bez Żadnego uprzedze: 
nia, gdyby przy tych pomocach przy» 
{zlo poftaremu nie widzieć. 
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Вієте fobie ża wyobrażenie wfzy- 


ftkich tych trzech ftopniow, ieden lud 


Jzraelfki nayfławnieyfzy w fkutkach 


fwego zaślepienia. Powitanie, utrzy- 
mywanie, y powodzenie tego narodu 
przez wiek długi, był to ieden cud w 
świecie; za ktorym mogli poznać co 
trzeba było trzymać o Bogu, co орга» 
wie iego, co o przyfzłym Meffyafzu. 
Ztym wfzyftkim naymniey oni tego nie 
fzukali; czytali oni kfięgi święte, wy- 
kładali ie ludowi fwemu,im атут Bog 
właśnie kładł ie przed oczy, y mowił: 
Mi 29, Lege iflum czytay, a oni iak gdyby dla 
nich ta kfięga zawarta była, przy O7 
czach, przy rozumie, przy tylu głofach 
nic nie widzieli y nie poymowali, y 
owfzem odpowiadali: mon роит, figna- 
#us eft enim: a czemu? bo ich grzechy, 
ich namiętności, ich złe nałogi, ich gru- 
be przywiązanie do bogaćtw, ich za- 
topienie бе w rofkofzach , ich uftawi- 


czne tylko pilnowanie interefiow dos 
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czefnych, oddalały ich dobrowolnie od 
wflzyftkiego oświecenia; a kiedy do- 
browolnie, z iakąż zatym wymowką? 
bez Zadney bez Żadney Panowie moi, 
Otoż tak y każdy grzefznik ślepnie; 
nie można.mowić aby'Bog go nie u- 
przedzał iakim promykiem; bo Żyiąc on 
w takiey wierze ktora mu wyftawia Bo- 
ga, iako naypierwfzego ze wfzyftkich 
celow nafzych, zbawienie iako nay- 
pierwfze ze wfzyftkich nafzych inte- 
reflow, dufzę iako nayfzlachetnieyfzą 
część. nas famych, wieczność iako ko- 
niec wfzyftkiego; czemuż on tych 
prawd nie wyftawia fobie za naywięk- 
fzy punktuwagi? nie mafz infzey.przy« 
czyny, tylko ktora ieft wyrażona od 
Mędrca Pańfkiego, a do pierwfzey fię fto- 
fuie: fafcinatio enim nugacitatis obfcu- 
rat bona: We wfzyftkich innych mate- 
ryach procz zbawienia, ma on dofyć 


oświecenia aż do chimer; przychodzi 


Sap. 4 


do poznania rzeczy wiecznych, w pos ` 
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śrzod tylu nayoczywiftfzych dowedow 
pełno tey wymowki: fol intelligentice 
non eft ortus nobis; a tym ezafem to те 
wielki 12 odpowiada Chvyftus: bo 
światłość przyfzia na świat, tylko Ze 
ludzie bardziey umiłowali ciemności ni- 
Żeli światłość. 

Przyznać tedy trzeba grzefznikowi 
rowną ślepotę, iak dopiero wfpomnia- 
nego ludu, jeżeli ie(zcze niedobrowol- 
nieyfzą; gdy będąc Chrześcianinem уут 
chowanym przy owych naukach tak 
iafnych, tak ptzekonywaiących , tak 
obfitych w przykłady, niechciał iednak 
ani oczu otworzyć na ich prawdy. Ү 
dla tego można mowić: еу ktoryż śle- 

iak może bydź Йара 


‚ quis cecus wifi fervus Domini? 


czykż sy? albo kto z dzikich 


narodow? nie, tò (3 mowi Ezaia(z Pro- 
; 


rok ludzie ślepi nie maiący oczu; ale 


lud Chrześciańfki to lud ślepy z oczy- 


Ма. 43. ma: роршит cezcum, ЄЎ oculos йабёшетя 
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a zatym kto, tu z nich bardziey niewy- 
mowioną, a zatym bardziey winną ma 
ślepotę? z,oboiey {trony prawda nie 
maíz woli widzenia, lecz tamci тшеу. 
poznawali przymioty y potrzebę tego 
światła, niż drudzy. Y tentoieftpier- 
wfzy ftopień zaślepienia Йе grzefznika, 
niechcieć między tylu oświeceniami, 
aby go by ieden promyk dotknął; ktory 
gdyby dotknął, fprawiłby w nim wiel- 
ką odmiane przez. tyle uwag, iak йе 
mieć może w każdey materyi ófobliwie 
zbawienney: ғо quod non cognoveris tema 
pus vifitationes: tu. - 

Lecz to mało; z tego on pierwfzega 
ftopnia ślepoty Że nie Гапка y niechce 
oświecenia, wpada w drugi, Ze go zna- 
lażfzy odrzuca, Wroćmy йе znowu 


do pierwfzego obrazu ludu tak flawne- 


go; co Bog Prorokow do nich pofy- 


łał! co iawnych głofow naczynił! na 
f 
refzcie fam Syn Bofki iakich im nie na 


dawał przeftrog! tak dalece, że iuż fas 
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me dzieci poznały go za Syna Bofkie- 
go, kiedy wieżdżaiącemu do Jeruzalem 
Matt. te czyniły okrzyki Zo/anna Filio Da- 
śe vid: iedni Faryzeufzowie iefzcze wąt- 
pili, ale y ci małoż mieli oświecenia? 
Czterema lub piącią dniami przed śmier- 
cią, przełożył im rzecz całą Chryftus 
we dwóch przypowieściach: pierwfza 
była о dzierżawcach winnicy ktorzy 
zbuntowali fię przeciwko Panu fwemu; 
druga była o gościach żaprofzonych na 
gody, ktorzy йе z nich wymowili, €? 


Matt. cognoverunt, mowi, Ewangelia quod. de 


ат. MANAS. : Ą j 
ipfis diceret. Aleiefzcze to nic, w dzień 


fwego wiazdu fpoyrzawfzy na Jeruza- 
lem, nie mogł.ftę wftrzymać od łez, 
przepowiadając mu niefzczęśliwe wy- 
niknienia; nazaiutrz znowu odezwał 
йе z temiż Żalami w {атут Kościele, 
mowiąc do niego: miafto Jeruzalem, 
ktore zabiiafz,Proroki, y kamienuiefz 
ie, zbliża fię czas, kiedy domy twoiezo- 


ftaną opufzczone; na oftatek tegoż fas 
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mego dnia wychodząc z Kościoła, kie- 
dy mu niektorzy mowili, żeby uważał 
wielkość y trwałość murow iego, od- 
powiedział: zaprawdę, zaprawdę po- 
wiadam wam: Że tu kamień na kamie- 
niu nie zoitanie; со nad te oświecenia 
iaśnieyfzego? a poftaremu odrzucali oni 
ie, iako рго2пе poftrachy, a to dla te- 
go, Że za ich uwierzeniem, potrzebaim 
było rzucić fię do pokuty. 

Otoż znowu Panowie moi obraz grze= 
fznika, tym drugim fpofobem zaślepia- 
iącego ie: Беда oczywifte czafem prze” 
ftrogi, czy to w таѓегуі wiary, :с2у o= 
byczaiow, czy enot; ledwie nie z fas 
mych uft Bofkich wzięte, ftwierdzone + 
świadećtwem Pifma, Prorokow, Ewan- 


gelii, Kościoła, y racyi przyrodzonych; 
е 


niepodobna aby na to rozum iego nie 
otwarzał fię, y niepoznawał że to y do 
niego fluży: ë? cognoverunt quod de ipfis 
diceret: coż on przecie ztym oświece- 


niem czyni? Szuka ie przytłumić w fo= 
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bie, iakim. można fpofobem: iuż рот 
wątpiwaiąc, iuż'udaiąc Йе do innego 
ich tłumaczenia, iuż fzperaiąc gdyby 
można rzeczy przeciwne znaleść wina 
nych kfięgach, iuż zmyślają fobie in- 
ne przykłady; nayfiabfze fundamenta 
wyftawuiące mu rzecz inaczey, czypi 
fobie za naywiękfzy artykuł, a przeci- 
wnym fpofobem naywi iękfzy dowod 
ruynniący tamten .pierwfzy, czyni fo- 
bie za bardzo fłaby wymyfł, iako:do- 
brze wyraził Prorck: gui dicitis honum 
malum, Eñ malam bonum, ponentes w- 
marum in dulce, €5 dulce іп amarum. A 
tak ofłabiwiży w fobie to światło, ła- 
two ie odrzuca iako importunne; a na 
to mieyfce nabiwfzy fobie głowę in- 
nym, Żyie według niego niewiem ja- 
кїї kfztałtem, ale to wiem Że zle; bo 


odrzuciwfzy wfzyftkie przekonywaią- 


‚ 
ce go prawdy, co może lepfzego poyść 


za tym? iak wfzelka nieporządność Ży- 
cia? Będzie widział z owym w Betfai- 
dzie 
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dzie uzdrowionym ludzi, a iemu będą 
fię zdawały drzewa: video homines tan- 
{шип ardorts: będzie widział z owemi 
pierwfzemi nafzemi Rodzicami drzewo 
śmierci, aiemu będzie fig zdawało drze- 
wo życia: quod bomim effet ad vefcen- 
dum: krotko mowiąc: będzie widział, 
żę wfzelka droga iegó prowadzi go na 
Zgubę;.a iemu iako mowi Mędrzec, 
będzie fię zdawała profta: efi via dua 
Videtur homini jufia, lovifima autem ejus 
ducunt ad mortem. -À tak ktoż takiego 
grzelľznika ślepotę wymówić może? ro- 
Zumiem Ze 


nikt; nie {zuka naypierwey 
światła бо było pietwiżym ftoptiiem ie, 
59 ślepoty; odrzica i le; co było dru- 
gim, coż kiedy. powiem? nawet śmie 
przeciwko znalezionemu walczyć, co 
ieft trzecim y naygorfzym w fwoim ros 
dzaiu. 


A tu ktoby mi to dał, abyście mi ie- 

fzcze raz pozwolili Panowie moi wro- 

«16 Пе do tego ludu, ktorego my гад 
Tom IL . Q 


Maret, 
8. 


Gen, 3. 
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ña zawfze wzięli fobie za obraz: Kie: 


dy Bog tak ich przeftrżegał, a dni tes 


go ani chcieli, ani otrzymiwfzy utrzy: 


mali; rzucili fẹ nakoniec do oftatnie- 
go opierania Пе temu oświeceniu Bo- 
fkiemti; to jeti do zabiiania Ptorokow, 
do prześladowania nowych Chrześtian; 
do wyrzucania od fiebie Uczniow y A= 
poftółow, do hańbienia cudow Chry= 
ftufowych, na refzcie do iego fromo- 
tnego zabicia: tuż koniec? nie, 24012 
wfzy do parciafięiego ztnartwychwfta- 
nia, iego pokazywania Пё, iego па koś 
biec W niebowftąpienia, a to uczyni- 
wizy có nad te przypieczętowanie śle- 
poty ńiewymownieyfzego? Lecz oniZ 
to tylko fami tacy? ah wynidź grześ 
fzniku, y day йе pozniać, czyliż twoie 
poftępowanie fobie mniey ieft opłaka- 
me? kiedy ofobliwie walczyfz przeci* 
*yko naymocnieyfzym twoim oświece* 
tiom; co możćfz zarzucić przeciwko 


Oczywiftemu cudówi zwycięftwa Wias 
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гу? had tylu fławnemi dowcipami, nad 
Grekami, Rzymianami, Filożofami, Ce- 
farzami, Bogami fiarożytności, y bo- 
hatyrami batwochalftwa; w ktorey ty 
przecie ślepniefz?. co możefz zarzucić 
przeciwko cudowi iefze2e po dziś 
dzień trwaiacemu2 pokarania ludu ży- 
dowfkiego; niegdyś wybranego z ро+ 
między: raylepfzych narodow świata, 
dziś rofprofzonego po całym. świe: 
сіе, w ktorym ty przecie ślepniefz 2 
to możefz zarzucić przeciwko powa- 
dże pilma? ktorego dawność nie może 
ci bydź tayna, апі świętość niepewna; 
ani prawda podeyrzana, od tylu wie. 
Коу? y między tylu okolicznościami; 
W.ktorym przecie ślepniefz2 a to przeż 
to: że.przypufżczone, byłoby dowodem 
twoiey nieprawości, со ieft takową 
konkluzyą przeciwko ktorey ty bić mus 
б. V to to ieft co Chryftus z wielką 


gorliwością dzis mowi: fi cognovi (fe$ 82 Lit.ig 


tv, gdyby to wizyftko poznawał czła- 
Q ij 
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wiek,» a nie zaślepiał йе dobrowolnie; 
nigłyby nie przyfzło do tey ruiny; ruis 
ny pierwlzey Ze niechce tego światła; 
ruiny drugiey, Ze odtzuca to światle; 
ruiny trzeciey, Że йе nawet fprzeciwią 


temu światłu; ale Że przyfzedł, iako fig 


ftal niewymowionym co do winy, tak 


bardziey podlegleyfzy katze: 

Śpytacie йе tu iakiey?. ah Chrześcia: 
nie! po grzefźniku fiebie zaślepiaiącym, 
ieft to iuż Bog grzefznika zaślepiaiący: 

Елс19 auńc autem abfcondita funt ab oculis tuis? 
tož iak pierivfza ślepota nie maiąca 
wymowki, tak druga nie maiąca üle- 
czenia. Nie przyftępuy Panie do tey fus 
towości, aleraczey zdyim tę zafłonę 2 
ferc y fozumiow hafzych, abyśmy to 1a 
śnie widzieli w tey drugiey części. 

CESC DRUGA: 
FHnzEBA о tym wiedzieć Panowie 
Aa, Że to ieft iedna ofobliwfza 
w wierze hafzey Taiemnica, Że 


tén Bog ktory oświeca iednych, tenże 
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fam zaślepia drugich, ale nigdy pier- 
Ney, aż poki Йе kto (аш nie zaślepi. 
Ale iak on to czyni? trzeba wiedzieć 
fpofob, przyczyny, y miarę tego zaśle- 
pienia od Boga: przez fpofob nauczemy 
fię, iak trzeba trzymać o tym po Kato- 
licku; z przyczyn dowiemy fię kto ieft 
w tey liczbie zaślepionych; miara роз 
każe nam iak długo; 'we trzech fło- 
‚ wach: iak to ieft Ze nas Bog zaślepia? 
dla czego? y. do ktorego punktu? jak 
mowi dzifigyfza Ewangelia, ab/condiia Luc.19 
funt. A z tąd poznamy, iak to ieft 
ciężka kara Pana Boga, Że ia cieżfzey 
w żadnym fpofobie {ето nie znayduię, 
mianowicie Ktoryby fię zgadzał z wol- 
nością nafzą, у zafłużeniem fobie na to. 
Co do pierwfzego, to ieft: iak to nas 
Bog zaślepia? nie rozumieymy aby tym 
fpofobem , iak obiaśnia fprawiedliwe- 
go; wkładaiąc na nas proftą iaką wolą, 
ciemność na rozum, „zatwardziałość na 


ferce, у nieporząd ność na wfzyftkie na- 
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{ге obyczaie; nie, odpowiada S. Au» 
guftyn: Bog w tym fpofobie, nie czy- 
niąc co,ale przeftaiąc czynić, nie przez 
iaką Гргауе, ale przez iey opulzczenie, 
nie wkładaiąc ciemności, ale uymuiąę 
światła nas zaślepia; oto fpofob okto 
rym mamy trzymać po Katolicku: nom 


8.Aug. infundendo malitiam, [ed non impertien- 


da gratiam. “Tak iak po tyle razy, u- 
czynił, mianowicie względem fwoich 
cudow; kiedy na domaganie fie Него» 
da, aby mu cud iaki pokazał niechciał, 
albo kiędy uzdrawiał owego od uro- 
dzenia ślepego, wyprowadził go fobie 
za wieś, aby to nie czynił w.obecności 
niewiernych Żydow; albo kiedy. głu- 
chemu y niememu fłuch y mowę przy” 
Мағ.у Wracał, mowi Ewangelia: apprehendit 
eum de turba feorfim; Że to uczynił po 
za oczy ciekawey rzefzy, coz tego za 
przyczyna? tylko ta; Że widząc Chrya 
ftus ich po tyle razy temu niedowie= 


rząiącyck, umknął na koniec im dalize- 


IX. po SWIĄTKACH, 247 

"go oświecenia, przez со oni tym bar- 
dziey йе zaślepiali, Słowo w fłowo 

tego Bog fpofobu zażywa y z.grzefzni- 

kiem, wpada on mu nie raz w ferce z 

owemi naypotężnieyfzemi lafkami, ale 

gdy obaczy zawfze ie odrzucone, coż 

czyni? nie bywa tąm więcey, ta ieft; 

„dopulzcza mu zapominać о wizyftkicu 
fwoich powinnościach, nie przefzkadza 

mu fię wdawać w rożne złe okkazyę, 

nie przeftrzega go o niepomyślnych zą- 

tym. wybiknieniach, wftrzymuie nad 

nim wilzącą fprawiedliwość, nie рїше 

mu fnaku wiego zofkofzach, y.osvfzem 

dozwoli mu iak; naywiekfzego ukon- 

tentowania;. oto ой iuż zaślepiony od 


Boga, ale przez co? ieżeli nie przez 
5 р 


iedyne umknięcie mu Гай, na ukaranie 


pierwfzey pogardy, ушр! 
wolne za pożądliwościami ferca fwo> 


iego, iak; uczynił dawniey:z ludem E 


zraelikim, Kiedyż, Яу was je idun Plal.go 


gefiderią cordis eorumi nie kładąc ha ich 


< 
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dufze nic rzeczywiftego, na przykład, 
albo pomięfzanie zmyfłow, albo zepfu- 
cie rozumu, ale tylko uięcie pomocy, 
to fpofob zaślepienia. 

Wnidźmyż-daley w przyczyny iego: 
Lecz małoż ma ich Bog z ftrony nafzey? 
ktore Ze tak rzekę wymagaią na nim 
to dla nas ukaranie; On przyfzedł na 
ten świat iako fam powiada: uż qui non 
vident videant, EF qui vident çæci fiant: 
toć Ze obiaśnia naprzykład Cyrufa, to 
dobroć, ale Żę zatwardza Faraona to 
fprawiedliwość; Że woła na Szawła z 
nieba, to dobroć, ale Że milczy ab Ju- 
dafza,to fprawiedliwość!że wzrok przy- 
wraca odurodzenia ślepemu, to dobroć, 
ale Ze w tym punkcie wzrok odbiera 
Faryzeu(zom to fprawiedliwość; ztym 
wfzyfikim, czy to ta dobroć, czy fpra- 
wiedliwość, nigdy nie ieft bez przyczy- 
ny; bo ztąd cnota, z owąd grzech 
mufi przynsymniey dawać оККатуз. A 
ehośby dobroć była bez пісу, która 
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'ezęftokroć nie rządzi fię nafzemi zafłu- 
ракі, to fprawiedliwości karżącey nas 
tą ślepotą, zawfze daiemy przyczyny 
z fiebie; iakie to Їй: upor w rzeczach o- 
czywiłtych, wyniofłość nad wfzyftkie 


inne zdania, pogarda rzeczy wiecznych; 


kiedy to ni modlitwy, ni iałmużny, ni 


uczeftniktwa Sakramentow nie widać, 
ale owfzem wyląnie fię zupełne na 
wfzelką wolność Życia, a nadewfzy- 
ftko generalne odrzucenie wfzyftkich 
łafk; otoż dla tych Bog naywięcey nas 
zaślepia, y mowi: finite illos, cæci funt, 
€? duces cæcorum.. - Wfzyftko to іе 
przyczyną poçiagaiaca Вора do паз Za 
ślepienia; bo ia rozumiem zracyi wol- 
ności daney człowiekowi, tudzież z ra- 
cyi wyroku konferwowanią iey, tudzież 
z racyi la fk do tego nie Żałowanych, 
tudzież. racyi zażycia ich na złe, nie 
może Bog na infzy koniec fprawiedli- 
wfzy tego wfzyftkiego obrocić, tylko 
wa nafze zaśłepienie; ile tę daie Prorok 
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Soph.: przyczynę: awóu/abunt ut czci, “guig 
Domino peccaverunt: 

Dlugoż ona na konieg może trwać? 
ah Chrześcianie! iedna godzina nie do; 
bra, coZ dopiero na całe Życje? a kiedy 
iefzcze y przy śmierci, coż nato? dot= 
knął był Pan Boz na cząs daleko le: 
kfzą ślepotą Tobiafza, bo tylko na ciele, 

Tob. 55а on przecie zawołał: quale mihi gat- 
dium, dion lumen celi non video! coż:do- 
piero mowić względem, ślepoty du- 
fzney? ktora pofpolicie gdy Бе zacznie, 
iako dyfponuje do śmierci, tak trwa do 
śmierci, iakże ią tu uleczyć? w. tedy, 
czas krotki, czas pomięfzany, czas nie- 
pewny, zgola tedy czas nie, wczas, ia- 
kiego tu zażyć lekarftwa? To tedy ta- 
ką rzeczą zaniefie fię to aż dowieczno- 

Joan 9. ści? nieinaczey mowi.Chryftus: dicitis 


giiia videmus, peccatum. vefiruin manet: 


rzadki kto ieft, ktoremu by ta zafłona 
icie z nią Żyią, 


fpadła w czafie, pofpc 
y.do piekłow, z fiępuią, trzeba cudo- 
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зупеу na to łafki Pana Boga, ale kiedy 
"iey kto nie będzie miał, coż pocznież 
Umrze tedy w tym zaślepieniu, ше= 
przypuści żadnych zbawiennych uwag, 
w fwoich tylko uprzedzeniach у batas 
muttwach fkończy Życie; ale iefzcze 
by to nie tak długo było, więkfza, Że to. 
zaślepienie pociągnie za fobą na całą 
ivieczność, bo iakiżkolyviek w tym ży- 
ciu błąd niewypokutowany wieczny. 
ieft, 
(Miarkuycjefz tedy teraz, fpofob za- 
ślepienia uięcie łafki, przyczyny zaśle* 
pienią grzechy nafze, miara zaślepienia 
cała wieczność, a możefz bydź: kara 
Bofka więkfza, a zatym bardziey nie- 
gleczona? Tu nie wymowiliśmiy бе 
z dobrowolney ślepoty, bo poftrzeżo- 
no w nas żeśmy niechcieli światła, że- 
śmy odrzucali światłb, żeśmy nawet 
przeciwko niemy bili, zły fan; ale gor= 
(zy iefzcze, kiedy go nie uleczemy dla 
Boga karzącego nas nią, tak nie żna» 
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cznie a przecie tak fprawiedliwie, y 
z tak długim przeciągiem, bo aZ na tam- 
ten šwiat. 

Ah Chrześcianie! albo wybrnąć nam 
ztego iakożkolwiek, 4lbo zginąć na 
wieki; a pofłaremu iak wiele my razy 
ciefzyliśmy fię w tey ślepocie, Że nas 
Bog nie nawiedzał fwoiemi inftynkta- 
mi, Żeśmy йе uwolnili od wfzelkich 
przykrości Ewangelicznych, żeśmy па» 
wet Żadney zgryzoty ztąd nie czuli; 
podobno niepoznalismy nafzey winy, 


podobno niepoznaliśmy nafzey kary. 


Ale teraz nie będziemyż йе obawiali, 
iakiżkokwiek w złym ftanie Грокоуцо- 


ści? ah! chybaśmy ftracili wfzelką о. 


tey prawdzie wiarę, y wyfzliśmy na 
owych nieuleczonych, ktorzy po dziś 
dzień: leżantur eum male fecerint; a 
exultant in rebus реті, Lecz niero- 
zumiem tego, у owfzem fądzę wasmo+ 
mentami upragnionych tego oświece- 


nia: zaczym odeZwiymy йе fłowy 0< 
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wego ślepego przy Jerychu: Domine ut Luca$ 
videam. Panie day mi pożhać całą ob- 
fzerność miłofierdzia twego; abym fię 
o nie ftatał; całą furowość twoiey fpra- 
swiedliwości;' abym fe iey lękał; cały 
fzacunek łafk twoich, abytmich na złe 
niezaży wał; całą nikczemńość świata 
tego, abym йе od niego odwiązał; ca- 
łą zkaradność grzechow moich, abym 
ża nie pokutował; wfzyftkie zgoła . 
przefzkody y niebefpieczeńftwa mego 
zbawienia , abym йе ich chronił: .Do- 
sine ut videa. A ty тоу Panie, widzące 
te moie fzczyre chęci, у lituiąc йе nad 
moią nie lekką niemocą, rzekni te fo- 
wo pełne dobroci у Wfzechmocności 
fwoiey:refpiceprzeyrzyi, o! gdyby tego 
momentu. Day to Boże Amen. 


ж 
жож 
Ж 
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O Pofądzańiach. 


Non fum ficut ceteri hominufn; taptores, inia 
Jufti,adulterizyelyt etiamhic publicanus. Luc, 184 


Nie ieflem iako inni ludzie: drapieżni, піва 
Jprawiedliwi, cudzotożnicy; tako учей Celnik. 


N irjaskievszy PANIE, 


AK to mogą niefprawiedliwie ‘ро = 
dzać ludzie ludzi, dał tego oczywi- 
fty dowod dzifieyfzy Faryżeufz; kto- 

ty przyfzedłfzy do Kościoła wraz z Ceł- 
nikiem, iakie bydź mogą nayzelżywize 
uroił fobie o nim myśli: Że on zdzier- 


: C. ; 
ca, niefprawiedliwy, cudzoloZnik, 42% 
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fam tylko od tych ypódobnych'przywar 
między wfzyftkiemi fudźmi naydalfzy. 
Lócz kiedy przyfzło do rozfądzeniaBo- 
fkiego tey Ipriwy, wydał fię ptzeciwity 
fkutek; bo ten pófądzony ufpbrawiedli- 
wionyfi wyfżedł 2 kościoła, czego hie 
doftąpił pofądzalący, tikomowidzifiey= 
‚ fża Ewangelia: defcendit hic jufłijicątus 
in domum fam ab tlo. 

То gdy my ó tych dwoch ludziach 
czytamy, izaliż w tey miefze піе wię< 
сеу niefzczęśliwfzych ma świat iniędzy 
tylu pofądzającemi? ktorzy z każdey 
fprawy czegoś йе złego domyślaią; 
nie mowię z iawhie złey, bo ta йе fa- 
ma wydaie; ale Z oboiętney, a czafeni 
wcale dobrey, a czafem tak fkrytey, że 
famemu tylko Bogu wiadomo, z takich 
mowię (praw ludzkich zachodzić u fie- 
bie do tego mniemania: пов Гит. ficut 
cæteri hominum: ieft to pofądzanie zitra- 
1zna krzywdą Boga y bliZñiego. Lecz 
ше boymy йе Chrześcianie, nie darmo 
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fie w tym razie odwołuiemy do'Boga; 
acz nie rychło mufiemy u niego znaleść 
fprawiedliwość: defcendit hic Juflifica- 
Физ. Во Вор; ktorego naypierwfza wla= 


dza nas 180214; ieft fprawiedliwy, przes 
nikaiący wlzyftkie fkrytości ferca, a do 
tego nie mogący йе uwieść айпа піе- 
porządną paffyą; toć Kiedy przyidą 
przed fąd iego ludzkie o nas zdania, 
zapewne ze wfzyftkich omyłek. oczy- 
fzczone będą: defcendit hic juftificatuss 
Wr(zakZe to przedemną obiecał Apoftoł, 
kiedy tę naukę przeciwko prędkim do 


=== s.str и 
” +: =: 


1 Cor.4 pofądzania zoftawił: ttaque nolite ante 
tempus judicare, quoadusque veniat Do- 
minus, qui 89 illuminabit abfcondita te= 
nebrarum, 8? manifeftabit confilia core 
dium, E tunc [aus erit unicuique à Deo. 
Właśnie iak gdyby mowił: poki zofta- 
iemy w tym Życiu, y nie nafza rzecz 
fądzić, y nafza omylnie fądzić, czekać 
więc trzeba przyiścia Pańfkiego ten do- 


piero wyda wfzyftko, y da pochwałę 


przyzwoitą każdemu. Nie 
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Nie przykrzcie tedy fobie ludzie о- 
pacźnie ofądzeni, «wyście nayniewin= 
nieyfzemi winowaycami; nie podchle= 
biaycie fobie ludzie opacznie pofądza- 
iący, wyście nayniefprawiedliwfzemi 
fędziami; oto ia mowię: iaką Boguczy= 
nil fprawiedliwość dzifiey(zemu Celni- 
kowi przez poprawienie zdań o nim, 
taką uczyni y każdemu na fądzie fwos 
iñ.. A co on będzie miał w tym za pos 
budki? moim zdaniem te dwie naygła= 
wnieyfze: interes bliźniego, y interes 
fwoy; Interes bliźniego, iż nie mogło 
йе go fądzić bez ofiatniey namiętności 
fwoiey, a zatym krzywdy, to pierwfza 
uwaga. ` Interes (woy, iż niemogło fię 
fądzić bez wydarcia prawa Bofkiego, 
a zatym 'drugiey krzywdy, to druga u- 
waga. Stańmyż na tym y pomyślmy 


wcześnie, iak by Пе tego wyftępku wy- 


ftrzegać, y na fwoy pożytek у nay< 


więkfzą cześć Pana Boga. 
Tom П, R 


— 


Nei i a YW 
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CZĘSC PIERWSZA. 


Tważyć tylko fundamenta, z kto- 

| rych zabieramy rożne zdania o bli- 
źnich, zdaie mi йе Panowie moi, 

Ze nic łatwieyfzego nie będzie iak po- 
znać, Że one flufznie będą poprawio- 
ne. Bo zkąd pofpolicie one fię w nas 
rodzą? jeżeli nie znamiętności raz po~ 
rywczey, drugi raz złośliwey; przez 
co dla porywczości nad niczym fe nie 
Zaftanawiamy, a dla złości bardzo wie- 
iu potępiamy. Oczywifta krzywda, 
ktora ieżeli fię tu nie nadgradza, da po- 
bndke Panu Bogu upomnienia fię oto 
na oftatecznym fądzie. Wfzak oto бе 
doprafzały owe dufze z pod ołtarza wo- 
łaiące, iako widział S, Jan w obiawie= 
niach fwoich: usqueqtio non judicas? y 
Bog im to wkrotce przyobiecal: adhuc 


femipus modicum, donet compleantur con- 


fervi eorum. A mianowicie Dawid Рго= 
rok, co miał za przyczyny przycifka- 


iące zdawania fprawy fwoiey na iedy- 
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ny fad Bofki? иса me Deus, EF di- Pfal.42 
[етпе caufam meam: tylko Że wiedział 
bardzo dobrze, iż tu niefkończoia moc 


omyłek, ktore fię na fądzie Bofkim mu- 


fzą poprawić. Y dla tego śmiało wo* 
łał: ty mię fądź Panie, a od człowieka 
złośliwego uwolni mię, czemu to? 
Profzę Panowie moi, poydźmy przez 
niektore nayoczywift(ze dowody, dla 


czego to tak będzie. Bo na fwoim fą- 
dzie Bog mię będzie fądził za powo- 
dem rozumu; pofądzaiący tu fądzą za 


powodem przewrotney woli; Kto fą- 


dzi za rozumem, zle albo dobrze OEB 


dzić może; kto fądzi za wolą, nigdy 
„dobrze ofadzić nie może; Czemu? bo 
fądzący za rozumem, ieżeli przenika 
zle, fądzi zle, ieżeli przenika dobrze, 
fadzi dobrze; kto zaś fądzi za wolą czy 
dobrze czy zle zechce, zawfze ofądzi 


naygorzey; przyczyna tego: bo ieżeli 


chce zle decyduie јако złośnik , ieżeli 
chce dobrze decyduie iako ślepy, atak 
R ij 
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zawfze albo ślepota, albo paflya nie- 
fprawiedliwość przyniefie. Jawna to 
rzecz przez wfzyftkie doświadczenia 
y przykłady; , widzi Faryzeufz Magda- 
lenę przy nogach Chryftufowych, рөт 
fądzaiący według przewrotney woli, 
iuż u fiebie po Faryzayfku ofądził, y ten 
nie Protok, y ta iawno grzefznica: po- 
dźmyż do rozumu, oto ten Bog, a ta po- 
kutuiąca, a zatym iakże? Bog tego nie- 


odkryie? niemożna mowi Apoftok I- 


luminabit E? manifefłabit.  Szukaymy 


dalfzey ięizcze przyczyny: bo na fą- 
dzie u Pana Boga, dofyć będzie na ie- 
dnym świadećtwie fumienia, w zda- 
niach zaś ludzkich pofpolicie nafze fu- 
mienia nic nie ważą; w ow dzień ftra- 
fzny to ieft na oftatecznym fądzie, pra- 
wda; fkarżyć na nas będą ludzie, A- 
niolowie, y wfzyltko iako powiedzia- 
ło pifmo, ftworzenie uzbroi Пе prze- 
'ciwko grzefznikowi; lecz ieżeli nas nie 


obwinia fumienie nie to; u pofądzaią- 
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cych będzie kto niewinnieyfzy nad A- 
bla, слуху nad Jozefa, fprawiedliwfzy 
nad Jana, ieżeli powitanie przeciwko 
ktoremu ieden zazdrofny Kaim, ieden 
zle uwiadomiony.Putyfar, ieden nafa- 
dzony Herod; przeciwko niewinności 
zazdrość, przeciwko prawdzie potwarz, 
przeciwko fprawiedliwości okrucień- 
ftwo przemoże; y iąkże Bog у tego nie 
odkryie? nie można mowi Apoftoł: il- 
luminabit €? manifeffabit: czemu? bo 
tu wfzędzie idzie o krzywdę bliźnie- 
go. 

Szukaymy dalfzey iefzcze przyczy- 
ny; bo na oftatecznym fądzie u Pana 
Boga, przynaymniey będę miał tę па- 
dzicig, Że w furowościach iego dobre 
moie uczynki zaftąpią mię; w zda- 
niach zaś ludzkich naywiękfzym by- 
waią nafzym nieprzyjacielem. Pier- 
wizy ludzkim dekretem potępiony był 
Abel, a zaco? Że ofiara iego bardziey 


бе podobała Bogu niż Kaima; a co da~ 
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piero przytykow у obelgi ротой Noe, 
Że prożno wiek trawił na budowaniu 
Korabiu? co fzemrania Moyżefz, że wy 
prowadził lud Hebrayfki z niewoli E- 


gyptu? co naśmiewania Йе Dawid, że 


z nabożeńftwa przed Arką Райка plą- 
fal? tak dalece; iż drugdy gdyby йе go- 
dziło, przychodzi czafem życzyć (obie 
wielkiey zbrodni niż wiełkiey cnoty: 
wielka zbrodnią łatwiey znayduie pa- 
trona, wielkiey cnocie nigdy niezby- 
wa na ięzykach; a zatym befpieczniey, 
mowiąc w porownaniu zdań nafzych, 
na (34 Bolki iść z grzechami, niżeli na 
fąd ludzki iść z cudami. Wfzak co ja- 
wnogrzefznicę па fad Chryftufów po- 
ciągneło? grzechy; a iakaż ztąmtąd 
Luce z wyfzla? uwolniona remittuntur ei pec- 
cata, co Chryftufa na fąd ludzki росі. 
gneło? cuda; a iakiż ztamtąd wyfzedł2 


Matt. dekretowany reus eft mortis, Ato gdy, 
2 


6. ч е А 
tak ieft, w iakimże teraz ftanie czło-g 


wiek grzefzny u nas? kiedy. Chryftu 
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niewinny w takim ftanie y ludzi? у iak- 


że? Bog ytego nieodkryie? nie można 
ftatecznie odpowiada Apoftol: illumi- 
nabit 63 manifeftabit, bo w tym wielka 
krzywda. * 

Jeżeli fię podoba Panowie moi, po- 
fzukaymy iefzcze dalfzey przyczyty. 
Bo na oftatecznym fądzie Bog mię oto 
fądzić będzie, co niepochybnie widział 
y poznawał; w zdaniąch zaś nalzych 
to йе częftokroć fądzi o czym йе nie- 
wie, o czym drugi ani myślał, y 6- 
wfzem rzecz przeciwną myślał; zkąd 
naygorętfze naprzykład oświadczenia 
bierzemy za iedyną zdradę, naycelniey- 
{ше zabiegi za fwoy włafny pożytek, 
nawet mowiąc względem Boga nie ma- 
o ofiar, za iedyną obłudę. Między” 
wielu (adow Bofkich furowościami ma 
bydź y ta, Że na nas fam nieprzyiaciel 
dufzny fkarżyć będzie; ale drugdy po- 
dobno by kto wolał bydź ofkarżonym 


od niego, niż pofądzonym od człowie- 


aReg.2 


4Reg.5 


Exdor. 
7 
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ka; czemu? bo fzatan nas obwiniać bę- 
dzie ze wfzyftkich mow, fpraw, y co- 
kolwiek było powierzchownego; ale 
gdy przyidzie do ich intencyi wewnę- 
trznych, y myśli, zaniilknie; czemu% 
bo te famemu Panu Bogu iak wiadome, 
tak zoftawione. Człowiek zaś w zda- 
niach fwoich procz flow, fpraw, y ge- 
ftow, zachodzi aż do fimych kryiowek 
ferca, y tam fwoy trybunał zakłada. 
Bo nie czytaliżeście? iak Heli Matkę 
Samuela, Joram Naamana Syryiczyka, 
Afwerus Amana zpotwarzyli; tę o pi- 
iańftwo, tego o zaadzki, owego o cu- 
dzoloftwo, właśnie w ten czas, kiedy 
Anna o potomftwo Boga, Naaman ou- 
łeczenie fwego trądu Elizeufza, Aman 
o'darowanie fobie śmierci Eftery pro- 
fili; 12 przyfzło do tego: Że ani gorzko 
płaczący, ani chory zdrowia fzukaią- 
cy, ani dekretowany o pomoc profzą- 
cy, nie ufzli opacznych zdań; a my- 


ŚliiŻ co podobnego? bynaymniey; y 
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iakże Bog у tego nieodkryie2 mufi od- 
powiada Apoftoł, odkryć każdy w tey 
mierze niedoftatek: illuminabii 5 mae 
nifeftabit. Pofzukaymy iefzcze dalfzey 
przyczyny: bo па fądach fwoich kiedy 
nas Bog Бейле fądził, będzie fądził w 
przod ieden iednego, potym ieden 
wfzyftkich; kiedy ludzie, prawie zawfze 
pofądzaią wfzyfcy iednego. | Y dla te- 
go Dawid mawiał do Boga: Tibi foli Pfal.go 
geccavi: tobiem iednemu zgrzefzył, choć 
przeciwko wielom -zgrzefzył; przecie 
wko Betfabee nagabaniem, przeciwko 
Uryafzowi zaboyftwem, przeciwko do- 
mowym zgorfżeniem; ieżeli tedy Da- 
wid zgrzefzył przeciwko tak wielom, 
iak przęciwko famemu Panu Bogu po- 
wiada fię bydź grzefznym? oto w tym 
bardzo dobrze wyraził włafność fądus 
grzefzemy przeciwko wielom y grze- 


{жету tylko iednemu; przeciwko wie- 


lom przewinieniem, ale iednemn tylko 


prawem fądzenia; wfzyfcy od nas шгач 


EJ 
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zę maią, ale nas ieden tylko fądzić po- 
winien Bog: Tibi foli. Opak w zda- 
niach nafzych; przeciw iednemu grze- 
fżemy, albo może bydź Że y nie zgrze- 
fzemy, iuż ci wfzyfcy nas ądzą; aie- 
Żeli kilku mogą opacznie ofądzić we- 
dług rożnych Świadećtw, czego йе 
fpodziewać z całego tłumu ludzi? y 
iakże? Bog ytego nieodkryie? mufi od- 
powiadsApoftoł, bo wtym wielka krzy- 
wda; il/uminabit 69 manifeftabit, 
Nare(zcie abym was nie bawił; po- 
fzukaymy iefzcze iedney przyczyny dla 
czego to tak będzie? bo na oftatecznym 
бале, Bog wfzyftkie (prawy nafze, z 
fwoiego końca y dopełnienia fądzić bę- 


dzie, w zdaniach zaś nalfzych pofpoli- 


cie Пе go nie czeka; gdzie możeż co 
bydź godnieyfzego poprawy? gdy ta- 
cy pofpolicie wfzyftkie rzeczy z po: 
czątkow miarkuią, ktore dla rożnych 
odmian, oświecenia y okoliczności lu- 


dzkich, niedotrzymuią częftokroć po 
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dobieńftwa z końcem. Patrzcie: w cza- 
fie dnia męki Pańfkiey, cztery znaczne 
ofoby umarły; Umarł Chryftus, umarło 
dwoch łotrow , umarł Judafz; profzę 
naznaczyć fobie dobrze, każdego po“ 
czątek y koniec. . Chryftus zaczął do- 
brze, fkończył dobrze, zły łotr zaczął 
zle, (kończył zle, dobry łotr zaczął zle 
fkończył dobrze, Judafz zaczął- dobrze 
fkończył zle; otoż powodzenie rzeczy, 
nafzych y podobieńftwo końca do po- 
czątku, możnafz w takowych odmia= 
nach ludziom bez zawodu fądzić? O! 
dobrze przeftrzega S. Paweł, właśnie 
iedno z'drugiego wnofząc: Ziaqne no- 
lite ante tempus judicare: kiedy tak; nie- 
chcieyciefz przed czalem fądzić; gdy- 
by kto fądził tak wcześnie, mufiał by 
miewać o przyfzłych rzeczach obiawie- 
nia, a przecie yBog nikogo iefzcze nie 
potępił chyba pouczynku. Nie tak w 


zdaniach nafzych, człowiek mało co 


wie zninieyfzych rzeczy, mniey z prze- 
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fzłych , prawie nic z przyfzlych, oto 
przecie nie mało takich fpraw, ktore 
iefzcze nie fa, u nich fa ofądzone; te=- 
goż dnia kiedy fię kto iefzcze waży, 
iuż niby widziany fkutek, iuż potępio- 
na akcya, iuż o(zkalowana ofoba; a co 
to za reguła, co za forma fądu? Bogu 
nie dofyć na pewności przyfziego fku- 
tku aby karał, a dofyć na poprawie za 
przefziy aby darował; u nas ani wzgle- 
dem przyfzłego nic nie waży! niepe< 
wność, ani wzgledem przefziego nicnie 
pomoże poprawa; y iakże Bog y tego 
nieodkryie? y owfzem iedno odpowia- 
da: illuminabit abfeondita , €F manife- 
fiabit. 

Długo zażywam wafzey cierpliwo- 
ści Panowie moi; przeto iuż nie śmiem 
бе rościągać z naftępuiącemi przyczy- 
pami, ktore iefzcze znayduię ku fpra- 
wiedliwey od Boga poprawie zdań пая 
fzych. . Sąd Chryftufow ieft fądem ie- 


dnego momentu, fądzenia nafze fa fa- 
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dem nie iednego dnia ale całego Życia; 
fąd Chryftufow dziać fię będzie na ie- 
dnym mieyfcu, fidzenia nafze dzieią fię 
na każdym, w domu, na ulicy, może 
y wtym mieyfcu; fad Chryftufow bẹ- 
dzie tylko zmartwychwftałych, fądze- 
nia пале rozciągają Йе aż do żywych, 
umarłych, у tych ktorzy бе mata naro 
dzić; flowem:-w fądzie Chryltulowym 
zaciera fię kto był złym, kiedy na ow 
czas pokaże fię dobrym; u pofądzaią- 
cych dofyć raz bydź złym, aby kto na 
zawfze był złym; bo ieżeliś był dobrym 
aiefteś złym, fądzą cię złym że iefteś; 
jeżeliś był złym a iefteś dobrym, fądzą 
cię znowu złym Żebyłeś; ieżeli iefteś 
y byłeś dobrym, fądzą cię znowu złym 
Że możefz bydź takim; ah! jakże to. 
nie ma bydź poprawione, kiedy w tym 
interefie bliźnich, iako mowi Apoftoł: 
Nonne judicatis apud vosmet ipfos, 63 тасына 


fatiieftis judices cogita tionum iniquarum2 °° 


Y owfzem moy Panje, ieżeli йе w tyta 
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nie mamy poprawić, (zbieram tu krot- 
ko com powiedział) to ieft: abyśmy 
zdania nafze układali według rozumu 
nie paffyi, abyśmy cokolwiek też fu- 
mienia świadećtwom wierzyli, abyśmy 
nie wyłączali na złość, dobrych przy< 


tym uczynków, abyśmy nie zachodzili 


śmy zoftawiali też Bogu cokolwiek do 
rozfądzenia, abyśmy cierpliwie czekali 
końca; krotko.mowiąc: abyśmy fami 
fobię założyli granice, miarę, y roze- 
znawanie trądu od trądu; ieżeli Пе mo- 
wię w tym nie mamy poprawić? pifze- 
my fię moy Boże imieniem wfzyftkich 
pofądzonych, y profiemy cię z Dawi- 
dem: rozfądź ty każdego w fzczegul- 
ności fprawę: judiza me Deus, pokaż na 
oczy całemu światu każdego niewin- 
ność: Е? difcerne caufam, a dla zbawie- 
nia tych famych ludzi, wybaw nas od 
takich ludzi: ab Jomine iniquo E? dolofo 


rue me. Y chóćbyśiny nie profili tak 


aż do potępienia myśli y intencyi, aby- 
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zapewne Bog uczyni; bo ponieważ on 


na ten czas fam tylko będzie mądry: 


folus fapiens, wfzyftkie zdania będą po- 


prawione według iego rozfądku; ро: 
nieważ nato ten fad będzie miał iawny* 
wfzyfko'fię mufi odkryć. 

Otoż macie interes w tym bliźniego, 
każda podobno krzywda iego będzie о+ 
czywiście poznana; coż dopiero kiedy 
w tym zaydzie y interes Bofki? a zape- 
wne ieft, to ieft prawo iego do fądzenia, 

„ktore mu wydzieramy. Otoż druga ma- 
terya upomnienia fiępodobno furowfza; 
profzę uważać у tę drugą część калапіае 


CZĘSC DRUGA. 
Вк że tó nikomu nie tayno; 


iż do należytego fądzenia o bli- 

PiE 

znim, trzech rzeczy potrzeba; mo- 
cy czyli zwierzchności, przymiotow, y 
fpofobu nadgrody lub ukarania. Со do 
zadanych urzędownie y otwartych win, 
pozwalam ia, Że tę władzę maią ludzie 


nad ludźmi; ale co do innych fkrytych 
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у wolnych, czyliż to nie famego Pana 
Boga urząd? Y owfzem on to іе ta~ 
kim fędzią z natury, on z iftotnych fo 
bie przymiotow, оп znaywiękfzey fpo- 
fobności nadgrodzenia tego lub ukara- 
nia; a zatym człowiek w tey mierze 
fobie pozwalający, więcey niczym nie 
ieft, tylko krzywdzącym Boga w tym 
prawie; o co niepodobna aby fię Bog 
nie upomniał na oftatnim fądzie. 


Bo coż mu łatwieyfzego będzie iak 


Hebr.4 to pokaz 142 Dominus diferetov cogita- 


tionum Ef intentionum cordis: toć nikt 
bydź fędzią takowych fpraw nie może 
tylko ten, czyi ieft y bliźni; to ieft tyl- 
ko ten: ktory znaywyżfzego panowa- 
nia fwego, o Żywych у umarłych, dos 
brze czyniących albo zle, myślących 
dopiero czynić у iuż wykonywaiących 
ma rofporządzać; tylko ten: ktory 
z naypierwizych przymiotow fwoich, 
ma do tego potrzebną wfzech rzeczy 
wiadomość iako fundament fądzenia, 

< ma- 
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mądrość iako prawidło fądzenia, fpra- 
wiedliwość iako. Кобек fądzenia; tyl- 
ko ten: ktory u fiebię ofądziwizy ma 
wolność zemfzczenia Йе, wyzucia ko- 
go zfławy, y podania go potomności 
w niezmazaney nigdy plamie. A kto 
to ieft ten? ieft Ze to iaki паууу2(2у 
Aniol? nie, odpowiada Apoftol: non fub- Hebr.ą 
jecit Angelis orbem: ieft że to iaki ñay- 
mędrfzy człowiek? y ten nie, odpowia- 
da Apoftoł: quis hominum fcit ea, quæ 1 Cora 
funt hominis: toć mufi bydź Bog fam? 
tak ieft, on tylko (ат. Jego Imie za- 
raz w piśmie, ieft Imie Sędziego: ¿z prins Gen. r, 
cipio creavit Deus: z Hebrayfkiego E- 
loim, co iedno znaczy coSędzia; zkąd 
daley tamże fame trybunały ludzkie nie 
tak fię zwały ludzkie iak Bofkie; gdzie 
o Salomonie czytamy, Że zafiadał pia 


ftolicy Pana, у ówych fędziow Izraela т. Par, 


. + .` ` . 4» 2 
nie pod innym imieniem 021 уҳуапо, 


tylko Ze fprawuią fad Bofki Ў a czemu Deut x 
to wizyftko? bo ludzie ieżeli co do 0- 


Tom IL. L уыз. 


ЗоЬ.т3. 
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twartych fpraw maia tylko 21апа na fie= 
bie proc od Boga, ale со do fkrytych y 
taiemnych nikt nie ma mocy, do fądze- 
nia, tylko ieden Bog; coż to tedy bę» 
dzie, gdy Пе na nas to świetokradziwo 
prawa Bożego pokaże? AZ zadržať na 
to Jeb, kiedy widział około fiebie ta- 
kich fędziow, ktorzy niekontentuiąc 
йе klafkahiem tak 2 przyczyny iego nę- 
dzy, śmieli iefzcze zachodzić do przy= 
czyn iego fłabości, у 81216 go godhym 
tych wrzodow, iakoby fam do nich dał 
fobie ókkizyą. Więc pewneso czafu 
ku ich przeftrodże, pominąwfzy wfzy= 
ftkie inne fzkrupuły, 2 uwagi tylko 
pierw(zey władzy Bofkiey rzecze: nun- 
quid faciem ejus accipitis, EF pro eo jus 
dicare Міт? y wyż to ludzie śmie- 
Ge brać mieyfce Bofkie, у niby zafia- 
dać na босу iego? O bożkowie! kto- 
rzy to głępiey fiągacie ferca niż Bog; 
prędzey ofądzicie niż Bog, prędzey 
potępicie.niż Bog, а wiecieź со Oto 
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na was famych przyidzie Bog: Deus 
fiótit in Sinagoga Deorum, in mèdio att- Pfal.gż 
tem Deos dijudicáts Stanie mowię, y 
fpyta Бе flowy Apoftola: ѓи quis es qui Кот 
judicas proximum? ty kto iefteś ktory CH 
fądzifz bliźniego? ia ieftem Bog, ieden 
prawodawca, y ieden fędzia, aty kto? 
bliźni iuż to nżywięcey twoim ieft bra- 
tem, rownym, wipolflugą z tobą moim; 
zkadZeé to prawo fądzenia famemu 
Bogu przyzwoite? oto co Bog uczyni 
fobić ża teftytucyą fwego honoru, у 
Jak na każdym z has zmaže ten tytuł, 
ktory fobie grzywłafzczamy w fpra= 
wach ludzkich! 

Lecz nie- tylko о to prawo fądzenia 
Bog Пё upomni; więcey on da poznać 
z fwoich dofkonałości, iako te tylko а 
nie inné zdolne były wdawać fę w te 
Tądzenia. Naypewnieyfzy flndament u 
ñas, 2 ktotego zabieramy ѓоўпе zdania 


o bliźnim; ieit powieść, potlobieńitwo 


do prawdy, y wyrażenie cząfem obos 


Z 
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iętne w flowach; powieść ktora fiero- 
dzi z drugiey powieści, ta znowu z ins 
леу, inna znowu z inney, a rzadko fię 
przychodzi do oczywiftego świadka; 
powieść ktora rośnie z czafem y liczbą 
powiadziących; mały o kim ѓогйапу 
defekt dzis, może za trzy dni doyść 
naywiękfzego kryminału, ten przyczy- 
ni liczby, ow zaoftrzy okoliczności, in- 
ny y rodzay cały grzechu zamieni; ро= 
wieść ktora йе naydaley rościąga, ile 
ufz blifkich fiebie, ile korrefpondencyi 
prędkich tego z owym, ile fekretow 
na świecie śmiechu godnych, o tyle 
iuż mil rościągniony fąd o bliźnim; 
krotko mowiąc: powieść maiąca tę nies 
śmiertelność co y tradycye, Że ią fobie 
od wiekow do wiekow podawaią; toż 
famo mowić o podobieńftwie у wyra» 
żeniu w flowach. Coż to za porowna* 
nie tego V'lzyftkiego z Bogiem prze* 
nikaiącym aż do fkrytości ferca, y myšli# 
z Bogiem zaw[ze przytomnym у шеїа+ 


йол} 
Дес; 
kow 
fekr 
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fzczę 
go í 


Куу 


ту 
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ko złączonym naymnieyfzemu rufzeniu 
fię człowieka? z Bogiem iefzcze od wie- 
kowprzezieraiącym co miało bydźnay- 
fekretniey kiedy w pierwfzey nawet 
immaginacyi? Że pominętyleinnych ie- 
fzcze iego przymiotów, їка to ieft ie- 
50 fprawiedliwość, cierpliwość, y po- 
krywanie tego wfzyftkiego, w czym 
my nawiękfzy hiedoftotek ponofiemy. 


Kiedy Пе to zeydzie, nie uznamyż z Ргоз 


rokiem: mendaces filii Bominum a: Ја pral.6x 


ris; o zaifte! radzi nie radzi przyznamy 


fobie tę fłabość: hono enim uidet ea quæ' ү, 
16, 


parent, a Bogu wrociemy ten iego fzcze: 
gulny przymiot:. Dominus autem, intue- 
tur сог; daleka to rożnica ferca od twa- 
rzy, uftod myśli, podobieńftwa od fa- 
mey rzeczy, a zatym fądow nafzych 
y fpofobności, do fadow Bofkich у do~ 
fkonalošciiego. J * 
Z tym wizyftkim,, pozwc|my to ie- 
dno niepodohieñftwo na świegie, Ze йе 


"Be у, : 
krom fzczęścia y,przypadkuZ człowiek. 


Reg 
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na tych zdaniach nie myli; czyliź Bog 
przyznać пат może wolność ztąd wy- 
nikającą ukarania ktorego bliźniego w 
fercu nafzym? aby ten naprzykład po- 
dług fwoich myśli czynił go. niego- 
dnym poważenia, ow mu złorzeczył, in- 
`k 


wymyślić fie może zgoduego меп 


ny go do pieklow zfyłał, y соко] 


złemą porozumieniu. - Ah! nie dal Вор 
nikomu tego pozwolenia; iakożkol- 
wiek ten y ow, bliźni ieit u ciebie ofa- 


dzony, maíz związane. ręce do potepia- 


nia go u fiebie, Миа mowi Вор% 


€ ego retrtbuams a tobie co człowie= 


cze? oto mowiS. Paweł: in guo judicas, 
alterum, te ipfum condemuas, tak podle- 
саб fwoim namiętnościom, aby w tey: 
mierze mieyfca nie zoftawić rozumowi: 
że ipfam condemtias; tak wyftawiać (о-, 
bie fprawyjcudze, aby zawfze padały 
na itronę twoiey zemfty: że ipfim cona 
demnas; tak wierzyć wiele fwemu do- 
myfłowi, iaoby'nic nie mogło przeg 


1 
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nim bydź ukrytego: że pf condenmass 
zgołatak zafieść na tym warfztacie por 
fądzania, iak gdyby fię było widzem Z 
nieba гейапут do przetrzą/ania fpraw, 
ludzkie»: te ipfum te ipfum con iznimąsy 
4 tak бо to za fędziataki? ktoremu kie- 
dy przychodzi do ukarania zbrodni od 
fiebie upatrzoney, fam fobie bardz леу 
{zkodzi? wieconnie ma nicdo nikogo, 
у tych fwoich potaiemnych fentencyi 
nie może wykonywać na blignim bez 
grzechu. 

Poznać tedy zaraz, Ze tey zwierza 
chności, przymiotow, y wolności uka- 
rania fktytych fpraw: ludzkich nikt nie 
ma tylko jeden Bog; a zatym zawitys 
dzi on wfzyftkich porywczycćh do to“ 
go wyftępku, odwołać każe cokolwiek 
w tey mietze rozaieśli, wrocić cokol= 
wiek w tęy mierze ufz odzjli; moie iet 
niebo (rzecze) kuna igrod! fe; y moie- 
piekło ku ukaraniu; аба tylko. poa 


winna była bydź miłość. кыйга okrywa , 


Łucz,6 


Rom. 7 
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wielość grzechow. Така będzie na ten 
czas naprawa zdań nafżych, niepoży< 
teczna iuż prawda dla obwinionych, ale 
w interefie ludzkim y Bofkim bardzo 
potrzebna, 

O! coż to za Opatrzność Қуоїа tnoy 
Boże; niewiem iak ią nazwać, czy ła- 
fkawa, czy furowa, ale to wiem że їрга- 
wiedliwa. Wołafz ty iefzcze za życia 
na tylu do fadzenia porywczych, aby 
fobie przez to nieprzyczyniali materyi 
fądu: nolite judicare EF non judicabimini, 
nolite condemnare 65 non condemnabimini, 
niechcą Йисһаб; na kogoż narzekać mox 
gą? ieżeliby wefzli w iakie niewybie- 
gane odpowiedzi, ieżeliby Пе wftydzić 
w oczach calego Świata tego mieli, a 
(czego naywięcey zawaruy Boże) ie- 
żeliby ztąd odebrali dekret potępienia; 
nayprędzey podobno na fiębie y па (уот 
ie płoche fuhidamenta, wipominaiąc {= 
bie-te naukę Apoftolfka : feduxit me 62 
per Ший осї, ten y ow wto mię pe- 
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rozumienie o bliźnim moim wprowa: 
dził, у dla. tego mię zabił. Przeto ftus 
fznieś ty to Boże zoftawił fobie na (woy 
fad oftateczny, dla wybranych to two 
ich będzie ter ieden nayofobliwfzy trye 
umf, abyś wflawił ich niewinność nie 
gdyś podeyrzaną, nie tylko świąde- 
ctwem fwoim, ale y świadećtwem fa- 
mychże ich nieprzyiacioł.  Zefzli oni 
z tego świata bez Zadney naprawy ho- 
noru, otoZ im dobrotliwie w ten fpo- 
fob nadgrodzifz. - Lecz my poki Zyie- 
my, a w tym iefteśmy winni, nie слее 
kaymy tey pory Chrześcianie, dla grze- 
chowby to nalzych tak bydź mufiało, Ze 
Bog przez obelgę iednych, oddałby do= 
piero na ow czas fławę drugim; rączey 
uczyńmy ty wfzelkie w tey mierze za” 
godzenie,abyśmy wfzyfcy przez niepo+ 
dzielony wzgląd Chryftufową zafłażyli 
na ieden błogofawiony wyryk: de/çeti= 


dit hic jufti їгайиз, Amen, j 
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О Obmowach. 


wama JAY CCIE zaczac 


Et præcepit illis ne cui dicerent; quanto aus 
ten. eiś previpiebat, tanto magis pius przedi= 
€abant. Marc 7. 


Y przykazať im aby nikamu nie powiadali; 
ale rm piłniey im zakazował, (Jm więcey roz» 


flawiali. 


` 


]NAVJASN 
AYJASNIEYSZY PANIE, 


rał ten zwyczay częftokroćChrye 

| JE itus, Że chociaż w naychwales 
pnieyfzych od fiebie uczynionych 
fprawach, jottaremu nakazywał milcze» 
nie czyli f:kret. Tak mamy u Mateufzą 
S. kiedy {е przedrHczniami przemienił 


na górze Тог, rzekł im ару tego wi- 
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dzenia nikomu nie powiadali nemini di- 
жег vifionem; tak znowu u tegoż E- 
waugelifty, kiedy trędowatego iednym 
dotknięciem reki fwoiey oczyścił, przy- 
kazał mu aby przed nikim tego nie- 
wfpominał vide, nemipi dixeris; nawet 
iak mamy w dźifieyfzey Ewangelii, gdy: 
głuchemu fuch, a niememu władzę ię= 
zyka przywrocił, toż famo. miał na pa- 
mięci, aby ich upomnieć o піегол а= 
wianiu tego E? præcepit Ийз ne cuż й- 
cerent, 

Dziwne to fa (prawy у myśli Bofkie$ 
rzecz z iftoty fwoiey nie tylko chwaa 
lebną ale naychwalebnieyfzą ukrywać% 
o fobie, ktoremu wfzelkacześć y chwa- 
ła należy nie адаб п} głofić? świad. 
kom oczywiftym y na fobie doświad-, 
czaiącym tych dębrodzieyftw , ktorzy. 
aniby fię.przęfinchali, anib: Пе w mos. 
wie pomylili, iako, fam Chryftus w dzie, 


fieyfzych iuż widział: aport funt ana. 


res ejus, foluium. efi vinculum lingue ejus 
3J Ц 5 x. 


Matt, 
7. 


Prov. 
2]. 


Рх. 17а6, у owSzem mowi: “remote a t os 
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€? loquebatur тее: tym mowię nie po- 
zwolić w еу! mierze ffowa? albo to 
ieft akt. głębokiey pokory Chryftufo= 
wey, albo fprawiedliwa potrzeba nie 
docieczonych od nas Taiemnic Bofkich. 

Cożkolwiek bądź, ia w tym widzę 
wielką y potrzebną dla nas naukę; nie 
iuż względem fpraw chwalebnych, bo 
y ow(zem rądbym abyśmy о fobie fa- 
me pochwały, fame cnoty, a gdyby mo- 
2па fame cuda fłyfzeli; ale to, co iuż 
nie malo naobrażało ufz niewinnych, 
pozorfzyła fłuchaiących, ofławionych 
w ofłatnią hańbę у upadek powpras 
wiało, niechciałbym względem takich 
fpraw abyśmy między fobą flowko u- 
ftyfzeli: E? præcepit illis ne cui dicerent, 
Czemuż to? bo ieżeli Pan Bog pozwa- 
la abyśmy: czafem chwalili йе ku wza- 
iemnemu źbudowaniu, laudet te alie= 
nys: nie pojzwolił żadną miarą iednak 


nikomu ogadywać, ofławiać, y potwa- 
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pravum, 6 aetrahentia labia fint рғосиі 
a te. ` Z гут wlzyitkim kiedy przycho- 
dzi do wypelnieñia tego prawa zaka“ 
zliącego także ieft? O moy Boże! nie 
mafz podobno człowieka, któregoby 
йе awe w całości zachowało, nie malz 
podobno wyftępku ktoregoby бе nie 
odkryło, nie mafz podobno mieyfca, 
rozmowy. pofiedzenia, gdzieby йе nie 
naywięcey o tym mowiło, tak daleceż 
iż гааіе Йе prawdzić na nas tym upo+ 
rem złość przeciwko bliźnim, ktorym 
w dzifieyfzych uleczonych (prawdziła 
fię wdzięczność y gorliwość chwały 


Chryftufowey: Quanto autem ets præčis 


piebat, tanto magis plus расавай 


Lecz со to w nas fprawuie? wnidźmy 
w poznanie tego; mnie бе zdaie: że 
tak niepohamowanie tym йе wytęp= 
kiem wielu kaziemy, fprawuią to w 
nas te dwa uprzedzenia: tayprzed, ias 
kobyśmy mieli do obmowy iłufzne cza= 


Tem przyczyny; powtore, aakobyśmy _ 
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nie zaciągali ztąd Żadney eiężkiey ой- 


powiedzi; lecz to oboie nie prawda; 
bo y oflawiaiących få nayniefprawie- 
dliwfze przyczyny; przeto w pier<* 
wfzym punkcie zbiię wfżyftkie ich wy» 
mowki; у za ofławieniem idzie wielka 
odpowiedź, y przeto w drugim puń- 

kcie pokaże obowiązek reftytucyi; ato 
dla tego: aby йе iawnie pokazało świa- 
tu, Że choćby nas nic nie miało potę- 
pić przed Bogiem, to iedno фоѓері, że 
bez żadnego prawa ofławiamy, a to 
drugie, Że bez Żadnego fzkrupuła nie 

nadgradzamy: 

Ah тоу Panie! pofiow cud dzifieyfży 
nad nafzemi ufzami y ięzykiem; dla 
fluchaiących obmowcow, Żeby albo nie 
fluchali, albo na zgromiehie takich fiu= 
chali: aperte funt aures ejús; dla obma- 
wiaiących zaś, żeby albo nie mowili, 
albo dobrzęjó bliźnim mowili: 62 loque- 
batur те? а uwielbiemy Twoie mito- 
fierdzie, mowiąc z dzilieyfzemi uleczo= 


te 
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nemi: dobrze wfzyftko uczyniłeś, y 
gluche uczyniłeś że fłyfzą, y nieme że 
mowią, na więkfzą cześć y chwalę 


туойа, 


CZĘŚC PIERWSEA, 


овде imię Panowie moi, ieft tó 
WIA А ` Ў 
Ё fkarb właściwy улу ftkim lu- 


dziom; nie mafz człowieka ktoby 
go fobie nie fzacował, a w niebefpie- 
czeńftwie jakim iego nie miał go utrzy+ 
mywać choćby Z utratążycia: Owfzem 
jeżeli бела powiedzięć fzczerze: wię* 
сеу go fzacuią ludzie niż życie, bó Żye 
cie choćby nayfżczęśliwfze,zawfże ieft 
w okryśłeniu krotkich dni; ale ñawa 
przechodzi od wiekow do wiekow, nić 
umiera nigdy, nie rozfypuie йе w proefi 
nigdy, y w ten czas бе tylko koñezy 
kiedy świat. Wfzakże coż infzegó 


chciał wyrazić przez to Salorńuh kiedy 


mowil? bonum autem. nomen per mónedit Eccl.ąż 


m ævum Ze dobre imie trwać będzie „ш 
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na wieki, ieZeli nie to? Ze przez nie у 
po śmierci-tak Żyie człowiek, iak gdy- 
by nigdy nie umierał, A co więkfza 26 
do niego ma każdy prawo, zły ydobry, 
prywatny y publiczny, bogaty у ubos 
gi; a prawo nie tylko naturalne ile czło- 


Mg wiek, nie tylko polityczne ile'między 


ludźmi, ale też y Bofkie ile mu przy- 
$ ү 114.16 kazano: curam habe de bono nomine: fta- 
fay бе o dobre imię. Teraz Że tedy 
kiedy go kto zelży, a zelży w rzeczy 
Oczywiście fałfzywey, a zelży publi< 
cznie, a zelży 2 umyfłu fzkodzenia ie- 
go flawie, możeż ten grzech bydź wy- 
JĄ | mowiony przed Bogiem? Stawcie tu 
wj, ji wfzyftkie wafze exkuzy potwarcy, 

Ja mowię: ieżeli powiecie, wzięto mi 
flawę y iateż wziąć mufiałem, to o- 
EEN fiatnia bezbożność grzech grzechem 
| \ wetować; ieżeli powiecie: wielu świat 
ofzukuie, ia też ich ofzukania odkryć 
chciałem, fo oftatnia ślepota rzeczy fię 
niepewnych domyślać; ieżeli powiecie: 

` nie 
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nie'mafz to nic, wyrzekło йе ale йе 
nie miało na to uwagi, to oftatni nie- 

\ 
rozum nie bydZ: w tey mierze oftró- 
Znym; ieżeli powiecie: ia to gadałem 
com fłyfzał od tylu ludzi; to wielkie 
niebefpieczeńftwo poblądzenia z niemi; 
ieżeli powiecie: mowiłem o takim czło» 
wieku, ktory fam ftracił fwoią ftawę. to 
nieflufzne pozwolenie fobie bez iego 
wiedży; ieżeli powiecie: udałem, sale 
przed ludźmi po więkfzey części wia- 
domemi, to niepotrzebna okkazya u» 
twierdzenia ich wtym (ату? ее 
powiecie: tak to było, mufialem to оз 
tworzyć, ale też zaraz obowi: 
do fekretu aby бе daley nie roznioflo, 
to jeft zbytne ufanie tak ślifkiey rze- 
czy, ktora fię.pofpolicie nieutrzymuie; 
y więcey za fobą iefzcze powiedzą po- 
twarey, ale co fię wam zdsie? ieft że 


tu by iedna z tych wymówka, ktoraby 


nam czyniła pozor iakieyfś racyi przed 


Bogiem? O Panowie moi! Jnexceufabilis Rams 
Tom ГІ. T. 
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AMI es. omnis homo qui judicas: woła S, Pa- 
үң wel, niewymowiony iefteś wlzelki 


człowiek ktory tak fądzifz; y zaraz daie 


Ibid. przyczynę: quo enim, 


¿us mterum, 
te ipfum condermas, w czym albowiem 
'fądzi(z drugiego, w tym fiebie potę= 


piafz; nie mafz tu w tych exkuzach nic, 


tylko wzaiemnie {е ófławiatąc zemfta, 


tylko niby йе przeftrzegaląc złość, tyl- 
ko w ogadaniu nie poftrzegaiąc Пе na» 


łeg, a wrefzcie na co nam to taić? nie 


doftatek miłości Boga y bliźniego. 

Bo profzę was, nie (pufzczaiąć tego 
potwarcę z pierwfzey wymowki, wzię- 
to mi ffawę, у ia też wziąć mufiałem; 
czyliż nie przyzna teh fam fzkalowtnik 
naprzykład drugiemu? zle uczynił, bo 
uczynił przeciwko rozumowi ktory nie 
każe kłamać, bo uczynił przeciwko fłu- 
fzności ktora nie daie па to prawa, bo: 
uczynił przeciwko fpołeczeńftwu Ju- 


dzkiemu ktore nie mięfza kłutni, bo u- 


czynił przeciwko uftawom świeckim 
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ktore тай: za to naznaczone kary. Te- 
dy albo to prawda Że on tak zgrzefzył, 
albo nie? ieżeli prawda, cóż za nowa 
wolność dla ñas toż famofna fobie pos 
nowić? myśmy to w nafżym pizeci- 
wniku zganili, a zacoż tę fukienkę bie 
rzemy пайе? mówiemy Ze połamał їп- 
ftynkta rozumu, trzebaż nam ie doła= 
mywać? mowiemy że йе Bogu гака 
zuiącemu (przeciwił, 02 y my nie bę- 
dziemy lepfzemi? mowiemy iednym 
flowem: Ze pofzedł przeciwko wfzel: 
kiey fłufzności, a toż to Гато nie pas 
dnie na nas? оѓо? macie: ín gito judičas 
alterum te ipfum condemnas; takowe ро 
wetowanie czyli to ieft grubą niewia- 
domością, czyli to ieft zwyczaiem, nie» 
wiem; ieft. to naypewniey oczywiftą 
zemitą. Во gdyby ten wet za wet był 
godziwy, azażby nie wolno było czy» 
nić fobie fatysfakcyą za każdą krzy 
wdę? w infzych materyach pofpolicie - 


йе udaiemy do zwierzchności, za coż 
| Tij 
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{е tyle pozwala w materyi tyczącey 
Пе imienia? wiedząc:że dobro fławy у 
honoru ieft nad to wizyftko więkfze, 
uraza w tey mierze ieft nad to wizyftko 
delikatnieyfza, odpowiedź/za to iedno 
ieft nad to wfzyftko trudnieyfza; y izk- 
Że moi Panowie ? takowy obyczay o” 
fliawienia możefz bydź wymowiony 
e kąfaiące poci- 
chu, o zmiie kryjące iad pod ięzykiem, 
o.zdraycy czuwający na otrucie w pu- 
charze, o zaboycy zafadzeni umyślnie 
na przebicie niewinnego! fą to wzy- 
ftkie porownania wyięte z pifma; po- 
kazuiące nam złość fzkalownika bez Ža- 
dney fłufzney wymowki. 


Wfzakże choćby fię iefzcze y tym 


wymawiał, Że w fwoim offawieniu nie 


miał Żadney intencyi zruynowania go 


przed drugim; czyliż to może ważyć; 
udaiąc rzecz 2 natury fwoiey ruynuią* 
са?  Wielęż do tego trzeba? Mowa ie- 


dnego, rzeczy prawdziwe za falzywe; 


XI. po Swiarkacu. 203 
fkryte za iawne, wątpliwe za pewne 
udać, iuż tym атут honor tego y te= 
go tak lzacowny, iaki owa ftatua Na- 
buchodonozora z złótą, frebra, у miedzi 
ulana, od iednego kamyczka w proch 


йе obraca, wfzak {аш ше było Zadney 


ręki mowi Prorok: lupis fine manibys; 


iuż tyn famym awa tego у tego tak 
ufuadowana, iak owe mury Jerychun- 
tyńfkie.od iednego halafu trąb Gedeona, 
w rüine idzie, wfzak y бат nie było Ża- 
dnego. umyślnego fzturmu: fine mania 
bus; iuż tym famym poczciwe imie te= 
go y tego, tak od przodkow wyniefio- 
ne iak owa. wieża Babilonu, za ie- 
doym pomięfżaniem ięzykow rość prze= 
ftawa, wlzak y tam nie było Żadnego 
gwałtu: fine manibus; 'iuż tym fatmytm 
ten y.ow. wzięty. człowiek, iak ow 
olbrzym wFiliityńikim woyfku;(mniey- 
{ша oto, iakimxolwiek bądź fpofobem 
со nam do tego.) od iedney procy za+ 


bity/zoftaie, wfzak y tam nie było Žas 
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dnego woyfka wlaśnie: fine manibusz 
tak podobnie zabiia ta wymowka bez 
intencyifzkodzenia, A to gdy fię dzie- 
ie; quid detur tibi, aut quid apponatur 
tibi ad liugnam dolofam? pyta йе Pro» 
rok, PrawoBofkie o mifości bliźnich taki 
дерсе, niefnafki y niezgody między lus 
dźmi fieie, nie tylko iedne ofobę ale y 
calą familia zafmuca; ow związek to- 
warzyftwa ludzkiego, ową podufałość 
ferc, owo oświadczenie przyiaźni, 
wfzyftko to obala; odbiera ofławione- 
mu fpokoyność, dobre myśli, coż mu 


y po Zyciu2 ` W (zak do tego aż był przy- 


one. 4 Wiedziony Jonafz Prorok, do tego 
4 A, 5 


s, Reg, 


21. 


drugi Saul, że ieden profił Boga aby па 
niego śmierć dopuścił, drugi profił Żoł- 


nierza aby go dobił przez boiaźń nie- 


flawy, a lubo im to zganiono w piśmie, 


poftaremu ztąd fis pokazuie, co może 
ta ważyć rącya, Że to bez intencyi zruy- 
nowania trafi Йе kogo obmowić. 

Lecz oto iefzcze йе ofławiaiący ex- 
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kuzuia, gdy mowią: wielu świat ofzy- 
kuie, my też. ich: ofzukania odkryć 
chcieliśmy. Ale to faing zkąd пат? 
daymy to Że ofzukuią, czyliż'ten a nie 
infży ofzukuie?: a choćby y ten, с2уН2 
fięfiuż inaczey przeftrzedz nie można 
tylko. przez potwarzy 2, czyliż'iuż nie 
maíz infzego, trybunału tylko gdzie ieft 
pierwfze . prawo potępiać “nieprzyto- 
mnego? drugie potępiać bez wyfiacha- 
nia? trzecie potępiać nie zaftawuiąc 


mieyfsa do.exkuzy? -Obchodzi nas gop- 


liwość obyczaijow, to dobrze; zeluy- 


cie za wiarę, poczciwość, у dobre u4 
czynki; odkcywaycie obłudę tego świa- 
ta, dawaycie nam poznawać złych za 
takich jacy fą, ia oto nie mowię;. ale 
czyliż dotego końca ten ieden śrzodók 
fzkalowanie% Ah krzywdo bliźniego! 
naproftować brata nie zakaznie Bog, 
owizemniekiedy wyraźnie każe: mań- 
йаш unicujgue: de, proximo fio: ale za- 


raz. przydał: ані uerbunr adverfas 


Жсс],т1 
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proximum tuum, conimoriatur in te: ufty= 
fzałęś flowko na przeciw bliźniemu 
twemu, niech w tobie będzie umorzo= 
ne, czemuż to? bo to fłowko może 
bydź uroione, a tym czafem według nie- 
go gadaiąc, możefz go podać w niefła- 
wę. Wfzakże Żeby dać należyte zdą- 
nie o człowieku, a na tym go funda- 
mencię wyzuć z poważenia, trzeba na 
to uczynkow wiadomych, y to iefzcze 


y o tym milcz, poki nie będziefz miał 


prawa zwierzchności; ale czyliź йе 
oto zwykło pytać potwarzanie4 iako 
Żywó; bona in mala gonvertens infidia= 
żur, E ineleftis imponit maculam: mos 
wi Mędrzec; y taź to ieft gorliwość 
którą йе zafłaniaią potwarcy, broniąc 
niby świat od ofzukania tym fivoim 
fzkodliwym Apoftolftwem? 

Goż iefzcze mogą mowić potwarcy? 
zbierzmy to iak naykrociey;. mowifz 
nie ieden, Że to nie było ze złości, ale 


tylko dla uciechy y Żartow; dobrze, а, 
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ty Żeś fam iuż mniey bólefny, kiedy cię 
kto tym fpofobem dotknie? mowifz: 
nierziałem na to uwagi; dobrze, anie- 
powinien' Żeś ią był mięć w rzeczy tak 
wielkiego momentu? mawiiz: nie ie- ` 
Rem źrzodłem y początkiem tey nie- 
flawy; dobrze, a nie dufyć Ze to ieft 
Żeś iey był tylko kanałem, y Że fię ona 
przez ciebie rożlała? mowifz; niepo- 
wiadałem tylko pod fekretem y przed 
ludźmi rozfądnemi; dobrze, a zkąd to 
tobie Ze te rozfądne ofoby więcey bę- 

„dą miały, fzkrupułu niż ty? шом, 
niegadatem nic przeciwnego prawdzie; 
dobrze, zniofiżebyś to na fobie, gdyby 
też to wfzyftko rozfiano, со йе tylko 
prawdziwego o tobie powiedzieć mo- 
Że? О detrafiores Deo odibiles! zawołał 
z tey rozumiem uwagi 5. Paweł; а za+ 
tym ah moy Boże! co poprawie twoim 
tak wielkim? zawiefileś miłość twoią 


od miłości bliźniego, y wzaiemnie mi- 


lość bliźniego od miłości twoiey, aby 


é 


298 KAZANTŁ NA NiEpziELę 
wipolnie w fercach ludzkich kortzyftali, 
albo wfpolnie na fercach ludzkich fzko- 


dowali; otoż niafz ieżeli na iakim пау- 


pierwey ten zawod, to na ofławiaią- 


суш; nie fłucha on tego, w publicznych 
pofiedzeniach ogada, w prywatnych o- 
chydzi, piorem opifze, drukiem ftwier- 
dzi; y będzie miał tyle naśladowcow 
za (03, ile nieprzyiaźnych; tyle chwal- 
cow, ile lekkomyślnych; tyle wierzą- 
cych, ile bez Boga y fumienia, tak da- 
lece; żeimmaginując fobie człowieka w 
powadze U całega świata, cały: świat 
przeciągnąć оп gotow na fwoią ftronę. 
O trzodo Chryftufowa położona mię- 
dzy temi wilkajni drapieźnemi: jakże 
йе oftoifz2 o bracia nafi po ktorych 
miłości iak po barwie ma паб rozczna- 

wać f Chryftus, że prawdziwefmi iego u- 
czniami iefteśmy, iak Że бейопа przy- 
znacie? o bliźni пай pod iedną głową, 
duchem, y wiarą Chryftufa zoftaiący! 

iak 2ейе znami fkleicie ktorych tak ro- 
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zrywają oflawiaiacy? lecz oto Bog kto- 
ry nie ciefzy fię w zgubie niewinnych, 
niepodobna żeby fięprzynayrhniey przy 
śmierci nie upomniał, coś miał za pra- 
wo do takiey fzkody? -a nadewfzyftką 
jakeś ią nadgrodził? 

Tak Bog ma йе pytać? око? y wpa- 
dam w drugą część kazania; iako ofłą< 
wiaiący winien jeft reftytucyą, a tę ie- 
żeli onyczyni po mimo wfzelką tru- 
dność, ia gotow poświęcić y te refztę 
mowy na.więkfzą cześć y chwałę Pa- 


na Boga. 


CZĘSC DRUGA. 


J otym. wiedzieć Panowie 


moi, Że jak w dobrach fortuny, 


tak y w dobrach fławy, tam przez 
zdzierftwo, tu przez ofławienie fzkoda 
йе zawfże ftąć może; tylko z'tą roźni- 
cą: Że w dobrach fławy nierownie wię- 
kíza, a zatym wudnieyfza do reftytu- 


суі, У dia tego pizefrzega Mędrzec 


Ai Зоо — KazanienaNiıxozieLe 


i Eco.28 Pańiki: g#ten le ne forie läbaris in lingua, 
ү, д. + 75 AES) y 
Ë €? fit cafus tuus infanabilis in mortem: 
| i Y 


iy patrz abyś nie upadł w ięzyku, przez 
Want cóby upadek twoy ftał fię nieuleczonyim 
) > , . + - 

aż do smierci; a nieuleczońym co do 
' wielkości (zkody, a nieuleczonym' co 


ęwzięcia odwołuiąc 


do. przed( 


go, a 
nieuleczonym co do tych, przed ktore- 
| mi odwołać potrzeba; iuż ktoryż ro- 
zum ma tyle przeniknienia, aby w ma- 


teryi nieflawy poznał zgruntu te iey 


тү fzkody?. O'Panowie moi! dość wielkie 
fk i N 

І! | [її czyni porownanie Salomon, ale to ie- 

LIW MAI z мА ) 

AG A 114.22 Гесле więcey doświadczamy: ИШ ce- 
Wsad! ; sy! wp С т 
HI uni in ore gladii, fed non fic, quafi 


qui interierunt. pey lingu 


wielu zgi- 


[К neło:mocą oręża, a wfzakże nie tak 


wiele, iako ich: poginelo dlą.języka; 


miecz rani ciało z nadzieją uleczenią 


Агу ы) +2 : А 
albo nie, ięzyk rani dyfzę z niezagoio- 


ną nigdy raną; miecz iednych-zabiia у 


z tey krwi znowu Йе rodzą drudzy ro- 


wanie bohatyrami, ięzyk zabiia y iuż z 
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nieffawnych fami бе nieffawni rodzą; 
miecz traci millionami ludzi y fortun, y 
widziemy +0 iakoś zagodzone, ięzyk 
traci iednego, у aby бе to wrociio nie- 
ftychać; iednym fioówem mięcz odpo- 
czątku wiekow: 52 po dziś dzień wo- 
iuie y ludzie uczciwi Їй, ięzyk kogo 
odpoczątku wiekow dotknał,aż po dziś 
dzień zoftaie w chańbie: non fic, non fic 
qui interierunt per lingtiam. Teraz że 
kto to naprzykład uczynil,- co zapro- 
porcya reftytucyi do tak nieżmiernego 
mnoftwa fzkody? aczkolwiek by to Бут 
ło bez intencyi nafzey, ale сүй? nie- 
dofyć wrzucić ifkrę? aby ta 'fkra wznie- 
ciła ogień, a ten ogień zapalił dom; 
a ten dom przywalił w zyftkich- mię» 
fzkańcow? dofyć dofyć abyśmy winni 
byli wfzelkiey'ruiny. 

Kiedy dofyć, przyftapciefz teraz o- 
flawiaiacy do nadgrody pierwey,niż do 


uczefłnittwa wfzyftkich Sakrumentow; 


bo w iakiinkolwiek wziątku,a dopieroż 


М. o fobie of 
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Ñlawy, poty grzech nie może bydź od- 
pulzczeny, poki rzecz nie będzie od- 
dana; a oddana temu ktoremu fięwzię- 
ło, przed temi, przed ktoremi fię wzię- 
ło, w tey całości w ktorey fię wzięto. 
O moy Boże w iaki Пе tu гїї wniść la- 
birynt! gdzie on będzie fzukał tych 
ufzu w ktore potwarz wefzła? tych uft 
przez ktore przefzła? tych ferc kto- 
rych fig chwyciła? tych kontow do kto-. 
rych fię rościągneła? tych okoliczno- 
ści ktorym flużyła? tego (pofobu mo- 
wienia, retoryki, fantazyi, w ktorych 
fię udała? a dopieroż znowu innych 
ludzi у mieyfc, ktorym Пе doftało otym 
fyfzeć z powieści pierwfzych? у zno- 
wu coraz innych, ktorym fię doftało 
otym fiyfzeć z powieści drugich, fe- 
tnych, millionowych? а tu naprzykład 
nagli prawo fpowiedzi, a tu rozgrze- 


fzenia dać йе nie godzi, a tu ofławio- 


ny co moment gorzey йе ma? Radźcie 


[1 


ławisiący, bo ia mowię: Że- 


ХІ. ро SWIĄTRACH. 303 
by w tey materyi tak prędko йе ufpo- 
koié, to rzecz niepodobna, ile mowi 
Mędrzec» qui detrahit alicui ipfe, fe in- 
futurum obligat. Pofpolicie taki pówin- 
ność (woia na daley odkłada, ale toż 
{аро meief Żele! gorzey? co mo- 
ment, co godzina, co dzień, rośnie 
krzywda ofiławionego, toć co moment, 
co godzina, co dzień, przyrafta dług 
ofławiaiącego; a kiedy йе mnieyfzemu 


zabiec nie A, jakoż AAA a 


бет nie. Я niefpott bność? a ki 

w początkach taka byłą trudność, ia- 
kiey Пе fpodziewać na końcu? Przy- 
znam Пе wam, niewiem co na to mo- 
wić; ieft niewybiegany dług reftytucyi 
pod utratą zbawienia, na ktorego ez 
"doftatek narzeka Salomon: vidi calu- 
nnias quë fub foie geruntur, €? lacry- 
mas innacentium, EF neminem confolatos 


runi: ten boie йе mowić aby był nie- 


podobny, przecież fami widzicie iak ieft 
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tradny; ;aftatnia nadzieia'aby йе kto na 


to odważył, z wielkim fwoim zwy- 
ciętwem, 


Alem podobno aż nazbyt,prędki do 
wierzenia li Пе tego po potwarcy 
fpodzięwam; praktyki niemafz, albom 

i 


przynaymniey nie ftyfzał, aby kto zrzu- 
ciwfzy уйуй z ferca, cofał fię w tym 
wfzyftkim inaczey niż powiedzial; ą 
tym czafem pokazał йе bydź fzalbie- 
тле, potwąjcą,, nierozłądnym, mści- 


wym, ap ymniey mowiąc według 


dzifieyfzey fury, fzkrupulafem y bo- 


iwym, kto fię na to odważy? Apo- 
ftaremu powinnoby бе bydź dla miło* 
ści zbawienia tak ftrawnego umyfłu, 
aby ten wfiyd pochodzący z odwoła- 
nia, nieiako w fobie przezwyciężyć; 
podeymuiącraczey tę karę na tymświe- 
cie, niż n£ tamtym. Z tym wfzyftkim 
coż chcefz moy Boże! nie uczynią te- 
go; ludzie to fą kochaiący punkt ho- 
noru (wego więcey niź ciebie, więcey 


niż 
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niż bliźniege; ludzie to їз bardzo deli:- 
Katni dla fiebie ale okrutni dla drugich; 
ludzieto f4 ile ich tu ieit rożnego a blę- 
dliwego w tey materyi reftytucyi zda- 
nia; co zaś znowu?, żeby oni mieli co- 
fać tych wfzyftkich przyczyn ktoremi 
przefzkodzili komu do czego? ani йе 
tego fpodziewać; oni nawet w kon- 
feffyonałach, chociaż to tam fad twoy, 
więcey niepowiedzą, jak: mowiłem zle 
o bliźnim, ale iak „у ziakich pobudes? 
jakiemi Йому y w iakiey materyi? 2 
jakiemi ofobami y z iakim fkntkiem? 
(wfzakże apelliię do wfzyftkich prawd 
wiary, Że tego koniecznie potrzeba) 
tego йе nie dopytać. Y możefz сі йе 
moy Panie podobać takowych ludzi po- 
kuta? ah Żal mi wafzych ofiar, iałmużni 
y modlitw, w zamian tego tczynio- 
nych! nie może Bog tego przyiąć bez 
reftytucyi: ego Dominus diligens judi- 


cium, E odio habens rapinam in halo- 


cauflo: wfzak to fą flowa iego; Ja Рав 
Tomi LI U 
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kochaiący fądy, a nie nawidzący ofiar 
w zdzierftwie, ieżeli ktorym, to пау- 
więcey fławy ludzkiey. 

О iak to trudne przedfięwzięcie od- 
wołuiącego! ależ przecie wracaiąc ia 
Пе zawfze do iedney trudności, iefzcze 
immaginuię fobie człowieka, ktoryby 
odważył wfzelką śmiałość fwoią ku te- 
mu końcowi. Coż on zyfkau tych przed 
ktoremi odwołać potrzeba? uwierząż 
oni tak łatwo iak pierwfzym powie- 


ściom? nie ofądząż oni bydź cię czło” 


wiekiem dwoiftego ferca? nie będąż 


rozumieli, Że to co ty mowifz iet z 
grzymufu? a zatym pierw(zego fię trzy- 
mać co było dobrowolnie , dokładnie, 
a nawet Z przyfięgą wyrzeczone? o! 
cieżkoż fo raz przekonany rozum, zno- 
wu na prżeciwną ftronę nakręcić; ile 
więcey Пе wierzy zadaney iakiey zbro- 
dni, niżeli niewiedzieć zkąd przyzna- 
ney iakiey cnocie. Ludzie na ludzi iak 
fzatan na dobrą dufzę zafadzony, iake 
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mowi Dawid: infidiatur in ab/condito: РО. re 


toć czyliZ oni razzłapaney okkazyi po- 


tępienia kogo pufzczą fię, choćbyś we 
w zyftkim rygorze odwoływał? iako 
Żywo; у owizem rzekną oni, iak owi 
Żydzi Judafzowi, kiedy im wracał od- 
plate krwi Chryftu(owey wyznaiąc ie- 
go niewinność: quid ad nos? tu videris: 


a co nam do tego? raześmy przedali, 


niegotowiśmy go odbierać; co my fły- 


fząc nie poydziemyż z więkfzą cd nich 
zgryzotą (umienia? Tak to ieft Pano= 
wie moi tak, rzucił Moyżefz przed Fa- 
raonem lafkę, y ta lafka obrociła fię w 
węża, rzucił potym węża y ten wąż 
obrocił fię w lafkę; rzucili przez emu- 
lacyą czarnokfięźnicy lafkę obrucita fię 
w węża, lecz potym ten ich wzżiuż ` 
nigdy nie ftał fię lafką; tak pgdabnie 
ofławiaiący, prędko mogą z człowieka 
uczciwego uczynić przed ludźmi o- 
brzydliwą Źmiią; ale też (ате Źmiie 
powrocić do pierwfzego kfztsłtn, iuż 
оу 


РА 
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prawie niepodobna; mowie to pod poz 
dobieńftwem,y edwołuię ie do codzien- 
négo prawie doświadczenia. 

Atogdy tak ieft; przez iakąż ia kon- 
fekwencyą wniofę dla was potwarcy, 
befpieczeńftwo zbawieni»? grzech cię- 
Żki, grzech bez nadgrody, trudność rę- 
ftytucyi, iak to wfzyftko ufpokoić nie 
łatwo, tak zbawić dufzę nie łatwo; у 
dla tego Bog dla wifzącey nad takiemi 
kary, ani inż przeftawać z niemi każe: 
cum detrattoribus non cómmifcearis, quo- 
mniam repente confuyget perditio 'eormm: 
z.potwarcami „ie wdaway йе),  albo- 
wiem z nienacka wypadnie zguba dla 
nich. 


Na ten koniec; firafzliwy. wychodzi 


ЖХаїсйамлаїасусї. Toalbo wy ofławie- 
t 
ni, męczennicy tego świata;ludzie żel- 


żywościami.okryci, ratuycie ich zba- 
wienie; w wafzych rękach dufza ich, 
y.ten'tylkoieden dla nich fpofob, ieżeli 


im daruiecie, « Macię prawda prawo do 
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fvoiey nadgrody, ale widząc ich tru- 
dność reftytucyi, chcieycie zaftąpić 
fyoią wipaniałością; dofyć dlą was 
tryurhfu, że złalki wafzey uydą piekła, 
kiedy złafki wafzey uydą dlugu; wam 
beda powinni fwoie zbawienie, kiedy 


z rąk walzych doftaną fię do rąk Bo- 


"kich. Uąpciefz fwoich zafług przed 
"Bogiem na poratowanie tych to dufz 


ginących, nie paftwcie fięnad niemi; oni 


Boga nie kochaią nas urażaiąc, pokaż- 
ту? my Ze go kochamy, tey бе urązy 
niemfzcząc;, oni bliźniego nie kochaią 
czyniąc t: ką krzywdę, pokaźmyż my 
że go kochamy uftępuiąc im tey krzy- 
wdy; oni fą nieprzyiaciołami naízey 
flawy przed ludźmi, bądźmyź ту pa- 
tronami ich zbawienia przed. B ogiéta 
mowiąc: О Qycze Przedwięczny! kto 
ryś tyle ucierpiał bluźnierftwa przecie 
wko fobie, о Synu Bofki! ktoryś tyle 
poniofł niefławy w Życiu twoim, © 


Duchu Swięty! ktory tyle maíz od- 
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fzczepieńftwa względem pochodzenia 
twego; o Święta Troyco Jedyny Boże! 
ktorey uymuią niewierni, albo w Bo- 
ftwie, albe w dofkonałościach, albo 
w fprawach twoich, day kiedyżkol- 
wiek upamiętanie tym złośliwym ię- 
zykom; nieprzeto Żebyśmy fobie przy 
krzyli w nofzeniu tego krzyża z tobą, 
ale Żebyśmy zabiegli obrażaniu ciebie; 
nieprzeto Żebyśmy mieli pokoy fzcze= 
gulni, ale Żebyśmy mieli iedność wfzy» 
fcy; zgoła nie dla nas, ale dla zbawie= 
nia ich. Wfzakże moy Panie, ftanie 
mi to za tyfiąc reftytucyi, ieżeli ia ie- 
dną przynaymniey dufzę ofławiaiącego 
pozyfkam tobie; aby uczyniwfzy za- 
dofyć mogł powrocić do ciebie, a ia za 


to-adebrać nadgrodę y flawę lepfzą, 


bo nieśmiertelną w niebie, Amen. 


` 


y жуу 
x ж 
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O miłości bl Zniggo` 


ЕАТС a 


Diliges Dominum Deum tuum, & proximum 
tuum ficut te ipfum., . « Ille autem volens ju- 
ftificare fe ipfum, dixit: & quis eft meus pra- 
ximus? Luc. 10. 


Miluy Pana Boga twego, а blitniego twege 


iako famego fiebie,.. А ог cheie fig fav u/pram 
wiedliwić, rzeki: a ktoż isf тоу bliźni? 


INavjaswierszy PANIE, 


rawo zakonne o miłości bliźniego, 
P ieft położone razem y podzfbne pra- ` 

wu o miłości Boga, iak to rozu- 
mieć? wiem iak niefkończona zachodzi 
rożnica między Bogiem y ftworzeniem, 
še na famo wfpomnienie imienia Bofkie= 


Matth 


22 


14.33 
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go, Jedynym ieit niczym każdy czło- 
wiek; iakże teraz? gdzie nie та у 
nie może bydź żadnego podobieńftwa 
w. godności, aby miało bydź iakie ro- 
wne prawo do miłości? A potym coby to 
zatym pofzło? uważcie: iako bez miło” 
ści Bofkiey niemożna bydź zba wionym, 
tak by-przyfzło y bez miłości bliźnie- 
go; омлет więcey, iako bez miłości 
Bofkiey nie można kochać Boga, tak 
by przyfzło y bez miłości bliźniego nie 
módz kochać Boga, a kto to na to põ- 
zwol.? 

Z tym wfzyftkim tak to ieft: ieft to 
jedna prawda o ktorey powątpiwać nie 
można, bo daley iefzcze bardziey złą- 


czono: in his duobus univer/a lex pen- 
ИКУ 


dei ргорЁёїт; czegokolwiek nàúcza 


Ñ 1 iedzieji Pr. 
prawo, cykolwiek przepowiedzieli Pro- 


\ Z 
rocy, od tego dwoyga zàwiflo; z tą 
tylko rożńieg: Że Bóg ma pierwfie iniej= 
fce iako Оса: hai ef primum meta 


datu; bliźni ma drugie iako dzieło 


ХП. ро Swrarka cm 31% 


jero: fecundum autem fimiles Że Bog dla Tbid.39 
ficbie powinien bydź kochanym iako 
cel oltatni, bliźni dła Boga fako srzo- 


dek do niego prowadzący; Że ВОВ 2 


© 


tey uwagi 12 iet oryginałem przyniio- 
tów (woich, Б iźai z tey, 1216 kopią 


ich wyrażaiącą; wfzakże przecie óby* 


dwa mocą iednego prawa; diliges Io- 
minum Dem tuum, EF proximum ficub 


te ipfum. ` Y rozumiem że nikt otym 


nie wątpi, wiedzieć tylo pr „piecie, 
jakimby to fpofobem przy isć do wyko 
nania tego prawa? ale nim to wytłu- 
maczę,. profzę was.wprzod uważać, 
iak tego doktora dziś nauczył Chryftus, 
ktory йе go pytał: © quis eft mens pro- 
ximus? Stawia on mu człowieka nieia- 
go powfzechnie kochać bliźniego; fta- 


wia on mu jego potrzebę: incidit in Газ 


kiego: hamo quidam, przez co nauczył 
Р 


trones’ przez co nauczył goruczynnie = 
колыш bliźniego; a: gdy: on to poiąh 
y id zadańe fobie pytanie dubrze odpo- 
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wiedział, rzekłChryfkus: idźże y ty u= 
czyń także. 

Otoż Panowie moi fpofob: ale o!iakże 
nam bardzo daleko do tych dwoch przy- 
miotow, toieft do tey powfzechności y 
uczynności! Do tych ia was dzis chciał- 


bym namowić, gdyby mi tylko Bog po~ 
fzczęścił w tych dwoch naftępuiących 
uwagach, ile nie kochamy fię w tey ob- 
fzerności iakeśmy powinni, y nie ratus 
іету Пе w tey uczynności jakbyśmy 
mogli. Kto chce mieć prawdziwą mi- 
łość bliźniego: powinniśmy mieć miłość 
powizechną, го тоу pierwfzy punkt; 
powinniśmy mieć miłość uczynną, to 
drugi, Wfzakże ten Syn Bofki ktory 
Za nas wfzyftkich położył dufzę, chce 


ibid 37 tego: €? tu fac fimiliter, na więkfzą 


( 


z 


/ cześć “chwale fwoią. 
k 


CZESC PIERWSZA. 


бае Chryftus umierał na krzyżu, 
ге nam dwanayprzednieyfze przy« 


kazania fwoie zoftawił, do kte- 
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rych nas iako dzięci fwoie teftamentem 
obowiązał: iedno abyśmy Йе fpolnie 
miłowali, drugie abyśmy pokoy miedzy 
fobą y zgodę mieli. „Ale iaką on chciał 
mieć miłość y zgodę między nami? ie- 
Zeli nie ową powfzechną, w.ktorey am 
pierwey nas umiłował: ¿um dilexi/fet Joan g 
fuos qui erant in mundo, umiłowawfzy 
prawi fwoie ktorzy byli naświęcie; nie 
mowi on: Że'tych tylko ktorzy byli w 
Jeruzalem, albo ktorzy byli przy boku 
iego, albo ktorzy mubyli naywiernieyfi; 
albo ktorzy 2 nim byli wedlug ciała złą- 
czeni; ale cały świat, у tych wfzyftkich 
ktorzy byli na świecie qui erant in muna 
do. Czemuż to? bo miłość ku bliźnie- 
mu im fzerfza ieft, tym lepfza; dobrze 
miłować fyny, lepiey fwoie fąfiady, ie=- 
fzcze lepiey tych ktorzy fą wy mieście 
iednym, a dopieroż wfzyftkie obywa- 
tele Kroleftwa naylepiey. Y znowu: 
dobry pokoy, y zgoda między rodzefńi+ 


ftwem, lepiza między pofpolitym Ше 
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dem, iefzcze lepfza między Pany któ 
rzy ludźmi rządzą, 4 dopięroż między 
Krolmi, ktorzy całemu światu pókoy 
przymófzą, naylepfza. Do; tey prze- 
ftrońney miiłóści prowadzić üe mamy; 
ieżeli chcemy mieć pożądaną iedność. 
Wfzakże dla tego Bog ftworzył nas 
w iedney towności natury, dał nam 
wfzyftkim dobra wfpolnes poftawił йез 
bie ża naypierwfzego Rządcę; abyśmy 
fobie immaginowali' świat ják iedeń 
dom, rzeczy па nimi zóftające iak іейу= 
ne dziedziktwo, mięfzkańców na nim 
jak jedną czeladkę, Boga czy to iegó 


namieftnikow iak iednego'gofpodarzaż 


coż tego za przyczyna? odpowiada S, 
Chryzoftotn: aby nam prawie było nies 


„półakno mieć йе za obcych, a rożnóść 


ftanowy ktora tyle fprawuie odwruce- 


nia, nie mogła nam przefzkadzać “dő 
znańia fię za braci, a dopieroż do znas 
nia Пе za bliźnich. Во gdyby była ia» 


ka niegoddość iednego ku drugiemu; 
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naprzykład ta: ktorą ieft wyrażoną W 
dzifieyfzey Ewangelii, iż to człowiek 
podły, nieznaiomy, homo quidam; czy- 
liżby ta niepowinna była zrązić-nay- 
pitrwey owego nayświętfzego Sama- 
tytana to ieft: Syna Bofkiego? teraz 
kiedy on fię nieoglądał na te niego- 
dność, ktoż od niego będzie delikatniey- 
fzym? y owfzem сі to; z owey podło- 
ści tylu dobrodzieyftwami ozdobioney, 
ftała fię nam po Chryftufie w każdym 
człowieku wielka zacność; my iey nie- 
widziemy, bośmy zaślepieni albo pry4 

watą natury, albo wymyfłem fzczę- 
ścia, albo trybem polityki, albo pafiyą 
wyniofłości; ale widział ią S. Paweł, 
у:2а dług fobie poczytał, od ktorego 
Żaden Chrześcianin nie może bydź wol- 


ny; Sapientibus 82 infipienti! us debitor Rom, í 


fum; a zatym kiedy йе to uważa, о 
iak we wfzyftkich ludziach, ieden ieft 
powab zacności, ktory nas pociąga do 


miłości powizechney, 
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Y teć to były pierwfze zabiegi S.Pawła, 
ktory wfzyftkie apoftolftwa (wego pra- 
€e у poty na to łożył, aby w nas braci 
iednego Oyca Chryftufa, iedney Matki 
Kościoła, miłość y pokoy wkorzenił: 
aTim 2 fellare charitatem Espacemi cum iis,mowił 
on: uczyńcieno między fobą związek. 


miłości brater(kiey, na wzor owey kto- 


‚те była w pierwiafikowym kościele Zgo- 


dy: gdzietochoć rożni ftanem, fortuną, 

, urodzeniem, y talenty ludzie, przecie 
taka by ła między niemi w Chryftufie 
zgoda, Że ledwie nie wlzyftkich iedna 
myśl, iedno ferce, ledwie nié iedna du» 

{га była; uczyńcie prozę wołał on, 

bo ten ieft koniec pofelftwa moitgo; 

na ktofen mię Chry Жав do was poflit: 

À Cor.vPro' Chęifto legatione fungimur: № 
85: znalazł wtym wielu ktorzy go ufi- 
chali, ale iskim fpofobem on ich 2а2у- 
wał? ftawiał on im swiat ca! у, а w 
fzczegulnościktorąinną powfzechność, 
0 iedno iednego człowieką ciało; 


ү (у 
każd 
dno | 
rząd 
ca y 
niem 
Бел 
ludz: 
by fi 
рор 
w fol 
Ñawi 


f 
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w tym iet głowe, fą у inne członki; 
każde fwoią powinność fprawnie, у ie- 
dno drugiemu nieprzefzkadza; tam ieft 
rząd, tam ieft poddańftwo, tam ieft pras 
ca wzajemna y pokoy. Y wprawdzie 
niemogł pięknieyfzego dobrać podo= 
bieńftwa, do ziednania iedności między 
ludźmi, nad (ama ftrukturę ludzi; gdy- 
by fię w ten fpofab żyło, w rzeczach 
pofpolitych Chrześciańfkich, јак fię ieft 
w fobie; o! iakby fzczęśliwe у Ыоро- 
fławione było to Życie. 

Na ktorym to fundamencie, flufznie 
en nas iuż może obowiązywać: оѓ/есго 
vos per nomen Domini cjefu Chrifli, ut id 
ipfum dicatis omnes, EF non fint in vobis 
fchifmata; zaklinam was przez imię Pa- 
na N: fzego Jezufa Chryftufa, abyście 
jedno wfzyfcy mowili, ażeby nie były 
między wami rozerwania; nie tylko nie 
daiąc fobie okkazyi do fwarow, ale 
owfzem co może bydź pobudek do mi- 

* łości; ile iefteśmy Chrześcianie maiący 
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więklzy związek ў powinnowaćtwo 
między nami, niż było ktore na świecie; 
bo (упат! iednego Boga, bo obywate- 
Јаті iedney Qyczyzny; bo.dziedzicami 
iednych dobr niebiefkich, bo dómowni« 
kami iedney wiaty, bo uczniami iedne- 
go nauczyciela nafzegoChryftufa, wfzy= 
{Ко iednó: А zatym obowiązani, ie- 
den drugiego ciężary znofić: /uppor- 
żatńtes iawicem., iedeń dragiemu poma- 
gać: confolantes inyżcemi, ieden drugie- 
mu przebaczyć: donantes inviceni, ieden 
drugiemu podlegać: /uojefli invicem, iè- 
den z drugim nienawidzieć złego, albo 
bydź z nienawidzonym od złego: odi- 
biles © odientes invicem. To wfzyfiko 
wyłliczał Apoftoł, а dla iakieyŻe przy- 
czyny? ieZeli nie dla tey iedney: Ze 
przezte mądre uleganie iednego kn deu- 
giemu; nie tylko dopełnia fię wfze kie 
7 атаб prawo, iako mowi Apoftol: fic adimple- 


bitis legem Chrifli, nie tylko utrzymnie 


s jedna barwa ucznioftwa iego: in hoe 
ę jedn. 


aan ië ; 
co" 
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¿ogno cent omnes, zie teź znofi fie wfzels 
ki niefmak przeciwko urazóm, nies 
wdzięcznościom, y.krzywdom, tak das 
lece; Ze wyidzie na owe proroćtwa 
Jzaiafza: będzie miefzkał wiik'z barana 
kiem, a'ryś zkozłem'odpoczywać bę: 
dzie, a lew y owca pofpolu (ie paść bẹ- 
dą, a dziecie małe powodować niemi 
będzie; oto ieżeli nie flowo w fowo 
owe oświadczenie Chryftufowe: alias Joan.1s 
oves Кабер, EZ fiet unum ovile EF unus paz 
Дох. À zatym fiufznie wyznać trzeba: 

O Boże miłości! iakiebyś ty między 
nami czyniteuda miłości, gdybyśmy iey. 
między fobą-fzczerze fzukali; ale kto 


on będzie? teraz przez naminożenie fię 


rożnych ftanow, rownie iak przez na- 
mnożenie fię rożnych ięzykow, świat 
{е podzielił; między dwoma fąfiedzkie- 
mi miaftami, w mieście, między dwama 
domownikami w domu, między dwo- 
ma fpowinnoywaconemi, w powinnowa* 
twie, między dwoma bracią y fioftramą 
Tom II. W 
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zgody niemafż, iedno na dri sie bile, 
mowi Mędrzec: unum contra unn, duo 
` contra duo, © contra virum jufium pecs 
catór. A ieżeliby йе czafem zgodzili, 
to żgodzą йе oni, iakFiliftyńczykowie 
na Samfona,'ale Żeby mu oczy wyłupiliz 
zawrą z'fobą przymierze, iak Abfaloń 
z Achitopelem йа Dawida, ale Zeby gó 
ztłonu zrZucilis wezmą fię zà rece tak 
Piłat z Hérodem na Chryftufa, ale żeby. 
go ukrzyżowali; zgoła iakem powie» 
dział: иийт contra unum, do contra did. 
'TakaZ to miłość Chrześciańfka ile шип» 
dowaña ra tych przymiotach? Ze nie 
podlega zdradzie, nie ieft zażdrofna; 
hie nadyma йе pychą, nie ma kłotni 
względem maiętności, bo y fwego Ue 
Фере, hie-ma kłotni wzgłędein Życia, 
bo y fwoie dla obrony toży; y dziwo= 


wać йе tu tedy Ze nie maíz między na- 


mi miłości? 
O Pawle! o Pawle, wielki Doktorze 
harodow, ale więkfzy iefzcze milošnis 
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ku dufz; iakiżeś nam ty zoftawił przy- 
kład, kiedyś fię prawie na poły dzielił, 
abyś ze wfzyftkiemi utrzymywał mi- 
` ość. Czytaliżeście kiedy? oto on 
względem iednych bierze na fiebie o= 
fobe Oyca: per Evangelium. genui vos; 
względem drugich ofobę'kochaiącey 
Matki: żanqudm parvulis lać vobis dedź, 
względem innych ofobę mądrego nau- 
czyciela: pojitus Jum йойог gentium, 
względem innych. oʻobę przykładu у 
wzoru do naśladowania: imitatores теі 
efiote, względem innych ofobę Sędzie- 
go y mściciela: in virga veniam ad vos, 
względem innych ofobę architekta y 
pudownika: tanquam archiieślus funda- 
mentum роѓи, krotko mowiąc: wzgle- 
~ dem wfzyftkich brał ofobę wfzyfikich, 
aby wfzyfikich zgodził: omnibus omnia 
fatius fum, Y pofzło zatym, Że tak 
wiele narodow przeciwnych młędzy fo: 


bą, iacy byli Zydzi, Rzymianie, Grecy, 


ftali йе prawie iedno, pokazuiąc po fo- 
Wij 


1 Cor.4 


r Cor.3 


1Tim.2 


РЬН,3 


1Cor.4 


1 Cor.3 
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bie, iedenże związek intereflow, ieden 
doftatek zacńości, iednąż powabęfkion- 
ności. Nie było tam iuż potym Пусћас: 
ia ieftem Apollina, ia zaś Cefy, ia zaś 
Pawła, ale wfzyfcy iefteśmy Chryftu- 
fowi; у owfżem oglądaiąc Пе ia iedną * 
między fobą miłość, mawiano raczey: 
jeżeli oni Hebrayczykowie ЇЗ, y ia, ies 
Želi Izraehtowie, y ia, ieżeli nafieniem 
Abrahama, у ia, ieżeli Bofcy więc y ia; 
oto co to powfzechna miłość może, 
zagartuiąc у tych: Йото quidam. Inaczey 
jeżeli na to patrzyć będziemy, czym 1е+ 
fteśmy. y czym fię bydź zdaiemy, znay- 
dziemy zawfze, o cobyśmy йе klucili 
między (oba, czegobyśmy zazdrościli 
fobie, dla czegobyśmy rwali. pokoy z 
bliźniemi nafzemi; lecz ieżeli tylko па 


to oglądać йе będziemy czym iefteśmy' 


w Bogu, uyrzemy między fobą million 


pobudek do zgody, choćby fię ta dale- 
kość јак naywięcey o nas prawdziła: 


homo quidam. 
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Ale co*za dalizy fpofob rofpoftrze- 
nienia tey miłości? wyftawia nam Chry- 
ftus tegoż famego czło wieka w potrze- 
bie, y potrzebuiącego ratunku: ¿incidit 
in latrones; a to \еб: że procz, powfze- 
chney miłości bi źniego, powinniśmy 
mieć icfzcze uczynną. Day Boże do 
tego namoy é w tey druugiey części, ile 
Że pofpolicie u ludzi daleko od fiebie 
chodzą, powfzechn: liprzeymość у Ży- 


czenie, od powfzechney uczynności. 


CZĘSC DRUGA. 


t |czyswość ta może йе brać dwo- 


jako, raz za fzczere iakie ofiaro- 


wanie dobra (wego, drugi raz (ile 

fię może godzić). za chętne czafem us 
ftąpienie dobra fwego. . Pierwfza fpra- 
wnie pomoc w potrzebie, druga nie za- 
chodzi w.fwary.w zatargach; y dla te- 
go dzifieyfzy Samarytan te dał dwa do= 
‘wody około bliźniego, Ки ktoremu, 


chciał pokazać milość.: Naypierwey. 
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obwinął mu rany, załał oliwą у winem, 
y włożywfzy go na bydle fwoie wpro- 
wadził do gofpody; to fwoy kofzt nie 
Zalúiac rzeczy. Powtore poleciwfzy 
go gofpodąrzowi aby go wziął na apie- 
kę fwoią, obiecał wrocić cokolwiekby 
pad to'wydał; to uftąpienie (wego, Zae 
biegaiąc klutniom; y.fpraydził na fo- 


z.Joan, Ме owo upomnienie S. Jana: пой dili- 


„ 3% gdmus verbo, teque lingua, fed opere €3 
veritate, 

Więc nic fłufznieyfzego nad tę zaraz 
naznaczoną miarę w dzilieyfzey Ewan- 
gelii: ficyt że ipfum, iako fiebie famego; 
wfzakże nie maíz podobno takiego w 
świecie, ktoryby fobie zle życzył w do- 
brach doczefnych, a dopieroż był nie- 
przyiacielem fwego zbawienia, bo fa- 
ma miłość włafna nie dopuściłaby mu 
tey krzywdy; bliźniieft w tych famych 
prawach, ieżeli fię tedy zafzczycamy 
miłością iego, niema tu mieyfca nie, ca- 


by fię fprzeciwiałe iego całości, Y 
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owfzem іе obowiązek flużenia mu ile 
można we wlzyftkich potrzebach: ва» 
przykład, ieżęli ten.przy cisniony odo- 
ftatniego uboftwa, aby był wfpomożo- 
ny: fzczodrobliwością; ow nachylony 
jarzmem fużby, aby był podniefiony 
ulgą; inny aż-do ftargania fit ргасџід- 
cy; aby był uciefzony nadgrodą; inny 
wielu prześladowaniami , zafkoczony, 
aby był pofiłkowany obroną, y takmor 
wiąc, co tylko rodzaiow bydź. może 
potrzeby: a z dragiey ftrony.rodzaiow- 

© uczynności, ktorychbyśmy: nieumkneli 
przed (oba, nie mamy umy kać y przed 
bliźnim, wedłagtey miary: ficut teipfum. 
To ieft dopiero prawdziwie pełpić ео 
prawo,- diliges prozimum, a wizyltkie 
inne .czcze oświądczenia fą prožne; bo 
albaiefteśmy iednym ciałem moralnym, 
albo nież: ieżeli iefteśmy, toć iako człon= 
ki wzaiem fobie Йп2з w iednym ciele, 


tak bliżni wzaiem fobie flużyć powinni 


w.iednym. fercu; ręka Йоду utom po= 
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daiąc pokarm, uita Żolądkowi pofyłaiąc 
pokarm, Żolądek całey maffie krwi dy- 


fponuisc pokarm, (erce wfzyftkim in- 
nym częściom, udzielając Życia; tak 
bliźni bliźniemu powinienbydź ręką ku 
obronie, uftami ku dobrey radzie, 20- 
łądkiem ku dobroczyniości, fercem ku 
zbudowaniu; to zda mi йе chciał wy- 
Rom. razić S. Paweł, kiedy mowił: multiu- 
124 gum corpus fumus.in Chrifto, finguli ay- 
tem alter alterius membra. 

W czym ieżeli damy dowod miłości 
bliźniemu, zoftaie nam iefzcze druga 
uczyńność uftąpienia czafem dobra na- 
fzego prywatnego, nięząchodząc z nim 
w (wary. Uczmy йе tey miłości od 
Chryftufa, tak оп ukochał ludzi, Ze po- 
fzła dufza na ofiarę ich miłości, pofzła. 
fiawa na wyniefienie ich imienia, po- 
fzły wygody na łonie Oyca przedwie- 
cznego zoftawione dla ich poratowa- 
nia, y co było naymilfzego Synowi Bo- 
śkiemu na niebie y na ziemi, wfzyftko to 


ża 
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pofzło na przyczynienie im pożytkow. 
Dla tego on uciekał od wfzelkiey tu 
nadgrody, dlatego powiadał Kroleftwo 
fwoie nie bydź z tego świata, dla tego 
długo w zataienin miefzkał, у iak go 
dziś widzicie na krzyżu bez fukni, bez 
przytacioł, bez pociechy, to on wizy- 
fiko ofiarował dla nas;camowię? gdyr 
by była:y druga dufza, gotów by ią był 
położyć: animam meam pono: ~ | Joan, ie 

+ Ale coż, on Ze to.tylko fam będzie 
w tym przykiadzie, a nikt więtey? iei 
Że co podobnego temu, czegobyśmymy. 
powinni uftępować? iedney urazy, ie- 
dnego punktu honoru, iednego uroio= 
nego prawa; a czafem mniey iefzcze; 
kawałka ziemi, fukni, chleba, kubka 
wody; a czafem mniey iefzcze: bo czę: 
ftokroć rzeczy nieflufznie profzoney, 
dla ktoreyśmy gotowi zachodzić w 
fwary, zemfty, у zapalenia domowey 


woyny. A wzdy weźmy na wagę dus 


fzę, ktoreyby nie grzech było za braci 
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E.Joa.3, położyć, iaka mowi S. Jan: 68 йог беч 
bemus аййтаз nofiras. pro fratribus po- 
неге; a weźmy to wfzyfiko, qo tu w 
fercach nafzych. przeważać powinno?: 
weźmy y to na wagę, {woje ukoniea- 
towanie a ufzczęśliwienie ,wfzyftkich, 


co, tu w zabiegach pierwfze mieyfęe 


mięć powinno? krocjo mowiąc węźmy. 


na wagę.pokoy z fobą, ktorego wątpię 
Żeby kto doitąpił niematąc pokoiu zbij-. 
źnim, па:бођу fie tu pierwey poświę- 
cać-przyftąło? O. Panowie moi! zdaje. 
Jean.13, mi бе. mowię zChryftufem: mandatua, 
ovum do vobis, ut diligatis invicem.. Jas 
kożkolwiek ta powinność ieft iedna z 
nayfprawiedliwfzych, nayczęściey ona 
fię przecie łamię na iedno fprzeciwienie 
Яе intereflowi; uleganie we wfzyftkim 
łączy nas częftokroć, oparcie Пе w ie-_ 
dnym rozrywa nas; pokrewieńftwo A= 
Gen.13.brahama z Lotem fkupiło ich. w iedea 
kray południowy, emulacya w doftate 
kach rozrzuciła ich bardzo daleko od. 
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fiebie; przyfiuga w rozrywce y gwał- 
townych potrzebach fkleiła Saula z Da- 1, Reg 
widem; fława pomnożonego żwycię- w 
ftwa wiednym rozerwała ich. Tak ta 
ief; kiedy przychodzi owe kłutliwe flg- 
wo Seneki moie y ttgoie, choćby naymo= 
cnieyfzy węzeł rwać üe muf. 

Ztym wfzyftkim trzebaby mię w tym 
punkcie zrozumieć; nie mowię ia tę” 


go, Żeby przez tę delikatność pokoiy, 


nie godziłą йе komużkolwiek rzeczy 


fwoiey dochodzić drogami fprawiedli- 
wości; y owfzem, godzi fię dochodzić 
fprawiedliyrości, ale fię nie godzi gubić 
miłości; przeto ieZeliby do tego przy= 
chodziło, iżby nie można otrzymać fwe+ 
go, tylko z poftradaniem tey cnoty; па- 
przykład zachodząc w nienawiść, woy- 
ny, krzywoprzyfięłwá, y tym podo- 
bne wyftepki, ktore йе pofpolicie przy 
popieraniu (wego wiążą; (mianowicie 
ieżeliby przeciwnik był fprawiedliwy, 
a nie Zaden zdzierca, gwałtowik) w ten 
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Czas przykązano raczey zaniechać albo 
odwlec dochodzenia fprawiedliwości, 
niżeli narufzać (pokoyność całemu świa- 
tu przyżwoitą. Czemaż to? bo prawo 
powfzechne miłości między ludźini, 
wyżlze ieft nad wfzyftkie inne prawa, 


NŚ г 
a dopieroż prywatne każdego człowie- 


1Cor6 ka; y dla tego mowi S, Pawel: Quare 


поп magis injuriam a¿cipitis? że lepiey 
iet czafem krzywdy cierpieć, niżeli 
w niefnalki, y niezgódy z bratem za- 
chodzić, 

Wam fię to widzi rzecz dziwna, ale 
patrzcie na te przykłady: co mogło bydź 
właściwizego nad fwoie paftwifka Abra- 
hamowi? widział że dla fzczupłości ich 
mieli Йе wadzić fudzy, zoftawił ie 
bratu fwemu, {ат fię na zachod um- 
knąwfzy, to iefzcze rzecz nabyta; po- 
paftwifkach, co mogło Будд pożądań« 
fzego nad dobre imię Pawłowi? widział 
Że dla niezgadzania fię mocno go nad- 


werężali Rzymianie, pragnął zoftać wy= ` 
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klętym za braci: diażhenia pro fraikių Rem. 9 
bus: to iefzcze rzecz naprawiona; po 
dobrym imieniu, co mogło bydź o= 
chropnieyfzego nad właną апе Da» 
Nwidowi? widział gniew Bofki fyadsią< 
cy na (woich poddanych; fam fe efkar- 
żal, y ściągał na fiebie winę ich wy= 
mawiaiąc, to iuż rzecz niebefpieczna; 
po dufzy co moglo bydź potrzebniey- 
{zego nad włafne zbawienie Moyżefzo- 
wi? widział że Bog chciał zgubić lud 
ow fobie powierzony, profił aby raczey 
był wymazany z Каз żywota, niżeli 
ażeby patrzył na zgubę ludu fwego; 
aut dimitte eis hanc noxam, aut dele mè 
de libro: to iuź rzecz niepowetowana. 
Czy uważacie tych to ludzi święty ch? 
nie 10:21172 oni бе upierać y fufznie? 
ten przy roli (woiey, inny przy dobrym 


imieniu twoim, inny przy dufzy fwo- 


iey, inny przy zbawieniufwoim? mogli; 


oto có dla pokoju zaniechali; у byla to 


rzecz iak heroiczna, tak dziwnie płatna 
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przed Bogiem; bo albo doftepowali tes 
go czego uftępowali, albo ieżeli nie, 
to brali w zamianę lepfzą у pożyte- 
cznieyfzą cząfikę, iako Bog zwykł czę- 
fto nadgradzać taką miłość, 

Z tym wfzyftkim, o iakiź to zawod 
tego przykazania: dź/iges prowinium tua 
` uni, ficūt te Гит! nie mafz infzego o- 
świadczenia tey miłości, iak przeftrze= 
gać tych dwuch dowodow, przecie my 
бе do nich wcale nie mamy, Alubona 
tey miłości ciężko fię zawiodł Chryftus, 
kiedy ро tylu uflugach, nic więcey nie 
odbierał tylko iedyne pogardy, aletym ` 
тута czyliź nie więcey uczynił, kiedy 
y ku takim nie odmienił ferca fwego? 
Kochał onich tym mocnicy, im mocniey 
oni go prześladowali; tym uczynniey 
im mu nawet Życie włafne odebrać 
chcieli; yim więcey takich było ktoe 
rzy fironili od niego, tym bardziey on 
йе cifnął do ferca ich; «a nas lada przy- 
cżynarożni między fobą? O Parie! ko- 


goż mogła niegodność czyja bardziey 


ХП. ро Swaśrkacu. 335 


zrażać iak ciebie Boga? oto przecie kto= 
ха cię podłość ftworzenia nie zraziłas 
nas rowność braci obraża; o Boże! ko- 
muž mogło prześladowanie czyie bar- 
dziey doiąć iaktobie niewinńemu? oto 
przecie ktore cię morderftwo nieprzyś 
gacioł nie wprawiło w frogość, nas do- 
mowe żwadki wprawiaią w tyfannią ; 
oPanie y Boże nafz! Кодо? mogła nie- 
wzaiemność czyia bardziey ofłabić W 
przedfiewzięciu iak ciebie tak nas nieu< 
ftannie kochającego? oto przecie ktora 
«ię niewdzięczność ludzi nieodmieniła 
ku nam, nas male niedogodzenie ruy- 
nule we wfzyfikin. Nie тату, nie 
mamy Widzę miłości twoiey, Boże mi- 
łości, Boże pokoiú, Boże zgody; bo 
gdybyśmy ią mieli, pogodżilibyśmy tó 
wfzyftko dobrze; racz żeodmienić ferz 
ta'rafze ty, ktory nie tylko potrafiz 
g kamieni uczynić fobie fynow Abraha- 
mowych, ale y znayniezgodniey(zych 
бето jedno (етсе. miłości pełne, co day 
Boże, Amen, 


KAZANIE 


NA ; 
NIEDZIELĘ ХШ. PO SWIAT: 


O Niewdz 'eczności. 
EPE rr ZIOOZA q OERO a 


Nonne decem mundati funt? & novem ubi 
funt? nan eft inventus quiredirer& daret glo- 
riam Deo, Luc. 17a 


Zaš nie dziefigć tefl oczyfzczonych? a зів 
SS O rb | ⁄ Е 
więć Кей JĄ? тв ieft naleziony kioryby fig wras 
cić a dat Bogu chwatg. 


Navjasnryszy PANIE, 


à bodayby takich ludzi nigdy nie 
© byłona świecie! ktorzyby za do- 
brodzieyftwa wyświadczone ta- 

ką pokazywali niewdzięczność. Przy 
prowadzono dziefięciu trędowatych do 
Стубица, aby on ich uleczył; ledwo 
co zaczęli oto profić, uleczył, Coż бе 
fato? 


-pra 


cze 


mui 
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ftało? po uzdrowieniu wfzyftkich, ieden 
tylko oddał chwałę y to obcy, dzie- 
więciu innych nie na nią niepomnia- 
wfzy, tak dalece; Że dobrodziey y do= 
brodzieyftwa zoftały oczywiłte, obo- 
wiązani zniknęli. 

Tak to było trudno y famemu Syno- 
wi Bofkiemu doczekać йе tey wdzię- 
` czności, ktora mu przecie należała y 
„prawem natury, y prawem wiary; ina- 
стеу nie Żalił by йе na to: nonne decem 
miundati funt, ЄЗ novem ubi? Teraz йе 
was pytam?: po Chryftufie ieft Ze dziś 
świat fzczęśliwfzy co do tego punktu? 
nie mowię iuż względem Boga, bo ile 
grzechow tyle dowodow niewdzię- 
czności, ale względem nas famych y 
nafzych uczynności. O Panowie moi! 


iakby fprawiedliwie nie raz przyftało 


` w okolicznościach iakiey łafki: czy to 


uzdrowienia, czy zbogacenia, czy па- 

proftowania, znać Пе do tego obowiąz- 

ku; a ztym wfzyftkim coż pofpolitfze= 
Tom IL x 
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go między ludźmi? iak zaraz zapomić 
пб o wfzyftkim; tyle dobrodzieiow 
fypiącyeh fwoie talki, tyle potrzebnych 
obowiązanych łafkami, tyle kondycyi 
nie innych iak Żeby fię znało tylko do- 
bro, ledwie kto іе ktoby za to wizy 
Rko był wdzięczen; qui rediret 89 daret 
gloriam, 
toż Panowie moi, obrzydźmy fo- 
bie ten dziś wyftępek, wfzak nie mafz 
obrzydliwfzego Bogu у ludziom iak ten 
ieden. Każde dobrodzieyftwo wycią- 
` pa tego aby za nie mile dziękowano, 
a dopieroż aby nim nie fzkodzono, nie- 
wdzięcznik będziefz na to pamiętał? 
bynaymniey. Stuchaycjefz: kiedy ia 
powiem, niewdzięcznik niemaiący do- 
brodzieyftw na pamięci tłumi w fobie 
wfżelkie porufzenia ludzkości, iuż оп 
йе zdaje nie bydź człowiekiem; a za- 


tym dofyć do obrzydzenia go fobie w 


ierwfzym punkcie. Niewdzięcznik o= 
p ę 


bracaiący dobrodzieyftwa па fzkodze= 


XIII. ро ŚWIĄTKACH. 339 
nie, tłumi w fobie wfzelkie porufzenia 
wiary, 102 omfię zdaie nie bydź Chrze- 
$cianinem; a zatym dofyć do obrzydze- 
nia go fobie w drugim punkcie, Oto 
czy może cobardziey potępiać tę nie- 
wdzięczność? iak gdy z iedney ftrony 
przez niepamięć, wyzuwa fię z praw 
wrodzonych człowiekowi; z drugiey 
топу przez fzkodzenie, wyzuwa fię 
z praw nadanych Chrześcianinowi. Nie 
day nam Panie tak bydź nieludzkiemi 
у bezbożnemi, y owfzem przyfpofob 
ferca nafze naypierwey do wdzięczno= 
сі fobie iako Bogu, a potym ludziom; 
wfzakże у ztąd wyniknie cześć y chwa= 
ła Twoia, 


CZESC PIERWSZA. 


/<pyBysmy dziś na wagę wzięli 
G wfzyftkie prawa ludzkości, kto= 
remi fię rządzi wfzelki człowiek; 
rozumiem iżby dofyć było па zawfty- 


dzenie nas o niewdzięczność, iZ one fą 
Xij 


Eccl. 4+ 
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takie: ktore wyftawuiąc nam пауріег- 
wey fiebie, potym rzecz nabytą, potym 
obyczay obchodzenia fię z tym nafze- 
go; wiodą nas koniecznie do znaniafię 
na dobrodzieiach nafzych, y czynienia 
im zadofyć. Ale coż potym? Кіейу-ро= 
fiadifzy ferca nalze niewdzięczność, 
przytłumia te wfzyftkie wrodzonego u= 
туйо duchy, tak dalece; Że ani pamię- 
tamy o fobie kto to ieft niewdzięczny, 
ani o dobrodzieyftwach za ktore to ie= 
fteśmy niewdzięczni, ani o obyczaiu 
iakim to fpofobem iefteśmy niewdzię- 
czni; gdy przecie to wfzyftko tak nas 
leży do ludzkości, iak należy każdy 
człowiek dofiebie. Zkad tyle trzymał 
o tym związku Duch Nayświętfzy: Fu- - 
niculus triplex difficile rumpitur, Że nie 
łatwo fię ten węzeł troifty między lu- 


dźmi zrywa, a to zaraz z naypierwfzey 


przyczyny: kto? 


Bo ktoż to ieft niewdzięczny? czło- 


wiek; a coż to ieft człowiek ile czło- 
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wiek? ieft to tworzenie dufzą podobne 
Bogu, rozumem Aniołowi, zmyślno= 
ścią zwierzętom: możefz paść na tas 
kiego przywara niewdzięczności? ро- 
tym co to ieft człowiek ile rozumny? 
ieft to ofoba nie łatwo fię udaiąca za 
ślepą paffyą, wyćwiczona w znaniu 
fwoich powinności, a niekiedy łamiąca 
y przeciwności aby to wypełniła, mo- 
Żefz paść na takiego przywara niewdzię 
czności? potym co to ieft człowiek ile 
ludzki? ieft to obraz na ktorym fię ma- 
luie owa miłość uprzeyma ku bliźnie= 


mu, owa chęć do udzielenia йе czafem 


y w fwoich dobrach, ow nieiakiś dług 


Żyć ze wfzyftkiemi pod iakąś obliga- 
cyą, iako mowi S. Paweł: Sapientibus 
85 infipientibus debitor fum, możefz paść 
na takiego przywara niewdzięczności? 
potym co to ieft człowiek ile fumien= 
пу? ieft to umyfł biorący rzecz każdą 
ściśle pod iaką kondycyą to у owo na 
niego wiożono, iak ciężko albo lekka 


Rom, 1» 


s.Pet.4 


342 KAZANIE NA NIEDZIEL@ 

w tym ukrzywdzić. może, јака karę 
ztąd na fiebie ściąga ieżeliby fię nie fpra- 
Wil według fwoich obowiązków, mo- 
s 7 А A Е š 
Żefz paść natakiego przywara niewdzię 
czności? A potym człowieku ile czło- 
wieku, ile rozumnym, ile ludzkim, ile 


fumiennym, pytam йе iefzcze? co to 


jeft człowiek ile obowiązany dobro» 


dzieyłtwami? ieft to po więkfzey czę- 
ści iuż nie fwoy, ciało tylko maiący ia- 
ko mowi S. Piotr, ale dufzę fwoia pod 
obligacyą trzymaiący: conimendent ati- 
tem animas fuas in benefatiis, możefz 
paść na takiego przywara niewdzię- 
czności? A coż dopiero.gdybym wfpo* 
mniał potym wfzyftkim, coto ieft czło- 
wiek maiący związek iakiegożkolwiek 
powinowattwa? tubyśmy йе dopiero 
zaftanowilij z tym wfzyftkim Panowie 
moi, ten to poftaremu człowiek ftaie 
fię niewdzięcznym,. a zatym czyliż on 
nie przytłumia wfzelkie w fobie poru» 


fzenia ludzkosci 
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 owizem: bo nie ztaką by dofadno- 
ścią mowił Dawid: fi inimicus matedi- Pf.54 
ж mihi, fuftimui [fem utigue; gdyby 
nieprzyjaciel złorzeczył mi, taki to na- 
przykład: ktoryby albo od przodkow 
moich mial krzywdę, albo odemnie 
prześladowanie, albo od nafiępcow mo- 
ich fpodziewał бе nie łafki: fi ikimicus, 
zniofibym to był; gdyby nieprzyjaciel 
złorzeczył mi, taki to naprzykład: kto- 
ryby albo nie był jednego ze mną тох 
du, albo był przeciwney zemną religii, 


albo nie miał zemną wfpolnych praw y 


intereffow fi inimicus; zniofibym to byl; 


gdyby nieprzyjaciel złorzeczył mi, tas 
ki to naprzykład: ktoryby albo on nie 
znal moiey niewinności, albo ia iega 
nie bał fię gniewu; albo on czego ode- 
mnie potrzebował, albo ia iemu czego 
bronił; albo.on mnie fię w czym wy- 
ftrzegał, albo ia iego w czym notował 
fi inimieus, zniofibym to był; у owfzem 
gdyby to taki nieprzyjaciel złorzeczył 
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mi; któregobym to niechciał znać, a 
dopieroż nie kłaniał тийе, a dop'eroż 
nie pomagał mu, a dopieroż nie kochał 
go, ale w czymkolwiek był oboiętny: 
1018.14 fi inimicus, iefźczebym у to жой. Tu 
vero homo unanimis meus, dna mius, no- 
tus meus, qui fimul mecum dulces capie- 
bas cibos, ale to ty (mówi daley) czlos 
wiecze moy, możefz bydź więkfza ro- 


WOJE 2 , 
wność? iedńomyślny тоу, możefz 


Ъуд2 więkfza jedność? wodzu тоу, mo« 


Żefz bydź więk(za powolność? znaio- 
my тоу, możefz bydź więkfza podue 
fałość? ftołowniku moy, możefz bydź 
więkfze uczeftnićtwo? ty mowię у tak 
ftaiefz mi йе niewdzięcznym? ah ca ta 
za nieludzkość! 

Coż dopiero kiedy po tey uwadze: 
kto? weźmiemy przed oczy dobro- 
dzieyftwa za ktore iefteśmy niewdzię« 
czni. Sa one niektore martwe, ale 6- 
procz tych małoż ieft takich, ktore na 
cały głos wołaią? со to іе od rodzi- 
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cow wziąć Życie ktorym йе rożniemy 


odnikczemności? od dobrodzieiow for- 
tune, ktorą йе uzbraiamy przeciwko nę- 
dzy? od przyiacioł ftowo dobre, kto- 
rym fię zafłaniamy 'od obelgi? Teraz 
Ze tedy пипс igitur pyta ће pifmo: fi 
reddidifis vicem pro beneficiis? jeżeli- 
ście odwdzięczyli zato? ah co to za 
przykre pytanie dla niewdzięcznych! 
możemy Йе fami pomiarkować, z iakim 
fercem czytamy” podobną nieużytość 
w piśmie; pierwfza była owego nie- 
cnotliwego flugi Semei, ktory w brew 
złorzeczył Krolowi fwemu Dawidowi; 
dtuga owego urzędnika Faraonowego, 
ktory zapomniał co winien był przy- 
chylnemu fobie tłumaczowi; trzecia o- 
wych braci Jozefowych, ktorzy cie- 
fzyli fię nad ftudnią, w ktorey go byli 
ofadzili. Ten fuga niemiał politowa- 
nia nad panem fiwoim ieft to niewdzię- 
czność ktora nas obraża, ten urzędnik 


nie miał powinney pamięci о fwoim 


fudic. 8 
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dobrodzieiu, ieft to niewdzięczność kto- 
ra nas do gniewu pobudza; ci bracia 
umorzyli w fobie wfzyftek affekt wro- 
dzony, ieft to niewdzięczność ktora 
nam fię nie zdaie godna odpiifzczenia; 
a przecie ten fluga mogłże więkfzych 
dobrodzieytw doznawać, iak gdy wipoł 
zafiadał do ftołu z Monarcha fwoim? y 
Blal.4o coż? ecce qui edebat panes meos, magni- 
ficavit fuper me fupplóntalionem; a prze- 
cie ten urzędnik mogłże więkfzego ra- 
tunku doznać, iak gdy za wytłuma- 


czeniem (nu fobie, do pierwfzey łafki 


Gen.4o przyfzedł? y coż? €? tamen fuccedenti* 
40 PtZy °, 


bus profperis oblitus es; aprzecieci bra- 


cia mogliż więkfzey pomyślności do= 
znać, iak gdy dla Jozefa Bog im błogo- 
Фай? y coż? miferunt eum in cifiernans 
veterem; tym zapłacili. 

A co otych trzech mowie, nie bez 
ferdecznego politowania to do. was 
wfzyftkich powtarzam; małoż takich 
dobrodzieyftw y u nas zapomnianych? 
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roziątrza fię ferce wafze na te nielu= 
dzkości, a fwoią iak możecie z cier- 
pieć względem tych, ktorych pofiedli- 
$cie maiętności, ktorych noficie imię, 
od ktorych otrzymaliście Życie, kto- 
„rych iednak łafki, dobrodzieyftwa, affe= 
kta, wypadły wam Z pamięci; y kto- 
rych terąznieyfze potrzeby, nie tylko 
w was niefprawuią Zadney trofkliwo=* 
ści, ale ani nawet w uwadze poftaną: 
€? tamen fuccedentibus profperis oblitus 
єз. Powinniśmy im byli żywność w 
ftarości, pocięchę w chorobie, prze- 
форе w przypadkach; oni fię nieod- 
туха» wlzyftkoż iuZ z niemi uci- 
chło? ich dobra y ich dobrodzieyftwa 
zginełyż względem nas? ich prace y 
ich ftarania iaZeZ wniwecz pofzły? iu- 
Żeż oni nie (a nafzemi рігуіасіоїаті, 
krewnemi, rodzicami? iużeż między 
nami y niemi nie maíz Żadnego związ- 
ku? ah co tu nato powiędzieć, tylko: 6 


tamen fuccedentibus profperis oblitus es. 
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Tak to ieft Panowie moi; wielka nie 
czułość względem ofoby ktora ieft nie- 
wdzięczna, więkfza względem dobro- 
dzieyftw, za ktore ieft niewdzięczna, 
ale nie rownie więkfza względem o- 
byczaiu, ktorym ieft niewdzięczna. Bo 
czego niewdzięcziik nie czyni па przy- 
tłumienie w fobie inftynktow wzaie- 
mności? widzion ziedney ftrony bydź 
йе obowiązanym, dotyka Пе z drugiey 
ftrony dobrodzieyftw obowiązuiących, 
patrzy z trzeciey ftrony na prawo kto- 
re ma każdy dobrze czyniący; , darmo 
fpalić tey уй ktorą w upominku trzy- 
ma, albo zrzucić z fiebie tę faknią kto- 
rą mu w potrzebie dano, albo zaprzeć 
fię tego urzędu na ktoren go pofunię- 
to; zgoła ukryć te dowody miłości, 
ktore mu czy to wfłowach, czy to w 


dogadzaniu, czy to w czymkolwiek 


przyjemnym pokazano. Coż przecie 
czyni niewdzięcznik? glozuie on ile mo- 
¿na iednych dobrodzieyftw pamięć, za» 
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piera fię drugich, nie uznaie trzecich; 
gotow powiadać: Że takie za to poło- 
żył uflugi, tak drogo zapłacił, tak zrę- 
cznie podfzedł; przyda y to: Ze oto nie 
profił, famo mu w ręce wpadło, nale- 
Zalo fię z prawa fłufzności, a zatym 
alho nie było na wymowie tey wdzię- 
czności, albo niewarto to tego. Ode- 
zwiciefz fię teraz dobrodzieie do takie- 
go niewdzięcznika, dopominaycie fię 
fwoich praw ofobliwie w potrzebie, nie 
odpowiefz on wam to,co niegdyś Nabał 
Dawidowi odpowiedział? To//am panes, 
E? dabo viris quos nefcio unde fint? iaZ 
mam brać chleb, y dawać go mężom 
ktorych niewiem zkąd oni fą? lubo wie- 
dział żeto byli iege bracia, iego przy- 
jaciele, a kto wie czy y nie dobrodzie- 


ie? poftaremu on mowi: nefcio unde, a 


to podobno dla tego; Żeby wolniey o ` 


nich gadal, Zeby im nie ufłażył, Żeby 
nakoniec (іеі mam to powiedzieć ) 


też fame dobrodzieyftwa obrocił na 
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zgubę fwego dobrodzieia; iuż też tu 
niewiem, iak ta wymowka fłużyć może 
nefcio niewiem, czemuż to? 

Bo czy on go zna, czy nie zna, uczy» 
niwfzy dobrodzieyftwa niepamiętne 
przez niewzaiemność, niepowinien ie 
obracać na zgubę dobrodzieiow przez 
frażenie; niewiem czy wam miło bę: 


dzie fłuchać tey drugiey części: 


CZESC DRUGA. 


птевл otym wiedzieć Panowie 
тої, ak nieludzka ieft czynić їо» 


brodzieyśtwa niepożyteczne, tak 
okrutnaieft czynić dobrodzieyftwafzkó 
dliwe; bo ktożby fię fpodziewał aby 
tak daleko zachodzić miała ta райуа? 
natura dobrodzieyftw fkłania fię ku u= 
fzczęśliwieniu biorącego y daiącego, 
pobudka dobrodzieyftw ftofuie fięku za- 
dofyć uczynieniu potrzebie albo choy- 
ności, okoliczność dobrodzieyftw ma 
йе na czas-y ofobę przyzwoitą, koniec 
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dobrodzieyftw upatruie dobra y ро2у- 
tku; bydź Ze to może aby bez ofobli= 
wfzey tyrannii wfzyfiko to obrocić na 
fzkodzenie? dobrodzieyftwa ufkramia- 
ią dzikich, nawracalą nieprzyiaźnych; 
niekiedy famych fzałonych do rozumu 
przywodzą, y iakże tym zakrwawiać 
ferce co leczy? tymfzkodzić co poma- 
ga? tym zabiiać co ożywia? Z tym 
wfzyftkim tak Пе dziele mowi Prorok: 
nunquid redditur pro bono malum? guia 
foderunt foveam anime тес, czyľż бе 
nieoddaie złe za dobre? ponieważ wy- 
kopali przepaść dufzy moiey; jak gdyby 
mowił: nie dofyć riewdzięczności opu- 
ścić bezpomocy ciało, trzeba iey odrzeć 
y ze wfzyftkich pociech dufzę; nie do- 


fyć prześladować człowieka fprawy; 


trzeba йе porwać y na iego umyf; nie 


dofyć mu życzyć Śmierci fodernnt fo- 
ueam, trzeba mu życzyć y potępienia 
anima mec. Co tym Żalośnieyfza ieft, 


kiedy zważemy, iż ci dobrodzieie dla 


Jerea$ 
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zbogacenia naprzykład ktorego nie- 
wdzięcźnika, zdrowie potraciłi przez 
zbytnią trofkliwość; inni na grzechy 
zarobili przez chciwe zbierania, inni 
drugich ukrzywdzili przez wylanie йе 
na iednego, y może ich Bog teraz zato 
na tamtym świecie chłofzcze; coż nie- 
wdzięcznik, będziefz on ich ratował? 
ieżeli nie tylko głębiey ich uwięzi fo- 
derunt foveam. 

A tu iuż ia mowię: ah moi Panowie! 
nie trzeba by bydź niczym na to iak 
Chrześcianinem choćby bez fumienia, 
fama wiara niedopuściłaby mu tego, to 
wiele; nie trzebaby bydź iak pogani- 
nem choćby bez wiary, (ат rozum u- 
czyniłby wftręt iaki, у to wiele; nie- 
trzebaby bydź iak zwierzęciem choćby 
bez rozumu, fama zmyślność niepor- 
wałaby йе nigdy па fwoich karmicie- 
low. Оѓо przecie czego Daniel nie do- 
znał między lwami, doznał między 
wfpoł- panami fobie powierzonemi za 

„fwoią 


ХПП. po ŚwrąrkAcH. · 353 
fwoią (zczyrość; ktorego kruk karmił 
Eliafza na pufzczy, fzukała go w domu 
fwoiin ku zabiciu Jezabel za fw ote рг2е= 
ftrogi; ktory po wężach y bazylifzkach 
mogł deptać na pufzczy Jan, ścięty zo- 


ftat od Heroda za fwoią gorliwość; y 


fprawdziło fię co przepowiedział dobro- 
dziejom Duch Nayświętfzy: Ho/pitabi- 
tur, & pafcet, E? potabit ingratos, 63 
adhuc amara audièt, przyimie w dom, 
nakarmi, y napoi niewdziecznych, y za 
to uflyfzy rzeczy przykre; uważcie co 
mowi у czego nie mowi Duch Nay- 
świętfzy, nie mowi: Że nie odbierze za 
to winney pamieci, podziękowania, al- 
bò nadgrody; ale Ze ufłyfzy rzeczy 
przykre, w ktorych albo mu złorzeczyć 
będą, albo prześladować, albo naftawać 
na życie €? аййшс amara audiet. 

O Boże! czy godzienże taki grzech 
w oczach nafzych odpufzczenia? pra- 
wda Żeś nam dał takie prawo, iakiego 

-nam iefzcze ani natura, ani obyczaie lu- 

Tom II. Y 


Eccl. 2g 
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dzkie, ani prawa narodow nie d: aty ni 
gdy, miłuycie nieprzyiacioł wafzych; 
ale ak można tak okrutnych niewdzię 
cznikow miłować? Bo Że czas w luz 
dziach odmienia miłość, Że nieprzyto- 
inność oziębia miłość, przywara to ieft 
na ktorą narzekają wfzyfey; ale Że nie- 
wdzięczność obracaiąca miłość na zgue 
bę znayduie to odwrocenie, kto fię za 
to powinien upomnieć? zwłafzcza gdy 
nie może bydź fprawiedliwfzy dekret, 
jak niewdzięcznemu umknąć affektu 
ktorym fzkodzi; czas do tey odmia* 
ny ma taką naturę, odległość ma їа= 
ką praktykę, ale niewdzięczność po- 
winna mieć flufzne fobie na to zafiuże- 
nie; bo zważywfzy tego troyga fkutki, 
ezyliż niewdzięczność nie та naygot- 
fzych? czas w miłości znofi ferwor, 
odległość w niey znofi pamięć, ale nie- 
wdzięczność znofi całą pobudkę, ták 
dalece; Że ftawfzy fię kto nim, iuż go 
nie mafz za co kochać. Wfzakże na 
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dowod tego nie mamy nic oczywift(ze> 
gojak to со powiem: pierwfży po Ada» 
mie niewdzięczny był Kaim; niewdzię= 
czny Bogu, niewdzięczny Rodzicom, 
niewdzięczny bratu, y całey niewdzię- 
czny naturze; zabił Abla, po ktorego 
śmierci iuż befpieczna zdawała fię bydź 
niewdzięczność od zemfty, na ktorą za= 
flużyła w fercu obrażonego; aliści co 
do f«mego Kaima mowi Bog? fluchay- 
cie: vox f/anguinis fratris tui clamat ad 
me, głos krwi brata twego woła do mnie 
opomftę; zaife przypadek ofobiiwfzy: 
trzy albowiem w Арш, znayduie po- 
budki do niepamiętania: Że był bratem, 
Że był Świętym, że był umarłym; ie- 
żeli był umarłym jakoż woła y gdzie 
niecziłość śmierci? jeżeli byłSwiętym 
jakoż nie przebacza y gdzie cierpliwość 
cnoty? ieżeli był bratem iakoż o pomftę 
profi y gdzie affekt natury? Tu fe za- 
ftanowmy ak obwiniona ieft niewdzię- 


czność, bo gdzie iuż znaydzie folzę? 
Y ij 


Math.5 
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kiedy ani w bracie miłofierdzia, ani w 
Swiętym odpufzczenia, ani w umarłym 
nie znayduie fekretu; a zatym ftawfzy 
fię podnietą nienawiści w umarłych, 
iak może bydź podnietą miłości w Ży- 
wych? 

Nie mowię to dla tego, abym 102 ta- 
kich wyłączał od tego przykazania: di- 
ligite inimicos vefiros, benefacite his qui 
oderunt vos; iedno tylko wyrażam ich 
frogość, ktorą pokazuią w obracaniu. 
dobrodzieyftw przeciw fwoim dobro- 
dziejom; y owfzem mowię: y takich 
mamy kochać, acz ich Bog prześlado» 
wać obiecał, przez odięcie im tego fa- 
mego dobra ktorym woiuią. -przez ze- 
pfowanie wfzyftkich ich nadziei ktore 


fobie obiecuią, przeż odbicie na nich 


tych famych fztyletow, ktoremi oni dru- 


gichrazą; czemnż to? bo natura dobro- 
dzieyftw Bofkich y ludzkich ieden ma 
koniec, iako tedy Bog za fwoie mściwy 


kiedy nie idą na dobro iego, tak y za 
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ludzkie kiedy nie idą na dobro ich .dla 
niego. Wfzak znać to z owev przy 
powieści o figowym drzewie wielu fta- 
raniami opattzonym a nie-płodnym, iZ 
wyćięte bydź miało; znać to z owego 
użalenia fię nad winnicą fwoią dobrze 
uchodzoną a zawodzącą. w: gronach, 
iż fpuftofzona bydź miała; znać to z o- 
wego ludu we wfzyftko opływaiącego 
a przecie f(zemrzącego, iż rofprofzone 
bydź miało; toż famo czeka y tych, kto- 
rzy podobnym fpofobem y ludziom fię 
ftawiaią. 

Jakoż iuż my tego. niezmażemy 
co napifano: gu reddit mala pro Боз, 
non recedet malum de domo ejus; a gdyby 
nato przyfzło, czyliż nie my fami wy- 
dalibyśmy na fiebie dekret? myśmy us 


czynności pufzczali wniepamięć, do- 


świadczemy: Że też у onafzych ши 
gach, zapomną; myśmy uczynności o- 
bracali przeciwko tym ktorzy nam do- 


brze czynili, doświadczemy Ze też у, 
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przeciwko nam, dzieci, przyiaciele, y 
ktokolwiek od nas zbogacony powfta- 
"nie. 

Nie dopufzczay tego тоў Boże; ależ 
przecie, ktoż Пе upomni tak ftrazney 
krzywdy dobrodzieiow nafzych? chyba 
ty fam, ktory wziąwizy z fiebie miarę 
iak cię ta niewdzięczność ludzka obraza, 
podobno fzalą zważyfz у пале ku nam. 
Uiożyłeś - między nami ten porządek 
aby ieden drugiego wfpomapał, kaza- 
łeś z tey mammony czynić fobie przy- 
iacioł, dałeś na świat bogatych dla u- 
bogich, y ubogich dla bogatych, aby 
ztąd fzczodrobliwość, ztąd wdzię- 
czność wynikała, pierwfze iakożkol- 
wiek ieft, wdzięczności nie mafz; toć 
taki у fumien'a nie ma, toy Boga nie ma, 
to y nadziei zbawienia nie ma. Tak 

Sap.16 ieft odpowiada Mędrzec Pańfki: Ingra- 
ti fpes difperiet tanquam aqua Juper- 
vacua, Ze niewdzięcznika nadzieia zni- 


knie iako woda przebrana; będzie fo- 
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bie obiecywał niebo pracuiąc na nie - 
wfzyftkiemi fiłami, di/perieć zniknie to; 
będzie fobie tufzył odpufzczenie'grze- 
chow przynaymniey przy śmierci, di- 
/periet zniknie у to; nawet mowiąc eo 
do rzeczy doczefnych, będzie on fię 
fpodziewał -Z tych famych dobro- 
dzieyftw korzyści, difperiet zniknie y 
to. Ah moy Panie! coż mi po wfzy: 
ftkim kiedy mi ty w niczym błogofła- 
wić nie będziefz? przynaymniey nie- 
odbieray niewdzięcznemu łafk fwoich, 
oto ia ow fyn marnotrawny niewdzię- - 
czny dobrodzieyftw Оуса mego, Wo- 
łam pokornym fercem: zgrzefzyłem 
przeciwko tobie y w obecności nieba, 


nie ieftem godny bydź zwany fynem 


twoim, poftaremu ty Осіес тоу, ty 
Pan moy, ty Bog moy, zmiłuy fię na- 
demną, Amen: 


RAA $ 


NIEDZIELĘ XIV. PO SWIĄT:|, 


O powinnościach życia w/polnego 
na Swiecie. 


Nemo poteft duobus Dominis fervire, пож 
poteftis Deo feryire & mammonże. Math: 6. ~ 


Zaden nie może dwiema Panom flużyć, пів» 
możecie Bogu fłażyć y mammonie, 


N AYJASNIEYSZY PANIE, 


) oG y świat, fa to dway panowie kto= 

į rym razem nie można fłużyć mowi 
Ewangelia; a pofłaremu iako nas 
uczy doświadczenie, Bog y świat fą to 
dway panowie ktorym przecie od wies 
kow fłużą, a fiużą nie tylko bez naru- 
fzenia prawjoboyga, ale owfzem z zu- 
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pełnym tey ytey ftronie zadofyć uczy- 
nieniem, tak dalece; iż nieprawdzą na 
fobie, iakoby iednego z nienawidzić 
mieli, a drugiego ukochać, albo tego 
znofić, a owym wzgardzać; co ieżeli 


tak ieft, iakoż pogodziemy te Пома 


Chryftufowe z tak przeciwnym do- 


świadczeniem? 
Mnie йе zdaie; Że tey trudności u= 
„łatwienie, zawiflo od rozumnego ro- 
zeznawania świata dwoiakiego: iedne- 
go z chańbionego z ktorym wfzelka 
fpołeczność zakazana, drugiego polity- 
cznego złożonego z tylu ftanow, u- 
rzędow, y powinności koniecznych; 
'y kiedy nam mowią nie możeciedwom 
panom fłużyć, ma fię rozumieć, przeci: 
wnym, iacy to fą ta para, Bog y mam- 
„mona albo gtzech; lecz Кого inni zga* 
dzaią бе z fobą, nie tylko można ale 
` y potrzeba; ile widziemy Ze ten świat 
tak ief: rofporządzeny, iZ koniecznie 


powinno bydź jakieś połączenie fłużby 
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Bofkiey z ñuZba świecką, prawa Ewan- 


gelicznego z prawem towarzyftwa, y 


tego czego Bog wyciąga, z tym czego 


ludzie fprawiedliwie domagać Пе mogą. 
Bo lubo to prawda że Chryftus przeklął 
Świat w fwoięy Ewangelii: ve mundo, 
У my Chrześcianie wyrzekamy йе go 
na Chrzcie abrenuntio mundo, ale też y 
to prawda: że aczkolwiek ten świat о- 
głofzony ieft od Boga wafzym nieprzy- 
iacielem, ma iednak zawfze iakiś zwią- 
zek godny wafzey uwagi, у wafzego 
doświadczenia. Zaczym należy dać 
naukę, cośmy powinni w nim prześla- 
dox:ać, a coprzyimować; prześlado wać 
iego niefprawiedliwe domaganie fię, a 
przyimować iego fłufzne prawa; prze- || 
śladować kiedy wyciąga co przeciwko 
Bogu, а przyimować kiedy wyciąga co || 
według porządku Opatrzności; prze- 
śladować we wfzyftkich przeciwnych 
Ewangelii naukach, a przyjmować we | 
wlzyftkich przyzwoitošciach reguł te- | 
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warzyftwa; to ieft, co po Jezufie Chry- 
бобе wam wirienem oznzymić, wfzak= 
Że nieznofząc woyny z nim, ale tylko 
czyniąc mu fprawiedliwość; abyśmy 


mu bronili czego mu nie należy, a od- 


dawali co należy. Во fię tego iedni, 


gadiią na to drudzy, owiniedowierza- 
iąc.tey prawdzie, ci prześladuiąć; ale ia 
na nayfzczerfzych prawdach Ewangelii 
pokażę, że to ieft z iedney firony ofzu- 
kanie, z drugiey ftrony złość. 

Y oto їп? Panowie moi mowmy О 
tym dnia dzifieyfzego: nie że wfzyfikim 
dobrze fobie tłumaczemy te fiowa Chry- 
ftufowe: Memo poteft duobus dominis 
Jervires kiedy poglądamy na Boga y na 
świat, їако na dwoch panow niecier- 
piących fiebie; bo coż fię ztąd prakty- 
kuie? ieżeli nie ta oftatnia w nas nie- 
pożyteczność: niewierni Bogu, bietze- 
my za wymowkę fłużbę ludzką; nie- 
wierni ludziom, bierzemy za wymowkę 
ftużbę Bofką; a tak fkladaiąc na jedne- 
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go z nich, ani Bogu fłużym ani lu- 
dziom.  Poczekayciefz, na zniefienie 
tego bezprawia, pokażę ia wam w pier- 
wfzym punkcie: takie ieft połączenie 
prawa Chryftufowego z powinnhościami 
Życia wfpolnego między ludźmi, że 
wfzyfcy prawdziwi Chrześcianie po- 
winni ie wypełnić, będzie to nauka dla 
boiaźliwych ktorzy otym powątpie- 
waią; Takie iet połączenie prawa 
Chryftufowego z powinnościami życia 
wipolnego między ludźmi, Że fami pra- 
wdziwi Chrześcianie mogą ie tylko wy- 
pełnić tak iak potrzeba, będzie to nau- 
ka dla prześladuiących ktorzy to potę- 
piaią; a tak odpowiemy na tedwa pyta- 
niu, czy można dwom panom fłużyć, y 
iak-można fluŻyć; wlzakże naypierwey 
Возр, fzukaiąc iego czci y chwały. 

С2Е5С PIERWSZA. 
WREN т, zupełna, cnota fta- 


teczna, fzczerość dofkonała, po- , 


winne utrzymywanie przyiaźni, ie- 
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dnym fłowem mienie ђе wzaiemne do 
fiebie; oto czego świat uczciwy wy: 
ciąga po nas, iako długu nigdy niezby- 
tego. Wy boiaźliwi Cbrześcianie ro- 
zumiecie że mu fię to nie należy, lecz 
ia powiadam tak fię należy, iż chybić 
tego ieft to ciybić naypierwfzych po- 
winności wiary. Jak torzeczecie? y 
co to' tak wzaiemnego miedzy tą reli- 
gią a tym to obowiązkiem? oto to: iż 
uczynić zadofyć wfzyftkim powinno- 

‚ ściom wiary, ieft to naypierwey uczy- 
nić zadofyć wizyftkim powinnościotn 
fpołeczeńftwa ludzkiego,to iedno; a po- 
tym: wfzyftkie inne powinności wiary, 
nie fa nambynaymniey przefzkodą umy- 


kaiącą nas od tego, to drugie. Obia- 


śniemy tedwie prawdy iako bardzo po- 


trzebne, do naproftowania obyczaiow 
nafzych. 

A naypierwey: wiemy to bardzo do- 
brze przyftępuiąc do nafzey naypra- 


wdziwizey wiary, iż religia јака wy» 
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godna, ktoraby tylko rodziła owoce 
nieprzykre pobożności, niepodięłaby 
fię uciązliwych ufiug względem ludzi; 
religia iaka na fpekulacyi zafadzona, 
któraby nas tylko zatapiała w Bogu, u- 
walniałaby nas od tey niewoli ktorą 
mamy w kupie; religia iaka fpokoyna, 
ktoraby w nas założyła nabożną iakąś 
gnufność y miłość fpoczynku, uczyni- 
łaby nas oboiętnemi na dobro publiczne 
albo prywatne; religia iaka podchle- 
bna, ktoraby nam każdemu kazała do- 
gadzać, niezoftawiałąby nas w tym fta- 
ranin miarkowania paflyi, to względem 
tego; to wzlędem owego; nakoniec 
religia iaka powierzchowna, ktoraby 
tylko furowość iakąś okazywała, 'da- 
wałaby nam śmiałość fprzeciwiania fię 
temu, krytyzowania owego. nikogo 
nie ochraniać, każdym gardzić. Złeto 
religie, czemu? bo йе fprzeciwiaią ro- 


zumowi, bo przewracaią porządek, bo 


ze czci przyzwoitey cbieraią Boga; u 
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nas wierzyć trzeba, Ze Bog ieft iako 


mowiS. Auguftyn: Rerum moderator 65 S„Aug. 


pater ordinis; On, ktory od początku 
wiekow ieft wynaleźcą porządku, у dla 
niego podzielił y rofporządził świat; 
on; ktory dla chwały fwego Kroleftwa, 
poftanowił rożnice ftanow y odmien- 
ność kondycyi; on, ktory przez mądrą 
ekonomią fwoią, chciał mieć na świe- 
cie panow y fług, bogatych y ubogich, 
mądrych у proftakow; a zatym on, 
ktory y dlatego przepifał ku temu koń- 
cowi powinności, у famie praktykował, 
y codziennie na ziemi w'toż famo mię- 
dzy nami wchodzi, iako mowi Prorok: 
Im terris vifus efi, 65 cum hominibus còn- 
verfatus efi. Czynié tedy zadofyć fu- 
fznym prawom fpołeczeńftwa ludzkie- 
go; nie ieft to rzecz ufundowana па 


wymyśle iakim, ale na woli Bofkiey; 


nie ieft to przeż to: Że świat ieft dopo- 
minaiący бе fwoich'praw, ale że Bog 


ieft przykazuiący nam we wfzyftkim 


Baruch 
з. 
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wierność ; nie ieft to iedynie aby fię 
tylko politycznie przykładać do dobre- 
go porządku świata, ale Żeby ufprawie= 
dliwićmądrą Opatrzność nafzego Вора; 
nakoniec,nieieftto z ducha iakiegoStoi- 
ka, albo innego ktorego pogańfkiego 
Fiłozofa, ale z reguł Chrześciańfkich. 
Obaczmy to: 

Jetes Chrześcianinem, у iefteś na- 
przykład głową twoiego domu, y two- 
iey Familii; ieftże to dofyć, fzukać po- 
koiu ofobności, kofztowaćfiodyczy pu- 
ftyń, y zatapiać йе w bcgomyślności? 
nie, trzeba nad to pomimo te święte 
zabawy, y wdać fię ku porządkowi do- 
mu, ku powinnościom czeladki, y nie 
cierpieć tam, ani fvywolney wolności, 
ani niby pobożnego prożnowania. Је- 


{ев Chrzęścianinem; y iefteś wyfadzo- 


ny na ftolicę fądową abyś fpravzy: fa~- 
dził; ieft że to dofyć , mieć ftaranie o 


fzpitalach, y nawiedzać ubogich? nie, 
trzeba nad to Żeby fię nie cały czas po- 


świę- 


XIV. po SwIąTKACH. 369 


święcało uczynkom miłofiernym, kie- 
dy tenże fam należy y do fprawiedli- 
'wości; atoaby zabiegaiąc potrzebie ies 
dnych, nie uciążało йе y drugich. Је- 
fteś Chrześcianinem, y iefteś óbciążo- 
ny urzędem, ktory сіе wyftawuie pu- 
blicznemu widokowi y światu; ieft że 
to dofyć, zamknąć Пе na zawoiowanie 
fwoich paflyi, pychy, y miłości wła- 
fney? nie, trzeba nad to podbić fobie 
ten humor melancholiczny, ktory cię 
czyńi nieznośnym światu, y ugłaikać 
niejako dzikie ułożenie, ktore cię czy- 
ni nieprzyftępnym.  Jefteś Chrżeścia« 
ninem, у Żyiefz z rodzicami, dziećmi, 
przyiaciołmi, czy możnafz dla fwego 
niefmaku bydź przefzkodą do rozry- 
wek przyftoynych, у do wefołości nie= 
wianey? nie, y owfzem ma fię iakoś 
ftofować rozumnie, aż do ulegania wie- 
kowi, aZ do piefzczenia niemowląt; 
albowiem wiara Chrześciańfka mowi S. 
Paweł: aczkolwiek cała wfpaniała ieft, 
Tom II. Z 


370 KAZANIE NA Nígnzrxr.e 
nie zbrania йе iednak fchylać do nay- 
‚ mnieyfzych powinności: flere cum flen- 
tibus, gawdere сит gaudentibus. Nako- 
niec iefteś Chrześcianinem, у рофие сї 
йе tyle okkazyi,to rada, to uczynkiem, 
wfpomożenia bliźniego; powinienżeś 
bydź kontent, Że nawykły do naboZeñ- 
ftwa fiebie tylke pilnuiefz? nie, trzeba, 
coś udzielić fię y tym; bo dla czego 
Ghryftus zganił Faryzeufzow? tylko Że 
będącścifiemi wykonywaczami powin- 
mości ku Bogu, łamali inne powinności 
ku ludziom; a tu trzeba było mowi 
Chryftus: €? hæc opportuit facere €? illa, 
` поп omittere. 

Otoż to Panewie moi winniśmy świa* 
tu, y ieżeli mamy prawdziwą wiarę, 
nie możemy tego umykać jeden przed 
drugim. Trzeba uznawać w nich Bo- 


ga iako mowi Pifmo, Że on ieft: Deus 


` montium E? Deusvallium; co Święci Oy- 
cowie tłumaczą, Że oń ieft Bogiem ro- 


wnie wyżfzych ftanow, iak niżízych 
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kondycyi; a zatym то2ету2 go ogras 
nicząć według nafzych tylko fantazyi 
y przychylności? prawo naturalne nie 
ieft Ze pierwfze od praw pifanych? у 
jeżeli w tym obcowaniu z ludźmi nie 
iefteśmy ludzie dobrego obywatelftwa, 
za coż fię tam mieściemy? nie będąc 
nic więcey tylko iednym niezgodnym 
głofem mięfzaiącym dobrą harmonią 
światą. О gdyby nie wy” nieużyte- 
czni, nieludzcy, y gnuśni Chrześcianie; 
nie byłoby imię Bofkie tak zbluźnione 
iak go dziś bluźni' świat, nie тохуу? 
Że pobożność fprawuie w Chrześcia« 
nach nauczycielow oftrych, fug gnu- 
śnych, dzieci niewdzięcznych, fąfiad 
krytyeznych, rodzicow mniey kocha- 
iących, przyiacioł obojętnych, gdyby- 


śmy temu zadofyćczynili. Ale owfzem 


coby to był za honor dla Boga! gdyby 


ktoren zuczniow iego przykładem S. 

Pawła mogł mowić: pokażcie mi by 

ieden punkt w fłużbie Chryftu(owey, 
Z ij 
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w ktorymbym złamał prawo ludzkie, y 
owfzem: neminem læ fimus, neminem cora 
rupimus; neminem cwcumuenimus;_ co 
ża zyík dla pobożności! gdyby ten fam 
świat pochwalił iey fprawy, przyzńa- 
iąc: Że ten y ten pilnuie Sakramentow, 
modlitwy, poftow, ale też razem nie o- 
pufzeza у fprawiedliwości, y ftarania o 
domownikach, y ulitowania Пе nad nę- 
dznemi; co za tryumf dla religii! gdy+ 


by kforen Chrześcianin umieraiący, 24- 


fłużył na te wzdychania: Zal fię go Bo- 


Że, nie będzie fprawiedliwfzego pana, 
fpokoynieyfzego (абада, wiernieyfze- 
go przyjaciela, y tam daley; со wfzy- 
Яко fprawuie nieubliżenie fufznym do- 
maganiom fię świata. ) 
Pomiarkuymy fię tedy fami, па iakim 
fundamencie winniśmy tę powinność, 
Że to ten fundament ieft wiara nafza; a 
dla niey iuż ia niewiem, coby bydź mo- 
gla za przyczyna odwodząca nas odte- 


go? Bo lubo pobożność może mieć 
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czafem fwoie racye nie wdawania fię 
w to, naywięcey iednak dla uniknienia 
pracy, dla nie dania fobie naymnieyfzey 
przykrości, dla nie oderwanią fię od 
naymillzych zabaw, o iak бе wiele o- 
pufzcza nayiftotnieyfzych obowiązkow 
ktore winien jeden ku drugiemu! iak 
gdyby to zoftaliącym w tey powfze- 
chności, nie tylko według ich powo- 


łania nie było, ale właśnie grzechem, 


Lecz choćbyśmy zebrali: wfzyftkie po- 


winności wiary, nie znaydziemy kropki 
iedney ganiącey nam tego; weźmy.re- 
geftr naypierwfzych przykazań, iak Bog 
więkfzą część artykułow fłufznym po- 
winnościom ludzkim przyfądził, pier- 
wfze tylko trzy na fiebie zoftawiwfzy; 
weźmy przykłady (amego prawodawcy 
Chryftufa,. iak on nie opufzczał піс {аз 
kowego, coby go czyniło iednego mię- 
dzy fwemi; wchodził w ich potrzeby, 
ochraniał ich interefla, przyimował ich 


oświadczenia, iednym ffowem: umiał 
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`przedztiwnie połączyć у dofkonałości 
iftotne Boftwa, y przymioty właściwe 
człowieczeńiftwa;, nakoniec weźmy ty- 
le nauk, tyle przypowieści: to o owym 
ośle wftudni, to o owym zitępuiącym, 
z Jeruzalem do Jerycha, to o.owych 
zaprofzonych na gody, y tyfiącznych. 
innych; izaliZ fignie рокаде? Ze y 
wiara dla świata y świat dla wiary, ile 
fazy wyciąga fłufznych dla. fiebie po- 
winności; coż nam tedy przefzkadza? 
Nie mafz racyi nie, umykania fię od 
mienia йе wzaiemnego do fiebie; у 
owfzem co ieft obowiązkow-wiary, pos 
bożńości, nawet rad Ewangelicznych, 
tak ie Bog pomiarkował, Że pożytki z 
nich zoftawił dla każdego z ofobna, у 
dla drugichinnych. - Zapiera fię kto na- 
przykład fiebie famego (iako radziChry- 
ftus) 102 przez to czyni więkfze roze- 
znawanie wzgłędem drugich; ftaie йе 


kto pokornym, їп? przez to bardziey. 


ezci innych, wyzuwa йе kto ze wfzy« 
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ftkich dobr y bogaćtw, iuż przez to 


albo dogadza kupuiącym iako mowi 


Chryftus vende, albo wfpomaga ubo- Math. 


gich da pauperibus. Co mowię, nay- 
dallzy niby od tego fpołeczeńftwa lu- 
dzkiego w Tebayfkich pufzczach Ana- 
choreta, przynaymniey йе tym przy- 
klada do niego, Że albo бе za nie точ 


dli, albo ze fwoim umknięciem fię, u- 


czynił dom, tol, y zabiegi do honorow f 


przeftronnieyfze; zgoła nie таѓ2: ро- 
wołania, ktoreby iakimkolwiek fpofo= 
bem mniey lub więcey, nie należało do 
tych powinności, ktore fię winny od 
iednego drugiemu. Chańbiemy tedy 


nafzą religią у mądrą opatrzność Pana 


Boga, ieżeli przez nieiaki wymyf od- 


cinamy fię od ciała, ktorymnsieft cały 
świat; wfpolnością ftarania у рото» 
су on naywięcey ftoi; bo miech ftyr 
trzymaiący rndlem iak naylepiey kie- 


ruie, kiedy msytkowie opufzczą ręce 
a 5 y P те 


13. 
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‘okret utonie; niech pan okrętu dla ul- 
Zenia fwoie fprzęty 'w morze rzuca, 
kiedy wfpoł z nim fiedzący zechcą fwo- 
ie tłumoczki zachować, okręt utonie; 
wfpolność nie pyta йе kto? z owym 
1, Reg. Nabalem w piśmie żo//am panes, 63 
+ dabo viris quos nefcio unde fint? Ао z 
Lucro owym: €? quis eft meus proximus? ale 
zna wfzyftkich powinnych; świat to 
prawda wfzyfko, ale nie ze wfzy- 
ftkim zchańbiony, a zatym. ma flu- 
fzne domaganie fię, ktorym na fun- 
damencie religii trzebą zadofyć uczy- 
nić. k š 
Y rozumiem Że nic iaśnieyfzego nad 
to, iż każdy Chrześcianin powinien za- 
dofyć czynić tym to powinnościom Zy- 


cia wfpolnego między ludźmi; terhz 


więcey powiem: Że fam tylko prawdzi- 


wy Chrześcianin, może temu zadofyć 
uczynić tak iak potrzeba; otoż у dru- 


ga cześć kazania. 
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CZĘSC DRUGA. 


Za tego doftatecznie dowiodł 


Panowie moi, zakładam tu fobie 

te dwie prawdy: pierwfzą, ktorzy 
Пе nie rządzą duchem prawdziwey ге-' 
ligii, ci nie znayduią doftatecznych po- 
budek uczynienia zadofyć tym powin- 
nościom; drugą, ktorzy fię rządzą du- 
chem świata, ci znayduią falfzywe у 


niezgodne pobudki do tych powinno- 


ści. Albowiem uważaiąc z iedney ftro- 


ny co to trzeba w tey mierze ponofić, 
kto ie tak poniefie iak potrzeba? nie bę- 
dac wfparty żywą wiarą Żeto Bog. przy 
kazuie, Że on to nadgradza albo karze; 
albowiem uważając z drugiey ftrony бо 
tó bydź może w tey mierze ofzukania, 
kto fię w tym poftrzeże tak iak potrze- 
ba, będąc tylko. wfparcy duchem świa- 
ta? Więc oczywiście йе pokazuie, że- 
by tey powinności fpołeczeńftwa lu- 
dzkiego po Chrześciańfku dogodzić, 


trzeba koniecznie dobrego gruntu reli- 
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gii; inaczey ftanie Пе wiele przewinie- 
nia, y nie tak ich flufznym prawom iak 
ich namiętnościom dogodziemy. 


` Bo ktoż naypierwey nie doświadcza, 
co to w tey mierze trzeba ponofić? 


Mała garfztka ludzi (powiada S. Jan) na, 


г T 


godach Galileyfkich, eo zatrudnienia u- 
czyniła Chryftufowi, Ze йе aZ mufiał 
fktadać nieprzyiściem. iefzcze godziny 
fwoiey, aby był odwiekł niewcześne 
ich naprzykrzania йе nondum venit hos 
ra mea; tudzież kilku uczniow јак 
fen Chryftufowi przerwali? dla małey, 
ufności fwoiey w niebefpieczeńftwie 
morfkim; coż dopiero 2 pofzedłfzy do 
licznieyfzego zgromadzenia,  Miafta, 
Prowincyj, Kroleftwa; y im więtey w 
tym fię obcowaniu znayduie, do tyle 


humorow przeciwnych, райуі odmien- 


nych, potrzeb niefkończonych; żeby 
y 


ztemi wfzyftkiemi utrzymać winne ро- 
winności, a тоу Boże! iak/wiele йе 


razy trzeba ucjec do pobudek, Ewan- 
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gelii; czy każe ona ieden drugiego cię- 
Żary znofić, czy nie przepifuie ona cier- 
pliwości iak iednego nayfkuteczniey- 
{zego lekarftwa przeciwko naprzykrze- ` 
niom, czy nie bróni ona we wfzelkich 
urazach гету, czy dyfpenfuie ona dla 
pokaiu w iakowych niegodziwościach? 
А wziąwfzy zupełną z niey naukę, а ie- 
fzcze gdyby йе trafiło przeciwną wia- 
fnemu Żądaniu, lakiego tu znowu he- 
roicyzmu potrzeba, aby wrociwfzy fię 
powtore do tychże famych okoliczno- 
ści, utrzymać бе y bydź iako mowi S. 
Paweł: maledicbnuy S2 bened: 

fecutionem patimur_€5 fuftitemus, bla- 
fohememuę Є? o0fecrafnus, Ja powia- 
dam; niech kto chce co mowi, tako- 
wych pobudek nie znaydzie nikt gdzie 
indziey, tylko w gruncie wiary. Bo 
Że powiadaią światowi: iZ naturalną 
cnota у roftropność, е doftateczną 
fzkołą na utrzymanie dobrey harmonii 


z ludźmi, chyba chcą nam zaglozować 
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na pamięciach tyle zamięfzania, tyle o- 
krucieńftwa, tyle nieprzyzwoitości; ia- 
ko Abfalon przeciwkó Oycu Dawidowi 
w iednym domu, Adoniafz przeciwko 
bratu Salomonowi w iednym Krole- 
ftwie, Lot przeciwko Abrakamowi w 
iednym polu, Ezau. przeciwko Jakubo= 
wi w iednym Żywocie kłocili бе; iako 
Ессе. to wyraża Mędrzec Pańlki: unum contra 
33: пит, dno contra duo, ЄЎ contra virum 
Juftum peccator, czegóby przy pobud- 
kach wiary, nigdy nie uczynili. V ra- 
cya tego ieft, bo nie maíz porownania 
naturalnych pobudek z nadprzyrodzo= 
nemi; nayfilnieyfze męftwo kiedy mu 
йе uprzykrzą uftawiczne obroty, тий 
czafem uftąpić, lecz przy fpofobachwia- 
ry y maynikczemnicyfza fabość wzma- 
ga бе; czemu? bo z razu w tym mę: 
ftwie nie mafzuwagi, ani nadgrody wie- 
czney, ani kary wieczney ieżeliby w 
czym uftąpilo, у przeto łatwo uftąpuie> 


lecz potym przy pobudkach wiary, po< 
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nieważ Пе бута naywięcey rzadzi czego 


nie poniefie, choćby fię cały świat obu- 


rzył dla tak piękney nadgrody? 


Duch tedy prawdziwey religii, ani 
wątpić otym, naylepięy nam ułatwia 
svfzyftkie przykrości towarzyftwa; bo 
przez cobyśmy mogli go rwać między: 
fobą, iuż on zabiegł temu wfzyftkie- 
mu; każe kochać fwpich nieprzyia- 
cioł, każe tym dobrze czynić ktorzy 
nas znienawidzili, każe nawet cza- 
fem krzywdy cierpieć niżeli w niefna- 
fki z bratem zachodzić, co nad ten 
fpofob fkutecznieyfzego do utrzyma- 
nia wfzelkich związkow między паті? 
ale też kto fię tego fpefobu chwyci nie 
będąć pierwey dobrze ufundowany w 
religii? O iakżeś ty opatrzny moy Bo- 
Że! Że nas do tego źrzodła wiedziefz, 
gdybym porzucił wfzyftko, a ten wziął 
ieden nayprzednieyfzy artykuł wiary 
moiey: diliges Dominum Deum tuum, 


© proximum ficut te ipfum, czyliżbym 
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fię nie utrzymał przy nim we wizy- 
ftkich zayściach obcowania ludzkiego? 
mogłżebym złamać iakie iego prawo 
ieżeli cię prawdziwie kocham y bli- 
znich? ah nie odważyłbym fięfha to, 
chybabym chcjał bydź niepofiufzny flo= 
vom twoim; lecz poki ich fię trzy= 
mam y za ich nauką idę, nie mogę mo- 
wić со infzego: tylko że mam aż nadto 
pobudek, uczynienia zadofyć po Chrze» 
ściańfku fłafznym prawomłudzkim, mię» 
dzy ktoremi Żyję. 

Y to to może, kto fię rządzi prawdzi- 
wym duchem religii, a zatym wy ktorzy 
Пе rządzicie duchem świata,nie możecie 
mieć takich pobudek, chyba fałlzywe, 
Chyba zawodne; bo uważaiąc co to 
bydź może w tey mierze ofzukania, 
kto fię tak łatwo poftrzeże iak potrze- 


ba? Świat za naypierwfzą kładzie fo: 


bie powinność Żeby mu бе we wízy- 


ftkim podobać, więc będzie wyftawiał 
takich ku dogodzeniu im, co to fą bez 
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fumienia, bez cnoty, bez przykładu, 
a tu Apoftoł przeftrzegaiąc mowi, mia» 
nowicie względem takich ludzi: fi ho- Саја а 
minibns placerem, feruus Dei non efjem; 
więc daley będzie dla fiebie wyciągał 
takich ufług, ktore Га przediwne fpra- 
wiedliwości, miłości bliźniego, nawet 
czci przyzwoitey Boga; więc iefzcze 
daley będzie fobie uymował takich pa- 
tronow, ktorzyby dla obrony iego przez 
śladowali pobożnych, podchddzili do- 
brze czyniących, fzpocili niewinnych; 
na refzcie dla utrzymania mocniey te- 
go związku w towarzyftwie jakim, bę- 
dzie rozgrzefzał aby na wfzyftko po- 
zwalać czego kto chce, czy to będzie 
z ułomności, czy ze złości, czy zin- 
nego rodzaiu nieffu(znego domagania 
fię. ` Oto pobudki iego, a raczey nie- 


wolnicze pęta у wieczne zamięfzanie; 


bo na tym fundamencie iego, godziwe 


zemfty, niecierpliwości, powetowania, 


na ktorych fië pod pokrywką powfze- 
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chney zgody nie każdy pofirzeże. Zgi- 
nąłby dawno świat gdyby tych lekcyj 
fluchał, nie tym бе trzymamy Ze ieden 
zsdrugim emuluie w райуі, ale Że ie- 
den drugiemu uftępuie; toć prawda nie 
według nafzego humoru, ale według 
nafzego Życia у zbawienia; wolność 
ta świata na zgubę nafzą, y cokolwiek 
widzicie upadkow, fg to iego fzkoły o- 
płakane pamiątki. 

Zycząc fobie tedy tę powinność wza- 
iemną między fobą utrzymać, cofam 
was znowu do ducha prawdziwego te- 
ligii, ktory tenże świat potępia z temi 
fpofobami. - Samych to nieprzyiacioł 
nieprzymufzone świadećtwo, że Ewan- 
gelia nayfundamentalniey(zy śrzodek 
zgody. ludzkiey; bo lubo nam mowi 
rozum po proftu: quod tibi non vis, al- 
tesi ne feceris, ale gdzie iego przeko- 
nanie, gdzie zachęcenie, gdzie fpofob, 
gdzie zaklinanie, gdzie pogrożka? 


nie. znaydzie Йе w żadney filozofii po- 


gań- 
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gańfkiey, fame tylko prawo Bofkie nay- 
obfitfze w nie, z takim fkutkiem, z ia- 
kim powinna bydź zawfze moc ducha 
wyżfza od mocy ciała. Do піесо2 йе 
udawaymy Chrześcianie, wfzyfcy po- 
„winniśmy zadofyć czynić tym powin- 
nościom wfpolnego Życia, ale піе- 
ҳу (гусу tak możemy jak potrzeba, tyl- 
ko ktorzy tchną prawdziwym duchem 
Katolickiey religii. 

О тоу Boże naypierwfzy wynależ- 
co tych fpofobow! iakżem ia бе częfto 
mylił, dziwuiac Пе niektorym: zamię- 
fzaniom, krzywdom, у odwroceniom 
бе jednego od drugiego, będąc iedne- 
go Kroleftwa, miafta, у domu obywa= 
telami. Lecz chybam niepoznawał że 
to fą ducha światowego fkutki; twoy 
duch moy Boże y twoiey wiary pra- 
wa, te nas tylko doftatecznie wiążą; 
bo zachęcają do wfpolney pracy, do 
wzaiemnego przebaczenia fobie, y do 
hieodmienney nigdy miłości; czemuż 

Tom IL Aa 
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fię nim nie rządziemy? O podobno bar- 
dziey fię nam podobaią niegodziwe y 


zakazane towarzyftwa, ktorych fię 


świat domaga, niżeli nayfłufznieyfze 
z potrzebnym czafem bliźnim obcowa- 
nie, ktore Opatrzność Вока zamierzy = 
ła w Życiu nafzym. VY coż пат z te- 
go za korzyść? oto wieloraka nie pra- 
wość, podział, a po więkfzey części o- 
pufzczenie tych, ktorzy z nędzy fwo- 
iey iakieżkolwiek maią prawo do na- 
{серо względu. Poftanowmy tedy od- 
tąd rozeznawać świat od świata; świa- 
tu zchańbionemu wyciągaiącemu po 
nas złych ufług, nie czyńmy Żadnego 
rozeznawania; światu politycznemu 
oddawaymy fwoią powinność, a Bog 
widząc tę nafzą kwoli fwoiey Opa- 
trzności wierność, domieści nas nie- 
ba, у iako dobrych fug fwoich, yia- 
ko dobrych obywatelow y miefzkań- 


cow świata, Amen. 


KAZANIE 
NA 
NIEDZIELĘ XV. PO SWIAT: 
O niepamigtaniu na smierc. 
ааттаа АЗЕ АТАР АНАР OOOO ROT TROPY 


Ессе defunftns efferebatur, filius unicus 
matris fue, Luc, 7. 


Alić wynofzą umarłego, yna iedynego matki 
tego, š 


МҸ лутлзмткүѕгу PANIE, 


у руву nam czafem Ewangelia nie 
(yasa tychokropnych przy_ 

padkow śmietci, podobnobyśmy 
o niey wcale zapomnieli; bogaci przy 
tylu wygodach Życia mniemaliby fię 
bydź nieśmiertelnemi, ale Że maia owe 
fłowa:. mortuus, eft dives, y oni czekaią Tyc,16 
dni fwoich; Ubodzy przy tylu ucifkach 

Aa ij 
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nędzy, rozumieliby Że to im za śmietć 
ftanie, ale Że maia podobne Пома: fi- 
Јоап,тт militer €? Lazarus mortuus, y oni oglą- 
daią fię na tamten świat; Młodzi przy 
fwoiey czerftwości zdrowia, nie takby 


ће iey prędko fpadziewali, ale Ze maig 


Lucz.7 dzifieyfzy przykład: Ecce defunitus ере- 


тераш» filius unicus, y oni fię Боја. 

Так bym ia rozumiał, łecz podobno 
fię mylę poradziwfzy fię doświadcze- 
nia; Ze lubo śmierć tak ieft wiadoma, 
że nie tylko rozum, wiara, ale nawet y 
zmyfły nie daią nam o niey powątpie- 
wać, tak częfta, Ze dzień każdy nowe 
nam iey zawfze ftawia widoki, .tak po- 
wfzechna, Że nie mafz Żadnego ftanu, 
Żadnego kraiu, Żadnego wieku, kto- 
ryby był wolny od niey, tak dawna, że 
fię prawie rowno zaczęła z imieniem 
człowieka, tak blifka y tak йе nas trzy- 
maiąca, Że iey początki y przyczyny 
zawieramy w fobie, tak wcale nieu- 


chronna, Że im więcey Żyiemy tym йе 
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bardziey do niey zbliżamy; nakoniectak 
ftrafzna dla idących za fobą okoliczno< 
ści, Że nicmniey nie ciągnie za fobą 
tylko wieczność fzczęśliwą lub nie- 
fzczęśliwą; Ze lubo mowię śmierć ieft 
taka: осе ессе defuntius, nie ze wizy- 
ftkim iednak iey ieft pamięć. Co ia tu 
z tego wniofę? pewnie gotowość 
każdego Że tak zapomina? dałby to Pan 
Bog, ależ ta. żeby była „gotowością, 
nie fpufzcza z pamięci tego terminu do 


ktorego fię gotuie; pewnie ubefpiecze- 


nie fwoie o długim Życiu? dałby y te 


Pan Bog, ależ wiem Że bydź młodym 
y zdrowym, bydź pożytecznym y po< 
trzebnym, bydź iedynakiem y iak nay- 
piefzczeniey wychowanym, prožne to 
fa ubefpieczenia przeciwko. śmierci; 
pewnie gwałt intereflow wydzieraią- 
cych tę myśl, y niedopufzczaiących cza- 
fu otym rozważania? ależ ich famych 
przykrość chcąc niechcąc przypomina 
nam ten koniec; nie, nie Pancwie moi 
nisto ieft. 
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Oto iadochodzę у biorę (obie za тах 
teryą dzifieyfzego kazania: niepamię- 
tanie па śmierć iefl to dowodem złego 
Życia, to pierwfza część; niepamięta- 
nie na Śmierć ieft to zadatkiem złey 
śmierci, to druga część. Już co to ieft 
wpaść w te dwa niebefpieczeńftwa uni- 
kaiąc myśli o śmierci? poznacie to ia- 
śniey znaftępuiących dawodow; a tym 
czafem przygotuymy йе otym fłuchać, 
na więkfzą cześć y chwałę Bofką, y 
nafz pożytek, 


CZĘŚC PIERWSZA. 


K Duch Boży w piśmie Swię- 


tym mowi: pamiętay na ofłate- 


cznerzeczy a na wieki nie zgrze- 
fzyfz, można wnieść przeciwnym fpo- 
fobem, iż zapomniawfzy o oftatecznych 
rzeczach częfto zgrzefzyfz; y flufznie: 
oftateczne rzeczy napełniaią nas boia- 
źnią, zrzuciwfzy tę boiaźń z fiebie, Kto. 


nie nabiera śmiałości do wfzyfikiego 
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„złego? to ieden znak; powtore, ofta- 
teczne rzeczy pfuią w nas (mak wfzel- 
kich rofkofzy y naygodziwfzych, nie 
czuiąc tey odrazy, kto fobie nie po- 
zwoli y zakazanych? to drugi znak; 
potrzecie, oftateczne rzeczy przywo= 
dza nas do myśli zbawiennych, do po- 
kuty, do uftawiczney gotowości, nie 
ptzypuściwfzy tego,wfzyftkiego do gło- 
wy, kto fię kiedy do tego poczuie? to 
trzeci znak. Oto śmiałość grzefzenia, 
zatopienie йе w rofkofzach, porzuce- 
nie pokuty, trzy nayniefzczęśliwize fku- 
tki unikania tey myśli; a zatym fłufznie 


powiedziałem : iż niepamiętanie na 


PTEN - 
śmierć ieft to dowodem złego Życia. 


A naypierwey względem porzuco- 
ney boiaźni: naturalna to ieft rzecz, nie 
fpodziewaiąc йе złodzieja, wfzyftkie o- 
tworem trzymać fkarby, nie maiąc przed 
oczyma toni głębiey fię pufzczać w mo- 
rze, y zrzuciwfzy. wfzelki z fiebie ha- 


mulec, tym wolniey lecieć na wfzyftkie: 
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przepaści; czyie to wyobrażenie w 
tych podobieńftwach ieżeli nie śmierci? 
ezyie to konfekwencye w tych fkutkach 
ieżeli nie пале? Zgrzefzyli pierwfiRo+ 
dzice w Raiu, bo im fżatan zaglozowat 
Gen. 3, ten wyrok śmierci mowiąc: nequaquam 
moriemini; zatapiał fię w rofkofzach Bał- 


tazar, bo niechciał rozumisć tych cha» 


gakterow śmierci, ktore mu nfewidoma 


ręka na ścianie napifałd; nie powfta- 
wał z fwoich nałogow bogacz Ewana 
geliczny, bo fobie obiecywał Życia na, 
dlugie lata; y gdyby z temi ośmielo- 
nemi wfzyfcy inni zgubieni zmartwych» 
wfiali, daliby świadectwo; iZ przez ie- 
апа niepamięć na śmierć" poupadali. 
Czegoż ia fię lepfzego mogę fpodzie- 
wać y po innych żyjących, kiedy przez 
to daią fobie tyle okkazyi wolnieyfze- 
go Życia? zamykaią umyślnie oczy na 
okropne widoki grobow, Żeby fobie 
nie przypominali końca tego wfzyftkie- 


go; zatulaią ufzy па tyle nowin па» 
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głych śmierci, Żeby fobie nie mięfzali 
fwoiey złey fpokoyności;'y podobno 
tyle razy narzekaią na tę nature rze- 


czy, Że mufzą niknąć, aby w fobie nie 


pomnażali tey przykrey boiaźni; a tym 


czafem gdy oni w tym zapomnicniu 
Zyia, znayduią Życie fwoie nie ze wfzy- 
fikim dobre. 

Май to bydź koniecznie, (am Bog 
w pierwfzym człowieku poty tylko o- 
biecywał fobie fprawiedłiwość, poki 
w nim miała trwać pamięć śmierci; y 
przeto dła fkutecznieyfzego w nim u- 


krocenia wolności, nie wyftawił on mu 


nic więcey, tylko ten jeden wyrok: in 


gmocungue die coniederis, morte morieris; 
wfzyftkie inne poftrachy zdawały mu 
fię bydź fłabe, aby go utrzymały w win- 
nym pofłulzeńftwie, ten ieden tak mo- 
спу, Ze w nim Bog założył zy[k albo 
fratę; iakoż Кого mu tę myśl rozbi- 
to, iuż бе nie można było czego do- 
brego fhodziewać. Podobnie y na nas 


Ibid.17 
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fię to prawdzi, zapomnieć o prawach 
obowiązuiących, ośmielić fię przeci- 
wko iakim ludzkim karom, nie dbać nic 
na blifkie okkazye, iefzcze nam'to tak 
dalece nie dowodzi złego Życia; cze- 
mu? bo nie tyle daie rofpufzczenia; 
zawfze potym będzie nas coś oftatniey- 
fzego trwożyło; ale kiedy to iuż му» 
padnie z pamięci, coż iuż wftrzyma? 
będzież oftrożność w 'fprawach, zba- 
wienny fmutek w grzechach, fzkrupuł 
w nałogach? coby była temu za nie 
wola tym fię zatrudnić, gdyż on nie 
pomni o tym czym fię to zakończy. Y 
dla tego to Moyżefz dobrze pozna%wfzy 
lud fwoy do wfzelkiey złości fklonny, 
jedno im to Życzył: Utinam faperent 
" 69 iutelligerenb, EF novifima provide- 


rent; natym zakiadaiac ich niewinność 


Życia, albo bez tego, obiecuiąc fobie 


widzieć nayobfzernieyfze granice nie- 
prawości. 
1 лу А 
Oczywifta tedy rzecz ieft, Że w tym 
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zapomnieniu śmierci raz daiemy do- 
wod złego Życia przez więkfzą śmia- 
łość, lecz niemniey drugi raz przez 
więkfze tym fpofobem przywiązanie do 
rzeczy ziemikich. Oftateczne rzeczy 
pfuią w nas (mak wfzelkich rofkofzy у 
pozwolonych, nie czuiąc tey odrazy, 
ktofię bardziey nie przywiąże? O gdy- 
byśmy byli prawdziwie oderwanemi! 
wzbiialibyśmy йе iefzcze wyżey niż 
do myślenia, iaka powinien czynić pra- 
wdziwy Chrześcianin; zachodzi on ia- 
ko mowi S. Paweł aż do pragnienia 
śmierci, јако śrzodku złączenia Пе z 
Bogiem: Cupio diffolvi Ef effe cum Chri- Рът. 
Йо; drugi iako mowi tenże: aż do fzu. 
kania Śmierci, iako korzyści iakiey у 
zyfku, mihi mori lucrumz trzeci iako 1014.21 
mowi Mędrzec Pańfki: aZ do pochwa- 
lenia śmierci iako czego dobrego, €? 
laudavi magis mortuos quam, viventes; Eccl. 4+ 


inny iako mowi Dawid: aZ do nudze- 


nią fobie wtym Życiu, heu mihiquia in. Pfakrrz 
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colatts meus pyrolongatus eft; gdy ta* 
kowego m6ęftwa w nas nie maíz, y о: 
wfzem złorzeczenie nieftałościom wfzy 
ftkich rzeczy, puściwfzy ie w niepa- 
mięć iako rzecz niegodną nafzegouwa- 
Żania, kto będzie miał tyle cnoty aby * 
fię nie zatapiał w tych prożnościach ? 
iednych po drugicii nie fzukał? od po- 
zwolonych nawet nie poftąpił czáfem 
do zakazanych? y to iefzcze, ieżeli w 
umyśle takiego człowieka kiedy ftanie 
Że to fa zakazane. OF iuż Пе teź to. 
tego fam Apoftol nie f(podziewał, kiedy 
iak rzecz nową namna piśmie kładzie: 
abyśmy fię zbyt nie przywiązywali do 
niczego, daiąc racyą, Że to wfzyftko 


przemija; ktoż otym nie wie? wiemy 


wfzyfey ile nas ieft pomniących na 


śmierć, ale kto.o-niey zapomniał, ro- 
zumie że to. wfzyftko. nieśmiertelne; 
lecz niechay rozumie, nie o to to tu 
idzie, ia fie tylko pytam, ieżeli w буга 


mniemaniu człowiek nie da po fobie 
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znaku złego życia, kiedy tak będzie 
przywiązanym? 

Ah nie wiele takich przykładow, iak 
czytam ieden w piśmie o Abrahamie: 
ten z wyraźnego rofkazu Bofkiego oč- 
mieniaiąc częfto kray, ftaie fię wfzę- 
dzie obcym. Zachciało тийе nakoniec 
mieć iaki kawałek włalny, y kupić fo- 
bie pole; więc zbiera ludzi znaczniey- 
fzych tamtego kraiu, profi ich, na ich 
fię taxę y rozfądek zdaie; Żaden targ 
nie odprawił (ie nigdy z taką uroczyfto- 


ścią iak ten jeden. Ale coż to było za 


pole tak fzacowne у godne tego czło- 
wieka, ktory chwałę fwoią w tym za- 


kładał Żeby był nie miał Żadnego grun- 


tu? oto odpowiada pifmo Święte: Ager 
in poffefionem monumenti, było to pole 
na wyftawienie tam grobu dla fiebie, y 
dla fwego potomftwa. Wielki przy- 
kład! (uważcie mianowicie ludzie mo- 
Zni) bogacz wcale doftatni nie chce nie 
pofiadać na ziemi, tylko mieyfce śmier- 


Gen.23 
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сі? aktoren temu podobny ma tako- 
we myśli? przeto nie dziwuie fię im, 
Że też tacy naywięcey niegodziwie zy- 
fkuią, pofiadaią iak naywięcey mieyfc 
z krzywdą drugich, cały,świat radziby 
fobie chciwie podbić, czemu? bo nie- 
wyftawuią fobie łokcia takiego miey- 
fca, ktoryby im Śmierć przypominał: 
ager in po/[e(fionem monumenti; y nie 
ieft Ze у to znakiem nie ze ху Соу кіт. 
chwalebnego życia? Nie chcę ia tego 
fądzić, niech fię każdy przynaymniey 
dziś uda do fwoiego włafnego doświad- 
czenia; fzczęśliwy ieżeli y w tym za- 
pomnieniu Śmierci, nie znaydzie nic 
zdrożnego względem fwego przywią- 
zania, ktore przecie zdaniem całego 
świata ieft nayfzkodliwfze, kiedy nie 
patrzy na koniec. 

Ztym wfzyftkim ia iefzcze y to przy- 
daig: oftateczne rzeczy przywodzą nas 
do myśli zbawiennych, do pokuty, do 


uftawiczney gotowości; nieprzypuści- 
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| wfzy tego wfzyfikiego do głowy, kto 
| 


| fiękiedy dotego mieć będzie? a zatym 


š czyliZ у tu nie daie po fobie dowedù 
; параппесо 2усіа? "Tylko tyle zbawien- 
ү nie myślemy, ile widziemy czekaiące 

nas zbawienie, tylko tyle nawracamy 
à йе, ile widziemy Że potym czafu nie 

będzie; tylko tyle w gotowości iefte- 
e śmy, ile widziemy kres fwoy zbliża- 
1 | iący fię; śmierć zbawienie otwiera, 
0 śmierć nawrocenie йе zamyka, śmierć 
7 gotowość uprzedza, kto na nią nie po- 


mni, wpada w niedoftatek tego wfzy- 
ftkiego. Profzę co lepfzego odnieśli 


Izraelitowie? kiedy fobie wyperfwado- 


с 
j wali to befpieczeńftwo: percuffimus fæ- Mai. 18 
Я dus сит morte, flagellum inundans non 
e | veniet fuper mos, ieżeli nie oftatnią nie 
| RE” a gdyby oni tego przymierza 
„ | nie то fobie, ale owfzem Żeby byli 
š przyznali, Ze ta powodź ktora zata- 
o | piała inne narody, у ich nie miała mi- 


+ | nąć; przynieśliby takie owoce nawro- 
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cenią бе iak у inni. -Jeft tedy rzecz 


niepochybna com do tych cząs mowił, 


niepamiętanie na śmierć ieft to dowo- 
dem złego Życia; bo przynofi śmiałość 
grzefzenia, zatopienie Пе w ziemfkich 
rzeczach, na koniec porzncenie poku- 
ty; Od tych kto chce bydź wolny, 
niech fobie czyni świadectwo ziey,pa- 
mięci, nie koniecznie pod obrazami 
zbyt ftrafznemi, boby nas to czyniło 
niefpokoynych; ani też pod podchle= 
bnemi, boby nas to czyniło iefzcze 
Śmielfzych ; ale pod przyzwoitemi 2у- 
ciu, wierze, y rozumowi, tego ko- 
niecznie przynaymniey czafem potrze« 
ba. 

Bo idzie zatym -daley: Że ta піерах 
mięć na Śmierć {азуу бе dowodem 
złego życia, może bydź zadatkiem złey 
śmierci; y w rzeczy famey tak ieft, 26+ 
chcę to pokazać za pomocą Bofką Ww 


drugiey części. 


CZĘSĆ 
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CZĘSC DRUGA. 


z RZEBA Otym wiedzieć Panowie 
moi, Ze lubo śmierć y Życie fą 


rzeczy między fobą odległe, ie- 
dnak zawize mdią między fobą jakieś 
powiązanie; Życie złe pofpolicie śmierć 
taką przynofi, był Łotr'prawda ktore= 
mu бе udało inaczey, vprzydniezaraż 
S. Auguftyn: nietofpaczay; ale Że był 
ieden, nie zbyt ufay; bo idąc za zwy» 
czaynieyfzą Opatrzriością, iedro dru- 
giemu częściey odpowiada. , Jeżeli tem 
„dy przy tym zapomnieniu pokazało йе 
bydź Życie złe,- nie wypadafz rowny: 
znak y zadatek smierci? Nie mowiłbym 
tego nigdy, gdyby fam Chryftus nie 
przeftrzegał: bądźcie gotowi albowiem 
ktorey бе godziny niefpodziewacie,Syn 
Człowieczy przyidzie. 

A co to ieft przyjść w ten czas, kie- 
dy (ie kto czego nie fpodziewa? jeft to 
zaftać w wielkim rzecz nieporządkuż 

Tom II, Bb 
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ezy to względem dufzy, czy względem 
ciała, czy względem forruny; wzgle- 
dem dufzy nie oczyściwfzy ią zgrze- 
chow,względem ciałaniepefktomiwfzy 
go wfwoich paffyach, względem fortu- 
ny nie rofporządziwfzy ią dla fwcich nas 
ftępcow; względem dufzy zle przy goto= 
waney, względem ciała zle złożonego, 
względem fortuny zawiedzioney ; to 
Зей: względem duízy że może poyść 


ma zgubę, względem ciała Że może 


poyść na cbelgę, względem fortuny 


de może poyść ha wołanie y przeklę» 
ftwo ludu; a zatym względem dufzy 
jak Ateufz, względem ciała iak bydle, 
wz,lędem fortuny iak oftatni tyran. 
Przeto mowi Chryftus: vigilate czu- 
waycie, bo tak zabewne bedzie: guig 
* qua hora поп putatis, Fitius hominis ve- 
niet: właśnie iak gdyby ta między nami 
y Bogiem zachodziła przeciwność; my 
czuwamy na iego przyjście, On czuwa 


ua nalze uśnienie, my na tę godzinę 
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kterey йе fpodziewamy, on na tę о 
ktorey wcale nie wiemy, my na iakieś 
wrodzone śmierci pofelftwa, on cichoż 
y aie йе: Że on ñas znaydzie prędzey 
nie xeybranych, niżeli my Пе dowiemy 
о nim przychodzącym qua hora non pi- 
tatis, Więc powtarzam znowu vigi- 
Zate cznwaycie, a cznwaycie zrowną 
ofirożaością na dufzę iak na ciało, bo 
to icit iedney śmierci z drugą powiąza« 
nie: przeftaie kto Żyć na ciele, pierwey 
go rozbiera fłabość, powtore zachoru= 


ie, potrzecie umiera, toż go wynofzą, 
potym grzebią, nakoniec kamieniem 
przywalą; otoż podcbnie, ptzeftaie kto 
żyć na dufzy, pierwey fię zarazi na 
myśli, powtore zachornie w upodoba- 


niu, potrzecie umiera w zezwoleniu, 

toż wynolzą go w uczynku, potym 

grzebią w nałogu, nakoniec kamieniem 

przywalą w niepokucie; a zatym vi- 

gilate vigilate. Y nie oczywiftaż ta 

SZecz, Że zapomniawizy o tey śmierci, 
Bb š 
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ktora z iedney ftrony tak ieft niefpo- 


dziewana, z drugiey ftrony tak powią- 
zana Z tanem ішу, Żeby nie czyniła 
złego prognoftyku? 

Y owfzem Panowie moi, bo nie wfpo- 
minaiąc niezliczonych kar Bofkich kto- 
re nam Życia ukracaią, nie wyliczaiąc 
okropnych przypadkow, ktore ludzi 
młodych kupami rzucaią, nie roftrzą- 
faiąc omamienia ktorym ofobliwie fta- 
rzy łatwo fię uwodzą, ten polegaiąc 
na biegłości fwego lekarza, ow na o- 
ftrożności w iedzeniu у napoiu, inny 
na latach (woich przodkow, przywła- 
fzczaiąc fobie prawo do ftu lat, przeto 
Że Ociec iego Żył fto lat; pominąwizy 
mowie te płoche Filozofie, ktore odda- 
laig myśl o śmierci, ia to trzymam za 
rzecz pewną: Że nic nie ieft powfze- 
chnieyfzego , iak umierać nagle nawet 
pod czas naywolnieyfzych chorob; 
wfzak to nie była góra, ani kamień wiel- 


ki, a dopieroź ręka, ktora obaliła pofąg 
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Nabuchodonozora, był to tylko kamyk 
oderwany ab/cifus de monte lapis. Po- 
wtore trzyma:tn iak rzecz pewną y to, 
nic nie ieft cięż(zego, iak u:nierać nie 
powziąwfzy wiadomości z. nayglęb< 
fzych uwag у naygruntownieyfzych 
przeftrog; wfzak możemy miarkować 
ze wfzyftkich generalaie (praw człowie= 
ka, kiedy Пе w nich ezęfto nie ćwiczy, 
nigdy dofkonale nie potrafi; umrzeć 
left to iedna fprawa człowieka w tym 
Życiu, Żeby umiał dobrze, trzeba [o+ 
bie przypominać częfto. Potrzecie trzy- 
mam iak rzecz pewną у to, nić nie jeft 
podobnieyfzego do śmierci niefpodzie- 
waney, iak tylko tak Żyć, iak Żyjemy 
w tey dalekości od myślenia o niey, 

Wfzak trzeba wierzyć Chryftufowi 
Panu, ktory to dobrze opowiedział, w 


| rozmowie o Galileyczykach przytłu- 


czonych obalinami iedney wieży Syloe, 
kiedy otym Żydzi rożnie fię fpierali do- 
chodząc przyczyny, оп do nich rzekł: 


Matt 6. 


Lucro 


Gen.15 
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Żebyście nie rozumieli Że to przypa- 
dek, powiadam wam: fi panitertiam пов 
egeritis, omnes fimiliter peribitis. Trze- 
ba koniecznie zbawić dufzę, tu fobie 
rokuycie z wafzey; niepamięci; żba- 
wienie jeft to interes pierwfzy, ieden, y 
naywięklzy; pierwfzy powołaniem, ie- 


Чеп ftaraniem, naywiękfzy ofiągnie= 


niem; pierwfzy od rzeczy ftwarzanych, 
jeden między rzeczami nieftworzonemi, 
n*ywiękfzy między rzeczami ufzczęśli- 
wiaiącemi; pierwfzy dlą tego, Że Йе nam 
пау ierwey'o niego kazano ftarać guæ- 
rite yiimuwn rognum Dei; ieden dla te- 
go, Ze to 'ейпо ofądzone bydź potrze- 
bne: porro unum nece(farium; naywięk= 
{гу dla tego, Że to іе nadgrodą nie- 
porownaną: merces magna NIMIS; cze- 
muż to wfzyftko? bo tym intereffem 
ieft ofiągnienie Вора, A wieciefz od 
ktorego on momentu zawifl? nie od 
chrztu, bo ten dopiero do niego otwie= 
ra bramę, nie od ła(ki, bo ta dopiero 
do niego wpułzcza, ale od famey шей | 
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ei bo tx inż z nim nas zamyka; nie od 
narodzenia poświęconego, bo m. żefz 
potym Żyć złe, nie od Życia dobrego, 
bo możefz potym umrzeć zie, ale cd 

ycia yśmierci dobrey, bo nie możeiz 
potym nie fobie zepfuć; zgoła odzie» 
dziczenie tego Boga zawifło nie od 
czego infzego, tylko iedynie od fzczę- 
śliwego dokonania dobrego Życia, po 
ktorym go fię iednym iuż nie traci wie- 
cznie, ałe nabywa wiecznie. Lecz mo- 
źnafz go fobie obiecywać przy ofłatniey 
na śmierć niepamięci? nie гас2у2 ре- 
wnieyfzeuchybienie iego, kiedy nie by- 
lo Żadnego ftarania? 

O Symeonie Arcykaptaniet iakżeś tu 
dobrze dla nafzey przeftrogi powie- 
dział: nuno-dźmittis feruum tunm Domine 
#расе: teraz Wypufzcza(z Пире twego 
Panie w pokoju; nie w ten czas kiedym 
ci ffużył w Życiu, ale kiedy kończę tę 


э - ` . 
fużbę przy śmierci нилсу nie w ten 


szas kiedym trzymał ną rękz Zpawł 
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ciela, ale kiedy oglądam zbawienie nunc; 
nie w ten czas kiedyś mnie trzymał, 
gle kiedy mię wypulzęzafz nunc di- 
mittis; przez co dał nam znać: Ze ze 
wizyftkich innych czafow, można by- 
ło, rożnie tufzyć fobie ó Bogu, wie- 
duą godzinę śmierci tylko naypewniey 
o him można (obie obiecywać. 
Uznaąymyż tę prawdę у Bi 
dnymy, Że nic zbąwiennieyfzego јак 


myślić czafem o tey śmierci, Wzieli- 


śmy to Życie od Boga, y iemu mamy ie 


oddać, ZyimyZ tylko dla tego Że on 
chce, ale bądźmy gotowemi 'wyniść 
kiedy on zechce; Żyimy tylko z po- 
trzeby, ale nie wzdrygaymy fię umie- 
rać zcnoty, y со tylko kochaymy w 
życiu, czego nie będziemy żałowali 
przy śmierci. Refzta wygod ktore 
nam йе okaziią, niech nie wydzieraią 
ferca nalzego, pamiętaymy Że to na 
wygnaniu, Ze to w drodze, Że to w 
pożyczaney gofpodzie, a tey bardze 
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nie wygodney wygadzą nam fię; każą 
kiedyżkolwiek шарі, otoż żebyśmy 
z łatwością opuścili, teraz Ze йе nie 
przywięzuymy. О Boże! iakżeś ty 
niefkończenie mądry, Żeś nam do Ży= 
cia tę przywiązał nędzę, bo inączey 
anibyśmy pamyślili o śmierci; iakżeś 
ty niefkończenie dobry, Żeś nam przy 
śmierci tę zoftawił nadzieię, ba ina- 
czey anibyśmy йе poci:'zyć mogli, а 
w tym Żeś nam przykazał pamięć tych 
oftątecznych rzeczy, bo inączey anis 
byśmy wiedzieli iak Zyiemy, aniby- 
śmy Де pomiarkować mogli jak umrzeć 
mamy. Wiec napelniy (erca nafzetym 
świętym męftwem, pamięć nas ta nie 
umorzy, y owizem zafłuży fobie, że 
nam y przedłużyfz Życia, у potym do 


fiebie przyimiefz. Co day Boże, Amen. 


= 
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О nice ff też 


Nov drienusbas іо primo loco, ne Lite honos 
rat or te Ñt jnvitatus,... & tane incipias cuna 
rubore noviflimum iocom tenere. Lyc. 14. 


Nie zafiaday*e na pierwfzyt mieyfcu, aby 
fnadź росс]! nad cię nie był mera... 
а tedybyś ze wfydem począł fiedzieć na «ах 
анін heq fos. 


Nawjasnierszy PANIE, 


T: Chryftus ktory na nas rożnych 


zażywa fpofobow , aby nam iaki 


wyltępek obrzydził, przychodzi 
dziś do zażycia iedynie pobudek oby- 
ezaynych, aby zchańbi! wyniofłość Fa- 


ryzayfką. Stawia on im zaprofzonege 
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na gody ktory zafiada pierwfze miey:ce, 
w tym przychodzi po nim godnieyfzy 
ktorego profzą wyżŻey,aż ow pierwfzy 
mufi ze witydem uftępówać; у tak Пе 
со raz pomykałąc innym, zofłaie w 
tym ftanie, Że go wfzyfcy podfiądą. 
Coż ieft lepiey? w пой daley Chryftusz 
recumbe iu nouillbno loco: obierz fobie 
nayoftatnieyfze mieyfce; a to czemu? 
aby to poftrzeglizy ten ktory cię za- 
profil, rzekł ci: przytacielu poftąp му 
Хеу, a tak ci uczynił honor w pośrzed 
wfzyftkich fiedzących. 

Ah ieżeli też to.nieobelga Фа їтіе- 
nia Chrześciańfkiego! grzech ten ktory- 
na wieki potępił owego naypierwfze= 
go Anioła, ktory- бе naybliżey:fprzeci- 
wia Bogu, ktory naymniey przyftot 
człowiekowi, obrzydzać z przyczyn 
świeckich? A co będzie za zafluga ро 
kory nafzey, kiedy бе dla tego tylka: 


uniżać będzie, aby iey nie zawftydza- 


to? co za radgrada, kiedy tego tyike 
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fzukać będzie aby na nią wzgląd miá- 
no? narefzcie co za cnota, kiedy tyl- 
ko dla imienia iakieyfiś obyczayności 
w nas fię znaydować będzie? Z tym 
wizyftkim coż miał czynić Syn Bofki, 


trafił na taki narod, ktory йе po tyle 


kroć razy nieporufzał żadną racyą wie- 
czną, ptobował doczefney isżeliby йе 
przynaymniey ta nie udała: пе forte ho- 
noratior te fit iu itatus, EF żunę incipias 
novifimum locum tenere, Ale my izaliż 
йе nie możemy z infzych przyczyn w 
tey namiętności pomiąrkować? wlzak- 
Że ledwie kto od tey райуі wolny, kie- 
dy wnidziemy w tyle zdań ktore maią 
o fobie drudzy, w tyle pogardy ktore 
poczynili drugim, w tyle domagania fię 
więkfzey czci, urzędow, mieyfca, kto- 
reby mieli nad drugich; w tych mowię 
y podobnych wyftępkach przeciwnych 
cnocie Chrześciańfkiey, czyliż nie maíz 
innego fpofobu poftrzeżenia йе? 


Otoż Panowie moi, nie weźmiemy 


ХУТ. ро SwIĄTKACH. {л 
ku temu końcowi Żadnego upośledze- 
nia na świecie, iak dziś bierze Ewan- 
gelia; ale co? Weźmiemy z grüntu 
człowieka, iako nic w nim nie mafz 
coby mu pofłużyło do wyniofłości, y 
to będzie pierwfza uwaga. Powtore 
weźmiemy karę Bofką, iako cała ieft 
na tym aby prześladowała wyniofłość, 
y to będzie druga uwaga. A ieżeli 
nam te dwie pobudki nie obrzydzą te- 
go wyfiępku,, to іе nikczemność na- 
fza, y furoywwość kary Bafkiey, przy- 
naymniey dadzą nam pożnać nafze Za- 
ślepienie, wynofząc fię w tym, w czym 
nie mafz przyczyny; potym dadzą nam 
poznać nafze niebefpieczeńftwo, nie 
oglądając fe na to, co nas czeka. Nie 
dopufzczay tego Boże, ale raczey u> 
pokarzay nas zawfze przed Maiefta- 
tem fwoim, czyniąc fobie cześć y 
chwałę, z nafzey iak naygłębfzey po- 
kory. 
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CZESC PIERWSZA, 


Евүм to dofatecznie pokazał Pa- 
7, nowie moi, Ze człowiek z gruntu 
wzięty nie ma w fobie Żadney przy 
ezyny do wyniojłości, uważam go fobie 
w ftanie troiakim: ile ieft człowiekiem, 
ile iet roznmaym, ile ieft godnym. A 
ieżeli pokaże fe, Że nad tę iftotę iego 
nic nikczemnieyfzego, że nad tę przy- 
mioty iego піс fłabfzego, Że nad to 
fżczęście iego nic nieftatecznieyfzego, 
czyliż inż nie mogę zawołać fiufznie 
Eccle. owemi flowy Ekklezyaftyka: Quid fu- 
19: perbit terra €? cinis? czego йе wydnofi 
proch y ziemia? Y owfzem: 
Bo mowiąc naypierwey co do iftoty 
` dego, co to ieft człowiek? człowiek ie- 
dno nieftateczności morze, przepaść 
bledow, zbior nędzy, pośmiewiłko 
fzczęścia, niewolnik czafu y Śmierci; 
z czegoż fię tu chełpić?, to mało, co 
to ieft człowiek? w ciele niemocny, 
< w duchu faby; w zmyfłach ślepy, nie, 


(i 
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porządny w райуасһ, prożiy w my- 
ślach, zuchwały w uczyńkach; z cze- 
goż fię tu cheipić? y to mało, co to 
jefi czlowiek? wzg'edem dobradzieyftw 
Befkich niewdzięczny, wzg'ęiem її- 
porenienia pluchy, względem kary nie- 
czuły, względem fłuźby niewierny, 
względem obietnic niedbały; prędki na 
grzech, nieużyty na cnotę, utratnik 
łafki; z czegoź бе tu chełpić? quid [ш- 


perbit terra € cinis. Y to iefzcze ma~ 


ło, co to tei człowiek? iefzcze w 2у- 


wocie matki, nim biorący. fwoią iftotę 
iuż biorący fwoie niefzcżęście, nim 
wychodzący: na świat iuż oburzaiący 
бе na Boga, nim używaiący władzy 
ciala zmazany na dufzy; pierwey win- 
ny śmierci niż uczeftnik Życia, pier= 
wey (уп guiewu y zatracenia nim (уп 
człowieczy, quid fupevbit terra 89 cinis? 
y to iefzcze mało, coto ieft człowisk? 
отоу Boże! со za podłość w poczę- 


siu, co za fłabość w narodzeniu, со za 
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utrudzenie w wychowaniu, iaki niedo- 
Ratek w wieku niemowlęcym, iaka 
niewiadomeść w dziecinnym, iaka śle- 
pota w młodym, јака trofkliwość w 
mężnym, iakię defekta w ftarym, iaka 
niepożyteczność w zgrzybiałym, tak 
dalece; Ze ktoby chciał to wfzyftko li- 
czyć, mufiałby fam zbrzydnąć fobie; 


а zatym znaydziefz on w kondycyi ta- 


kiey by naymnieyfzą przyczynę do wy- 


niofłości? 

Coż dopiero pofzedłfzy do iego ro- 
zumu, ktory go czafem wzbiia nad tę 
niedobrowolną podłość; co ieft czło- 
«wiek 2 co do poznawania rzeczy ; oto 
on mało co wie z ninieyfzych fkutkow, 
aieżeli co wie, to отуше; mniey 2 
przefzłych, a ieżeli co wie, to Z tru= 
dnością fobie przypomina; prawie nie 
z przyfzłych, a ieżeli co wie, to obo= 
jętnie o nich rokuie, tak dalece; Że z 
tey niedoftateczności poznawania 26+ 


zy, trudno йе było niektorym natny= 


| 
| 
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śleć, iakiby plzed бе fpofob życia wżię= 
H, nie przenikając iego iftoty, powinie 
ności; a dopiefoż millionowych prze: 
fzkod. Mowili fobie; fpofob naprzyż 
klad Życia ofobńy, ieft tęfkliwy, рох 
fpolituiący fig, реу Biepokoiü; prys 
Watny bez ulżańówania; publiczny Z 
wielu kiopotamii; zechcefz bydź 148 
drym; to nie zbędzief йе nauki; á niez 
fozumnym, to nie zbędżziefz йе przy 
inowek; będziefz w ftanie bogatych; j 
to cię rožéřwä iritereffa; а ubogimi, te 
ci fię fprzykrzy nędza; obierzefz fobie 
bydź pracowitym, to nadwątlifz у, 4 
prożnuiącym, to fobie zbrzydzi(z Z Życież 
iak panować tak Aużyć, towną іе 
niewolą, iak woiować tak bydź w pos 
koiu, fowhą ief niewygódą; iak mos 
dlić fię tak fiać, з rowną ieft zabawą, jak 
wefelić fię tak fmucić, fowną ieft райуя; 
iak mieć co tak y nie mieć, rowną kons 
dycyą; czy to w domu, czy w klas 
огге, czy w obozie, ani па arífztas 

Tom IL Ĉe 
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tach, ani w akademiach, ani na puftye 
niach, krotko mowiąc; w żadnym fta- 
nie, choć ma rozum poradzić fobie nie 
może doftatecznie człowiek, ieft Ze y 
tu materydwyniofłości? 

To taką rżaczą chyba їп? ią w fzczę: 
ёсіп znaydziemły, ktore pofpolicie za- 
ftępuie, y nikczemność kondycyi;y ffa- 
bość przymiotów; lecz y tu йе myle- 
my, quid fuperbit telpa €? cinis? Bo co 
to fa te powodzenia, obfitość, y chwa- 
ła ludzi? ieZeli nie owa fala Filiftyńfka 
na flabych kolumnach, ktoremi byle 
trząfnąc, dom upadnie; ieżeli nie owe 


cedry, o ktorych Pfalm mowi, wyfóko 


rofnące, ktore lada wiatr łamie; ieżeli | 


nie owe ћу bogaczow z ktorych йе 
fami budzą? Zaifte to, bo y fam Bog іа“ 
ko mamy w Piśmie Świętym, prawie ni- 
gdy inaczey nie obiawiał tych fzczęść, 
tylko pod obrazem (nu: we śnie Jozef 
Patryarcha widział przyfzłe fwoie wy- 


miefienie w Egipcie, we śnie Faraó Wi 
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dział fiedm lat żyżności naftępuiącey, 
we śnie Madoafi widział zwycięftwó 
Gedeona, we śnie Salofńón odebrał imą- 
drość, bogaćtwa, у fiawę, we ше Маз 
buchodonozor рб2йаї cztery Monaez 
chie świata; wë śnie Matdocheufz iż 
tiefzył Пе w Кѓоёсе maiącą naftąpić dla 
judu Żydowfkiego wolnością. У coż 
йат Bog pizeż to chciał ożnaczyć? ies 
Żelinieto: iż iako had (eñ nie mafznić 


proznieyfzego. y nietatecznieyfzegoć. 


tak nad te fzeczy ktore nas mogś hady* 
inać: dormierunt foinuni fuutn omnes ti- 
i diiitiarum;E5 nihil inieneruńt it mania 
bus fuisż tam to {kutek pokażuie; 

A kiedy ta ief nikczeńńość kotdys 
Gyi, ta fłabość przymiotów; ta ptds 
Źność fzcżęścia; poziiawaymyż 244 
Ślepienia nafze; mianowicie kiedy 24 
ich podnietą rólemy б fobie iak fay 
wyżlze zdania przeciwne nikczëmnőá 
ści, albo tyle trzymamy © nafzym ras 
umie przeciw fłabości przyrhiotow; 

Сёз 


PALE 
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albo tyle pokładamy mocy'w fzczęściuy 
przeciw iego nieftateczności, Nie таў 
tu w tych darach піс, coby nas wiodło 
do takiey o fobie opinii, a dopieroż do 
pogardy drugich y przenofzenia ich о» 
kiem; bo albo їз iedtie niedofkonałe, 
albo drugie ieżeli dofkonałe; to nie na= 
fze, albo trzecie ieżeli nafze, to hie na 
długo; zgoła o wfzyftkim generalnie 

1 Сог. pyta fię S. Pawel: guid habes quod nom · 

accępifti? ant quid gloriaris quafi not 
acceperis? iakoby mówił: To wfzyftko 
со nas w oczach ludzkich uczynić mo- 
Że wielkiemi, ieft to famo cośmy wzieli 


od kogo innego; Ше mamy nic od fiè- 


bie, wfzyftko od drugich; a kiedy od 


drugich, czemuż йе chełpiemy iak gdy» 
byśmy tego nie brali? czy to dobra na» 
tury, czy fortuny, czy fławy, depozyta 
to fa Bofkie nam tylko powierzone, a 
żatym wielki rierozum, tą rzeczą cu- 
dzą, pożyczaną, у mogącą йе dziś do- 
fac komu innemu, woiować idk fwoiąe 
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Jednakowoż, uważając codzienne mię- 
dzy nami doświadczenie, czyliż йе nie 
tak dzieie? O iak wielu! zapomniawfzy 


© rowności natury wfzyftkim ludziom 


powfzechney, poglądaią na drugich iak 


na naynikczemnieyfze ftworzenia, wy- 
ftawniąc fobie z Nabuchodonozorem 
fwoie pofągi, у każąc w nich upatry- 
wać iakiegoś Boftwa; a dopieroź iak 
wielu zachowawłfzy Йе w fwoich przy= 
miotach, przy każdym flowie fwoim 
iak przy nieomylnym wyroku оріега- 
ią Пе, rozumiejąc z owym Aniołem py- 
fznym, Że każdy kamień drogi trafił 
fię odzieniem iego, iuZ ci można ftać 
йе podobnym Naywyżfzemu; a dopie- 
roż iefzcze lak wielu zaufawfzy fwe- 
mu fzczęściu, czynią fobie igrafzki Z 
nedzy ludzkiey, mowiąc o fobie z u- 
podobaniem, y przy-pifuiąc fobie wfzy- 
ftko owemi flowy рібпа: поп ne hæc efl тулар, 
Babylon magna, quam ego adificavt in 
robore fortitudinis тег? gie ieft że to 
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to miafto, ten palac, ta fortuna, ktos 
ram wylławił moią dzielnością? Nad 
ktore to odezwy wyniofłości, możefz 
bydź co nieprzyzwoitfzego Chrześcia+ 
ninowi? ile z tąd wypada Пе. z owey 
pokory bez ktorey zbawionym bydź 
nie można, a przeto powinney każde 
mu ftanowi; ile tą tak ieft umiarkowa= 


na, Ze między fzkopułem wyniofłości, 


`a przepaścią nikczemności, powinną 
śrzodek iakiś trzymać, - Powtore z te= 
go wpada fię w niezliczone grzechy, 
ile wyniofłość ieft matką wfzyftkich 
zbrodni; bo byle ona zafzła do pogare 
dy prawa ludzkiego, łatwo zaydzie у 
do po$ardy prawa Bofkiego, a z tąd 
do wfzyftkich przeftępftw, Potrzecie 
ztego bywa fię przyczyną wielkiego 
zawodu, kiedy przez wynioflość do» 
magamy fię y tych urzędow, ktorym 
niezdołamy, na Wzor owych Synow 
Zebedeufzowych kiedy profili: volumus, 


a kiedy fię ich pytano czy wyftarczą? 
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$o[funms: pokazuiąc iedną niefprawie- 
dliwość, Że im fię wfzyftko należy, dru- 
gą że do tego wfzyftkiego maia Шу; 


coż może bydź nad to nieprzyzwoit= 
fzego? 


Na refzcie kiedy poydziemy y do te- 
go fkutku, Że z tego wfzyftkiego za- 
ciąga fię kara Bofka, ile Bog zawfze 
prześladuie wyniofłość; co to będzie? 
ale poradziemy fię drugiey części ka- 


zania. 


CZĘSC DRUGA. 


vżeśmy йе nad tym zaftanawiali, ia- 
kie to nafze zaślepienie wynofić йе 


w tym, w czym nie mafz przyczy- 
ny; naftępuie daley, iakie to nafze nie- 
befpieczeńftwo, nie oglądać fię na to 
co takich czeka. Nie nowina to Pano- 
wie moi, Ze Bog miewa tę fprawiedli- 
wość w burzeniu domow pyfznych, w 
zabieraniu ich możaości, y w znifzcze- 
niu wfzelkiey ich pamiątki; to fą wy- 
хок}. Bofkie napifane u Mędrca Pańfkie- 
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Prov.t7 go; 


qui altam facit domum fuam, quærig 
ruinam; czemuż to? bo choćby fię kta 
wywyżfzył nad Libańlkie cedry, pos 
trafi on ie tym łatwiey złamąć, Teraz 
fie mamy za niewzrufzonych, teraz то» 
wiemy: Że trzebaby na to wiekow са= 
łych aby tego ytego upokorzyć, a Bog 
йе игара z nas, «czemu? bo on widzi 
dzień fwoy, dzień ktory naznaczył ną 
nafz upadek, y przyidzie Ze йе aż zdzia 
wia, iako mowi Dawid Prorok; Wis 
działem go niedawno Ze był w (zcze- 
ściu, przefzedłem fięnie co koło niego, 
powracam nazad, idę tamtędy, już ci 
go nie mafz; gdzież fi fię podział? por 
czekaycie, nawet mieyfcą nie maíz w. 
ktorym było mięfzkanie; komuż Пе doe 
falo? у tu poczekaycie, nawet Ży- 
wego ducha nie mafz ktoby to powie- 
dzial, iakże бе przecie fpodziewać? 
oto ieżeli fiętak ftało iak Bog przyrzekł, 


Pan, fzczęście, y dom iego, w dym бе 
obrocili, tym kończy Prorok: quemad- 
modum fumus deficient, 
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Grzefznicy a do tego wyniośli, nie 
mrużcie oczu na ten dym, ale wbiycie 


fobie w: pamięć te trzy fłowa S. Grze» 
| gorza; afcendit, tumefoit, evane/tit; дут 
| zziemi powftaié afcendit, wyzbiia fię y 
rozfzerza tumefcit, rozchodzi бе y ni- 

knie evgne/cit, Pakis ieft powodzenie 
| człowieka wyniofiego, powftaie, otoZ 
| to on fzczęśliwy, rozfzerża fię, otoż 
to on w tym fzczęścia mocny, niknie, 
| otężtoon zgubiony; y choćbyśmy by- 
| li ze zlota, frebra, у miedzi, tak iak ро- 
fag Nabuchodonozora шаш, о Pano- 
wie moi! dofyć to ieft na upomnienie 
| nas o upadek, Że nam ta wyniofłość 
nafza zoftawiła nogi zgliny y zbłota, 
| Nie było tam Żadney mocy pafiuiącey 
| fprężyny tego ułożenia, ieden tylko ka- 
myk (mowi Pifmo Swięte) oderwany 
od góry, y ten bez rąk apis fine man:- 
bus oto iakiey narobił ruiny, Że tylko 
z owych wiecznych krufzcow proch 
zoftawił. To był tylko ebraz yale- 
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gorya йа nafzego poftrzeżenia Бе od- 


malowana, ale procz tey małoż ftra- 
fznieyfzych fentencyi, ktore Bog 'rozfiał 
po całym piśmie? tak dalece; Że nie 


malz tey kfięgi, w ktoreyby nie wola- 
no: Że fzczęście wyniofłego nietrwas 
łe, (zkodliwe, a na końcu nędzne. 
Ktoż to robi? ieżeli nie fprawiedliwość 
Bofka, do ktorey należy ten kres furo- 
wości; aby tych nie cierpiał powodze= 
nia, albo ieżeli cierpiał to z przymie- 
fzaniem niepokoiu, albo ieżeli z роко» 
iem, to nie na długo, albo ieżeli dlużey, 
to z ftrafzliwym zakończeniem, iako 
fię tego naczytać wfzędzie aż do u- 
przykrzenia, 

Wfzakże ieżeli to dla nas nie dofyć 
ile katolikow, wolno fpoyrzeć w kro- 
niki ile politykom; о co tam znaydzie- 
cie wyfoko wyniefionych fortun, na 
famych wyniofłości fundamentach! ale 
wnet w tychże famych znaydziecje do- 
fyć prożnych zamyfłow, niepożyte- 
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eznych zabiegow, ofzukanych na- 
Bose że nawet kropla potu ich, kto- 
ry ftrumieniami lali na zbudowanie 

fwego dobra, nie padła na ich potom- 
kow: mom ut honorificati funt E exals pra] 36 
tati, deficient. A pod tym młotem fu- 
rowości Bofkiey zaftaiąc, że ten zawfze 
gotow krufzyć fzczęścia takich, cze- 
ро? йе można fpodziewać, ieżeli nie 
oftatniego poniżenia, у. oftatniey rui> 
ny? 


O! Baltazarze, Saulu, Abimelechu, y 


co was tylko było fzczęśliwych a wya 
nioftych, gdybyście mogli dziś zmar- 
twychwftać, dalibyście świadectwo z 
wiafnego doświadczenia; iako nie by- 
ło піс oczywiftfzego w wafzym ukara- 
niu, nad upadek wafzych fortun; iako 
nie było nic wam niezneśnieyfzego, 
nad Boga czuwaiącego na wafzą pom- 
ftę; iako nie było nic prędfzego, nad . 
fpadnienię z naywyżfzego ftopnia na 


nayniż(zy. Powiedzcież co was do te- 
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go przywiodło? ale nie trzeba, zoftąw 


ły fię' po was ślady wyniofłego życia, 
wnieść można Że te was zgubiły: тох 
ut honorificati funt E? exaltati, deficient. 
Właśnie na wzor owego Abnera a w 
nim wielu innych, ktory to tyle ñ! przy- 
znawał umyfłowi fwemu, Że potrafi u= 
trzymać dom Saula z więkfzym fzczę* 
ściem, niż Joab Dom Dawidow, Joab 
wygrał, on przegrał; albo ną wzor о» 
wego Abfalona, ktory był gotow pou- 
czać w umieiętności rządzenia tych, 
ktorzy pańftwem rządzili, iaki był 
Dawid, Dawid utrzymał fię, on na 
dębie żawifł; albo na wzor owego 
Кате, Datana, y Abirona, ktorzy йе 
czynili bydź rownie fpofobnemi zafia- 
dać święte trony iak Aaron, Aaron na 
nich fiedział, ich ziemia żywo pożarła; 
oto fkutki wyniofłości, oto miłość wła- 
fnego górowania do czego przywodzi: 
mox uż konorificati funt E3 exaltatć defi- 
gient: Która to kara Bofka po tych itas 


4 
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| tych dzieiach, nie uwiiafź бе y po mie= 
dzy nati? lübo nieznacznie co do oka; 
gle znacznie co do uczucia. 


А co to ieft tyle zamyfłow ułoża: 


nych w głowie popfutychź у kto te 


| łamie fzyki ieżeli nieBog? urodzili йе 
| iedni raptzykład do prawa, wyniofłość 
| wpędziła ich między fzkopńły dworu; 
со? teraż (4? mogli bydź iafnemi w 
| zbroi, wyńiofłość jrzywiodła ich do 
| tego Że chcieli zalaśnieć 2 ołtarza, coż 
| teraz fa? mieli czymby byli fzczęśli- 
| wemi уу ftanie prywatnym, wyniofłość 
ҳудаїа ich w publiczne interefla, соё 
| teraz (32 mogli ffużyć z honorem, wy 
niofłość omamiła ich chęcią rozkazyś 
| wania, coż teraz fą? krotko mowiącż 
'tyfiącami było ludzi do fiadziwienia w 
domu, ktorzy podali йе nic nie warci 
йа publikach; a zkąd to? tylko Ze mu- 
fieli ponieść karę fwey iwyniofłości, 
ktorą Bog pofpolicie tym martwi: mios 
Ui konorificati funt €? exaltati, deficienti 
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albo iak mowi dzifieyfża Ewangelia; 
‚ każdy kto Пе podwyżlza poniżon bę- | 

dzie. 

Synowie Bofcy, wy tylko poymnieś 
€ie tę prawdę, ktorzyście doświad- 
czyli ña fobie tey pokory Chrześciaft» 
fkiey; fynowie świata, wy tylko tes 
inu nie wierzycie, ale nie day wam Во- 
Że tego nigdy doświadczać, boć to 
ciężka у ftrafzna tzećz w paść w ręce 
tego Pana; РоріегоБуќсіє tam poznali 
jubo po czafie, proZnosé myśli was 
fzych, ktora wás wiodła do wyfokich 
о fobie zdań, do trzymania dobrze О 
fwoim rozumie, na koniec do zaufa“ 
nia fzczęściu wafzemui;, bo tużbyścić 
Obaczyli Boga iednego z nayftrafzniey= 
fzych mściciela karzącego to wfzyfiko. 
Mowiłby nie ieden; wolałbym był moy 
Boże, Żebyś іе był tipokarzał ro“ 


Źnemi przypadkami, niżeli fzczęściąć 


ini we wfzyftkim, nie dopufzcał mi 


potzuwać йе; Że to ia na tak złytń 
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fundamencie oplywaiac we wfzyftko, 
fkarbilem bardziey fobie gniew twoy 
niżeli łafkę twoią; otoż teraz 2аЬгпа- 
łem tym głębiey Ww fądach twoich, im 
wyżey Wynioflem бе w fądach ludz- 
kich, ieżeli mnie iefzcze nie upoko- 


rzylz, mowię z Dawidem, o włos ie= 


den mięfzkać będzie dufza тоја w pie- 
kle. AhChrześcianie! oto prośmy Bo- 
ga, y ftaraymy йе fami, niech on nam 
faz na zawfze wypiętnuie na czołach 
nafzych, Że my nie Żadni bożkowie 
ziemfcy, a dopieroż nie ftworcy na- 
fzego fzczęścia, ale lud iego y owce 
paftwifka iego; iemu cześć y honor 
cokolwiek w nas okazałego, a nam 
iedyne tylko ztąd zawftydzenie, ma- 
jące dopiero podnieść oko w chwale 
wieczney, Amen. 


SARA 
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—— ЕТЕР | 
KAZANIE 


NA 
NIEDZIELĘ ХҮШ. PO SWIAT 
“O bt Bofkiey, 


Quod eft matidatum magnum in lege? Dili; 
ges DomihumDeum шит. Math: 17: 


_ Ktore ТӨ} wielkie przykazanie w Zakoniśł 
Mituy Pana Boga twego 


IN ху]Аззпкүзтү PANIE; 


Ó tu za potrzeba tego wyraźnege 
przykazania? kiedy kochać Bos 


ga każe nam prawo wrodzone; 

ktofe iak tylko da йе człowiekowi po: 

Znać, Że on ńie ma początku z fiebie; 

natychmiaft go obraca do fwego Stwo- 
tzyciela;; powtore każe nam fozumi; 
ktory 
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ktory iak tylko fię rozpatrzy w pobud- 


kach prowadzących do tego, zaraz za 


fobą ciągnie nieuchronną powinność; 
potrzecie każe nam wfzelki przykład, 
ktory iak tylko będzie poftrzeżony w 
wielu ludziach, iuż ci йе dopotmina а 
podobne naśladowanie; poczwarte kas 
Że nam wfzelką przyftoyność, w kto» 
tey byle йе obaczyło Że nie mafz nić 
złego, owfżem tyle dobra, nie bawiąc 
to na nas wymaga; popiąte, każe ham 
fama wdzięczność, ktora wyfławi- 
wfzy”dla nas tyle uczynionych dobro- 
dzieyftw, bez Żadney trudńości znies 
wala fetce; naoftatek kochać nam Во= 
ga każe fama potrzeba, ktora widząe 
Ze nie mafz nic na świecie ptocz Boga; 
aby warte było nafzey miłości, z wro- 
dzońey chęci ciągnie ñas do niego. 
Zaprawdę hoc еј? maximum 62 pri- 
mum mandatum, - Ale cobyście wy na 
storzekli? gdybym ia powiedzial: że 
poftaremu znaydzie fię taki człowiek, 
Tom II. ра 
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ktory y przy tych pobudkach nie ko- 
cha Boga, nie trzebaź mu było wyra* 
źnego przykazania z nowemi pobud- 
kami? aby kiedy nie ffucha wewnes 
trznych tylu głofow, mogł fobie przy* 


naymniey przypominać Z tego. woła- 


nia: Diliges Dominum Deum tuum. Ah "| 


Chrzešcianie! teć to Вор mial myśli te= 
go wyroku, wiedział on o tym dobrze, 
Że nas wfzyftko zdolne ieft pobudzić 
do miłości iego, ale tym czafem kiedy 
widzi niefkuteczne, zażywa wyraźnych 
Поу. Kochać Boga choćby nikt nie nas 
mawiał,ieft pierwfzym inftynktem, coż 
dopiero kiedy każą? mandatum; kochać 
Boga choćby nikt nie kazał, iet wfzel- 
` ką flufznością, coż dopiero kiedy bar- 
dzo przykazuią? wiandatum magnums 


kochać Boga, choćby nikt bardzo nie+ 


przykazywał ieft konieczną potrzebąs | 


coż dopiero kiedy hie tylko każą ymos 
ео każą, ale do tego iefzcze y nie kos | 
chaiących maja karać? 
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Otóż Panowie moi, biorę ia to przy= 
kezanie przed fię, ile w każdym fłowie 
iego nowe pobudki miłości. Rachuycież 
wy ie fobie: Diliges Domintsn; Der 
tuum; Panem ieft, Bogiem ieft, twoim 


left,nie trzeba Wiecáy czymbyśmy fig pe 


Ybudzili do tey powinności. Kothay Pas 


na, ktory ci dał tak ffodkie prawo, kos 
chay Boga, ktory ma tak wyfokie przya 
mioty, kochay twego, Ktory ci tyle 
wyświadczył Тут fpofobem przyfje 
dzicmy dzis Panu Bogu hafzemu prawa 
do miłości, ile ieft Panem fodko nag 
rządzącytm, to pierwizy piinkt Dii ges 
Dominum. Godność do miłości, ile ie 
Bogiem że wfzech miat dofkonatym, ta 
drugi Deuri.: Wdzięczność miłości, ile 


ieft hafzym przez wielotaką uczyre 


| ność, tö trzeci Tuum. Te będą trzy mya 


ŝli dzifieyfżego kazania, abyśmy бв 
pobudzili iak fłudzy ku Panu, iak 


lua 
dzie ku Bogu, јак 


zbogaceni. ku Ќуеч 
mu Dobrodzieiowi. Ktoby mi to dał, 


ба 
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aby każde fowo moie, mogło bydź по 
wym aktem miłości Pana Boga; dopie< 
robym fprawdził co fię po tyle razy 
bez uwagi mowi, na więkfzą cześć y 


chwałę Pana Boga: 
CZĘSĆ PIERWSZA, 


Eby ktory Pan ziemfki ziednał foa 
„lbie u poddanych miłość, со гоз 
zumiecie Panowie moi, czym оп 
fobie naywięcey ich nymuie? Będą czas 
fem ludzie delikatni, kochaiący wygo- 
de fwoią, potrzebuiący niekiedy ode- 
tchnienia, niecierpliwi iarzma furowe- 
go, krotko mowiąc: będą ludzie przy 
rozumie a nie Żadne bydlęta, ktorzy 
mogą inaczey fądzić, chcieć, wykony= 
wać, niżeli radby był ich Pan; tym cza- 
fem on ieft Panem maiącym władze 
rozkazywać, ci fą fludzy maiący po- 
winność fluchać, w takim ftanie czego 


on tu w nich dokaže? Sprawić może 


boiaźń przez furowe rozkazy, pofiu= 
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fzeńftwo przez grozliwe kary, pofzaa 


nowanie przez powaźną poftać, ale iak 


„on w nich dokaże y pozyfka miłość? 
Mnie fię zdaie nieinaczey: tylko przez 
włożenie na nich prawa flodkiego, у 
przez nadgrodżenie im pracy iakiżkol- 
wiek; te fa dwie fprężyny, ktore obra< 
gaią iedną ftronę ku drugiey, niech Беч 
dzie ciężar ciężarem, ale przecie nie- 
trudny do znofzenia, to ieft co nas po- 
budzą do miłości Pana; niech będzie 
praca pracą, ale przecie przyjęta do 
nadgrody, to ieft co nas utyzymuie w 
miłości Pana. Trzebaż więcey do za- 
dofyćuczynienia temu przykazaniu = 
liges Dominum, iak mieć te dwa przy- 
wileie, y względy fiużby nafzey? 

To ieżeli fię między ludźmi dzieie, 
у przez to poddani lgną do panow, 
rzućmy no okiem na tego Pana, ktore- 
go nam dziś kochać każą Di/iges Do- 
| minum. Jeft Ze oh tak dla nas niedy- 


епу, aby nam przepifywał prawa tru- 
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dne, zgryzliwe, a tym bardziey niepoe 


dobne, przez cobyśmy albo bardziey 
tfiłować powinni niź ludzie, albo wię= 
сеу łożyć zdrowia niż fłabi, albo na 


wyżlze Пе rzeczy porywać niż zdolaią 


iy? Jeftże ontak dla nas nieużyty, aby 
odbierał nafze praqe nie miło, albo bez 
nadgrody, albo ze fzkodą nafzą, przeź 
cobyśmy albo nie mieli піс dobrego, 
albo niepłatnego, albo wcale powinni 
па czym tym tracić? Ah ieżeli to po- 
wiedział Mędrzęc Райко dawnym pra: 
Eccl.s3 wie: Nihil dylcius,quar refpicere inana 
datis Dei: coż dopiero mowić.o teras 
znieyfzym? bo pokażcie mi iaki ar 
букш fiużby nafzey, ktoryby nam był 
przykry do żachowania?, nic nie ieft 
tak latwego , iak nie czynić tego.y te- 
go, bo co w, czynieniu ief pracą, w; 
nieczynieniu iet folgą, co w zacho- 
waniu może bydź trudnością, w uni» 
kaniu iet wygodą, y со każą, czafem 


więcey zatrudni, niżeli бо zakązuią. 
š 


XVII. po ŚWIĄTKACH, 
Otoż na tych wzgledach wyfzedł pier- 
wfzy katalog przykazań Bofkich, gdzie 
iedne z nich mowią czyń, refzta zaś 
nie czyń; na tym drugi katalog przy 
kazania Kościelnego, gdzie obowier 
zuie ktorzy mogą, dyfpenfuie ktorzy 


niemogą; na tym trzeci katalog rad E- 


wangelicznych, gdzie według ftanu y 
powołania ten to ma fobie za powin- 


ność, ow Owo za iedyną radę; natym 
czwarty grzechow śmiertelnych, gdzie 
бе ich zakaznie popełniać według o- 


czywiftey ich złości w fobie; natym pią- 


ty cnotChrześciańfkich, gdzie obowie- 


zuie według powinney każdego ufilńo- 
ści; natym fzofty begomyślności, u- 
martwienia, nabożeńftw, gdzie zapra- 
fza według nieuchronney, każdego po- 
trzeby; y iefiże w tym iakaZkolwiek 
przykrość do zachowania? 

Ah! zadziwiłby бе by! Dawid; gdyby; 
to od nas aftyfzał, ktory co infzego q 


fobie powiedział; Ји via teftimoniorum рр] ug 
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tuorum delefiatns fum, ficut in omnibus 
divitiis: a ieżeli'on to powiedział dla 
miłości Bofkiey w ftanie tąk furowego 
prawa, co nam należy mowić w ftanie 
łafki? Wfzakże tenże Bog Dawidow, 
ktory у dziś паб, mogł on nas zaprządz 
W takie iarzmo fużby fwoiey, w Kto- 
rym byśmy nie mieli fpoczynku we dnie 
y w nocy, ną wzor owych czterech 
zwierząt Ezechielowych ciągnących u- 
ftawicznie woz chwały Bofkiey, bo mu 
wolno było; mogł on nam dać tak ka- 
mienne prawo woli fwoiey, ktoreby- 
śmy aż do przelanią krwie wypełniać 
mufieli, ną wzor owych Jzraelitow.od 


ftop do głow opifanych, bo mu fię go- 


dziło; mogł оп nam takie obrządki na- 
znaczyć, na ktorebyśmy fię aż do o- 
ftatniego ciągneli, na wzor owych fta- 
rozakonnych ludzi: co to cali byli w 
ceremoniach kofztownych, w uroczy= 
ftościach świąt, w pewnym kroiu y 
kfztalcie odzienia, w braku czyftych у 
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nieczyftych ofiar, w pewney porcyi 


Kapłanow y Lewitow; co-to dzielili fię 


męfzczyżni od białychgłow,. co to ob- 


mywali ciała fwoie, co to pewny wy- 
miar drog odprawowali, y tak mowiąc 
o tyfiącznych innych; mogł to Bog na 
nas wfzyftko włożyć, z tym wfzyftkim 
gdy on tego nie uczynił, -ale owfzem 
włożył na nas iarzmo bardzo ftodkie, y 
ciężar bardzo lekki, iako fam mowi, pa- 
trzaycie czym on fig miafto tego wizy- 
ftkiego kontentuię? 

Oro mowi Apoftoł: przy$tępuymy do 
niego w pełności wiary, oczyściwf(zy 
fumienie fwoie: in p/enitudine fidei, a- 
per fi corda a confcientia mala; utrzy- 
muymy nadziei nafzey wyznanie nie 
przełamane: ¿Zenzamus Jpei nofiræ con- 
felionem indeclinabilem ; bądźmy pilni 
ku pobudzeniu miłości y dobrych u- 
czynkow: coufideremus in provocationejt 
charitatis © bonorum operum; wlzakże 


| W refzcie mowi Apoftoł: nie opufzcza- 


Heb.xe 
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їзє у innego zebrania, iako niektorzy: 


obyczay maią: поп deferentes collefiio> 
nem, си coufvetudinis eft quibusdam, 
Czemuż to? bo chce Bog na podobieñ- 
ftwo y dawnych ofiar nieiakiego zabi- 
iania, ale włafnych paffyi, ognia, ale. 
niewygafiey miłości, lamp, ale goreią- 
cych enot, zafłony, ale Żywey. wiary; 
kadzidła, ale prawey intencyi, oczy* 
fzczenia, ałe człowieka wewnętrzne- 
go, iałmóżny, ale bez ctrąbywania, po- 
ftow, ale bez wycięczania twarzy, mo- ` 
dlitw, ale w fekretnym pokoiku, ubo- 
ftwa, ale w duchu; zgoła bardzo wiele 
z tego, co miął pierwfzy zakon, ale to 
daleko w łekfzy fpofob: cum vero cor- 
de; a tak znaydziemyż co lepfzego w 
kim innym, komubyśmy fufzniey mo- 
gli oddać ferca nafze? Ah niechże mi. 
йе teraz potym wfzyftkim godzi was 
fpytać, iak niegdyś. pytał йе Moyżefz 
Deut. ludu po odebranym przykazaniu? Quid' 
д Domiuns-petit a też nifi ut timeas, E? die 
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figas eum іп toto corde tuo; czego ten 
Pan chce od ciebie? ieżeli nie tylko 
abyś Пе go'bał, y kochał z całego fer- 
са; gdzie ja to uważam: ieżeli do nich 
Йп2у boiaźń, do nas nayprawdziwiey 

5, im że dał prawo fivoie w ox 
wych grzmotach y piorunach by fię go 
bali: ut timeas, ale nam że dał w ci- 
chym przyfłaniu Syna fwego, abyśmy 
go kochali: uż diligas, im że to prawo 
zapilał na marmurach twardych aby fię 
nim przerażali: uć теп, ale nam Że 
go zapifał na fercach nafzych, abyśmy 
go kochali: ut diligas im że fam da 
nich gadał aby glo(em iego martwieli: 
yć timeas, ale nam Że mowił troche da- 
wniey przez Chry(tufa, toż bliżey przez 
Apoftolow, dziś naybliżey przez Ko- 
ścioł fwoy, abyśmy go kochali? ut di- 
tigas. Ktoren, ktoren Pan świecki mo- 


Ze nam tak ulegać, iak ten Pan nieśmier- 


telny? a przecie co nas do pierwfzych 


pizywięzuie, to odrywa od milošci dra- 


442 KAZANIE na NIEDZIELE 

giego. Bo profzę naczymta miłość 7а 
wifła? jeżeli nie na żachowaniu tego 
prawa, iako fam Chryftus mowi: fi me 
diligitis, mandata mea fervate: z tym, 
wfzyfikim о тоу Boże! iak wiele my 
razy ftękali pod tym prawem, w nim fię 
rozwalniali, za błogofławieńfzy fądzili 
inny, możemyż bydź przekonani o mie 


łości twoiey? tu was zoftawuię uwa« 


dze wafzey włafhey, wfzakże trzeba y 


to powiędzieć; 

12 na refzcie, choćby to prawo było 
w czym przykre, a tym атут nie czy 
niło nam panowania Bofkiego przyie- 
mnegó, czyliż on tylko ieft Panem Di- 
liges Dominum? а nie razem Bogiem 
Deum? Bog ieft Panowie moi, iuż w 
tym imieniu zamknąłem wfzyftkie przy* 
mioty do miłości; Bog ieft, iuż w tey 
iftocie zamknąłem wfzyftkie godności 
do miłości; Bog ieft, iuż wtym flowie 
zamknąłem wfzyftek cel miłości; a za- 


tym ieżelion nie pozyfkuie ferca nafzes 
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Бо ile Pan, mufi go y powinien pozy- 
fkać ile Bog. Czemuż to? bo to, na 
czym my funduiemy wfzyfikie affekta 
nafze, to ieft na dobroci iakiey, on ieft 
nią, a nią tylko iedną, iako fam o fo- 
bie mowi: nemo bonus, nifi unus Deus, 
Wfzyftkie inne ftwotzenia ktore nam 
fię zdaią dobre, fą dobrem albo zkąd 
inąd pochodzącym, Bog ieft dobro po- 
czątkowe; albo dobrem partykularnym, 
Bog ieft dobro powfzechńe; albo do- 
brem doczefnym, Bog ieft dobro wie- 
czne; albo dobrem ze złym pomięfza- 
пут, Bog їе dobro fzczere; otoż ile 
przyczyna przechodzi fwoy fkutek, ile 
million przewyżfza iedno, ile' wie- 
czność ieft'nad czas, ile fama przez йе 


tzecz,gafi tę, ktora ieft pomięfzana, tyle 


Bog y więcey ieft пай to wfzyftko co 


możemy kochać, nemo bonus nifi unus 
Deus. Atomy porządnie zważywfzy, 
możemyż йе pytać o więkfzą godność, 
ktoraby warta była ferc nafzych iak 


Mar.ie 
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ieft Bofka? gdyby оп tylko dał nam pos 
zwolerie do kochania fiebie, iużby dos 
{уб było dla nas f(zczęścia, coż dopie* 
to kiedy pragnie, y więcey iefzcze 
kiedy zaprafza, a więcey iefzcze kiedy 
йе tak okażuje, że możemy znaleść w 
nim iedpym źrzodlo wfzyfikich podo% 
bnych dobr; o co to za godność! 

Y ta to była racya Panowie moi; dla 
czego Bog te przymioty fwoie obiawił 
światu; mogł on tylko dać nam znać 
о fobie Ze ieft; ale iaki, mogł to bare 
dzo ukryć; mogł fig nam opifać w nies 
dościgłych terminach, iak niegdyś Моуё 
żefzowi pytaiącemu Йе o Jmieniu jegos 

Exod.3 Ego fúm qui fum; mogł on nas tym 


przypadkiem pociągnąć do fiebie, iak 


owo za fwoich czafow S. Paweł lud 
Ateffki, ktory żnalazilzy w rozwalie 
nach ich muru ołtarz z tym napifem3 
Аа.17, lgnoto Deo, iuż ich z tąd niektorych 
pociągnął do czci y miłości Bofkiey.. Z 
tym wfzyfikim z nami nie uczynił Beg 
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tego; bierze on naypierwey głos fm 


| W ošwieceniach wewnętrznych na- 


fzych, pokazuiąc iako ieft; daie go ро= 
* tym przedziwnym dziełom fwoim, do- 
wodząc iakim ieft; narefżcie kładzie 
w ийа ludziom tłumaczącfię przez nich 
iakim ieft: guod ergo ignorantes colitis; 
hoc ego annuntia vobis. Y nic potrzes 
bnieyfzego zważywfzy kondycyą ferc 
nafzych, ktore nie przywiąznią fie bez 
poznania przymiotow; y. to iefzcze 
przymiotow nie iakichkolwiek ale ро 
wabnych, у to iefzcze y tych nie wfzy« 
ftkich; ale ktore бе ftofuią do ufzczęś 
śliwienia nafzego; temu tedy fercu na- 
fzemu ulegaiąc Bog iefzcze więcey u- 
czynił, bo te przynioty ktore fa ftra- 
fzne, iaka ¿eft (prawiedliwość; maie- 
Жабу рота; nie tak bardzo wfławiał,, 
iak Гата tylko dobroć, ową to dufzę, 
węzeł, y cel miłości.  Wfzakże wolno 
poyść do całego pima, czyliż fig nię 
hbaywięcey daje fłyfzeć dobroć Pana Bo- 
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ga? у kiedy fłychać o pomście, czyliź 
on do tego nie był przyciśniony? Ah 
Chrześcianie! choćby Bog Żadnych in- 
nych przymiotow nie miał, z tey ie- 
dney dobroci gódzień ieft kochania nas 
fzego, coż dopiero kiedy ma у іппе? 
Z tym wfzyftkim cży uważacie co to 
on nam wyrzyca? Cuime aflimilaflis, 89 
“ adequafiis? podobno fą to fame ftwo- 
rzenia, nie tylko dalekie od doftoyno= 
ści Boftwa, ale iefzcze podleyfze od pos 
dłości człowieka, podobno ieft to fam 


nieprzyjaciel Вой; у tu was znowü zo< 


ftawnię włafney uwadze, a tylko to po~ 


wiadam пакопіес: 

Pam у Bog; fg to wielkie dwa imio- 
na do miłości, ale Ze tenże fam jeft y“ 
nafz tuum, ieft to iuż imie naypowa- 
bnieyfze do miłości; chwałaż Panu Bo 
gu, bo przynaymniey ztey trzeciey 0- 
wagi, Ze ieft nie tylko Panem ffddko 
nas rządzącym, nie tylko Bogiem ze 
wfzech miar godnym, ale y nafzym, 

mo- 
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możemy йе przez wdzięczność pobu- 
dzić do miłości. A tu bym rad, aby. 


śmy miaftó fpoczynku zwyczaynego 


› I 
na drugą część, nowym aktem milo- 
šci, Pana Boga uczcili. 


CZĘSC DRUGA, 
p> tytuła ftworzenia, odkupie- 


nia, utrzymywania nas, ktore һау 

pierwlze Bogu daią prawo Ze ieft 
nafzym; iak iefzcze chcecie moi Pa- 
nowie? aby bardziey бе zbliżył" do 
ferc nafzych ten Bog nafz. Chcecie 
podobieńftwem natury? wyrażeniem 
na fobie fpraw nam podobnych? uczy- 
nieniem nam Dobrodzieyfty 2 ( wizak 
nic nas tak nie czyni fwoiemi między 
fobą iak te trzy świadeltwya) Otoż 
mowię fowy S. Pawła: mamy takie- 
go J. C. Syna Bofkiego: per omnia pra 
fimilitudine abfqus peccato: podobnego 
nam we wfzyftkim krom iednego tylko 
grzechu. Ze fię rodzi ubogo to czlo= 


Tom IL Ee 
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wiek, ale Że fię poczyna 2 Ducha S. to 
Bog; Ze ucieka do Egiptu, to człowiek, 
ale że trzech Krolow fprowadza gwia- 
zdą, to Bog; Żefie 2 grzefznikami po- 
fpolituie, to człowiek, ale że grzefzni- 
ka z grzechow uwalnia to Bog; Żenad 
Łazarzem płacze, to człowiek, ale Że 
Łazarza wiktzefza to Bog; Że umiera 
na Krzyżu, to człowiek, ale Że (ат ро 


wiłaie z grobu to Bog; Że iuż rowny 


już nie rowny Oycu, oto człowiek y 
Bog. Trzebaż więkizego podobień- 
fwa?  człowieczeńtftwo nafze, fiabość 
ciała nafza, potrzeby nafze, niedofta- 
tek пайд śmierć nafza, tylko na to pa~ 
miętaycie: abfque peccato, abfque pecca- 
to. Y czemuš tego Boga nie kochać? 
ktory tak ief blifkim nas względem 
Synoftwa żiednym Оусеш, Bratem na- 
fzym względem uczeftniktwa iedney 
natury, wfpołdziedzicem nafzym wzglę 
dem ofiągnienia iedney Oyczyzny, to= 
warzyfzem nafzym względem przeby< { 


| 
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tania w iedney podroży, krotko mo- 


куас» ten, ktory tu niodawro z ñami 
Żył, umat, у pofzedł iefzcze do nieba 
nam gotować mieyfce; owfzem co moa 
wie? робей y zoftał tu na ołtatzu, 
w ofierze, w Sakramencie; w fercu, aż 
do fkończenia świata iako fam mowić 
у tegoż iefżcże nie kochać? Chyba że 
widząc to podobieńftwo, nie widzie- 
my w nim wzięcia na fiebie fpraw nam 
zwyczaynych, 

Lecz małoż ой fig nam razy ftawił 
w podobnych zabawach, chcąc fe zbli» 
Żyć do ferca nafzego? Przypomniycie . 
fobie owe przypowieści Ewangeliczne: 
Pafterza, ktory znalezioną owieczkę 
na ramiona włożył у do domu zaniofłż 
Oyca, ktory marnotrawnego fyna z ra- 
dością przyiął y mile ucałował; Pana, 

ktory dziefięć tyfięcy długu darował 
| dudze fwemu y ze wfzyftkiego kwitae 
wał; toż Gofpodarza,. Oblubieńca, ӯ 
| wiele innych. Ab iefźczem ia nić wie 


Ee ij 
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dział więkfzego podobieńftwa iednego 
РН. 2 do drugiego, iak iek to: Jn fimilitudi= 
nem hominum fatus, E habitu inventus 
ut homo: mowi S. Paweł, a to wfzy- 
fiko ftałoż бе innym końcem? iak aby 
im bliżfze podobieńftwo, tym mocniey- 
fza była pobudka do miłości. . Dziwno 
mi toieft tedy, kiedy uważam: dla to- 
wości humorow zkleiła йе dufza Da- 
wida z dufzą Jonaty, tedni Chrześcia= 
nie żadnym йе mieniem Boga do fiebie 
niepobudzaią, ah coż on їй? mogł wię- 
cey uczynić! oddalił fię fercem od po* 
gan, porzucił fobie narod przedtym u- 
kochąny, do nas iednych z nieiakim u- 
kontentowaniem przylgnął, iako mo- 
Роуз Wi Salomon: Delicie mec, efe cum fi~ 
liis hominum; gdzież ieft by część fer- 


ca tego, Ktora fię przez wzaiemność 
powinna oddzwać? O Ofobo, Ofobo 
Syna Bofkiego! kiedy fpoyrzemy na 
Krzyż, przeczytamy Ewangelią, wipo» 


muiemy fobie na Jeruzalem, Galileą, Na» 
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zaret, ygdzieśkolwiek tylko był, iakZe 
Ty pociągafz famych nieprzyiacioł do 
miłości fwoiey, tak dalece; Że aZ z 


wielkości twego ferca wpadali wzgor- 


| fzenie: Sjudwis fcandalum: a przez со? 


ieżeli nie iedynie przez to, Że nie mo- 
gło fię im to pomieścić w głowie, iak 
Bog mogł йе tak zbliżyć do ferc ludz- 
kich, a przecie iak Bog mogł bydź rak 
oddalonym od ferc ludzkich, Że niepo- 
wiem, zupełnie wyrzuconym. 
Dopieroż coby na to rzekli? gdyby 
Пе dowiedzieli o tych wfzyftsich do- 
brodzieyftwach, ktoremiś nas inż nie 
przez podobieńftwo, ale famą rzeczą 
obowiązał. Oto powiedzieliby: nie 
mafz niewdzięcznieyfzego narodu nad 


narod Chrześciańfki, gdyż nie mafz wię- 


| kfzych, łafk Bofkich, nad łafki аа nich. 


Bo coto ieft? (że krotko powiem) Bo- 
gu dać nam wfzyfko, co tyiko ftwo- 
tzyl, dać nam w(zyftko co tylko iefte- 


my, dać nam wf[zyftko czym ©n ieft 


1 Cor.1 


452 — KAZANIE NA NIEDZIELĘ 


tylko, ieżeli nie trzy nayabfzerniey(ze | 
Zrzodla choyności, nad ktoremi fię my= | 
Па zaftanowiw(zy Dawid, dopiero ро" 
Pfal.55 Znał Że Bog był jego Bogiem: ессе со- 
gnovi quoniam Deus meus es, То co ftwo- p 
rzył, ieft to co widziemy, to czym ie- 
fieśmy, ieft to czego nie widziemy, to 
czym on ieft, ieft to co widzieć bedzie- 
„my; co on ftworzył, ieft niebo y zie- 
mia y wfzyftko co na niey, to czym 
iefteśmy, ieft dufza, wolność, у rozum ` 


nafz, to czym on ieft, ieft koniec y bło- 
gofławieńftwo nafze,y wfzyftko co nas 
w wieczności ukoronuie; | Wfzyftko | 
to dla pas! a dla Boga co? wfzakże en | 
Prov. to wfzyftko у dla fiebie ftworzył; Uni- 
dk, verfa propter fómet ipfum operatus ¿Jt 
Dominus; mnie йе zdaie; dla Boga, ie-| 
dna tylko za to miłość zoftała; nama to, 
dał do używania, dla fiebie zachował 
do od wdzięczenia; nam rzucił pod пе-' 
gi. dlą fiebie wymowił ku pamięci; y 
Żeby nam to ñuZylo, a my go za to Кое 
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chali; także ieft, gdy to wfzyftko tym 


końcem iet? 
Stańmy na to pytanie, iak owa Kro- 


lowa Saba: ktora ledwie nie adefzła od 
fiebie, gdy uyrzała bogzćtwa domu Sa- 
lomonowego: non habebat ultra fpiri 

tum. Poznawalta ona ztąd tego Krola 
wfpaniałość y mądrość, ale gdyby icy 
było powiedziano, Że ow pałac nie był 
wyftawiony tylko iedynie dla niey, Że 
owe bogate ozdoby nie były zgotowa- 
ne tylko jedynie dla iey ukontentowa- 
nia, Że ow niezliczony gmin urzędni- 
kow nie był zoftawiony tylko dla iey 
ойсо}, o iakieby dopiero były iey zdu- 
miewania йе! jakie oświadczenia wdzię 
czności, iakie dowody miłości ku tey 
dobroczynney ofobie! Że co iey na ten 
widok, (iefzcze nie wiedząc dla kogo 
wyftawiony) odbierało ducha: пой ha- 
bebat fpiritum, petym 'wiedząc Ze to 
dla fiebie ta uczynność, wydąrłoby iey 


ferce. A coto ief teraz ten pałac śmier- 
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telnego człowieka, względem nieba'y 
ziemi dla nas wyftawionych? cote wy» 
gody, względem wolności y dufzy nas 
fzey? со ta trzoda Йир; wzgledem A- 
niołow nam fłużących? Zdumiewa- 
шту? fig nad tym? nato mogę pozwo- 
lić, bo mowiemy częfte: аһ! co to Bog 
dla nas uczynił, iakże on nam wyftar= 
cza we wfzyfikim, iąkby to dobra rzecz 
była doftać йе do niego; y w tym cza= 
fem zamyśleniu fię, iak gdyby nas duch 
opuścił: non habebat Jpiritum; lecz ies 


żeli poznaiemy Ze to dla nas wfzyftko 
uczynił, a uczynił nie będąc do tego 
obowiązany, a uczynił nad ftan podlo- 
ści nafzey, czemuż fię nie domyślamy, 
Ze mu to za to wfzyftko trzeba miłość 
oddać? 


Ab! piekło nie byłoby piekłem, gdy- 
by tam miłość Bofka choć na moment 
ftać mogła, iakoż ftoi rofkofz ludzką 
cale Życie bez miłości? fzatan fądziłby 
fię za nayfzczęśliwizego, gdyby choć 
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jeden akt miłości mogł uczynić, iakoż 
Chrześcianin fądzi fię za obciążonego, 
kiedy mu przychodzi tylko weftchnąć? 
Aniołowie w niebie iużby rofpaczali, 
gdy choć na zmrużsnie oka przeftal; 
kochać Boga, iakoż йе ciefzy człowiek 
kiedy wcale o tym zapomni? y ktora 
miłość Вока, jedna ze wfzyftkich enot, 
ma fię z nami przeni: š do nieba, (bo 
wizyftkie inne uftaną. Evcacuabuntur, 
charitas нипуйат excidit) czemuż nie 
rośnie w fercach nafzych? 


Kończę tedy ewemi Moyżefzą flowy 
rzeczonemi do ludu Jzraelfkiego: Ama 
itaque Dominum Deun Тиши; 


nie mo- 
Zemy mowié aby flużba iego by 


uciązliwa, toć ten Р. 


ła nam 
an w porownaniu 
innych panow zarobił fobie na więkfzą 
milość, nie możemy mowić aby przy- 
mioty iego nie były nayokazalfze, tęć 
ten Bog w perownaniu innych rzeczy 
godzien więkfzey miłości, nie može- 


my mowić aby dobrodzieyftwą iege 


= 


e To ia 
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nie były wielkiego fzacunku, toć ten 
Nafz powinien mieć wdzięczność miło- | 
ści; inaczey mowi, Apoftol: Si quis non 
ата отіп. Nofirum Gefum Chri- 
fium, anathema fit. Ө ftrafzne Йозуа! 
ale na Коро wy dziś nie padacie? cały | 
świat лу tym utyfkiwaniu па iarzmo | 
praw Bofkich, znać Ze go nie kocha; | 
cały świat w tym nieprzenikaniu go- | 
dności iego, znać Ze go nie kócha; 
caly świat w tey niewdzięczności za | 
łafki iegó, znać Że go nie kocha. Ah | 
obelgo całym Życiem nie opłakana! na | 
coż taką rzeczą Żyć pod prawem mi- 
łości, kiedy fię nie mamy znać do tey 


powinności naypierwfzey? a zatym 


Ту fam шоу Boże, coż mieć możefz 
za pobudkę teraz pielęgnowania nas 
tak niekochalących ciebie? czy myślifz 


jefzcze raz Za nas umrzeć ku obowią- 
zaniu nas mocnieyfzemu? małoż йе 
krwi wylało ku temu końcowi? coż 
chcecie? oto on gotow,byleśmy Пе dali 
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namowić do tey wzaiemności, Lecz 


za coż nie Chrzęścianie? powroćm 
P 


Пе do fercą nafzego, przeprośmy ga 
za pierwfze oziębłości, wfzak on nas 
kocha iako fug, iako ftwcrzenie, ia- 
ko fwoich; toż y my go pokochay- 
my iako Pana, iako Boga, iako Ма(2в- 


гараасаа 


KAZANIE 


NA 
NIEDZIELĘ ХУШ. PO SWIĄT: 


О ufności Chrześciańjkiey. 


Videns Jefus idem illorum dixit paraliticos 
Confide fili. Math: g. 


JV.dzqa Jezus wiarę ish, rzekł powietrzem 
rujzonemni ufay Syna. 


Narjasnievszy PANIE, 


тр2 powietrzem rufzonym y razem 
niemodz powftać złożka, ieft to 
ftan oftatniey niefzczęśliwości czlo- 
wieka; gdy bowiem na ow czas Chry- 
ftus tym naywięcey leczył: kiedy albo 
ufiyfzał głos chorego, albo mu o nim 
powiedziano, albo on fię fam do niego 


iakożkolwiek przyczołgał; dzifieyfzy 
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ezłowiek będąc w tey niemocy, zdaie 
mi fię bydź bez wfzelkiey nadziei, ia- 
koż przecie ozdrowiał? Oto każe on 
fe nieść, y każe бе nieść do Chryftufa, 
poznawał nędzę fwoię, y poznawał 
moc Syna Bofkiego, a z tego dwoiakie= 
go poznania, tak w fobie wzbudził mo- 
eną ufność, Że zapewne wyidzie z te- 
go przypadku, y wyfzedł. Rozumiem 
że pochwalicie iego około fiebieradę. 

Ktoren my to przykład uważaiąc, 
mieymy tę ciekawość fpytania fię: zkąd 
pochodzi, Że teraz na świecie mało ta- 
kiey ufności Chrześciańfkiey? czy przy- 
padki tak nie przekonane, ale coż tru- 
dnego może bydź Bogu? czy ludzkie 
ftarania tak iuż fłabe, ale czyliż czło- 
wiekowi czyniącemu co z fiebie Bog 
odmawia pomoc? Jak wiele napatrzy< 
liśmy fię odmian, ktore ani podobne 
były kiedy do dobrego fkutku, za wda- 
niem бе Bcfkim, wfzyftEo to pięknie 


wyyiyręło, tak dalece; Że tylko йе lud” 
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zdziwił; o jaki to ieft tent ktoremu 
morza y wiatry fa pofłufzne. Mnie fig 
tedy zdaie, iż mało tey ufności Chrze- 
ściańifkiey pochodzi to ztąd: Że Пе nie 
poznaie ani iey potrzeby, ani iey po- 
Żytku, to їей: Że odziedziczyć całą u- 
fność ludzką, ieft to prawo Bofkie; a 
ze ftrony nafzey oddać ią całą Bogu; 
ieft to fzczęścić człowieka; Bog nam 
mowi według fwoiey zwierzchności: 
ieftem wafzym Bogiem, fpuście na mnie 
całą ufnóść wafzą, co nad to fprawie- 
dliwfzego? a my iemu odpowiadamy 
według nafzey wiaty: ponieważ бе fpu- 
fzczamy zupełnie na ciebie тоу Boże, 
dźwigni nafze potrzeby, co nad to po= 
Żytecznieyfzego? Takżeieft iak ię mo- 
wi? o! podobnowiakimkolwiek zafko= 
czeniu, nic nam piędfzego iak utracić 
nadzieię, gdy przecie z tego famego Że 
fię czafem znayduiemy w mniey pomyśl 


nym ftanie, powinniśmy tym (атут 2а= 
bierać więkfze prawo do miłofierdzia. 
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Otoż Panowie moi, mowmy otym 

. dnia dzifieyfzego: Że pokładać ufność 
we wfzyftkich nafzych potrzebach w 
Bogu, ieft to razem у nafza powinność, 
y nafz interes; nafza powinność, po- 
nieważ ona ieft zadofyć uczynieniem 
prawu Bofkiemu; nafz interes, ponie- 
waż ona. ieft upewnieniem nafzego 
fzczęścia, a zatym krotko mowiąc: 
ufność Chrześciańfka, ieft to iedna das 
nina nayfprawiedliwfza, ktorą utrzy- 
muiemy prawo do niey Bofkie, co bẹ- 
dzie pierwfza część kazania. Ufność 
Chrześciańfka, ieft to ieden fundament 
naytrwalfzy, na ktorym buduiemy 
fzczęście nafze, co bedzie druga czešé 


kazania. Rozumiem Ze honor w tym 


Bofki, у nafz pożytek, uczyni nam nie 
małe zalecenie tey cnoty, na więkizą 
cześć y chwałę Pana Boga., 


CZĘŚC PIERWSZA. 
Akieby to było prawo w tym Bofkie 


Panowie moi, wyciągania od nas u- 
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fności, na odpowiedź tego pytania, 
trzeba uważać te dwa Imiońa w nim: 
Że on Bog, y Że on godzien czci od 
nas; ile Bog zamyka w fobie w fzyftkie 
оран ufnošci, ile czci godny ściąga 


do ficbie wfzyftkie oświadczenia ufno- 
ści; przez pierwize fię wierzy o iego 
ifocie, przez drugie йе przykłada do 
iego czej, a zatym: ile Bog, ma on pra- 
wo do ufności niepochybne, ile czej 
godny ma on prawo do ufności nieroz- 
dzielne. V toto ieftco ianazywam tę 
cnotę, iedną daniną y powinnością od 
nas; fluchaycie iey nayoczywiftfzych 
dowodow, ia fię tym czafem pytam: 
Od czego йе zaczyna y kończy пау+ 
więcey Bofkie prawo? mowi fam: Ja 


Deut. Bog: Ego Dominus, nic zatym nie może 


5. 


` Ве fchronić od mego poźnania, піс nie 
przewyżfza moiey mądrości, nic йе о» 
przeć nie może moiey mocy; Ego Do» | 
minus, więc do mnie należy ktorym | 
ftworzył świat y utrzymywać go, do! 

mnie 
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mnie fzafować zdrowiem y chorobą; 
Życiem y śmiercią, (zczęściem y nie- 
fzczęściem; Ego on femi 


fzam we wfzyftkie. prz 


godzę wfzyftkie Za 
dam we wfzyftkie'po 


ptaitwa powietrzn 


hych; Eso Dom › dla czego mam 


więcey światła niż wy go macie, wi 
сеў fpofobow niż wy:go fobie znaydu: 
iecie, więcey cudow niź wafze przeć 


уйу; y ufiłowania wrodzone dokazą 


mogą. Nakoniec Ego Dominus, ielte 
zatym nieomylny w moich ftowach; 
nieobludny w moich obietnicach, а= 
teczny w moich dobrodzieyftwaci; 4 
tak będąc. Bogiem; oto czym ieftem, y 
czym bydź przeftać niemogę, poki ie- 
item; a zatym będąc takimi iftotnie; 
możecież mię krzywdzić w moim pra- 
wie, ktorym fig domagam ufności od 
To fię zdaie Bog mowić w tych 
Mowach, y nato podobno miał uwa 
Tom II, F£ 


ge 
SE 
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Job, kiedy йе odezwał ztym: £liamf 
occiderit me, in ipfo [perabo: choćby 
mię zabił, w nim ufać będę; przez có 
jak Pana Boga uwielbił, ktoż nie widzi? 
Że ta śmierć ktora wfzyftkie rzeczy 
kończy, on fię y po niey iefzcze odwo- 
łuie ztą nadzieją: Speralo; A ieżelita 
rzecz dla nas nadzwyczayna, to podź- 
my do głofow nayprościeyfzych natu- 
ту, podźmy do świadectw dufzy natu- 
ralnie dobrey, podźmy nawet do po* 
rufzenia ferc nafzych czafem nieuwa* 
źnego,,iakże? w niefpodzianych przys 
padkach, nie fąż nafze te pierwfze йа- 
tchnienia udawać fię do Boga? 
Rzeczecie prawda: procz, pobudek 
wiary, wymaga to na nas fama natura. 
Z tym włzyftkim kiedy przychodzi do 
praktyki, wierzemy Bogu, że fięiego 
Opatrzność reściąga do wfzyfikiego, 


a.przecie tak fię między (oba znofiemy, 


ják gdyby on do niczego nie należał; 


wierzemy Bogi, Że on isko Pan wyro- 
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iki daie o nafzych powodżeniach alba 
hiepowodzehiach, a przecie z taką u= 
filnością, (Że nie powiem Z takim nie: 
ufpokoieniem) zabiegamy o nie,, іа 
gdyby one były w famych nafzych tę- 
kach; krotko mowiąc: wierzemy Воч 
gu, Że on left zawfże hafżym Оусет y 
oftatnią ucieczką, a przecie tak dtżes 
my, iąk gdyby międży nieprzyiaciel- 
fkiemi rękoma. `Ah iakże бе z wami 
zgodzić, abyśrny mieli prawdziwą оғ 
fność? Bog ktoremu йе wierzy, znofi 
wfzelkie nicufpokoienia y rofpaczy;š 
Nolite folliciti effei Bog ktoremu fig 
wierzy, nie wątli iakiegożkolwiek na- 
fzego ftarania; ale go ożywia prżez fie- 
bie; Bog ktoremu Йе wierzy, na włos 
ieden nie mogł z cierpieć nieufności w 
Moyżefzu у Aaronie; у zarąz ie dla te< 
go pokarał; toć kiedy fie to znayduie 
w nas, jako Żywo nie utrzymniemy jei 
go Boltwa Ego Dominus. ` Tak by Ьу; 
ło dobrze, iak- mamy аге przy kłądy 


F£ ij 


їйб,ї8 


— 


PORA A 
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w Abrahamie, otrzymuiącym razem y.) 
obietnicę rozmnożenia plemienia fwe- 

go z Izaaka, y wyrok zabicia Izaaka; 

co za niepodobieńitwo z'umatłego йе 

rozmnożyć! ale ordz co za cud ufno- 

ści dla rozmnożenia na śmierć Пе ie- 

duak fyna;odważyć! co S. Paweł przes 

dziwnym to fpofobem opifał: Contra 

fpem in. fpem credidit; шеке Pater, 


niuliarum gentium. LA ieżeli to wiele 
na nas, taxby było lepiey, iak mamy 
łatwieyfze wyrażenia ufności Joba w 
ruinie fwego fzczęścia,- Jozefa w да+ 
przedaniu fyoim od braci, Dawida w 
rewolutyi fwoiego ludu; y fprzyfiężes 
nia йе fwoiegó Syna, y takich niezli- 
czona móc przykładow w*każdym го? 


dzaiu wyniknienia, Wfzyfcy ci z ies | 
dnym йе haflem ódzywali: fcio cut ¿res 
didi, €? certus fum, quin potens efts 

| wfzakże nie pod inną perfwazyą; tyk 
ko Ze naypierwey 21411 fwoy obowią: 
zek f/cio, potym Коп rzecz fwoią po> | 
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wierzali cuż стей, zkąd iuż fobie 
e obiecywali certus fum, Żadnęy do (е; 
go przyczyny nie dawfzy tylko: guia 
potens efi, że on їе mocen, bo іе Bo; 
giem. 

(Со kiedy my to fłyfzemy, a o fobie 
przeświadczeni iefteśmy inaczey, Moy 
Boże! fąż to ci twoim ftworzeniem, 
twoiemi fugami, y twoiemi dziećmi? 
fąż to iii A ktorzy Пе fzczy= 
ala? y na co ci fię to moy 

Panie przyda, Буа? od nich,zñanym za 

Stworzyctela, 

otrzymuiefz od nich, tylko ufność w 

famesy żę bój i, ufność 

Nie 
nie zawodn ie tz jra йе 

z nafzęmi głofami, nie ta ktora nas u= 
| befpiecza we УЛЛЫ =; potr 


dopieróż nie ta, kteraby wie 


człowiekowi czyniącemu co z {ie 
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nie ta ktoraby fię fundowala na iftocie' | 


iego Boitwa Ego Dominus, - 
cj 4 


Ażebym iefzczę więcey. powiedział, Ё 

nawet nie ta, ktorąty mu oddawałą? 
, 

, Ą Bi °. bi 

cześć przyzwoitą, wizak to ieft-dalízy > 

р 4) 

dowod, iak nam potrzebna ta ufność, l 

ktorey Bog z nowu nierozdzielnie wy. 

ciga. Во 2е Sobie przez nią każe więzł 

„ rzyć, ieft to ufność rozumu, ale że Пе 


пай to każe przez nią czcić, to ieft u-i 


„ ność ferca; wyznąnie iego mocy, iett 


to tylko akt Żywey wiary, „ale udawa- | 
nie Пе. z tąd do niego, iet akt-żywey 
miłości; zgoła zabrać to mniemanie, iż 
Mądrość iego nad wfzyftkie ity pote- 
Żnieyfza, ieft to iedną oddać daninę) 
kcara mu fię należy niezawodnie, alai 
daley pofunąć, iż Dobroć iero na wizy) 
ftkie nafze potrzeby. powolną, jeff t 
drugą oddać daninę, ktorą mu fię naledi 
у nierozdzielnie, у ta to ufność mo) 


wi ieden; czyni prawdziwą religią у 


| kiedy ieden drugiemu ufa, 


| fiz muprzez to więkfzego fzacuni 
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Ofiarę Bogu: Deos qui rogat ipfe facit. 


Pomiarknymy Йе fami między. (oba, 


ie przyno- 


mię 
dzy ludźmi? ile lud widząc takowe w 
kim położenie ufności, zabiera więkfzą 
opinią o iego mocy, 0 iego roitropno- 
ści, О iegó przymiotach. Jeżeli tedy lu- 
dzi przez to ezciemy, .ktorym mniey 


taka ufność przyftoi, iak nie c 


iemy 
daleko bardziey Boga? kiedy ten у 
ow z ferca rzecze: że iego Niezmier 
ność obeena wfzyfikiemu со йе dzieje, 
Ze iego Opatrzność przewidza wfzy- 
ftko czego nie doftaie, Że iego Mądrość 
ftanowi wfzyftko czego trzeba, że ie- 
go Wizechmocność wykonywa wfzy- 
&Ко y odmienia co chce, Ze iego na- 


koniec Miłofierdzie obraca wfzyftko na 


dobre; taką cześć naturalnie c 


nie uwielbia nadewfzysko Pana Boga? 


choćbyśmy йе y nie pytali ри 


o 


en według niego nazwany ieft Deus Rom.t5 
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2 Cor. 1 'fpet, Pater mifericordiarum,'€5 Deus to- 
tius confolattrnis.  Nie' ufać mu tedy 
tak, czyli to nie feft uymować mu 
czci? , czyliż to nie jeft zrzucać go z 
tych przymiotow?” czyliż to nie jeft 
przypifywać iego Ofobie Bofkiey: żeon 
bez oczu aby widział nafze potrzeby, 
Ze on bez 'ufżu aby wyfłuchiwał na» 
zych modlitw, Że on bez rak aby nam 
dawał pomoc, narefzcie Ze on bez fer- 
ca, aby йе ulitował. йай nafzym niedoż 
ftatkiem? 

Ah Chrzešcianiet czy pamiętacie com 
powiędział z początktu? Ze ta ufność 
ieft to interefem Bofkim, a interefem ies 
go Boftwa, y interefem iego czci. + Nie 
wierzemy mu, ieżeli mu nie ufamy, nie 
czciemy go ieżeli mu nie ufamy; bo co 
powiedział Prorok? quafi peccatum a= 
riolanai efi repugnare, 9 quafi fcelus 


idololatrie nolle acquiefcere, Mało со, 


odftępuiem od bałwochwalftwa, ieżeli 


nie maiąc zkąd inąd nadziei, y w nim 
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iey niepokładamy, albo znalazł 
kim innym naprz :zyięy dziel- 


ności, roftyopnoś alentach, pracy, 


|zićto koniecznie 


ć Jozuego 
2%у сте2аї É Amal убол. nie Wy- 
łączała modlitwy MoyZefzowey na go= 
Ze; wfzak fzczera chęć Gedeona prze- 
ślad liącego rożn (pofebami Madya- 
nitow, nie zakazywała. ludowi, procz 
hafla (wego, mieć haflo miecza Bofkie- 
go: Gladius Domini €F Gedeonisz wtzak 
Korab 102 ofckły: z potopu,- y tęcza 
znak przymie , nie dali okkazyi O- 
puścić ofiary Моети; wfzak narefzcie 
(abym fię' temi przykładami nie bawił) 
miłość y przywiązanie Jud yty do fwe- 
go ludu, сЫе ężonego w Betulii, ktor 
wfzyftko przezwycięża, nie wyperfwa: 
dowałaiey iakoby rzeczy mniey potrze= 
bney, trwać w poftach y modlitwie do 
Boga. Czemuż tó? bo lubo Bog fam 


Wiele może przez cuda, prędzey ie- 
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dnak chce z ufnością. człowieka; inas 
cZey zdefperówawizy w nim, a zawie- 


fiwfzy Пе tylko od fzczerych immagi- 


nacyi fwoich, trzebą йе obawiać aby 


nam nie rzeczono, co niegdyś ludowi 
Jzraelfkiemu fzukaiącemu cudzych Во- 
Јеге, 2. gow: Ubi funt Dii tui quos fecifti tibie 
fiwrgant EF liberent te. Mieliście w dor 
mu Pana Boga, nie ufaliście iemu, po- 
trwożyliście Пе lada czym, otóż teraz, 
niech was inni ratuią; nikt niepodobne 
rzeczy nie czynił podobnemi tylko, 
Bog, nikt trudności tak łatwo nie prze- 
zwyciężał tylko Bog, nikt takich pó- 
myślności nie przynofił tylko Bog, а» 
żeby prędzey, pewniey, y Z chwałą па- 
{а tylko z człowiekiem Bog, Отоу. 
Boże! iakżeśmy cię w tymnie raz krzy- 
wdzili, twoie prawo byłoż kiedy'obo= 
iętne do nafzey wiary?" nigdy, bo iez 
feś zawfze Bogiem; byłoż kiedy 'od- 
dzielone od nafzey czci? nigdy, bo ie- 


ftęś zawize czci godny m; częmużeśmy,, # 


r 
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ci nie oddawali tey daniny ufności па- 
fzey? nie poznawaliśmy podobno two 
{еу mocy, y nie chcieliśmy uczcić two- 
iey godności; cożeśmy naygor(zego 
czynili? znając z gruntu Że ufać tobie» 
ieft to twoy interes. 

Lecz co wy na to powiecie? kiedy 
ja do tego przydam: że ta ufhość jeft 
też to y nafeym (zczęścięm, a zątym y 
nafzym interefem; podobno bardziey 
fię pobudziemy do niey, day Boże, po- 
święcam na to całą drugą część ka- 


zania, 


CZĘŚC DRUGA. 


NIE wchodząc Panowie moi wda- 


š lekie ztąd fzczęście nafze, weźmy 


te dwa ktore б nayoczywiftfze: 
Że ufność pozyfkuie. nam (егсе Bofkie, 
Że ufność ufpokaia nam fefce na Ге. 
Мо; głaby hydź niępewność, czy Bog.z 


fkrytych тад: Гуо 


kłoni fię na po- 
trzeby na 


alze; otoź afiiość upewnia, że 


` 
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fkłoni fię, to iedno nafze dobro; mó- 


głoby nie bydź końca, czy my kiedy 


ufpokoiemy йе w fercu nafzym w da- 
wizy йе w iego pomięfzanie, oto; ú- 
fność leczy, że ufpokoiemy Пе, to dru- 
gie nafze dobro, Czegoż tu więcey 
trzeba do nafzego fzczęścia? iak bydź 
upewnionym z ftrony Boga, iak fkoń- 
czyć męczarnią z ftrony nafzey. 

Nie inaczey Panowie moi nie, po- 
każmy to fobie iak może bydź nayia- 
śniey: wfzak dwoch Świętych ludzi z 
Ducha Bożego zgodzili fię na ten wy- 

Eccel2 ТОК, to ieftMatatyafz yDawidz Nullus 
fperadtt in Domino, Є? confufus еі; y. 
przyczyny tego їй: Naypierwey wier- 
ność iego, ponieważ to obiecał, Że Ža- 
dnemu uciekaiącemu fię do fiebie nie- 
odmowi, тий dotrzymywać fłowa; Po- 
wtore dobroć iego, ponieważ nie mo- 
że fię ciefzyć Żadną miarą w zgubie Ży- 
iątych, Лако mowi mądra Sara, muĝ 


dak nayprędzey zabiegać złemu; ро» 
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trzecie fprawiedliwošé iego. poniewaź 
znizkąd inąd nie może bydź Żadnego 
wiparcia, atiebefpieczeńftwo naprzy* 
kład przewłoki nie cierpi, mufi wizy- 
fikie niedoftatkizaftępować; poczwar- 
te fzczera ludzi. potrzeba, ponieważ 
ich domaganie йе nie ieft fkutkiem; an 

ich wymyfłow, ani ich zbytkow, Jani 
ich'iakichkolwiek namiętności, muñi fig 
fkłaniać do nayfprawiedliwfzych iego 
przyczyn; popiąte żywa y gotąca lu= 
dzi ufność, ponieważ pobudka; {боѓот 
by, okoliczności, wfzyftkie ich zaleca= 
ią, mufi nie zawodzić ich w tym wiary 
pofzolte ftatek w tymufaniu Żadną prze- 
ciwnością - nieprzełamany, ponieważ 
dni, miefiącć, у lata, bynaymniey ich 
2; fwego przedfiewziecia nie Zbiiai2 
ufi ich nakoniecniezrażać, Те уау 


ftkie przyczyny, czyliż nam nie pozy- 


fkuia ferca Bofkiego 2 Weźmy na po- 


kazanie tego, ieden przykład, ktory te 


Wizyftkie okoliczności w fobie zamya 
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Ка: Niewiafta Chańaneyfka udaie Пе 6: 


na iedtego razu do Chryftufa, przekła- 


da ma fwoią potrzebę, profi? Panie Sy: 


nu Dawidow miey politowanie hade- 
mną, y nad opłakanym ftanem corki 
móiey, Miferere met Domine. Coż na 
to Chryftus? nie chce ani uft otworzyć 
na wyrzeczenie by iednego fłowa; wie 
dzi to miewiafta, y ńaytmniey Пе tym 
nie trwcży, омет myśli fobie, Ze 
tym famym iż ieft niefzczęśliwą, ma 
prawo do litości; Więc profi o przy- 
czynienie Пе Apoftołow, ci ptofzą Chry+ 
ftufa: dimitte сат, quia clamat pofi nos- 
Y to піс Ćhryftufa nie zaftanawia, o= 
wfzem na pogardę iey mowi: nie ie> 
fem pofłany tylko do zgubionych о 
wieczek domu Jzraelfkiego;  ftyfzy to 
ona; iefzcze nielipada na fercu, przy= 
ftępuie, kłania бе, rzyca Пешо nog, ah 
czyliż -niepowinno to iuż było z nież 
wolić Syna Bofkiego2 coż chcecie, 0+ 


toż on ielzcze dla przewłoki mowić 
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niejtzyftoi brać chleb należący dzie- 
ciom, y rzucać go рќот, ale gdy ona 
tym bardziey naftaie, fluchaycie flow 
oftatnich, ktore zatym naleganiem wy- 
rzekł: propter hunc fermonem, fiat tibi 
Mient tu vis: otoż dla tey mowy, niech 
ci йе ftanie iako ty chcefz: o ufności 
nieporownana nigdy! ale o wftydzie 
nafz tym więkfzy, Że to od pogankitaki 
dany przykład. 

Na ktoren my бе zapatrzywizy, czy= 
liz nie widziemy tego pozyfkanego fer= 
ca Bofkiego? prawda że cokolwiek wya 
probował, ależ to nie było dla niedo- 
ftatku ufności, ale raczey dfa przyczy= 
nienia zafługi; prawda Ze ley wyrzu=' 
cał ftan iey niewierny, ale to nie było 
iakoby ią wcale odrzucał od (егей, ale 
Żeby ią tym Prędzey pociągnął do бе» 
bie; y to prawda Że iey intereffu niby 


niechciał rozumieć, ale to nie było aby 


ley wcale nic nie miał wyświadczyć, ale 
aby iey owfzem wedlug naymniey(ze- 
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go towa zadofy ć uczynił: propier Junie 
fermónemfiat tibi сш. Niewięm; 
cży'możerktora спой pozyfkiwać bar= 
dziey ferce Befkie ; iak ktora Пе, aż do 
woli nafzey fkłania дш tu шї: To , 
może ufność, a nie tylko tak fpofobem 
przyzwoitym; ale, y cadowniey fzemi 
drogami: Sciągnął byl.Bog głod na сач 
łą ziemię Chanaan, w kim'tu nadzieja? 
Pil w Bogu y Jozefie: Mifit dnteeosg)ofepż 
294 Alemoy Panie! Jozef będzie zaprzeda* 
ny od braci; zrobił to Bog Ze fię doftał 


doFaraona; ależ on y tam będzie Wtra= 


ДРА 4 А 
сопу. do więzienia, ztobił to Bog że 


iwyfzedi zniego dla wytumaczeniafnu; 
ależ mu fię może nie udać tłumaczenie; 
pofzczęścił Bog, Że wizyftko przepo- 
wiedział; ajeż choć fię to wfzyftko fta* 
nie, mogą bracia nie trafić do niego; 
nakierował ich tak Bog Że trafili; ależ 
hakoniec poznani, tym bardziey ftaną 
fię niegodni wipoimożenia;, ułatwił to 
_wizyfiko Bog, Ze nad nadzieię iefzcze 

zbo- 
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zbogaceni; y w takichZe wyniknie- 
niach, mogła ufność ziednać fobie (ес: 
ce Bofkie? ah gdzież iuż nie potrafi? 
chyba tam gdzieby fama nie chciała. Oi 
со tedy to ieft takiego, Ze my wtym - 

' hie poznaiemy fzczęścia ludzie, a mos 
деб bydź więkfze, iak za iednym ùü- 
daniem fig, taką pozyfkiwać łatwość 
w łafce Bofkiey? 

Dobrze upomina Mędrzec Pańfk': fn 
tite Jentitë de Domino in böüitaże: bo 
procz tego przywileiu że ufność pozy: 
fkuie ferce Bofkie, taż ufność ufpokaia 


бар, v; 


ham ie(zcze у ferce nafzë; dla tego bło- 
gofławi takich Pfalmifta: Beati omnes 
qui confidunt in Dóśnino, Во CO to za 
błogofławieńftwo mowić fo bie: Pan my- 


śli o mnie; ah; za coż ià więcey dufam 

rofitropności, file, Y przyiaciołom moin 2 

kiedy te (а względem niego fłabe: Do- 

minus follicitus eft mei; Pan myśli o- 

mnie, ah za coż ia йе boię przyfzłych 

у teraznieyfzych fkutkow, у upadam 
Tom І, Gg 
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na fercu, kiedy te оп może ułatwić Doz 
minus follicitus eft mei; Pan myśli o= 
mnie, więc nie mi fię nie może trafić 
w Życin, coby z iego Oycowfkiego ło: 
na nie wypadło; ieftem w obfitości, to , 
jeft co on mi dał, ftraciłem wfzyftko, to 
{ей co on mi odebrał, będę odtąd za* 
wize jednakowy w oboim tym lofie; 
nie otworzę її na chełpienie йе 2 me 
go dobra; albo na narzekanie z moiey 
fzkody, nie będę czekał znifkąd рото+ 
cy tylko od iednego Boga Dominus fol: 
licitus eft mei. Nakoniec Pan myśli o- 
mnie, Pan myśli o was, Pan myśli o 
każdym w fzczegulności; więc czynię · 
тап to fprawiedliwe rozeznanie, łączę 
z nim moie zdania, ftofuię бе do iego 


fpofóbow, poddaię йе iego woli, przyi= 


пе iego iakążkolwiek Opatrzność. O 


co to za fzczęśliwość człowieka tak u- 
faiącego! bo to y fwoie czyni, y choć 
mu йе nie udaie, przecie fpodziewa fig 
{кшш w Кіа ufa, Czterdzieści dni by 
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ło do zguby Niniwitom, ufność w Bo- 
gu yocaleli; krotki czas był do śmierci 
Ezechiafzowi, ufność w Bogu y na pie= 
tnaście lat ozdrowiał; o kroplę prawie 
fzło do utonieńia Uczniom; ufhość w 
Bogu y nawałność uftała; a gdyby oni 
byli mniey ufali; fama niefpokoyńość; 
zgryzoty, у narzekanie,umorzyłoby ich 
było przed czafem: 

Wielkie to tedy fzczęście nafze ztey 
ufności; nad pozyfkanie ferca Bofkiego; 
у nad ufpokoienie Гегса rafzego, nie moa 
że fię niclepfzego pomyśleć. Więc cze» 
muż Пе do tey cnoty nie mamy? cze- 
mu przynaymniey kiedy nie powinno» 


| ści względem Boga, przynaymniey паз 


fzego interefu względem fiebie nie Коз 


chamy? kiedy nie dla wiary; przynaya 
mniey dla pożytku nafzego? 

Czyliżeś ty moy Boże nas kiedy zaś 
wiodł na tym fpofobie? nie zaprafzafz 
Że ty nas raczey przez tyle naypowas 
bnieyfzych pobudek? iuż honoru tiveś 

Gg ij 


Píal.s4 
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go, iuż czci twoiey, iuż nafzego pos 
Żytku, obiecuiąc nam wfzyftko uczy= 
nić, byleśmy fię na ciebie fpuścili. Ah 
nie mogą mi wyiść z pamięci te fłowa 
Pfalmifty: Jaka fuper Dominum suram 
tuam, € ipfe te enutriet: ale też nie mo- 
Ze mi wyniść z uwagi ten moy błąd, 
Ze maiąc ia takie upewnieme, nic po- 
ftaremu według niego nie czynię, To 
tedy taką rzeczą chyba nie mam Ży- 
wey wiary, chyba cię nie chcę uczcić, 


chyba бе nie fpodziewam Żadney ła- | 


fki, chyba nie chcę ufpokoienia mego: | 


Ale Lydź Ze mogę takim defperatem | 
nieżyczliwym Tobie y fobie? y nie- 
mniey bluźniercą przeciwko Opatrzno- | 
ści twoiey, iak nieprzyiacielem prze- 


ciwko pożytkowi memu? Nie uczy | 


| nię tego odtąd moy Boże, choćbyś 


mię zabił w tobie ufać będę; orzy- 
Zwiam dopiero wfzyftkie duchy moie; 
a y zgłębokości gotowem fię odezwać | 
do ciebie; wfzyftkie przypadki nie (47 
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minic więcey, tylko więkfzym wftę- 
pem do miłofierdzia twoiego, boś ty 
Bog nadziei Deus fpei, a czego Пе fpo- 
dziewać nie mam? boś ty Oyciec miło- 
fierdzia Pater mtfericordiarum, a nad 
czym йе nie ulituiefz? boś ty Bog na- 
koniec wfzelkich pociech Deus totius 
confolationts, a w czym йе nie rozra- 
duie dufza moia? taką położmy ufność 
w Bogu, a ftanie пат: йе według flow 
iego, nie tylko tu dobrze, ale y w tam 
tym życiu, Amen. 


KAZANIE 


NA 
NIE DZIELĘ XIX. PO SWIĄT; 
O Piekle, 

Tunç dixit R: z miniftvis: ligatis manibu: & 
pred bus JVS, ший {е eum in'tenebras ехгегіот 
res, 101 еги беш & ftridor dentiuta. Wah: 22, 

Tedy rzeki Krol flugow:. związawfzy есе у, 


#02: tęg 80, 02 znecie g w ciemności zęwnę: FIE 
igin będzie 1 piacz y zgrzytanie zebow, 


]NAyJAsNiEyszy РАмтЕ, 


ҮГ wRCK ten Ewangelicznego Kros 
Y- la, na ukaranie człowieka nie 


maiącego fzaty сойоууеу, kie- 
dy inni przyzwoicie przybrani na te fię. 
gody ftawili, przypomina nam ow ftra- 
fzny wyrok Bofki na ukaranie grzefzni 
kow. Бо Мо? йе może przez tego 
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Krola przyzwojciey wyrażać tunc discit 
Rex, ieżeli nie Bog? przez tych fug ie- 
go dixit minifiris ieżeli nie Aniołowie? 
przez tych gości przychodzących па. 
gody implete funt nuptiæ difcumben= 
tiùm, ieżeli nie ludzie fprawiedliwi? 
przez tego zaś człowieka nie maiące- 
go fzaty godowey non habens vefiem 
nuptialem, ieżeli nie tudzie grzefznicy? 


Zaprawdę tak: y do tego iefzcze pier- 


wizych zaprofzonych uczęftowanie, 


znaczy zbawienie iednych, ktorzy w 
łafce Bofkiey z tego świata zchodzą; a 
tego oftatniego. wrzucenie w ciemnos 
ści zewnętrzne, znaczy potępienie y 
piekło dla drugich, ktorzy bez Żadney 
pokuty umieraią, 

Jakoż też moiPanowie, do tego dziś 
| była cała przypowieść ftofowana, wfzak 
| ią Chryftus kończąc tym zamknął: wie- 

lu ieft wezwanych, a mało wybranych; 
pokazuiąc nam to wieczne odrzucenie, 


| bydź iedną znaczną częścią wiary nar 
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fzey, ktorey fię przez wfzyftkie wieki 
nie wftydziemy wyznawać. Mowie: 
my o miłofierdziu Bofkim, a czemuż 


nie o fprawiediiwości iego? mowiemy 


ŻOR CI : 
9 odpufzczeniu grzechow, a czemu nie 


о ukaranin ichże? mowiemy o iednym 
mieyfcu po śmierci, ktore w dzifiey- 
fzey Ewangelii wyrażone ieft przez goz 
dy fecit nuptias filio fuo, to ieft o Nie 
bie, a czemu nie o drugim, ktore także 
w tey Ewangelii wyrażone ieft przez 
ciemności, płacz, y zgrzytanie zębow, 
mittite eum in tenebras exteriores to ieft 
o Piekle? zwłafzcza gdy rownie do 
pierwfzego dobrym życiem, iak złym 
do drugiego dążemy, Więc, lubo ta 
materya ieft iedna z nayprzykrzeyfzych 
dla Każdego rodzaiu ludzi, bo boiaźli- 
wi mogą йе mięfzać, rozwioźli naśmie- 
Wać бе z tego, mądrzy mieć za rzecz 
mniey potrzebną, a naywięcey grze: 
fznicy za rzecz wcale ich obrażaiącą; 


będe iednąk o niey mowił, bo mi wia- 
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ra nie każe o tym milczeć. Z tym 
wfzyftkim iak? oto nie będę ia wam 
malował, przez owe grube farby tego 
ciemnego grzefzuikow więzienia ¿¿ne= 
bras exwtoriores, a dopieroż owego ich 
związania y kavdan /igatis manibus ЄЎ 
pedibus, tym bardziey iefzcze owego 
płaczu, y zgrzytania zebow ¿bi erit fle- 
tus 69 firidor dentium, czemuż toż Ьо 
to więcey umyfł mięfza, niż Życia ро- 
prawia; a'e rak uczynię: 

Ponieważ świat o tey karze Piekła 
Wwieczney, zwykł zabierać te dwa mnie= 
mania: albo Że Bog tym fpofobem ka- 
rzacy, zdaie fię bydź ókrutny, albo że 
grzefznik tym fbofobem ukar зу, zda- 
je fię nad to cierpieć, ia przeciwko tym 
dwom mniemaniom,pokaŻę ieden nay- 
fprawiedliwfzy wynalazek z ftrony Pa- 
na Boga, toć on karząc wiecznie; nie 
ieft okrutny; pierwfza uwaga: iedno 


naywiękfze przewinienie z trony grzes 
s AA | 


fznika, toć on cierpiąc wiecznie, nie 
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nad to nie cierpi; druga uwaga. Oto 
(że we dwoch ftowach zamknę) w po» 
rządku ukarania grzefznikow, Piekło 
nayfprawiedliwfzy wynalazek dla grze- 
fznika, Piekło naypowinnieyfza Кага 
grzefznikowi. Nie potrzeba by mi тоу 
Boże tego roftrząfać, ieżeli mam Ży= 
we wyobrażenie Twoiey godności;: a> 
leż przecie, abym Żadnego fzemranią 
przeciwko twoiey fprawiedliwości nię 
zoftawił, czuię w fobie obowiązek mo; 
wienia o tym, па więkfzą cześć y chwa- 
йе twoją, tudzież dla nafzego pożytku, 


CZĘSC PIERWSZA. 


7 тесһ fobie będzie gdzie chce ta 

4 piekło Panowie moi, mało го na- 
leży do wiary wyznać go, czy w 
centram ziemi, jak feft zdanie powfze- 
chne, czy na powietrzu, czy gdzie kols 
wiek umiera człowiek, iak ieft pódo- 


pno. dofyć że ieft. O ktorym-nikt nie- 


wątpił z Chrześcian, Zydow, Turkow, 


nawet powiada S. Auguftyn: fami Роз 
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ganie w [woich baykach, dowodzili tą- 
kiego mieyfca, kiedy pilali o k-rze Zy- 
zyfa, Ixyona, Tantala, a nadewfzyftko 
o panowaniu Plutona nad tą podziemną 
krainą, Nie ого nam tu idzie, nam tu 
idzie czy Bog tym mieyfcem karzący, 
nie zdaie Пе bydź okrutny? ale pora 
dziwfzy Пе rozumu, wziąwfzy miarę 
znądgrody, tudzieź zgodności Bofkiey, 


kto będzie taki, aby to mógł trzymać, a 


nieraczey byl przekonanym oJegoSpra- 


wiediiwości? 

Wfzukże rozum to fam.fądzi, Ze ka» 
ra należy ztym uczynkom, nądgroda 
dobrym; y taka kara lub nadgroda, iar 
kie ieft przewinienie albo zafługą, ina; 
czey trzebaby świat porzucić, gdyby 
fię tą (prawiedliwością nie miał rządzić, 
Jeżeli tedy Bog od wfzyftkich naygrubę 

zych narodow, rzeczypofkolitych, у 
pańftw, ieft daleko mędifzy y fprawie- 
dliwfzy, y owfzem fam tylko mądry у 


fprawiedliwy, iako mowi c nim Pifimo; 
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Кот.16 folus Sapiens, folus Sanus: nie powi- 
Resa nienże on nayprzod: za przewinienia 
ciężkie, ciężko karać? potym za znie- 
wagę niefkończoney godności fwoiey, 
niefkończenie karać? potym za grze- 
fzenie dufzą y ciąłem, na dufzy y na 
ciele karać? potym za niepokutę tu y 
zeyście w niey, na tym y na tamtym 
świecie karać? Mianowicie kiedyśmy 
wiedzieli o tych wyrokach iego nieod- 
miennych, kiedyśmy famo chcąc wpa- 
dali w ich przeftępftwa, kiedyśmy 2 
włafney woli niechcieli z nich wybrnąć; 
Mnie бе zdaie у owizem, odłożywfzy 
na ftronę cśłą dofkonałość Bofką, ie- 
Żeliby fam rozum poczuwał Пе do uka- 
rania tego, coż dopiero Bog? ktory dla 


tego famego Ze Вор, więcey czyni nad 


dzielność rozumu ftworzonego. Ва слу. 


liżby rozum, wyniofł do tey mocy o- 
gień, aby у ducha palił? do tey у kas 
tow, aby fię całą wiecznością nie zmor- 


dowali? do tey trwałości cierpiących, 
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aby zawfze umierali a nigdy nie umar- 


li? do tey wieczności czafow, aby fię 


zawfze zaczynały a nigdy nie koficzy= 


1у? Bog to czyni Chrześcianie, Bog, 
więcey nam nie potrzeba do wyprobo= 
wania Sprawiedliwości Jego, folus fa- 
piens, folus Sanus. 3 

Bo zafiagaiac świadećtwa od (amych- 
Ze tych; ktorzy йе w tym niefzczęśli- 
wym ftanie znaydowali ;-nie zarzucał 
ow Bogacz Ewangeliczny, ktory umarł 
 pogrzebion ieft w piekle, Że niefpra- 
'wiedliwie owe męki cierpiał, ale tylko 
profił Abrahama o miłofierdzie, aby choć 
kroplą wody ochłodził iego ięzyk; 
albo ow ktorego Krol na godach, zwią- 
zawfzy тесе у nogi, kazał wrzucić w 
„jemności zewnętrzne, nie narzekał 
on na ńiefprawiedliwość dekretu, ale 
Żamilczał na wfzyftkie fobie zarzucone 
winy, atille obmutuit; albo owe Ewan- 
geliczne Panny, przed ktoremi drzwi 


zamknięto do nieba, nie uwłoczyły o- 
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ne ludzkości Oblubieńca, ale wfzyftko 
przypifały fwoiemn ofpalftwu; tak да» 
lece; że zakończyło бе tych ілу 
fikich potępieficow narzekanie, owym 
głofem Łotra dobrego: Nos quidem juw- 
fit, пат digna fofis recipimus, hie vero 
nihil mali рк, Czemuż to? bo acze 
kclwek бе орі widzieli zgubionemi; 
widzieli fprewiedliwy nad fobą wyrok, 
czy to w ińocie kary, ktora ieft odrzu= 
ceniem pa zawfze od Boga; czy to w 
fpofobie, ktory ieft patężeniem рга= 
%iedliwości iego; czy to w okolicznoś 
ściach, ktore fą zbiorem wfzelkiegó 
niefzczęścia; czy to nakoniec w nież 
Zemierzcnym mię dy czafie, ktory ieft 
oftatnią dla nich m ека; zawfze gotowi 
byli wyznać: jufie fprawiedbwie, 

Coż dopiero,kiedy poydziemy przez 
hwagę nadgrody, ktorą Bog naznaczył 


kochającym fiebie, izaliż nie wydaie 


бе iefzcze fprawiedliwizy w ukarani 


grzefzmkow? Q nadgrodzie to pos 
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wfzechnie napifał S. Paweł: iż ani oko 
widziało, ani ucho ffyfzało, ani ferce 
ludzkie obiąć może, co Bog zgotował 
dla tych, ktorzy go miłuią. Ого? fpra- 
wiedliwie zażywa rowney wfżechino= 
Cności, ha uftańowienie temu przecj- 
wney kary, aby со w niebie cb kto 
chce to ma, w piekle czego kto chce 
tego nie miał. Daley wiemy, że w nie- 
bie Bog nadgradza każdą cnotę, każdą 
zafługę, nawet naymnieyfzą myśl do- 
bra; у żę koronę 'miarkuie inakfzą dla 
Męczennikow, inakfzą dla Puftelnikow, 
inakfzą dla SS. Wyznawcow, у Panien, 
| iako mowi Chryftus: In domo Patris Toati, tą 
| 21е?, manfiones multæ; око? fprawiedli- 

Wie karze znowu, kaźdy grzech, ka- 

zdy zły uczynek, nawet haymnieyfzą 

złą myśl, miarkuiąc aby przez co kto 


zgrzefzył, przeż to był udreczon, iako 


ino wi Pifmo, tudzież kto więk (у grze- 


|'znik więcey był karany. Daley wie- 


|у; Ze W niebie nie ieft infza Radgro= 
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da, tylko fam Bog, widzeniestwatzy 


iego, y kochanie go na wieki, iako o= 
biecano Abrahamowi: ego ero merces 
tua magna nimis; oteż fprawiedliwie 
taką znowu naznacza karę, nie widze+ 
nie Boga, nie kochanie go nigdy, os 
wfzem niepadriść przeciwko niemu wie 
czną. A eżeli Żadney niedofkonałości 
niema nadgreda, Że zdaie Йе przecho: 
dzić pranice, za coż ma mieć kara, poż 
nieważ to wlzyfiko w proporcyą Bog, 
ułożył. 

О fyrawiedliwyś ty тоу Boże! y nie 
mafz co przeciwko tobie mowić; a za= 
tym wam grzefznikom kto będzie wi- 
nien, kiedy fpoyrzawfzy na utraconą 
fzczęśliwość, temi бе rozdzierać bę- 
dziecie uwagami: Za Życia Bog nas fzu- 
kał, a myśmy fironili od niego, ро 
śmierci my go f(zukamy, a on ftroni od 
nas, to iedno fiufzne odwetowanie; y 
znowu, mogliśmy bydź fzczęśliwemi 
a niechcieliśmy, teraz chcielibyśmy a 


nie 
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nie możemy, to drugie flufzne odwe- 
towanie; y znowu, iak w padliśmy w 
to mieyfce przeciwko woli Bofkiey, tak 
Bog nas trzyma, y trzymać będzie 
przeciw woli nafzey, у to trzecie iłu 
fzne odwetowanie; zgoła cokolwiek 
w ten czas przyjdzie ha myśl z okoli- 
czności niefzczęśliwego ftanu, będzie 
„mufiał poniewolnie wyznać z owym 
Antyochem: Reminifcor malorum Фив 
feci in сўеги/аіёт; propterea invenerunt 
me mala ifla; ktore to wyznanie; nie 
pokazuie Boga bydź okrutnym; ale ie- 
dynie fprawiedliwym, owfzem nayfpra* 
wiedliwfzym: 


Ale daymy to, że tey nam rozum 
fprawiedliwości nie pokazuie, ani mia- 
ra nadgrody, czyliż obeyrzawfzy fię na 
iednę godność Вока; ktorą grzech 12у; 


uymuie iey, y radby ią ile z fiebie zni- 

fzczyć; Bog nie flufznie tym fpofobem 

za nią йе upomina? Patrzmy iak йе za 

nią upomniał w frafzliwym ukarania 
Tom IL Hh 
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Syna fwego Chryftufa, ktory obraz 
‚ tylko grzefznika przyiął na fiebie; albo 
w owych naypierwfzych Aniołach, kto, 
rym momentu nie pozwolił do poku- 
ty, przeto, Że myślą tylko powftali 
przeciwko niemu, y to raz, y to nie 
długo, y to bez fkutku; albo w owych 
Rodzicach nafzych, ktorych z blogo- 
flawionego Raiu na uftawiczne nędze 
Życia (kazał, yich potomność, prze- 
to, Ze mały (iak йе im zdawał) z po~ 
dufzczenia rozkaz przeftąpili. A ie- 
Żeli to wfzyftko było fprawiedliwie, 
wfzakże ieden tylko Chryftus będąc 
Bogiem, wyrównał fwoią karą krzy= 
уаде obrażonego Maieftatu, drudzy 
zać niżey, coż tu grzefznik przeciwko 
temu może mowić? widząc fię w tey ` 
odpowiedzi za tę famę godność, nie 
raz, ale po milion razy zejżoną, dale- | 


ko gorfzemi fpofobami, daleko w dłuż= 


{тут czafie? Rozumiem dopiero оп tu 
Faig zawoła: Gloriofa de te ditta funt Civie 
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‚ tas Dei: ieżeli tak wfpaniałe o tobie 
tzeczy powiadano miafto Boże, coż 
dopiero o Tobie fimym тоу Bože? ie- 
želi tu fprawiedliwie fiedzę, Żem te= 
go miata przybytkami Wzgardził, coż 
dopiero iak fprawiedliwiey , Żem twa» 
ią godność zelżył? godność niefkcha 
czoną; toć flufzna ta wieczność mak, 
godność niepoiętą, toć fłufzne to hau 
tężenie так, ујак tylko może bydź 


Wielka godność; fufznie wielka kas 


та. 

Tak iet Pańowie moi, chyba о 
ћіе chce, nie widzi tey fprawiedliwaa 
ści Bofkiey. w tikaraniu piekłem grże+ 
fznika, gdy przecie z różumtii, nad» 
grody, y godności Bofkiey, bokazuie 
йе Że on nie ieft okrutnym: А ies 
żeli on nie ieft oktutnym; idzie daleyg 
у fo: ŻE grzefżtiik tym fpofobem us 
Karany, піс mad to nie сіегрі, pokażmy 
to w drugiey części: 


Hh ij 
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CZĘSC DRUGA. 


плећа о tym wiedzieć Panowie 
T że coby бе mogło 2 tey kas 

ry had to wyprowadzić, nayprę« 
dzey by mogło bydź to; Że nayprzod 
nie maíz końca tey karze, powtore 26 
nie maíz fpofobności popriwy. Boć 
przecie mowieny: po tylu milionach 
12, odbywfzy tak ойга pokutę, go- | 
dziłoby йе miloflerdzie pokazać, ile ten 
fam Bog będzie potym, co y teraz; ale 
to, iak za ieden tak za tyfiąc grzechów 
rowna wieczność, iak za momentalny 
grzech tak ża nałog rowna wieczność, 
у iefzcze bez 2айпеу fpofobności pos | 
Prawy, ah nie zdaie йе to bydź ffufzne 


porownanie, między karą a wyftępa 


kiem! coś mufi więcey cierpieć grze= 
fznik niż zafłużył, dłużey niż йе fpo- | 
dziewał, w innym ftanie y оКойс2по+ | 
Š ciach niż mniema.» | 
Lecz ia na pierwfze zaraz odpowia- 
dzia: kto fobie codobrowolnie у zfwe* | 


| 
l 
i 
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iey woli fam obiera, nie może na to na- 
rzekać, czy to będzie dobre czy złez 
jeżeli tedy wiedział grzelznik o tym 
wyroku Bófkim, y wierzył nieomylnie 
Że йе nie odmieni, 7):/cedite a me males 
dii, in ignem cternum: a przecie ad- 
ważył fię uczuć go na fobie, możeż 
mowić, Że owe odrzucenie od widze- 
nią boga po wfzyftkie wieki di/ceditea 
ieft dla niego nad to? Ze owe przeklę- 
ftwo у imie nayftrafznieyfze maledifż, 
ieft dla niego nad to? Ze ow ogień nie 
poiętym fpofobem przenikaiący dufzę 
in ignem, ieft dla niego nad to? Że owa 
wieczność nie maiąca Пе nigdy: koń- 
czyć cternum, ieft dla niego nad го? 
Drugi raz odpowiadam: kto więcey 
przewinił niż cierpi, nie może na to 


narzekać Że nad to cierpi; bo pytam 


fię: go to ieftBog obrażony? co to ieft 
е 5 5 


godność jego, zelżona? co to ieft łafka 
iego odrzucona? со to ieft zbawienie 


pierwizy y oftatui cel dla ktorego 2у- 
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iemy zaniedbamy ? fą to iedne z tych 
rzeczy naygodnieyfze, niefkończone z 
iftoty fwoiey, nie mogące йе opifać 
w fzacunku fwoim. Teraz, coż to ief 
grzefznik, męki, y więzienie iego? fa 
to ftworzenia podłe у w (woiey natus 
rze'fkoñczone, lubo trwać będą nie» 
fkończenie; to tedy ponofząc, przeź 
wzgłąd zawfze na tego, ktorego Пе o= 
brazilo, ieftże to nadto? -Ah Że nież 
‚ powiem! owfzem mniey niż zafużyli, 
ponieważ: (iako mowią SS. Oycowie) 
choć tym fpofobem, nigdy nie uczynią 
zadofyć fprawiedliwości Bofkiey, ynie | 


naprawią tey czci, ktorą przez grzech 


zelżyli. Jefzcze trzeci raz odpowia» ! 


dam: Kto. tyle cierpi, ile powinien ciere 
pieć, według ciężkości, liczby, y mias 
„ ту grzechow, iako mowi Pifmo: Quan, 
tum fuit in deliciis, tantum date ei torz 
mieutorumi : możefz mowić Że nad to 
cierpi? 
Przyznaymy Panu Bogu Sprawiedli» >|" 
| 
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wość, uczyńmy z ЃоЬз famemi fprawie- 
dliwość. My tylko uważamy krotkość 
grzechu, nafzą ułomność, a naywię- 
gey podufzczenia fzatańfkie, y zdaie 
nam йе Że to:co nas czeka, niepowin= 
no fię znaydować w tey furowości. Ale 
rzuccie no myślą na tego godność, kto- 
rego йе nie raz przybiiana Krzyż przez 
grzechy пале; rzućcie na powagę pra- 
wa iego, ktore fię nie raz łamie przez 
niepofłufzeńftwo ieimu; rzućcie na tyle 
łafk, oświecenia, dobrodzieyftw, y mi- 
łości івсо ku nam, ktere Йе nie raz 
odmiata przez niewdzięczność; do- 
piero obączemy z owemi zaboycami 
Chryftufowemi: Zźdeównć in quem trans- 
fixerunt. A zatym obaczeniem pozna- 
my, Że ta kara nie ma nic nad to, na- 
wet kiedy momentalny grzech prze- 
Śladuie wiecznie. Czemuż to? bo 
zważywizy wielkość, godności Bo- 


fkiey, karać grzefznika należy poty, 


poki tylko cierpieć może; a ponieważ 


Joan.1g 
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nie może na świecie tylko do śmierci, 


zoftaie mu iefzcze у po Śmierci, Jako 


y Sędziowie ziemfcy, nie pątrzą na to, 
Że ną fąd powfzechny zmartwychwfta- 
nie naprzykład winowayca Zie/e Mae 
jefatis, zle karany bywa poki może. 
A ieżeli to nie ieft nad to za obelgę 


Krola ziemfkiego, coż ma bydź nad 
to za obrazę Bofką? zwłafzcza Że to 
ieft ieden Wfzechmocności iego wy- 
nalazek, iak Bofki, tak Sprawiedli- 
Wy: ; 

Nie mowmyż więc, Że to zbytne 
ukaranie z racyi wieczności, ale tęż 
y tego iefzcze nie mowmy, Ze to zby 
tne ukaranie zracyi niefpofobności po- 
prawy.. Powinna bydź ta rożnica dro- 
gi od terminu, Że fię w drodze idzie, 
na terminie ftoi; Życia od śmierci, Że 
бе w Życiu pracuie, po śmierci йе fpo- 
czywa; zbawienia y potępienia, Że 
iak tam бе nic nie zafługuie, tak y tu 
fię nie poprawia. A ieżeli przez te 
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Bog nie czyni krzywdy Błogofławio= 


A rs: ке ч; : 
пут Pańfkim, Ze im nie pozwala wię- 


сеу zaflugiwać choćby chcieli, tak y 


potępionym, Że im nie pozvala wię. 
cey poprawić fię, luboby nigdy nie- 
chcieli; coż tego wfzyftkiego za ra= 
cya? ba mieli dofyć czafu na tym świe- 
gie, а była przeftroga: Chryituľo wa 
Opportet operari donec dies:efi, venit nox 
quando nemo poteft operari, A zatym 
jak Bog ma temu pozwolić czafu do 
pokuty, ktory nigdy żałować nie Бес 
dzie; temu ktory niechciał kiedy mogł» 
у kiedy go właśnie Bog йе zdawał pros 
fić; temu ktory gdyby był żył na wie- 
ki, grzefzyłby na wieki; temu ktory 
tylko w ten czas gotow był przeftać 
grzefzyć , kiedyby go grzechy porzu- 
ciły; temu ktory dopiero złe widzi w 
piekle, kiedy fię widzi niefzczęśliwym; 
nie czas, nie czas tego pozwalać, y nie 
mafz w tym nic nad to ukaraniu, kie- 
dy fię niepozwala tam, gdzie fię niepo= 
winno pozwolić. 
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Y z tąd to powychodziły owe urge 

Prov, 1 gania йе Bofkie: Fócavi €? renuiffis, | 

in interitu veftro. videbo Є? Jubfannabo s 
powolywalem was mowi Вор: to do 
wiary, to do dobrych uczynkow, to po. 
grzechu do pokuty, €? renuiftis ; tyle 
razy mowi Chryftus, chciałem was. 


zgromadzić, iak kokofz gromadzi kur- 
częta fwoie pod fkrzydła, €? noluifii ; 

* bardzo częfto zalecałem prawo moie, 
ulżywałem iego ciężaru, fłodziłem ta. 
farzmo, zrzucaliście go. z fiebie, mon, 
ferviam; teraz w zgubie wafzey kiedy. ` 
йе rufzyć nie możęcie nie tylko po- 
prawić, ia йе naśmiewam; nie maíz tu 
nic nad to? 

Grzefznicy, ale jefzcze w ftanie po- 
prawy zoftaiący, uwążaciefz ten ieden 
rownie ftrafzny, ale prawdziwy: arty 
kuł wiary? Bog w. tak ciężkim uka- 
raniu grzefznikow, nie ieft okrutny, 
ale fprawiedliwy, grzefznik tym fpo- 
fobem ukarany, nic nad te nie cierpi 
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ХІХ. ро ŚWIĄTKACH, оң 
ieżeli nie mniey. Rozumiem Ze to u- 
ważamy, ale poymuiemyż zaraz, że. 
takowy ftan może k:Żdego z nas cze» 
kać? Że nam tak daleko od niego, isk 
daleko od śmierci? a јако ieden maa 
ment može nas przyprawić o śmierć, 
tak ieden moment może nas рглурга» 
wić о te zgubę. O co to za miłofier= 
dzie Bofkie! Ze nas do tych czas w 
Życiu trzyma, pozwalając nam czafu 
do pokuty, ktorego gdyby był uiął, 
podobnoby nie ieden iuZ -zaczął dni 
niefzczęśliwości fwoiey, ną ktore ра 
tyle razy zarabiał, Więc dziękuiemy 
сі moy. Boże za ten dowod miłofier= 


dzia twoiego,-boć mowię z P(almifta: 


Non mortui laudabunt te Domine, neque 


тиёѕ qui defcendunt in infernum: nie 
umarli chwalić cię będą Panie, ani ktos 
rzy zftępuią do piekłow. W nich zgi- 
nela zafługa męki twoiey, w nas іе- 
-fzcze Zyie; w nich fzały Че nie poży= 


teczne lzy, w nas іеігсге wiele mogą 
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wzdychania, w nich раба nadzieia 


miłofierdzia, my fię iefzcze tą ufnością 
karmiemy, а co naywiękfza oni iuż 
padli ną poľnoc bez роууЌапіа, my їе- 
fzcze ftoiemy, więc nie oni cię chwa- 
Ibidem lić będą тоу Boże, fed nos qui vivi- 
mus, benedicimus Domino, ex hoc nunć 
€? ufque in Гасшит, mowi Dawid, ale 
my ktorzy 2уіету, błogofławiemy Pa- 
na teraz, y zawfze na wieki wiekow; 


KAZANIE. 


NA 
NIEDZIELĘ. XX. РО SWIĄT: 
O Milosci Oyczyzny. 
5: А 
Cum sudiffet, quia Jefus zdveniret : Jadea 
in Galilæam, rogabat eum ut delcenderet, & fas 
nart Filium ejus: Jóan: 4. 
Gd. ufyfzał, iż jezus przyfzedł z Fudzkiej 


ziemi do Galilei. profit go nby finpit у uzurós 
Wit Syna iegó. 


Navjasnievszy PANIE; 


о przechodzenie йе Syna Войчех 
T go, zKroleftwa Judzkiego do Pro- 
wincyi Galileyfkiey, z Prowincyi 
Galileyfkiey do miafta Kafarnaum; z 
iniafta Kafarnaum do domu iednegó 
Krolika; było to dowodem nie tylko 


iego miłości ku ludziom; ale y miłośći 


gog — KAZANTE NAŃiebzitię ` 
ku kraiowi, Tam fię urodził, tam fię 
wychował, tam zrofł, naturalnie fnu lał р 
йе poczuwać do Życzenia temu miey* 
cu dobrze, у do ratowania wfpołziom= 
kow fwoich; Jakoż tylko czyt é Es 
wangelią, znaydziecie iako on wfzy- 
ftkie kąty. zbiegał Paleftyny, iako 24- 
dnego ich interefu nie zafpał, 1ako nie 
było ofuby ktoreyby w czym niepo- 
mógł, iuż ucząc,iuż przeftrzegałąc, iuż 
lecząc, tak dalece; Że o nim napifano: 
Ań.jo, 2 całe Życie iego było na tymi: pertram- 
„fibat bene faciendos Є? i anando omnes. 
Y to iuź wiemy bardzo dobrze, nie 
tylko ze świadećtw dawnych, ale y ze 
Świadeltwa dzifieyfzey Ewangelii. Те« 


go tylko trzeba nam doyść, ponieważ 
Ćhryftus tak бе okazywał ku [woim 


у ка Oyczyźnie fwoiey; iaką on miał 
w tym pobudkę? czy tylko obyczay= 
ną, iaką maią у hayerublze narody, czy 
też wyżfzą od Boga fobie złećoną? tó 
ief: czy iako po ludzku dobry, czy ia- 
ko wediug prawa Swięty obywatekj 


ХХ. ро ŚWTĄTRACH. 509 
| albo narefzcie, czy iako za iey dogo- 


dzenie maiący mieć nadgrodę tylko od 
Cefarza, czy też y od Boga? Mnie fię 
| zdaie; kiedy on бе przed Оусет Przed= 
| wiecznym z tym chwalił, Że nic nie 
| atracił z tego co mu portuczono, kiedy 
йе Żadną niewdzięcznością fwoich nie 
zraził, y owfzem kiedy bolał na nay- 
тпіеу(2у upadek kraiu: Pźdens eivita- 
| tem flevit [ирга illam: mufiał mieć wyż- 
fzą pobudkę, niż ieft ta, ktora fię tyl- 
ko tyka przyrodzoney fkłonności, a 
nic nie należy do obowiązku funienia. 
| X dla tego y dziš, nie tak przez wżgląd 
iednego choruiącego, iak przez wzgląd 
| całego domu, aby wyfzedł z ftrafznego 
| niedowiarftwa, tyle drogi ufzedł, y przy 
fzedł Кї poratowaniu iego. Wielki 
| przykład Chryftufow, a ofobliwie dla 
| wasS$ynowieOyczyzny, ktorzyście йе 
tu zgromadzili ztym (©) oświadczeniem 
| miłości, iZ kochacie fwóy narod; także 


—  . _ 


(*у Z ckoliczitości ñazaiutrz naftępuiącegć 
леу w itoku 1766, 
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go kochacie, abyście to fobie za więk: 
Íza €notę poczytali niż moralną ? O! | 
podobno na flowach йе cała rzecz koń-. | 
€zy, a dopieroż żeby miała uczynić іа 
ką impreffyą fumieniowi, nie ftychać. 
Ocoż moi Panowie biorę to dziś przed 
йе pokażać, Że miłość Oyczyzny y iey 
powlzechnego : dobra, ie to więcey 
niż cnota polityczna, bo cnota praw- 
dziwie Chrześciańika: Zafadzam zaś 
tę prawdę, na dwoch haypewniey(zych 
dowodach: co każdy miłośnik Oyczy- 
zny wedlug fwego oświadczenia ро- 
winien czynić, у czego nie czynić. A 
jeżeli pokaże йе, Ze względem iey po- 
Żytkow; ieft więkfzy obowiązek niż 
dobrego obyczaiu, miłość Oyczyzny 
będzie należała do fumienia, y pewnie 
będzie cnotą Chrześciańfką, pierwfzy 


punkt. A ieżeli znowu pokaże fię, że 
względem iey fzkod, powinien bydź 
więkfzy fzkrupuł niż złego obyczaiu, 
ubliżenie iey będzie przeciwko fumie- 
шом, 
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hiowi,. y pewnie będzie. wyftęp 
przeciwko cnocie Chrześciańfkiey, dru- 
gi punkt. Słowem: ebowiązki wydadzą 
rodzaynafzey miłości, na wię 


y chwałę PanaBoga,y na na Z pożytek. 


CZESC PIERYSZ. 


UFA зүм z więkfzych obowiazkow 


Życzenia dobrze Qyczyźnie, mogł 

wnieść miłość Оу czyzny iako 
cnotę Chrześciańfką; znam toPanowie 
moi; Że mi nie rowno 6 wf ftkich 
mieyfcach trzeba mowić. Bo gdzie fię 
żyie pod prawem niewi Iniczy m, fam 
więcey przymufzenia niż milości; albo 
pod prawem wielow? dnym, tam w ię- 
сеу boiaZni niż miłości; ale pod praz 
wem fłodkiey fv. body, tu ras praw= 
dziwfza powinna bydź miłość. Potym 
znam у to, Że mi nie rowno o'każdych 
obowiązkach trzeba mowić, bo z praw 
Wrodzonych wynika tylko cbowiązek 
Wiodzony,z praw porządek przepifuią- 

Tom 11, Ii 
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cych wynika obowiazek polityczny, ale 
z praw iftotnych y zpodzonych z Во= 
giem wiarą iego, wynika obowiązek 
fumienny; a przeto przybliżalący nas, 
albó do nadgrody albo kary od tegoź 
Boga. Już tedy aczkolwiek każdą Oy- 
czyznę kochać przynąleży, ale czyliź 
każdey miłość będzie miała ten przy 
wiley cnoty Chrześciańfkiey? nie ro- 
zumiem ia,iak ofobliwiey o tey, w kto- 
теу dziś 2уіету. Uważmy iey fzcze- 


gulne powinności względem Boga, bli- 


Źniego, у fiebie a z tąd obaczemy ie- 
Żeli їеу miłość, nie powinna bydź wyż- 
fza nad wfzelką inną mniemaną, gdyZ 


iey ftopień naylepiey miarkować ze 


fkutkow, a fkutki z obewiązkow. 
Bo tak Йе was pytam: Przez co ftoi 


, 


teyOyczyzny całoś 


19 


é? jeżeli nie przeztó 
naypierwey: kiedy wfzyfcy zgadzaią fię 
nato, co fię tycze Boga prawdziwe” 
goy wiary, przez dochowwanie mu reli- 


gii, przez pofiufzeńftwo iego przykaza- 
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niom, przez ufzańowanieKościołaKato- 
lickiego, przez gorliwość, pobożność,y 
dobry przykład, wfżak fam to Bog po- 
wiedzial: 157 audieritis me, dicit Domi- 
nus: ingredientur per portas civitatis hn- 
jus, Reges, 69 Principes, E€? habitabitur 
civitas: йс in feiupiteruum, ` Przez со 
iefzcze? ieZeli nie przez tó: kiedy po 
Bogu, wfzyfcy йе жпаїа do należytey 
podległości ieden drugiemu, tak dale= 
ce; Ze Krola fłucha całe poddańftwo; 
Bifkupa cała Dyecezya, Magiftrat całe 
miaito, gofpodarza cała czeladź, у со- 
kolwiek iefzcze pod tym znaydziecie 
zdolnego rozkazywać, `a obowiązane 
go fiuchać. Przez co iefzcze? ieżeli 
nie przez to: kiedy ро tey podległości 
iednego ku drugiemi, żachowuię йе 
iefzcze powinna fprawiedliwość; gdzie 
ieden drugiego nie obwinia niewinniez 
gdzie йе każdy kontentuie fwoim do- 


brem a cudzego nie pragnie; gdzie w 


przypadku krzywdy, y nayofiatnieyfzy 


fi ij 


Jere, 17 
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ma dla fiebie zadofyćuczynienie, gdzie 
Пе nie kupuią fehtencye ale włafhe ka- 
Żdemu fumienie ie dyktuie, gdzie йе 
nic z zawziętości nie mięfza, ale fam 
tylko wykład prawdy. Przez co ie- 
fzcze? jeżeli nie przez to: kiedy po 
tey fprawiedliwcści w fądach;, iefzcze 
fię nie zaniedbywa y furowość w ka- 
rach, na gwaltownikow prawa, ha pu- 
blicznych zdziercow dobra, na przeć 
możnikow, y niedóścigłych innych nies 


przyiacioł; włzakże to poniechawfzy, 


pyta йе S. Auguftyn: /ubłaża jufiżiia, 
quid funt regna? nifi publica latrocinia, 


Ale to mało, pytam йе iefzcze: przez 
co (toi tey Oyczyzny całość? ieżeli nie 
przez to: kiedy przy rowności ftanu, 
nie табх w nikim owey niegodziwey ' 
wyniofłości, przez ktorąby fzukał ofo- 
pliwfzey czci dla fiebie, а deptał ia- 
kożkolwiek podleyfzych w fercu fwo-- 
im; kiedy przy rowności urzędu, nie 
mafz w nikim nienafyconey chciwości, 
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przez ktorąby ieden drugiego uciemię- 
ñ А ITOR 
Zał, y naftawał na życie lub na zruy- 
newanie iego; kiedy przy rowności ta- 


lentow nie. maíz wnikim owey żazdro- 


ści, ktoraby nie rozeznawała: Że ten 


urodził Ge da rządow, ow do woyny, 
inny do piora, inny do ołtarza, inny 
do roli, y co tylko bydź może zabaw 
w obywatelftwiekraiowym. Spytaymy: 
fięiefzcze przez со? ieżeli,nie przez to: 
kiedy niefzczęśliwością czafaw poczy= 
nione ruiny, w fpufofzeniu kraiow, w 
rozwaleniu murow, w ogołoceniu lu- 
dzi, w zabraniu fkarbow, w zamknię- 
ciu portow, w nałożeniu niepowinnych 
kómu obcemu holdow, przychodzą do 
pierwfzego ftanu; Kiedy przemożno- 
ścią nieprzyiacioł wydarte ziemie, bądź 
dalekie, bądź niepożyteczne, bądź nie 
miłe do ofiadania, przychodzą do pier- 
wfzey poffeffyi; Kiedy niedbalftwem ! 
obywatelow podupadłe mi 


W chandlach, albo w rzemięślnikach, 
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albo w mięfzkaniach, przychodzą da 


pierwfzego kwitnienia, Narefzcie (że 
fie uż oftatni raz pytam) przez co ie- 
{сле foi tey Qyczyzny całość? ieżeli 
nie przez to: kiedy nie zbywa na pie- 
niądzach, woyfkn, dobrey radzie; a na» 
dewfzyftko zgodzie między SynamiOy- 
czyzny., iak w jednym ciele gdzie Пе 
człońki zgadzaią-z fobą,"iak w iednym 
domu gdzie бе ściany łączą z (oba, iak 
w iedney fortecy gdzie Йе obywatele 
trzymaią z fobą. | 
Te fa, te ñafze obowiązki; iakże tes 
‚ raz: 42 one tylko na woli nafzey, Коп 
ności, fantazyj, y komu by Йе podoba- 
ło to wykonać? nie mająż one więcey” 
za pobudkę, tylko przyzwoitość, hon 
nor dobrego obywatela,- y cnotę ro- 
wna Pogafifkiemu ufiłowaniu? nie na- 
leżąż one nic do prawa Bofkiego, do, 
famienia , a zatym do nadgrody wie-| 
czney? tuż ie tylko świat za to fądzi, 


nadgradza, albo karze, a nie trzeba fiel 
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niczego wyżey obawiać? . Ah! czyliź- 


by fię tak zsklinał Dawid względem 


Qyczyzny, gdyby tey miłość iedynie 


tylko była cnotą obojętną, у czyby 
wzywał Boga, gdyby nie fądził go bydź 
w to wmięfzanego; patrzcie co or mo- 
wi: Si oblitus fuero tui Gferu/alem, obli- 
viòni detur dextra mea: ieśli otobie kie- 
dy zapomnę Jeruzalem, niech zapomnę 
prawicy ręki moiey, у daley iefzcze 
ciągnie: niech ięzyk тоу przyfthnie do 
ш moich, ieśli pomnieć'na ciebie nie 
będę, a'ieśli cię na czole wfzyftkich po- 
ciech moich niepołożę. Za, co ten tak 
człowiek Duchem: Bożym napełniony 
mowił? bo znał to dobrze, Że ieżeli 
gdzie czci йе Boga obfzerniey, to w po- 
wfzęchności iednych бе praw Bofkich 
trzymaiącęy; ieżeli gdzie kocha бе bli- 


OE Е 
Zniego cheroiézniey, to tam 


dnych; ieżeli Га R йе chwale- 
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bniey, to tam gdzie'na dobro publiczne, 
a nie na fwoie prywatne łożą бе wfzel- 
kie zabiegi; ieżeli gdzie znolzą fie przya 
krości mężniey, to tam gdzie dla po- 


koiu wfpot mięfzkańcow у fwoiey fię 


krzywdy zapomina; zgoła ieżeli gdzie "|: 


czyni Не wdzięczność powinniey, o- 
chrania йе calość poż teczniey, zafłu- 
guie Пе na błogofławieńltwo fobie, y 
potomności fwoiey, to tam gdzieśmy 


winni życie, wychowanie, y tyle do- 


brodzieyftw bez przeftanku nas ńfzczę- 


śbwiałących. 

002 Oyczyzna, бпа to їе tym plas 
сет: tak Chrześciańfkiego popifaniafię, 
możemyż fądzić, aby iey miłość nie 
miala wyżfzego tytułu, јак cnoty tyl- 
ko obyczayney? Gdyby tylko na niey. 
40% było, ani Moyżefz, ani Samfon, 
ani Dzwid, ani Neemiafz y Zorobabel, 
y tylu innych miłośnikow Oyczyzny: 
wfpomnianych w Piśmie Swiętym, nie 
zachodziliby tak daleko, bo aż do ойа= 
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ry fortun, Życia, a nawet y zbawienia, 
kiedy «mowił pierwfzy: aut parce po- Exodi 
pulo huic, aut dele me йе libro quem feri- gn 
РЛ. Со mowie? y Niewiaty ktore 
mniey do tego należały, nie ñaraZaty= 
by бе na tyle niebefpieczeńttw, iak 
przecie czytamy o Judycie, Efterze; 
A zfzedłfzy do naypoznieyfzych. wies 


kow, y nayważnieyfzych przykładow? 


czyliżby fam Chryftus płakał nad Jero- 
i 


zolimą? przeftrzegał ią о blifkim u- 
padku? opifywał iego naypewnieyfże 
znaki? z tym žalem: żem tyle razy 
was chciał zgromadzić pod fkrzydła 
moie, a niechcieliście. Znać tedy że 
takowa miłość była wyż(za. czemuż (02. 
bo dla famey oboiętney, nie podobałoby 
fię tyle podeymować, y podobno nie 
mialby nikt tyle mętwa, gdyby fię nie 
obzierał na przyfzie za to Życie. 
Pomiarkowawizy tedy tey Qyczy- 
zny nayfbrawiedliwfze pożytki, tyle o= 


koliczności do dania dowodu prawdzie 
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wey cnoty, tyle przykładow nayświęte 
fzych ludzi; nie możną fię wydziwić 
niektorych mniemaniom, ktorzy nie 
czynią fobie więcey obowiązku w 
fprzyianiu iey, iak fwoią fzczerą lalkę. 
* Przeto nie obchodzi ich,. coby бе mo- 
gło zbawiennego w prowadzić, со 
fzkodliwego odwtrocić, co błędliwego 
poprawić, co oboiętnego wytłumaczyć; 
nie obchodzi ich innego ludu ufzczę: 
śliwienie tylko fwoie,' wfparcie dobra 
powfzechnego tylko prywatnego, przy 
łożeniejfię do iednomyślney zgody tyl- 
ko upomnienie йе o fwoie pretenfye; 
nie obchodzi ich, co ma bydź potym, 
tylko niech fię dzieie co chce teraz, 
coby йе mogło dofłać potomności, ty|- 
ko coby wyftarczyło fobie, zgoła сө» 
by йе pokazało w fkutku, tylko. coby 
йе dało flyfzeć w flowach; a wfzakże 
ci wfzyfcy, odzywaią fię:z tą miłością 
Qyczyzny, Lecz coż? nie kładą ią 
wyżey iak cnotę oboiętną, ше bios 


ХХ. po буутаткАСИ, 52r 
ra wiek(zey pobudki do niey iak fwoią 
przychylność, nie fpodziewaia fię wię- 
kfzey nadgrody iak świata, przeto nae 
tym lięfiowie kończy. Ale gdybysmy 


uważali te wyroki Bofkie dane ićfzcze 


Dawidowi: -Ecce fic benedicentut, репе Pral. 


dicat tibi Dominus ex Siom, €5 videas bo- 
ua Jerufalem omnibus diebus vitæ tum: 
dopierobyśmy w tym upewnieni byli, 
Że to iett iedna cnote powołania, wier- 
ności, y charakteru nafzego Chrześci- 


ańfkiego; a zatym taka cnota, ktora 


choćby tu nadgrodzona nie była, to zas 


pewne,wyżey nie uydzie fwoiey Za- 
płaty; iako wierna Bogu y w małych 
rzeczach, iako przychylaiąca fię do do- 
bra bliźniego, iako famego Boga wy- 
nofząca w tym rofporządzeniu. Na- 
bierzmy tedy ferca, y razem pobudźmy 
fię wyżfzą cnotą kochać tę Oyczyzne, 
fpodziewaiąc fię iako mowi S. Paweł: 
Że nafza praca nie będzie daremna przed 


Bogiem; nie waźmy fobie lekce tych 


137» 
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obowiązkow, przeciwko ktorym nie 
mamy co mowić, ale ie przyiąwizy, 
тату co z niemi robić; immaginuymy 
fobie, że tyle głofow do nas о tey mito- 
ści'fkutki, ile ludzi powierzaiących nam 
do rąk fwoie potrzeby; bezfumienna 
rzecz iednemu nie dogodzić, coż dopie- 
го tyłu? za ktoremi zdaie fię Pifmo mo- 
wić: montes to ieft wy naywyżfi, przyi- 
muycie pokoy dla ladu, 65 colles tą ieft 
wy niżfi, Sprawiedliwość, a za to przy- 
daie: €5 vivet, €? tota die bene dicent et. 
Y rozumiem, Ze iuż o tym nikt nie 
wątpi, iż wzigędem pożytkąw Oyczy- 
zny, iako ieft obowiązek więkfzy niż 
obyczaiu, tak miłość powinna bydź 
więkfza bo Chrześciafifka. Teraz prze« 


ciwnym fpofobem, czyliż nie natural- 


nie wypływa? Ze znówu względem 


iey fzkod, iako powinien bydź wię*lzy 
fzkrupuł niż złego obyczaiu, tak ubli- 
Żenie tey miłości, ieft przetępftwem 
przeciwko cnocie Chrześciańikiey, 2ат 


XX. во SWIĄTKACH, 528 
ie бе to bydź iedno tylko inaczey, ale 
obaczycie w tey drugiey Części, że nie, 
y owfzem nowy obowiązek, day ga 


Boże mocniey wefprzeć. 


CZĘSC DRUGA. 


P ZE ubliZenie tey miłości powinno: 
£, wiek(zy przynieść (zkruput, niż 

Пе do tych czas rożumiało; mam 
па to dwie nayoczywiftfze przyczy” 
ny: mnoftwo fzkody, a z niego wyni- 
kaiący ciężki, a może y niepodobny 
cząfem obowiązek nadgrody. Во wmi- 
łości iednego dobra gdy fię wfzyfcy 
trzymamy, co może wypaść tak dale 
ce fzkodliwego? a niech iedna, część 
tylko zabierze oboiętpość ku Oyczy- 
źnie, poydzie zatym niezgoda w та= 
dach, nierowna*ufilność w pożytkach, 
nie iedno wyrozumienie fzkod, y tak 
iako mowiBkklezyaftyk: unus ædificans 
€? unus deftruens, quid prodeft eis nifi 


labor? ieden miłośnik buduiący, a ie= 
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den oboiętny pfuiący, co maią w zyfku 
procz iedyney prożney pracy? Niepo- 
winnoż to więkfzey rańy uczynić w fu- 
mieniuChrześciańfkim, coby famegoPo* 
ganina nie lekko obraziło? 

О moi Panowie! dobro powfzechne' 
przez to (amo Żepowfżechne, nie może 
powftać iednego radą,toć wielki grzech 
nić łączyć tam przyżwoicie y fwego 
zdania; potym, należy toż fame y do 
Piotra, y doPawła, y do Judafza, toć ro- 
wny grzech bydź tak ofobnym, aby fię 
y z naygorlzym nie łączyć co do tego 


punktu; potym, Ze toż famo jeft nay- 


pierwfzym celem nafzych zabiegow, 
toć znowu rowny grzech, czym pry 
watnym oddzielać fię od niego; potym, 
Że toż fimo przeważa każdego ofobne 
dobro, toć znowu rowny grzech, czy= 
nić jednemu krzywdę, coż dopiero czy- 
nić ią dziefiąciu, ftu, milionom; potym, 
Że toż famo rozlewa Йе na całą pō- 
wfzechność, tak dalece; Że gdyby ieś 
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dnego mineło, iużby nie było pówfze- 
chne; toé znowu rowny gizech, ko- 
fztować iego fładkich fkutkow, kto- 
rymby fe przefzkadzało. Nie można 
tego fobie brać za iedną nieprzyzwoi- 
tość, bo oto co za dalfze fkutki tego 
ubliżenia miłości, przepowiedział Bog 
fwemu ludowi? divifum eft cor eorum, 
И interibunt: rozdzieliło бе ferce ich, 
terazże poging; czy uważacie ќе о 
wo terąz nunc? nie długo tego czekać 
mowi ten Prorok: aby zatym oftygnie- 
niem, fluga rowno z Panem, flużebni- 
ca rowno z Panią fwcią, Kapłan z lu- 
dem, bogaty z ugobim, у ten co wfla- 

| wil imie fwoie, zoftał rowny temu co 
go- zaprzedał; nie długo tego czekać 
| nunc, aby roli nie zafiewano, o paftwi- 
{ка nie dbano, winnice fpuftofzono, 


chandle przerwano, porty zamknięto; 


| aby: nauki у fzkoły uftały, rzemięfła у 


| fztukileZaly; prywatne y publiczne do% 
| ©y w rożwalinę pofzły; nie długo te= 
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go czekać nunc, abyśmy to ftracili co 
Iosmy, tego nie nabyli czego chcemy, 
ztym fię pożegnali co nam ieft włafna; 
y przyldzie do tego: dla tey wygnłzo” 
hey w fęrcu nafzym miłości Oyczyzny, 
do czego przyfzło przed nami tylu i іп- 
nym: divifum еј cor torum; тийс intes 
ribunt. 
Przyczyna tego? bo mowi 5. Paweł: 
Кош. fi Deus naturalibus ramis non pepercit; 
йе forte nec tibi parcat: ieżeli Bog przy+ 
řodzonym galeziom nie przep: ścił, kto 
wie czy у tobie przepuści? Wizak to 
fą ego nigdy nie omylne wyroki: złych 
zle zgubi, а winnice fwoie puści koniu 
innemu; y na innym mieyfću: odięte 
od was.będzie Kroleftwo, a będzie da- 
ne narodowi czyniącemu z niego po- 


Żytki; у znowu na іппут mieyfcu: 


wfzelkie Kroleftwo w fobie podzielone 


fpuftofzsie. A przez co naybardziey 
podzielone? jeżeli nić'przez odftąpie- 
ше, praw. miłości, iedności, у zgody; 

gdyż 


XX. po ŚwiąTkACH. 527 
gdyż kochać Oyczyznę; ieft to kochać 


iey Гргаҳуу; iey obywatele, iey poży= 
tki, a przeciwnym fpofobem nie nawi- 
dzieć ią, ieft to chcieć iey wfzelkiegó 
złego, ktore Bog czafem dopufzcza, na 
pochańbienie nafżey oziębłości, iak W 
ńadgrodę hafzey fniłości, pózwala 
świzelkiego dobra. Y iakże? nie powi- 
hieh Że tu bydź więkfzy fzkrupul? Ta 
Neemiafza (iako mamy wPiśmie) ftrwo= 
Żyło iedno fpuftofzenie iniafta, y brami 
iego zgorzenie? Qiare hon moredt vul- 
žus meus, Qui civitas deferta èf, E 
porte ejus combuftæ funt igni; To Jere- 
miafz pfzez kilka dni zawodził nad zbus 
tzohą Jerozolimą? mowiąc fobie: іака 
fiedzi miafta (апо pełhe ludu; italo па 
iakoby wdową Pani narodow, а Xiąże 
Powiatow ftało йе pod daniną; To ha 
tefzcie Lot, aż za tozkazem Anielfkim 
gwałtem wyfzedł ż Sodomy? maiąc fo- 
bie za przyktość wzlymi ią razie odftęż 
pować; lubo ich fzkod nie był nigdy 
Kk 
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przyczyną? га my iakobyśmy nie grzee 
fzyli, śmiało patrzemy na iakiekolwiek 
Qyczyzny ufzczerbki, y daleko więk= 
fze razy, do ktorych przecie nafzym o= 
ftygnieniem w miłości, daliśmy окКа= 
zyą? Ah! iuż ia nie wiem, ktorenby 
mogł bydź więkfzy grzech przed Bo- · 
giem, iak ktorenby fię rościągał do 
krzywdy Jego, do krzywdy całego lu- 
du, do krzywdy narefzcie tych, ktorzy 
po nas maią naftąpić; W (zakZe rownym 
prawem maiący pofiadać też fame miey- 
fca, też fame fortuny, też fame pos 
Żytki; a jakobyśmy o tych zbawieniu 
powątpiewali, ktorzyby w aktualnych 
niechęciach ku dobru Qyczyzny fwo* 
iey, z tego świata zefzii, tak rownieby 
o ñas у fprawiedliwie rozumiano. 
Ktoren to iefzcze fzkrupuł, procz 


tych fzkod, coż w nas powiękfza? ro- 
zumiem to, co po fzkodzie idzie. „dzie 


zaś niewybiegany obowiązek nadgro= 
dy,iako fię znalido niego niechętni ku 
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Jeruzalem: ооз лој, quiagjeruf/alem dè- а Ёзак 
Jerta efi, venite €? ædificemus vur fum, ut 
поп fimus ultra opprobrium: iakoż im Пе 
po części y udało, bo indziey wfpomi- 
na Pifmo, pieknieyfzy ftanął Kościoł 
niż przedtym był. То Kościoł, ale coż 
gdyby cała Paleftyńa ża obywatclow 
niechęcią fzkodowała na prawie, роғ 
Zytkach, у porządku? gdyby uciśniona 
była od Tyranoyv, rofprofzona po śwież 
cie, z (woich dzierżaw wyzuta; gdy» 
by nigdzie doftać nie mogła-fprawież 
dliwości, miłofierdzia, y hadźiei powto* 
cenia fię do pierwfzego kwitnienia? 
(а wfzakże to wfżyftko, niechętne nas 
fze odwrocenia йе w prowadzaiją w 
Kray) byłżeby iaki fpofob nadgrody? a 
ten utraciwfzy iaka wolriość fumienia? 


a tey nie miawfzy iaka pewność zbas 


wienia? a w to бе niebefpieczeńftwo 

wprawiwfzy, nie опу? zawfze fzkru- 

pul? Sądźcie (ami Panowie moi, gdy 

tym czafóm to ieft rzecz pewna, Ze w 
Kk ij 
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iakieykolwiek matetyi grzech krzywa 
-dy, poty nie moźe bydź odpufzczony, 
poki rzecz nie będzie Ze wfzyftkim пай» 
grodzona; a ze wfzyftkim nadgrodzo- 
na bydź nie może, boby trzeba wracać 
te wfzyftkie czafy z ktorych йе co mo- 
glo korzyftać, te wfzyftkie pogody 
ktorych fię mogło użyć, te wfzyftkie 
ofoby przez ktorych йе co mogło zro- 


OE 14 


bić, zgoła to wfzyftko co iuż przefzło 


zlaty, a to fię ftało niepodobne, przy 

wielkiey krzywdzie oczekującego ludu, ` | 
ponr DAE: czego: Obfecro vós per nomen TJoa 
mini Noftri Gefu Chrifli (mowię flowy, 
S. Pawła) uż id ipfum dicatis omnes; fiz 
tis per feii iu eodem fenfu, ё in eadem 
fententia. Toietprawdziwa miłość Oy= 
ezyzny, zgoda w mowie; zgoda Ww zda” 
niu; zgoda w wyroku.  Weźryż to 
fobie za cnotę Chirześciańfką, w ktotey 


e oo" э, Ja == S. ka = 


popifawfzy. йе możemy zyfkać wiele 
dobra; a przeciwne ubliżenie miłościy 
weźmy fobie za flufzny fzktupuł; kto= * 
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re popełniwfzy mamy bydź w odpo- 


wiedzi przed Bogiem. Pamiętaymy Ze 


jey pożytki, pod więkfzym obowiąz- 


kiem niżeli upodobania nafzego, aiey 
fzkody: pod więkfzym warunkiem, ni- 
żeli użalenia fię nafzego, zgoła wlzyftko 
па fundamencie futnienia, 

Ah тоу Boże! kiedy my бе teraz te- 
flektuiemy, nie byłaż nam Oyczyzna 
iedynym celem niefzczyrośći, zdrady, 
у uftawicznych między nami kłutni? a 
gdyby choć ieden znak prawdziwego 
przywiązania, ledwie. pokażemy to z 
ktorych dowodow. Coż? na toż nas 
Bog ofadził w tey ftolicy dobrodzieyftw 
fwoich? gdzie бе fzczyciemy prawdzi- 
wą wiarą, gdzie mamy złotą wolność, 
gdzie obfituiemy: w tyle pożytkow, a= 
byśmy ią prześladowali, iuż niewier- 
nością, iuż (wywolą, iuż całym od- 
wroceniem fię od niey? АҺ Boże! nay- 
więkfzy miłośniku iedności, zaślep nas 


na prywatne przedfięwzięcia nafze, a 
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wyftaw nam iedne tylko powfzechne 
dobro; Boże naywiękfzy mścicielu po- 
го2пјепіа! obrzydź nam ofobne zawae 
Śnieniń nafze, a nie chciey nas iefzcze 
„karać za nie; Boże naywiękfzy woio- 
wniku nieprzyiacioł nafzych! zafłoń 
nas od niefprawiedłiwych naiazdow, а , 
nie day nam тут między fobą woios 
wać; Boże naywiękfza ucieczko włat 
fności nafzych! ftrzeż granic uciekaią+ 
cych йе do ciebie obywatelow, a шет 
pozwalay im wydzierać dziedzićtwa na- 
fzego, Oto maíz nas w rękach, pod 
winą y pod rozgą ftrafzney kary two- 


iey, zafłużyliśmy na nię y nie raz, przez 


odftąpienie praw miłości; przecie my 
fiędo Ciebie iednego odwołniemy, To- 
bie obiecuiąc poprawę, przez Ciebie 
fpodziewaiąc fię poiednania, od Ciebie 
czekaiąc zwycięftwa; a daiby to Bog, 


' ( „abyśmy go w famey rzeczy doczekali 


Яе; przez Pana nafzego Jezufa Chry- 
fiu, ktory Zyie y kroluie na wieki ` 
wiekow, Amen, 


KAZA 


NA 
NIEDZIELĘ XXI. РО SWIAT: 


О obowiązku Rejłytucyi w długach. 


Redde quod debes,... Ft milit eum in carces 
rem, donec redderet debitum. Math: 18. 


Qdday cat winien,,. Y wrzycił go do wigs 
Bienia, ażly oddał dlug, 


INavjasnivszy PANIE, 


Ak poftępek Pana względem fugi, 
tak poftępek fugi względem drugie- 
go fługi, był bardzo fprawiedliwy 
co do prawa upominania fig, lubo Пе 
w fpofobie upominania bardzo razro- 
Źnili. - Bo Pan maiąc wzgłąd na niedo- 
ftatek (wego dłużnika, tylko mu por 


groził, a potym darował; fiuga zaś nie 
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таас tego względu nad (woim, tak йе 
nielutościwie o fwoie dopominał, że 
ledwie go о niebefpieczeńftwo 2усіа 
nie przyprawił. Zgąniono mu też то, 
jako powiąda Ewangelia: ale nie wiem 
czy uwążacie, iż nie to zganiono, Ze 
mu nie darąwał, bo to na ićgo woli bys 


ło; ale tylka Ze nie miał miłofjerdzia nad 
nim, w owym niedoitątku: zońnne. opor= 
tuit EJ te mifereri, 


Z tey caley hiftoryczney przypowie= 
ści, widzę ia tu ieden niezbyty obos 
wiązek, padaiący nie tylko na rzeczy 
wiftych dłużriikow , ale też y na tych; 
ktorzy Пе lichwą, ofzukaniem, kradzie- 
23, у iakimkolwięk niefprawiedliwym 
zyfkiem bawią; a ktorych może bydź 
pelno na clach, w handlach, powierzo= 
nych fłużbąch; obowiązek zaś nie in- 
ny, tylko reftytucya; Redde quod debess, 
‚ „odday coś winien. Ponieważ Pan ktoś. 
rego to ieft dług, ktorego to ieft krwa- 
wa praca, ktorego to [ей dobro Wys 
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darte, upomina fig; a upomina йе maiąc 
ро fobie pravyo, świadkowy, karty; a u- 
poinina Пе w czafie, liczbie, y rodzaiu 
rzeczy opilanym; a upomina Йе nie u- 
ftępuiąc (wego, nie pragnąc cudzego, 
nie chcąc піс więcey tylko fwoiey. ca- 
łości, ten mowie padaiący obowiązek» 
czuieź Пе go na fobie? Podobno nie 
nas tak mniey nie obchodzi, јак ієсо 
cężar: daiąc Пе z przeciwienią Пе ie- 
mu ciągnąć aż do kiotliwych rozpraw, 
aż do gwałtownych zaiazdow, a bywa 
czifem, iak бе dziś баіо z tym fługą, 
aż do więzienia: Et mifit eum in carce- 
тет, donecredderet, Z biegając tym nie- 
przyzwoitościom, iako w Życiu Chrąe= 
ściańfkim (zkodliwym: i 

Oto Panowie moi, опу еп wziąć 
przed Пе te materyą, mowienia w ро- 


w(zechnošci o reftytucyi; pokazuiąc 


iey obowiązek ieden z naywiękfzych, 


о 


у ieden do zbawienia naypotrzebniey= 


fzych. Jeden z naywi kfżych, bo йе nia 
ZY y więsizy е 
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czym nie rozwięzuie tylko oddać; ie« 
den z naypotrzebnieyfzych, bo fię w 
tym razie inaczey nie zbawia tylko ой ` 
dać. Zaftanowmyż йе пай tym: nie 
` modz fię między tylu (pofobami ofwo= 
bodzić tylko reftytueyą Redde, a kto 
nie widzi wielkości tego obowiązku? 
pierwfza uwaga. Nicmodz йе między 
tylu fpofobami zbawić tylko reftytucyą, 
a kto nie widzi nagłości tego obowiąz 
ku? druga uwaga. Panie Boże, wiż 
nienem ci naypierwlzy dług chwały; 
więc go oddaie; a ieżeli iefzcze niezu= 
pełny, patientiam habe miey cierpliż 
wość, a codziennie będę fię ftarał a 
więkfzą cześć y chwałę twoią. 


CZĘSC PIERWSZA, 


TEDY nas prawo natury nie uwak 
nia od reftytucyi, znać ze wfzy- 


ftkich, powfzechnie obowięzuie; 


przeto czy to Panowie czy poddani; 


czy bogaci czy ubodzy, czy ftarzy czy 
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mlodzi, ktokolwiek pod tym imieniem 
człowiek, a winien,ma powinność nade 
grodzenia. Kiedy nas prawo Bofkie 
nie uwalnia od reftytucyi, znać ze wfzy- 
ftkich pod utratą zbawienia obowię= 
zuie; przeto z kai y tak doczefney јако 
więczney, iako też tylu pogrożek co 
do oboyga, ktokolwiek pod tym imie- 
niem Chrześcianin, a winien, ma po- 
winność nadgrodzenia. Kiedy nas do- 
bre uczynki nie uwalniaią od reftytu- 
cyi, znać ze wfzyftkich bez zamiany 
obowięzuią; przeto y w poftach, y 
w modlitwach, y w łafce czynienia cu- 
dow, ktokolwiek pod tym imieniem dø- 
brze żyiącego, a winien, ma powin= 
ność nadgrodzenia. Kiedy nas fama 
śmierć nie uwalnia od reftytucyi, znać 


Że każdego czafu obowięzuie; przeto 


y w zdrowiu, y w chorobie, y w ikos 
naniu, ktokolwiek pod tym imieniem 
śmiertelnego, a winien, oddać mufi. 


Nakoniec kiedy nas fame niepodobieńs 
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ftwo nie uwalnia od reftytucyi, znać- 
Ze iuż nad wfzyftkie furowości obo- 


więzuie; przeto czy kto ma, czy nie 


“ma, czy dopiero zbiera, ktokolwiek pod | 


tym imieniem mogącego mieć kiedyż- 
kolwiek, a winien, oddać mufi. Patrze 


ciefz:iak naieden nafz obowiązek wro- ` 


cenią rzeczy cudzey, natura, Bog, Ży= 


cie, śmierć, nawet niepodobieńftwo, 


fprzyfięgło fię; naturą ktora rożne ma, | 


dla fiebie excepcye, w` materyi Wro 


cenia Żadney, Bog ktory w wielu rze« 


czach dyfpenfować może, w materyi | 


wrocenia nie, Życie przykładne ktore. 


nie mało defektow: zaftępuie; w mate= | 


туі wrocenia nic, śmierć ktora wfzy= 
ftkie inteffa kończy, w materyi wroce+ 
nia bynaymniey, niepodobieńftwo kto». 
re Żadnym powinnościom nie podpada, 


w materyi wrocenia ma iedną oddać ;. 


profzę w fzczegulności dowiodę kążde= | 


go punktu, 


Wfzak wolno naypierwey poznawać: 


| 
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| Z prawa natury: iey to ieft od wiekow 
podział wfzyftkich rzeczy ftwotzo= 
| nych, па moić y twoie; aby iako ofobą 
dzieli człowieka od człowieka, tak wła- 
fnością dzieliła tzecz od rzeczy. Piotr 
Żadną miarą nie może йе weprzeć w 
| Pawła, choćby tak fobie byli podobni 


| iak grofz do grofza, kaźdy mieć ший 


| fwoie ofobne fprawy, affekta, myśli, у 


chybaby dobrowolnie zgodzili fię na ie- 
dńo, dopiefo tmiędży niemi ieft iakaś 
iedność; tak dobra iednego nie może 
fobie przywłafzczyć drugi; choćby fo- 
bie były naypodobnieyfze; każde mieć 
muli fvego pana; fwoy rząd, fwoić o- 
brocenie fię, y chybaby wzaiemnie u- 
ftąpili fobie, dopiero fię zlewa na ie- 
dnego ofobę; co inaczey całą wie- 
€znością miało bydź w fwoim rozłą- 
czeniu. Kto to tak ułożył? ieżeli nie 
fam przyródzony rozum, falwuiąc świat 
od owego brzydkiego zamięfzania, W 
Ktorymby zoftawał, gdyby takich pos 
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działow nie miał; wfzyfcyby wfzyftkiea | 


go chcieli bydź panami, iedenby dřu> 
giemu uftawicznie wydzierał, y nicby 
nie było w miaftach, prowincyach, y 
krolefł wach, tylko fzczere tozboie mo- 
8.Aug. wi S. Auguftyn: Sublata jufitia, guid 
Junt regna nifi publica latrocinia? А zaa 
tym ieżeli naturalnie mufi йе zabiegać 
tym nierządom, należało do opatrzno= 
ści natury, ktora fobie nic nie lubi złea 
go, ułożyć takie prawa, z ktorychby 
koniecznie wypływała reftytucya. О- 
toż y macie ie: odday co cudzego, bo 
natym natura fprawiedliwości; czego 
fobie nie Życzyfz drugiemu nie czyń, 
bo na tym natura miłości bliźniego; poż 
` Życzyłeś a ńie maíz fobie darowanego, 
wroć bo na tym natura kontraktu kae 
Żdego; wydarłeś poniewolnie a on fię 
upomina, wreé bo na tym głos fkargi 
cudzego; ukradieś przeciwko woli pa 
па, wroć bo па tym całość prawą po= 
wfzechnego; krotko mowiąc: doftałe 
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йе co komu miilionowyin fpofobem, а 
widzi fię rzecz nie fwoia, a nie ma fię 
żadnego tytułu włafności, a miarknie 
| fię Że to nie może bydź bez fwego pa- 
| na, odday, bo to nie twoie, а Bog ci 
tego na nowe nie ftworzył, ani przy 
| fądził. 
Prozę was, po mimo wfzelkie pifas 
nę prawo, kto to mogł podyktować, 
ieżeli nie fame przyrodzone Światło? a 
| zatym mogąż bydź przeciwko niemu, 
| iakie fprawiedliwe wybiegi, ktoreby 

nas w tym nienadgradzaniu ufpokaia+ 

ły? Ah czego nie rozważał ow Ewan- 
| geliczny włodarz, fzukaiąc wycieczki: 
| /cio quid faciam, chcąc przytłumić te 

wrodzone przymufy; miarkuie on fwoy 
| Жап, 14 przez to przyfzedłhy do ofta- 
tniego uboftwa, niefpofobność kopa- 
nia, y wfłyd żebraniny, czynią mu ie- 
| dhą naywiękfzą zafłone od tego obot 


wiązku; zażywa fpofobow niedocie« 


czonych w pofałfzowaniu regeftrow; 


"542 ' KAZANTE NA Nirbźretę 
üymuie fobie dhiźnikow ару fobie zie. / 
drał miefzkanie u nich, famego Pand 
tak podchodzi Ze iefzcze pochwałę od 
hiego odbiera: poftatemu to go imię: 
6 ldudavit Domimis vitlićum iniquita- . 
tis,  dofyć wewnętrznie upominało do 
powinności oddania. Coż dopiero Z' 
tego? płacz y lament kredytotow, zuż 


bożehie Pana; 4 za nim innych, iak 


procz wfzelkiego wyczytanego fzkrus М 


pulu, toż famo mu mowiły. Przyday” ' 
cież do tego y prawo Bofkie, obaczycie 
Zeto iefzcze bardziey nie uwalnia. 
Zaraz on w prawie Starozakonnym 
taka przepifał farowość, aby ieżeli kto, ` 
będzie co komu winien, а nie miałzkąd , | 
oddać, zaprzedać go famego, a pienią* 
dze гай wzięte, niech biorą ukrzyw=' ` 
dzeni; oto owa wyraźne: Si лоп has 
buerić quod pro furto reddat, ipfe venum” 
dabitur: Co mowię? iuZ to Chtyftus * 
y w prawie łafki dofyć namienił, kiedy @ 
owo przytoczył przypowieść: o Krolu 
Y fkła- 
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fkładaiącym rachunek ze flugami fwes 
mi, -przywiedzionó mu iednego ktory 


był winien dziefięć tyfięcy tale 


3 


ntów, a 
niemaiąc zkąd oddać, kazał go pan icè 
gö Żaptzedać, y Żonę iego, y dzieci, y 
iwfzyftko сб miał; aby tym fpofobemi 
fkarb przy fwoićy całości, pań przy 
fwoiey rzećzy; oń 
kimkolwiek zoftał: 
wić 


przy wfocenin jąs 

Y nie тона тоа 
‚ aby to Bog niefprawiedliwie рд 
ftanowił, bó poftanowił; y za czafów 
Moyżefza Калапо to pfzyprowadzać da 
fkutkuż to pewia Że teraz 66 dó tych да 

o.icztiości, ię ey fię każą fządzić mís 
łolierdziemn, ale żeby €o tialo że (20228 
tey powinnościo dipaść, fego nigdzie nie 
pokażem. Zaiyfże Bog Ёле tey 
wiedliwóści, y left mito 
ka; 


cze; 


{рга- 
Snikierñ czlowie 
przeto ёб бе fprawiedliwości tys 
zaraz оп daiąc fwóje pfzykazańie 
pfźeciwko kradzieży, przydał Żeby ańi 
późądać, więcey iefzcze tańże Во; 
gdzie o һойог Y krzywdę fwoią chos 

Хот Li, ід 
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dziło , troie tylko poftanowił przyka» 
zania, aby nie mieć Bogow cudzych 
przed fobą, aby nie brać Imienia iego 
nadaremnie, aby dzień Święty święcić,. 
poty Sobie; ale gdzie chodziło o ktzy= 
уде bliźnich, począwfzy od (едо: czciy 
oyca y matkę twoią, wlzyftkie aż do 
Końca całości nalzey poświęcił. Y тоя 
Żefz tuBog od tego obowiązku uwab 
niać, gdzie fam tego ftrzeże? nie mo- 
Ze, y nikomu nie dał tey mocy wwole 
nienia. Niech będą Jubileufze, ойрие 
йу, у tym podobne łafkawe chwile, po» 
zwala on aby ze fkarbu Krwi y Zaflug 
Chryftufowych, rożne rożnym rozda« 
wano ludziom wolności; czyni Kapła= 
now fwoich pleńipotentami, aby йе w 
fprawach Bofkich 2 niemi fądzili,aby ich 
z grzechow przeciwko honorowi ylmie 
niowiiego ofwobadzali, aby im winy y 


kary odpufczali; przychodzi reftytucyay 


tu Żadnemu Kapłanowi nie daie wla- 
dzy aby od ńiey uwolnij; czemu? дат 
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ie тасуа S. Tomafz: bo w tym każdy 4 DiR. 
Kiądz lubo ieft Namieftnikiem Bof fkim, 


15 


ale nie ieft namieftnikiem człowieka u= 
krzywdzoriego: Chryftus fam, fzukaiąz 

cym w tym rezolucyi, nie pobłaża, nie Маі 
znofi ich długu; ale każe: рде qum 32 
Junt Czfaris Cefavi,, dopieroż my nie 
możemy: Więcey powiem: Tam Bog, 
gdyby w tym zażyć chciał n ayfzerfzey 
władzy fwoiey; aby. iakim fpafobem 
przepaść mogł obowiązek wrocenia; 

nie mogłby іпасгеу, tylko nieiako паз 
imowiwfzy ferce kredytora aby dobro 
wolnie uftąpił, dopiero uwołniłby diys 
Źnika. Az tego prawa Bofkiego wnież 
ście fobie, możeż bydź więkfzy obo= 
wiązek? 

Co gdy mowię, ol iakże mi Żal ќега2, а 
przyczyny zamiany tych obowiązkow; 
wafzey fzczodroty ҳу iałmużnach, fans 
dufzach, у tym podobnych; co to na- 
da? ieżeliście Winni a nie nadgradza: 
cie krzy ydy. Wieciefz iak Bog fobie 

Li ij 


c 
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fzacuie, te ofiary? oto fam powiadąż 
Наг, Kyo Dominus diligens judiciumi, 89 odio 
habens rapinam in kolocaufto. Zatirzy= 
dzieści frebrnikow, ktoremi zgubiony 
był niewinny Chryftus, nie godziło бе 
Kościoła nawet wfpomodz; do karbo= 
ny wtzucić, Żydzi niechcieli wziąć 2744 
zu, у mufiał im Judafz na śrzod Kościos 
ła rzucić; a człowiek długami okry= 
ty podchlebia fobie, że ie tym famym. 
już nadgradza, ieżeli бо na pobożne u= 
czynkiwyda? Jakże iuż to nie mafz te= 
go, ni iego potomka, ni krewriychy 
ktoremuś winien? A kiedy on z twey 
przyczyny w niefzczęśliwey. nędzy; 
nadgradzafz mu Йе przez toy że fię inni 
pańofzą? Że йе ty komu innemu wy- 


piacafz? Że to Bogū ofiaruiefz, ieżeli 


6n tylko przyimie? O! inny to ieft kto- 
regoś ty odarł, inny to ieft ktorego 
S.Aug ty okrywalz, mowi S. Auguftyn: Unus | 
quispiam eft quem denudafti, olius efi 
guem vefliftie Prawda wiele Bogu пае | 
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leży, ale nie z tego co ieft cudze; od- 
dzielił on tam dobra fwoie od ludzkich, 
y kiedy fobie kazał oddawać co Bo- 
fkiego, nie kazał fobie oddawać co ieft 
Cefarfkiego: czemu? bo on w tym Za- 


dney przyfługi nie uznaie, co należy 


komu innemu. Azaż by еп nie wey- 
rzał na śluby Antyocha? kiedy przy« 
rzekł publicznie: Żć Kościoł Salomena 
uczyni bogatfzym niż był przedtym, 
Ze w nim przyczyni ofiař, żę fam przyi- 
mie prawdziwą religią, Że narefzcie 
poydzie po całym'świecie ogłafzać po- 
tęgę prawdziwego Boga, rozumiem Że 
więcey. Żaden dłużnik nie uczynił; a 
poftaremu kiedy przyfzło do odpowie- 
dzi Bofkiey, ufłyfzał coś podobnego 
Izraelitom odrzuconym: Сит multipli- 
caveritis orationem, non exaudiam, cze- 
mu? rzecze Bog: albowiem гесе wa- 
fze pełne fą krwi. Pierwey to ufpo- 
koić, a dopiero ze fwego czynić mi te 
ofiary, nie mięfzać tam krwawey pra- 


Ifaie.1 
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бу, lez cudzych, y narzekania; miłość 
y fprawiedliwość fg to'dwie cnoty, ale 
рїегу (22; fą akty fpiawiedliwości niż 
miłości, a ztych wynikaiąca pobożność 
oftatnia. Patrzcięfz, coż tu zaftąpi w 
materyi reftytucyi? kiedy y bydź pobo- 
Źnym, uczyńnym, ia mowię y 'cudo+ 
wanym bydź nie pomoże, 

Chyba śmierć, takbym:ia Пе fpodzie» 
wał, ale oto y tą nie uwalnia. Przy 
puśćmy raki dziś przypadek: umiera Żor 
na mężowi, umiera dłużnik -pożyczalk 
nikowi, obydwie te ftrony, wiecie pod 
akiemi prawami zoftawały, pad јаме» 
mi uciążliwościami, tak dalece; Że Ка» 


Zde z пісі tylko czekało, wraz z Zy= 


ciem przykrość fwoią zakończyć. Ww 


‚ tym wfkrzefza ie Pan Bog oboie, wy» 
chodzą z grobow, maia Żyć dłużcy; 
coż ich za odmiana? со za nowe obo+ 
wiązki? oto Żona nie ma powinności 
z pozoftałym mięfzkać meżem, gdyź 
śluby iey natym fię ikończyły, nie or 
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pufzczę cię aż do śmierci; oto dłużnik 


ma powinność y po śmierci wypłacić, 
gdyż ani ta okoliczność zmartwych- 
wftania czyni go wolnym. Аһ coż to 
za obowiązek! śmierć ktora wfzyftkim 
fwoie powinności zamyka, iednemu 
dłużnikowitrzyma? tak ieft, cdpowie- 
daią Qycowie SS: ukrżywazenie bli- 
2піебо y po śmierci ieft nieśmiertelne, 
avchodzi razem z umarłym do grobu» 
powftaie z zmartwychwftałym, у ftaie 
z nim razem na fąd, zgoła poty go nie 
odftąpi, poki zadofyć nie uczyni temu, 
ktoremu co winien. 

Już chyba nadzieia w iednym niepo- 
dobieńftwie oddania; przyidzie kto do 
tego niedoftatku Że y fam nie ma, ia- 
koż może drugiemu oddać? azaz go 
Bog do niepodobnych rzeczy pociąga? 
То tedy taką rzeczą, tryumfuiecie kto- 
rzyście winni, w czym wam гол nie 
podchłebił, Bog nie fprzyiał, dobre u- 


слупкі nie zaftąpiły, Śmierć nie umo- 
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rzyla, to nedza wafza, а Z niey niepo= 
dobieńitwo zgsfiło wlzyftko, Ale otą 
mylicie бе, niepodobieńftwo to, ieżeli 
was uwalnia, to nie zupelnie uwalnia; 
bo ieżeliście ріегууеу dlą niedoftatku ` 
fwego oddać nie mogli, potym fkorą 
przyidziecie do dobrego mienia, zną- 
wu Пе wraca obowiązek koniecznie dą ` 
zbawienią potrzebńy, wrocić co cus 
dzego; niepódobieńftwo to uwalnia cię 
dziś pokiś nędzny, iutro gdyby możną 
zbogacić йе znowuś winien; niepę- 
dobieńftwo to uwalnią cię teraz abyś 
nieoddawał, bonie możefz, ale cię rrzy= 
ma w obowiązku żeś powinien oddać, 
gdy będziefz mogł; jednym flowem; 
niepodobieńftwo to uwalnia tylko od 
° akcyi wrocenią, Żeby w tym momen- 
cie, ale nie uwalnia od obligacyi wros 
cenia, żeby potym. Y owfzem każe fię | 
codziennie oto ftarać, y byłaby to wiel: ` 


ka zdrada, trzymać йе umyślnie w u< 


bożfzym ftanie, aby uciec od tey po- 
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Wwinności; ileś Пе ба! bozgat'zym przez 
zatrzymanie, tyle йе w reftytucyi trzes 
ba odwa”yć ftać ubogim przez oddanie; 
pie ve ho minaiac iefzcze zylku przez ta 
ufałego, (оду wynikaiącey, y wiela 
innych tytulow pfuiących nam tę wy- 
cieczkę niepodobieńtwą, 

Y iuZ ia nie wien, przez co bom 
mogł więkfzy ten obowiazek ро 


ale tym famym czy!:Z już nie w п 
cow na druga cześć kazania założył 
Ze nie czyni: cvza tovétev powin 105 > 
W takim ieft niebefpieczeńftwi: 

pia, Że inaczey zbawionyn 


może tylko oddać Rrdde quot debes., 


CZĘSC DRUGA, 


Edna у ta navprościeyfza dla dłużnie 


kow do nieba droga, ieft pokuta, y 
° zadofvéuczynienie; możefz ie mieć 
fzczere ten, ktory nawykły iet krzy- 
wdzić? CzyliZ on nie więcey fobie wa 


Фу rzecz cudzą, niżeli Вора? czyliż 
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on ma prawdziwe obrzydzenie tego, 
grzechu? czyliż on zażywa śrzodkow 
do tego przyzwoitych? czyliż:onłago- 
dzi (woich kredytorow w dobty fpofob? 
{dzie do fpowiedzi, poty dobrze; wy- 
znaiete na fiebie -»plątanie Пе w długi, 
y to fzczęście; żałuie, y to chwała Bogu; 
poftanawia iak nayprędzey oddać, iuż 
zakończył. Potym wfzyftkim odchodzi, 
miał coś uczynić, aliści dług iak był za- 
trzymany tak do tych czas left; też fā- 
me narzekania ukrzywdzonych, taż fā- 
ma paffya w zdzieraniu, teź fame fztu- 
ki w unikaniu, ta y даша będzie prze- 
włoka w zatrzymaniu. 0020 takiego 
pokucie fądzić? niechay fam Bog obias 
wia, ale coby poftaremu po ludzku trzy= 
mać, zdaymy fç na S. Auguftyna Kto- 
ry mowi: Stres propter quam peccatum 
eft, reddi poteft £3 non redditur, pæni- 
tentia non agitur fed fimulatur 5 ieZeli 
prawi rzecz dla ktorey grzech ieft, mo- 


Ze Пе wrocić anie wraca, pokutę zmy= 
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"ату nie czyniemy. Zmyšlamy, bo 
czyniąc, kiedyż tedyż nazbierałoby бе 


tyle ile йе winno, zmyślamy, bo czy- 


niąc, zagodziłoby бе iakożkolwiek 


tych ktorzy йё naprzy krzaią, zmyśla= 
my, bo chcąc, znalazłyby fię fpofoby, 
fzukałoby йе rady, każdyby wydatek 
niepotrzebny przypominał te pierwfzą 
potrzebę, odday. A tak iuż со za nas 
dzieja zbawienia? gdy taki nie tylko 
w pierwfzym grzechu trwa, i według 
zdania wfzyftkich Teologow, a miano» 
wicie S. Auguftyna: non remittitur pec- 
satum, nifi refiituatur абат, ale nad 
to códziennie nowy popełnia, gdy przy 
wfzelkiey fpofobności uporczywie prze 
cie nie oddaie. "Fak właśnie iak w na- 
łogu zoftaiący, ktory nie tylko tym 
grzefzy Że go ponąwia, ale y tym że 
w nim leży; Każdy dzien, każda okoli- 
czność przywodząca mu na pamięć ie- 
go ftan, daie mu fundament poznanią 
iego winy; 
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„A gdyby to winy ziakążkolwiek па» | 
dzieją poprawy, ale to winy rządkiey 
"w nawroceniu. Paffya ta, nie przynofi 
iako inne wftydu, bo fię tai pod pła- 
fzczykiem dobrey ekonomii, тойго” | 
pnych handlow, zwyczaynych przez | 


туйолу, ktoż ią dla wftydu porzuci? | 
райуа ta, zaraz od dziecińftwa wkrada | 
fię w ferca ludzkie, widząc to zgoríZe= | 
nie w rodzicach, tę powolność w po- 

7 Życzalnikach, tę korzyść dla fiebie, sd] 
kož ie zaraz wykorzenić? paflya ta, | 
nie tylko famemu nabywaiącemu ulus 
biona, ale y potomkom іеро, y kre=_ 
wnym iego, y caley familii iego, jakoż. 
ie ochydzić? spaffya ta, nie tak gorfznie* 
ie iak tranek dla piiaka, nie tak umiera 
jak nieprzyjaciel dla mściwego, nie tak, 
йе ftarzeje iak uroda dla rofkofznika, 
ale trwa do śmierci, co tu z nią robić? 
Mew ty Jozue iak chcefz do owego. 
Adzana, ktory przez chciwość Święr. 
toktadzką, ukradł fobie płafzcz fzkate 

$ | 
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аёлу, pręt złoty,y dwieście frebrnikow 
z Jerychuntyńfkich łupow, woli zginąć 
niż zaraz oddać. Mow ty S. Piotrze 
iakó chcefz do owegó Anantafza y Sas 
бту; ktorzy część płacy za rolą zaprze= 
daną a należącą na ten czas wfpolne- 
mu fkładowi zatrzymali, wolą oni zgi- 
hąć niż oddać. Mow Ty fam moy Panie 
iakó chcefz do owych łakomych Fary- 
zeufzow,ktorzy przez nie prawiedliwe 
zytki przylgrięli do pieniędzy, perfwa- 
duy, każ wracać, śmiać fię ż tego bę= 
dą y nie uczynią: Audiebant мес Pha» 
#17? quierant avari, €5 deridebant ите 
V taż to dla nich pokuta; owa naypro- 
ścieyfza do zbawienia droga? 

Nie mowię iuż ріс ó zadofyćuczy” 
nieniu, bo to żeby było ze wfzyftkich 


tiar dofkoniałe, powinno bydź nayzus 
pełhieyfze, wfzakże iednak dla lepfze- 
goiego poznania, przytaczam przykład: 
Czego nie czynił Zacheufz, przyiął w 
dom fwoy Chry tufa; fiużył mu z ochga 
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ta, ktoby nie rozumiał? Że tym famym 


` inż odebrał zbawienie, kiedy przyiął 


Łiuc,rg 


Zbawiciela; z tym wfzyftkim patrzcie: 
widzi Chryftus wielką dla fiebie przy= 
flugę, nic mu iednak zbawiennego hie 
zwiaftuie, Więcod zwie fie Zacheufz; 
Ze przeź wzgląd przy bygia iego: dimis 
dium bonorum meorum , do pauperibuss 
Wiedząc dobrże, Ze to ten ieft Chry- 
ftus, ktofy naywięcey za uczynki mis 
łofierne iak w ow dzień fądny, tak у 
teraz zbawieniem płaci; ztym wízy4 
ftkim y tu iefzcze nic zbawiennego nie 
odbiera. Ah moy Panie! ieżeliś z przy 
czyny zbawienia człowieka tego do 
niego wftąpił, czemu nagotowane mu 
imiłofierdzie trzymafz? za co go od 
grzechow nie uwalniafz? albo o przy 
fzłym zbawieniu nie upewniafz? -przys 
czyna tego јей: bo tenże fam Zachenfź 
ile głowa celnikow wielu nkrzywdził; 
a zoftaliąc w tym, choćby był co nay- 
świętlzego uczynił, choćby całą fube 
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#ancya nie tylko na ubogich, ale naO- 
fobę famego Chryftufa zlał, ani go ten 
mogł zbawić bez nadgrodzenia krzy- 
wdy; niech odda, a w tym punkcie 
zbawion będzie; ftało fie tak, zrozu= 
miał ten człowiek y zawołał: etfi alis 
quem defraudavi, reddo quddruplum; le= 
dwie domowił, Chry ftus tego momentų 
mu ofiaruie zbawienie, Hodie: falus do- 
mui huic fafa efti 
Ten przykład kogoż nie uczy? co 


ma trzymać o zbawieniu w tym ftanie; 


a ztym wizyftkim myślemyż, nie тоз 
wię o tak obâtym zadofyćuczynieniu, 
Żeby w czwornafob oddawać, śle wła« 
śnie o należącym? O iak wielu, przez 
połowę, inni trzecią częścią, inni ni- 
ezym kontentować йе mufzą; nie точ 
gąc wykołatać w całości pożyczone- 
go im dobra; czekaią fzczęśliwey go- 
dziny ;. kiedyby ich fumienie rufzyło 
mprzyczyny zbawienia, aby go fobie 


tbefpięczyć; lecz widząc ich y w tym 
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obciążeniu fpocziewaiących fie n'ehą, 


przeciwko wyraźnym wyrokom Bos 
fkim dopiero w ten czas obiecuiącym 
kiedyby hę nadgrodziło, hodie falqs hu! 
йаш! Јада efl; zoftają bez Zadnego о= 
дебгата: 

"Ah Chrześcianie! intereś to zbawiës 
pia nalzezo, V.com do cych czas mos 
Niż przefłroga dla wfzyftkich; trzeba 
p vas każdemu zbawić dufzę; ule ią us. 
реу nam nie zbawiemy, ieŻeli tey 
fpiawiedliwości nie ućzyniemy zaduś 
fed, Nie chcieymyż. czynić takiego 
) p iebetpieczeńftwa zbawieniu halzemu; 
pie dufiyny w nayświędze iprawyą 
їс te ñas bez tego nie wymowią; nie 
dufaymy w niezliczone iałmu”ny, bo 
té ñus bez тено nie'zaftapią; nie- dua. 
буту w konfeffycnaty, bo te has bez 
tego nie rozgrzelzą; nawet nie dufay* 
фу w famego Chryftufa gdyby do nas 
tiźyfzedi, bo teh nas bez tego nie us 
Wolni, Одда uzeba nieomylnie; Өг 

dać | 
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dać tyle ileś ukrzywdził, oddać temu 
kogoś ukrzywdził, oddać teraz przed 
śmiercią; bo w godzinę iey, bę dA 
mufiał, a może w ten czas ni epożyte- 
cznie, a może w ten czas za nałega- 


niem, a może w ten'czas iuZ nie ty- 


chło; więc czémuš nie teraz z poży- 


tkiem, dobrowolnie, y w czas? Ah 
Panie! ktorys za nas Oycu Przedwie= 
cznemu wypłacił długi, przeymiy y to 
па fiebie, їп? nie w ten fpofob bo nie 
można, ale przybaymniey: ponieważ 
wielu widzifz Ze tego nie uczynią, al- 
bo im bardzo trudno, to namow (егса 
ukrzywdzonych, aby przez miłość zba- 
wienia fwych dłużnikow, fzukali ta- 
kich fpofobow, ktoryby był y z ich u= 
fpokoieniem, y z zbawieniem drugichiy 
Amen. 


Tom LI, 
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PE EETA 


KAZANIE 


NA 
NIEDZIELĘ XXII. PO SWIĄT: 
O obłudney pobożności, 
ws TOGO е4 


Cognita autem Jefus nequitia eorum, ait 
Quid me tentatis hypocritæ? Math: 22. 


4 Jezus poznmwfzy 21050 ich, rzeki: Czemń 
mig kuficie obłudnicy? 


Navjasxievszy PANIE, 


| wa fj nayznaiomfze światu ro% 
Ў dzaie czyli piątna obłudy, iedno 


ktore Пе wydaie w, flowach, dru- 
gie ktore fig wydaie w fprawach; a te 
fame obadwa, iuż Ве w kradaią w mas 
terye polityczne; iuż duchowne; mo- 
2па rownie przez nią utaić fałfzywą 
gorliwość dobra publicznego, iak teź 


XXII. po Ѕутаткасн. żór 
ukryć у fałfzywą pobożność: -Mamy 
dowod tego z dzifieyf(zey Ewangelii: 
przychodzą Faryzeufzowie do Chryftu= 
fa, y dwie mu'rzeczy przekładni: 
pierwlzey, wierność ku Cefarzowi py> 
tając Пе: czy należący mu czyn(z na- 
leży mu fprawiedliwie cenjum dare: Creà 
fari? cw drugiey, fzkrupuł (wego fa- 
mienia, czy бе to godzi albo nie Żieeż 


przy 


an non? A ztym wfzyftkim kiedy 
fzło do poznania prąawdziwey ich туз 


„ті i Р i š 
sli, ani to była ich wierność, ani poboa 


3 š 
Znošé,ale iedyna obłuda aby podchiyyš 


cić Syna Bofkiego; w czyni on йе хаз 
raz poftrzegł, у odpowiedział im z ivlas 
fnym ich złości wydaniem: cognita nga 
ynitia eoFum, ай: guid me tentatis hy 
pocrita? 

To gdy іа uważam, widzę przed (ол 
ba таѓегуа do mowienia, iuż o tey o- 
błudzie, iuż o drugiey: ale Że pierwfza 
mianowicie w terazniey(zym świecia 
fabtelnym, `a dopieroż na dworach pa 
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między intereffami glebokiey polityki, 
czeftokroé bywa nad iawne poznanie; 
więc pominąwfzy tę, raczey obieram 
fobie mowić o drugiey obłudzie w Po- 
bożności; ile fami Faryzeufzowie wie- y 
сеу nam o tey zoftawili pamiątki fwo- 
iey do mowienia, niż o pierwfzey; y 


{ат Chryftus częściey ich o tę ftrofo- ' 


Math. wał: væ vobis.Pliari/iei hypocrita, Wie- 


23 


my zaś, iż nie było na ow с248 świe- 
tnieyfzey co do oka pobożności, iak 
ich; спіс йе to umyślnie nazywali Fa- 
ryzeufzami, co iedno ieft: iak niby од» 
dzielonemi od ludzi pofpolitych dla o= 
fobliwey pobożnościy onić to byli fun- 
datorami mniey przyzwoitych (zkrupu- 
low, ktorych przedtym ludzie nie zna- 
li; bo wziąwfzy ich cały układ Życia, 
wy umartwieniach, poftach, fkroreności, 
z famey twarzy można było czytać» 
Że to fą naylepfi między dobremi, a do- 
pieroż między деті. `Z tym. wfzyź 
fikim, kiedy przyfzło do roftrząśnienia 
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| 
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ich prasydziwey świątobliwości, піс nie 
było, tylko fzczera obłuda; ktora ich 
z tak Świętych iak widzeni bywali, czy- 
nila ludzi między naygorfzemi паусог- 
fzych. Y dla tego to Chryftus odpo- 
wiadaiąc im nadzifieyfzepytania, rzekł: 
Quid mie tentatis hypoerite? iak gdyby 
mowił: znam ia złość wafzą utaioną; 
Znam y powinności tego prawa, tro- 
fkliwi iefteście Żebyście go nie złamali” 
cenfum dare Cæfari? іе to iedna po- 


kufa me tentatis, bo абса obluda ofla- 


biacie go; trofkliwi iefteście żebyście 


nie zgrzefzyli, a ztąd nie chybili nieba 
licet an поп? ieft to druga pokufa me 
żeniatis, ko przez wafzą obludę nic nie 
zafluguiecie. 

Toż famo y ia moi Panowie, mowię 
dziś do obłudnych Chrześcian; wfzak- 
Że gdzie już uftali Faryzeufzowie, na- 
ftąpili fałfzywiPobożnicy. Рго2по йе 
oni popifuią przed Bogiem 2 fwoiemi 


okazałemi uczynkami, рго2по z ich 
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trefkliweści zachodzą w fzkrupuły y 
pytania quid mie 'tentatis? bo ieżeli ie 
zafadzająna iakiey fkrytey obludzie: te 
ich nayprzod powierzehowności plig 
rząd iftotnego prawa Z ktorego, gruns 
tu naypierwey trzeba bydź dobrym; 
pierwiza uwaga. Powtore te ich po- 
wierzchowyości pią pobudkę fprar 
wiedliwey nadgrody „ ktorą powinien 
bydź fain Bog; druga uwaga. Ого? ә 
bludnicy, z tak wielkich wafzych kro 
kow do pobożności żicet an non? ieftey 
Ście bez zachowania prawa, iefteście 
hez nadziei nadgrody. 

Math. Sprawiedliwie nas tedy moy Panię 
przeftrzega(z: Nif abundayerit juftitig 
vifira plus quam feribarum 6 Рп [о 
sum, non intrabitis in Керпит.Сачогит, 
Lecz możemyż obfitować z ta nadzieią 
bez Twoiey pomocy? iefzczem nie fly; 
fzał, aby kto mosł bez niey mowić ną 
więkfzą cześć y chwałę Twoją, a do; „| 
pieraż tak czynić, udzielże pokornię 


profzę łafki fwoiey. 
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ZĘSC PIERWSZA 


RzEBAa otym wiedzieć Panowie 

| moi, Że we wfzyftkim Życiu lu- 
dzkim, czy to politycznym, czy 
duchownym, grunt y iftota prawa ieft 
dufzą rzeczy. А Ze w każdym prawie 
zamyka йе cudza wola, a przeciwko 
cudzey woli biie zawfze woła nafza, a 
w woli nafzey fzuka бе pofpolicie tẹ- 
go, co ieft bardziey.wygodnieyfze, wi- 
domfze, у na ofzukanie ludzi fpofo- 
bnieyfze; czyliż nie nayprędzey kto 
chce bydź miany za człowieka pobo- 
Żnego y uczciwego,uda fię do tych po- 
wierzchowności, a porzuci profte pra- 
wo, a dopieroż wolą w nim rozkazu- 
iącego? Ah! toć ci to ieft їейупе fobie 
poftępowanie obłudnikow , ale co oni 
przezeń fprawuią? odmieniaią паўріег- 
wey prawo iftotne, potym pfuią fzczy- 
rą cnotę, narefzcie fprzyiaią wyftęp- 


Ў И e 
kom; oto owoce tego drzewa, fądźcie 


fami czy dobre. 
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Bo profzę o czym to powiedziano 
Гасло oc fac 65 vives? ieżeli nie o famym 
prawie Bofkim, -ktore Bog naypierwey 
chce mieć ftrzeżone, w ktorym on zam- 
kna! naypierwfzą wolą -fwoią, y dla 
tey famey przyczyny chce mieć to ie- 
dno nad wfzyftko przeniefione. A lu- 
bo pobożność prawdziwa czyni ona 
niekiedy nad powinność, ale poty tyl- 
ko, poki ñe zgadza z zachowaniem 
praw iftotnych, lecz fkoro obaczy co 
z ubliżeniem onychże, natychmiaf o- 
pufzeza, choćby йе zdawało bydź rze» 
ceza nayświątobliwfzą; czemuż to? bo 
о iednym to prawie powiedziano, a o 
innych rzeczach tylko przy prawie: ог 
fac © vives, Z tym wfzyftkim czyliż 
nie widziemy, iako obłudnicy przewra- 
caią ten porządek ?- wymyślaiąc fobie 
infze prawa, ktoremi йе tak ściśle o- 
bowiązuią Że ich nie gotowi nigdy. 


przełamać, a prawa iftotne ktore Bog 


poftanowił puizczaią w niepamięć; y 
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iefzcze dla tego fwoiego przywiązania 
do powinności powierzchownych, o- 
biecuią fobie odpufzczenie przeftępftw 
iftotnych. Właśnie tak iak owo Żydzi: 
mieli oni trzy części prawa, jedna fię 
tykała iftotney obyczaynóści, druga 
ftanowiła porządek w fądach, trzecia 
należała do ceremonii. Coż czynią? 
opuściwfzy pierwfzą, ktora miała za 
cel fprawowanie fię wewnętrzne, tak 
do tych oftatnich pod oko: podpadaią- 
cych przylgneli żydzi, Że tu wfzyfikie 
fzkrupuły fwoie, wfzyftkie boiaźni, 
wfzyftkie błogofawieńftwa założyli, 
nie dbaiąc opierwfzą. Y coż onich za 
zdanie dał Chryftus? czyścicie domy 
z plugaftwa, a łakomftwa у nieczyfto- 
ści pełne fą ferca: intus preni eflis ra- 
ріпа €? immunditia; pilnuiecie punktu- 
alnie płacenia dziefięciny z zioł y any- 


Żu, a nie poczuwacie їе do fprawiedli- 


GAT АРАП >: а үү а ср 7) С. 
woSel, тцопегах1іа, у wiary: VEHJUL= 


fiis judicium, smifericordiam, €$ fidem; 
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zeluiecie gorliwie za ladą frafzki, anays 
więkfze obowiązki porzucacie, przez 
cedzącie (woy пароу żeby nie wypić 
mufzki, a całego wielbłąda śmiele рог 
Іукасіе, umywacie ręce Żeby czyfto za- 
fieść do ftołu, a fumienie. plugawicie 
grzechami, zgoła: odrobiny te pełni- 
cie, a porzuciliście co ieft cięż(zego 2 
prawa: E? religuiflis qua graviora funt | 
legis; iak gdyby mowił: ukrzywdzili- i 
ście grunt, dla przyfady gruntu, 

Gdy przecie poradziwfzy. йе rozu- 
miu, ktoreż zawodnieyfze może bydź 
Życie? iako mniemać, Że fię czci Boga 
przez te własnie dziecinności,a tym cza- 
fem obraża fię go przez trąbalne zbro- 
dnie. Jeftże to gruntowna fprawiedli- 
wość? obierać uczynki iakie bydź mo- 
gą nayłatwieyfze, naybardziey zgadza: 
jące бе z pafzym humorem, naymniey ` 
fprzeciwisiące Йе nafzym namiętno- | 


ó 


4ciom , у o nie бе, ftarać; a odrzuca 


powinności ktore zmierzaią do popra 
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wy życia do wykorżenienia žądz, y 
do uczynienia nas gruntownię,cnotli- 
wemi h! to ieft raczey bydź poflu- 
fznym fwemu humorowi yfwemuupo- 
dobaniu niżeli woli Bofkiey, . то ieft 
raczey znofić władzę Bofką uznawaiąc 
ią w tym co fig nam podoba, a-nie dba- 
iac o nią wtym co nam ieft przykrego; 
krotko mowiąc: to ieft raczćy ośinie- 
leć йе przez. niektore lekkie cfiarki y 
nabożefiftwa, na gwałcenie nayfuro> 
wfzych iego zakazow. VW dla tego 
Chryftus, gdzie tylko wfpomniał iaki 
uczynek Faryzeufzow, zaw (ze im gro- 
zil: væ yobis Pharifei, bądź tak gorli- Tbid.25 
wy, iakie było zaciąganie fobie uczniow 
nad morzem, bądź tak milo rny, ia- 


kie było wyftawowanie grobow Pro- 


rokom, bądź tak przykładny, iakie by 


ło fkromne przechodzenie йе po uli- 
cach, y tyfiączne inne; czemuż to? bo 
te wfzyftkie fprawy acz były. dobre, 


lepfze iednak było fame prawo ktore 


porzucili: væ vobis. 
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Strafzne to było pogrożenie, ale 
czyliż my mniey zafłużyliśmy fobie na 
niego? nie ieftże czafem fumienie nafzę 
rownie obłudne, iak ich? Przeydźmy 
закі dowod ich рго2пеу religii, a со 
można przyftofuymy do fiebie: Gdzie 
naypierwey przypatrzmy fię owemu 
bezrozumnemu gminowi, ktory wie- 
dzie Chryftufa przed Piłata; tym czafem || 
zaftanawiaią Пе u drzwi, fpytaycie fię 
ich, co im nie dopufzcza wniść? Oto | 
to powiadaią: Że Piłat ieft Poganin, a | 
ieZeliby wefzli owego dnia do Pogani- 
na, tedy w tym przeftepftwie nie mos 
gliby pożywać baranka Wielkonocne- 


Toan.ig g9* 70% introierunt, ut non contamina- 


sentur. Ale iakże?. toż oni Пе nie mażą | 


zaboyftwem Syna Bofkiego ktorego йе 
śmierci domagaią, a mażą fię iednym 
domem Piłata? toż to fumienie Fary- 
Zayfkie, a kto wie czy czafem nie żnay- 
duie fię y w nas. Daley przypatrzmy 
йе y owemu Faryzeufzowi, u ktorego 


XXII. ро SWIĄTKACH. 571 
Chryftus Pan raz iedzenia nie odmowil. 
Przychodzi w ten fam dom jawnogrze- 
fznica, pełna fktuchy y žalu; zaezńie 
łzami fwemi oblewać nogi Chryftufo- 
wi, ścierać włofami głowy fwoiey, са« 
łować, y drogą maścią napufzczać; co 
tego za przyczyna, Że przeciwkó te- 
mu zaczął Faryzeufz f(zemrać? oto Że 
tak podufałe wniście, nie zgadzało fię 
z ftanem tey iawnogrzefznicy, a bar- 
dziey iefzcze przypufzczenie iey do 
nog, nie zgadzało fię z charakterem y 
wiadomością tak wielkiego Proroka, ia- 
kim był Chryftus: non introierunt, uć non 


Contaminarentur. Aleiakże? toż пту 
У 


kać йе publicznie od ofoby grzefznika, 


a pokątnie pomagać mu do iego 2Ьго- 
dni? brzydzić fię iawnie fkrufzonym, 
a famemu bydź rozwiozłym, y rozwio- 
złych fzukać? fzemrać że tak podnfale 
przyfzedł, a nie uważać Że tak niewin= 
nym odfzedł? Otoż to-fumienie Fary- 


zayfkie, akto wie czy czafem y nie na- 
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fze. Jefzce taż przypatżmy йе у оз 


wem Lewicie, na gościncu Jetychun» | 


tyńfkim napadaiącemu па człowieke le- 


Żącego przy drodze, a iuż prawie ko- | 


haiącego od ran, y uyścia krwi, nie śmie 


on przyftąpić do niego, miia go, a co té- 1 


go za przyczyna? oto Że dotykaiąc fig 
‚ umarlego y krwie, kawali бе niefpofo- 


bni do fprawowania urzędu: non intros | 


ierunt, ut non contaminarentwr. Aleiaka | 


Że? a.w'co poydzie prawo o miłości 
yuczynności bliźniemu? iako oni fplos 
ezą tę krew brata, ktorego opufzczzią 
bez pomocy? otoż to fumienie Fary- 
zayfkie, a kto wie czy czafem y nie 
Chrześciańfkie. 

h! jeżeli gdzie, to tu zawołać by 
trzeba z Prorokiem: feiminaverunt tribi- 
cum, 6? [pings me/fuerunt;. confundemint 
a fruttibus vefiris, bo uważywfzy co 
tu zachowano a co tu opufzczono, nie* 
potownana rzecz nigdy do tego, co 


powinni byli uczynić. Zachowali уух 


| 
| 
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туйу fwoie; a opuścili wytoki Boíkis, 
zachowali pozor prawa; a opušcili grunt 
prawa, ffowem moswiaé: zachowali mi- 
łość fwoią, а opuścili miłość Boga у 
bliźniego. Czemuż to? bo to im wię- 
cey iednało blafku między ludźmi, bo 
to.bardziey dogadzało ich namiętno- 
ściom, bo to częściey Świat ofzuk'wa- 
ło, ktory zapatrzywfzy йе na ich fzkru- 
ршу w rzeczach niewinnych, łatwo 
wnofił f(zkrupuł ich w rzeczach niego- 
dziwych. Gdy tym czafem nietak by- 
ło, iako o nich świadczy Chryftus, y 
ow гет dla tego podania (wego uroio- 
nego, w riwecz obrocili prawo: irri 
tum feciftis mandatum Dei, propter tra- 


ditionem wejiram; ufprawiedliwiaiąc йе 


przed ludźmi twarzą, a fercem przed 


Bogiem na wielkie zaflugüiac przewi- 
nienie. 

Coż dopiero mowić o cnocie, możefz 
ta bydź nie zepfuta przy zepfowanym 


~ 


prawi Prawo enoty ieft fprężyną, 
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iakże ta mieć może fwoie porufzenie; 
kiedy złamane prawo? intencya cnoty 
ieft (zacunkiem, iakZe ta znaleść może 
u Boga wagę, kiedy ią intencya fkiero- 
wała dla oka ludzkiego? taienie Йе 2 
fprawami częftokroć cnoty ieft ochro- 
ną, iakZe ta zoftać może w całości, ` 
kiedy ią prożna chwała podała na wi- 
dok? zwycięftwo iakieś cnoty ieft za- 
flugą, iakZe ta zaflużyć fobie со тое; 
kiędy wybiera iak naywygodnieyfzy 
humorowi fwemu obyczay? a nade- 
wfzyftko pobudka nadprzyrodzona cno- 
ty ieft iftotą, iakże ta ieft albo bydź mo“ 
Że cnotą, kiedy ią obłuda trzyma przy | 
tey podłości aby ofzukiwać? co niZey 
ieft niżeli iakażkolwiek przyrodzona ` 
pobudka. O! fimiles fepulchris dealba- 
tis, mowi Chryftus: que a foris parent; | 
intus autem plena funt offibus mortua- 
rum; groby pobielane, ktore to żwierz- 
chu piękne, a wewnątrz pełne zgnieli-- 


2пу; O! drzewa figowe niepłodne ша 


wź | 
| 
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wi Ewangelia, na ktorym to dofyć liścia 


a owocfi żadnego; o!iafzczurcze plemie 
mowi Chryftus; fpofobne fię utaić pod 
niewinnym początkiem, ale potym wy= 
gryzaiące Пе na końcu; o! wilcy odzieś 
niem barankow pokryci, zewnątrz ľa- 
fkawi, a wewnątrz drapieżni; oto cnoty 
obłudnikow. Cożwy nato? ktorych 
przeświadcza fumienie o te malowane 
«noty, możeciefz fię zafzczycić przed 
Bogiem 2 więkfzą fprawiedliwością, niż 
była Skrybow y Faryzeufzow ? kiedy 
dla tey powierzchowności, nie tylko 
opufzczaliście iftotne prawo; przekłaa 
daiąc fwoy wymyfł nabożeńftwa nad 
powinność wiary, ale y ата cnotę ріпа 
liście; a tym атут otwieraliście (ез 
toka bramę do wyftępkow, pozwala 
iąc fobie pod tym kolorem pobożności; 
co tylko wam йе podobało. Wfzakże 
ńiemńiey Іей włafna obłudzie cnoty 
czynić wyftępkami, iak wyftępki cnoa 
tami, nazywając złość gorliwością, 
Tom LI, Nn 
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zemiftę fprawiedliwością, upor Жаќва 
cznością, wyniofłość przyzwoitą po- 
wagą, y takich tyfiąc. Gdzie iuż roz+ 
fądźcie tę fzkodę prawa iftotnego, ies 
Żeli to nie ieft iedyną pokufą, Quid me 
żentatis hypocritit, z taką fię pówierze 
chownością popifywać. 

A to rozfądziwfzy, Ше zapominaycie 
y otym com na drugą część założył: Ze 
ta powierzchowność obłudnikow, nie 
tylko pfuie rząd iftotnego prawa, z kto- 
rego gruntu naypierwey trzeba bydź 
dobrym; ale рше y pobudkę fprawie- 
dliwey nadgrody, ktorą powinien bydź 
fam Bog; otoż y druga uwaga; równie 
potrzebna iak y pierwfza. 


CZĘSC DRUGA. 


TY ozuwień Ze to nikomu nie ауп; 
R 12 cokolwiek tu dobtego fprawu* 

iem, fprawuiem dla zafiugi przed 
Bogiem w tym Życiu, y dla nadgrody 
w niebie. Ktora to iedna nadzieja za« 


flugi y nadgrody, tak nam bywa wyfo* 
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kim celem, 12 dla hiey nie przykrzą йе 
ham umartwienia, odważatnyj йе na 
naywiękfze tzeczy, ў ćzęfto Пе ż tym 
odzywamy: Bog mi to żapłaci. Y fłu= 
fznie, bo tym końcem ftwotżeni iefte- 
śmy, y włożona na has wfzelka powin- 
ność Chrześciańfka; inaczey рго2поЬу- 
$my o poboźność ufiłowali , gdyby ta; 


ani tu miała fwoley wagi, ani tam nie 
Mmiałamieć fwoiey hadgrody. Ale ӧд 
fentite de Domino in bonitate, wota Me- Бари 
drzec Pańfki, trzymaymy о Panu Bogi 


iv dobroci, ciągnie ôn. has wizyftkich 
do tey hadziei, y my twfzyfcy idziemy 
do niey iw fzcżeiey. fprawiedliwościś 
ale idąż obłudnicy? Ah! powiedział Job; 
дис efi enim fpes hypocrita, tm poterit fob.45, 
in omnipotente delefiari? cO zanadzieia 
obłudników, czyż oni йе będą mogli 
w Wfzechmogącym uciefzyć? kiedy w 
fwoiey powierzchowności religii, Zas 
dney nie mogą mieć zafługi, idąc ies 
dynie za fwoią wolą wytworną, 4 роғ 
| Nn ij 
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rzucaiąc wolą Bofką, ktora ta tylko ie$ 
regułą nafzą, a wfzelka inna omylnay 
ieżeli fię do niego nie ftofuie. 

Wfzakże wolno wziąć ten dowod bee 
fpieczeńftwa nalzego przed Bogiem, z 
befpieczeńftwa Saulowego przed Sas 
muelem. Dwie on rzeczy popełnił: chce 
on w iedney fzczęśliwey potyczce роғ 

- pierać do oftatka zwycięftwa; gorąca 
chęć pokonania nieprzyiaciela, przys 
wodzi go do tego ślubii na fiebie y ña 
cale woyfko, Żeby nic a nic nie jeść do 

* zachodu fłońca; tym czafem Jonatas 
fyń iego przyciśniony głodem, a nie 
wiedząc o rozkazie oyca, trefunkiefh 
fkofztował plaftru miodu, y na tych 
miat fkażany na-śmietć. Profi lud o 
przebaczenie fynowi, nie można mowż 


Saul, uczyniłem ślub, trzeba to wykos 
nać, fumienie w tym moje: Maledittus 
wir qui comederit. W tym poczekawfzy, 
daie Bog wyraźnie temuż famemu roż- 
Kaz, aby wfzyftkich Amalecytow у 
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z bydłem w pień wyciąt, Coż on czyni? 
przepuściwfzy niektorym ріекпіеу- 
fzym trzodom, gdy go wielka gorliwo- 
ścią zapalony ftrofowal oto Samuel, ta- 
ką dał z fiebie wymowkę: pepercit po- 
pulus melioribus armentis, ut immoli- 
rentur Domino Deo tuo. Za coż mię 
tak furowo miły Samuelu gromifz? a- 
ZaZ ia to na moią potrzebę zachować 
kazał? wfzakże fię to iedynie dlą tego 
ftało, abym ie Panu Bogu twoiemu ofid- 


rował, A Samuel'eo nato? zleśuczy« 


nil, lepfze ieft pofłufzeńftwo aniżeli o- 
fiary; pierwey było uczynić to coś był 


powinien, a dopiero to coś chciał; przez 


BMW - == 


обагу cudze mięfo, ale przez pofłu- 


| fzeńftwo włafna wola bywa zabiiana; 


| ofiarować ieft oddawać Bogu rzeczy 


martwe, ale bydź pofiufznym ieft ods 


з өче — =s 


dawać Bogu włafną wolą y бие; ofia- 
rować ieft oddawać Bogu iak rzecz 


|fwoią, bydź pofłufznym ieft oddawać 


Bogu јак rzecz Bofką; ofiarować ieft 


r. Reg. 
15 


! 
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oddawać Boguakt tylko woli, bydź pos 
flufznym ie oddawać Bogu y akt woli | 
y famą wolą; ofiarować їе czynić cno- 
tę zochoty, bydź pofłufznym ieft czy- 
nić cnotę z przykązania, ktore ieft wyż: 
fze nad wfzelką ochotę. 

Profzęfz was teraz; co to fg te nafze 
śluby, pofty fobotnie, akty z ktoremi | 
fig w oczach świata popifniemy? fą tą | 
ofiary; co to fą te przykazania, po- | 

i winności ftanu, obowiązki wiary, kto- 
re dla pierw zych łatwo przeftępuiemy? | 


ieft to pófufzeńftwo Rogu; ktoreż tu | 


z nich lepfze? oto według pifma; mes 
lion efi obedientia; a zacoż przecie bars" 
dziey tego fzukamy co nam ną wolą | 
dano, niżeli tega co nam pod utratą 

zbawienia przykazano? O! obmierzli 

Saulowie: quæ eft enim fpes hypocrite, 

an poterit in Ommipotente delefiari? co 
wafzą ztąd może bydź za zafługa? nie 
malz pana ktoryby był kontent zuflug 
chymerycznych, nie maíz pana ktoryby. 
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był kontent z ufiug podzielonych, nie 
maíz pana ktoryby był kontent 2 ийи 
według cudzey, anie według woli fwo- 
jey fprawowanych; a zatym brzydzi 
бе on taką ofiarą y nie fpoyrzy na nią, 
ktora za cel ma fwoie upodobanie nie 
Bofkie,  Wfzakże ofiarował Abel to 
co mu Bog przykazał to ieft pierwia- 
ftki, y weyrzał Bog na nie mowi pi- 
fmo ; ofiarował Kuim to со mu бе po- 
dobalo, у Bog odwrocił od niego o- 
czy; ofiarował Abraham fyna fwego 
Izaaka na zabicię јак mu Bog przy- 
kazał, y rozmnożył plemie iego jaka 
gwiazdy ną niebie; ofiarował Jefte cor- 
kę fwoią także na zabicie iak był po- 
fianowił, y Żadney nedgrody nie ode 
brał; pościł Eliafz z Ducha Bofkiego 


czterdzieści dni y nocy przez cala po_ 
droż ną gorę Horeb, y Bog approbo- 


wał iego umartwienie cudownym u- 


trzymywaniem go przez tyle czafu; pa- 


ścili Faryzeufzowię daleko więcey iak 
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im бе podobało, y Bog iefzcze zgromił 
ich wftrzemięzliwość; dla czego? де 
Пе w tym wfzyftkim znaydowała wolą 
ich: ¿n die jejunii veftyi, invenitur volufe 
tas veftra, ; ' 

О moy Boże! coż ty dopiero znay= 
dziefz w tych wfpartych nadzieią us 
czynkow miłofiernych?£ podobno pros 
2ло&6, w owych polegaiących na fwo- 
im heroicyzmie, podobno wydyftylló+ 
waną politykę, w innych uzbroionych 
iak tarczą gorliwością wiary, podobrio 
martwą wiarę, w innych pełnych'ty- 
lu uczynkow chwalebnych, podobna 
zwyczay;a wkimże przecie znaydziejz 

‚ fiebie y fprawiedliwość, a dopieroż 
obfitowanie w fprawiedliwości? podos 
bno w nikim; gdy ią fobie założyli po 
wygodne tylko fzukanie cnoty, a nie 
po tę obfzerność, ktorey Bog wyciąga 
od każdego Chrześcianina. Jakże tü 
może bydź zafługa? pretenfya Bofka 
nie {ей infza, tylko Żeby mu Йп2опо 
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według Jego woli,. a zatym (wnofi S. 
Paweł) z gorącością ducha: /pirżti fer- 
pentes, Domino feruientes, z с®пупо- 
ścią vigilate, z zupełnym zaprzeniem 
йе fiebie fzmego adneget femetipfum, Matt.16 
z ofobliwfzą gotowością na krzyż żo/- 
fat crucem, z przywiązaniem do trzy= 
mania йе drog Chryftufowych 6? fequa- 
uv me, z wiernością tak co do wiel- 
kich, iak co da małych obowiązkow 


gui fidelis eft in minima, z wytrwaniem Luc.r6 


aż do końca gui per/everaverit. Mitt, 
Na to wfzyftko zdabywafz fię ferce 24 

nafze zoftaiące w obłudzie? ah podo- 

bno nie; to taką rzeczą nie ma Żadney 
zafługi? nie, to daley nie powinno йе 
fpodziewać nadgrody? nie, to daley 
prawdzi o fobie te flowa non inźtrabźćis Matt. 5 
in Regnum człorum? tak ief. Niebo 
gwałt cierpi, a gwałtownicy biorą go, 
obłudnik żadnego fobie gwałtu nie u- 
czyni; Niebem Bog rządzi, a ópa- 


trzność iego ofzukana bydź nie może, 
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obiudnik ufiłuie ią ofzukać; Niebo ko- 
топа Зей, a tym йе tylko doftaie kto- 
rzy fobie na nią zapracuią, obłudnik 
lekko iey chce doftać; y przeto go chy- 
bi, mom intrabiiis,. non intrabitis in Rex 
gnum celorum, 

Mowciefz teraz: dofyć ief dą tey 


fprawiedliwości, zachować tylko po- | 


wierzchowności tego prawa, ia tym 
ftrafzliwym ftowemChryftufowym koń- 
czę; Nifi abundawerit jufłitią veftra plu$-, | 
"quam Scribarum €? Pharifeorum, non ` 
intrabitis in Regnum celorum; ieżeli nie 1 
będzie obfitowała fprawiedliwość was | 
fza, więcey niż Skrybow y Faryzeu- 
fzow, nie wnidziecie do Kroleftwa nie- 
biefkiego. Co gdyby (broń Boże) па 1 
: to przyfzło, o! iakbyśmy żałowali ty- l 
lu fpraw bez zafługi podietych, praco: - 
wało fię, robiło fię dla oka ludzkiego, - 
a gdyby ten fam cząs był odważony: 
na wzgląd prawa, nie byłaby ta praca 
nafzą daremna. Teraz ро tey obłudzie. 
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coż za pożytek? zdeymie Bog w cza- 


fie wieczności te mafkę hipokryzyi,po- 


każe ią całemu światu ną więkfzą na- 
fz} ochydę, a to zbawienie ktoreśmy 
prawie w rękach mieli, wydarte nam 
będzie па wfzyftkie wieki; o! co. со 
będzie za Žal. Ah тоу Panie! coż mi 
już teraz każefz czynić? ieżelim cię 
nie zelżył, te miiefzcze zoftaie- abym 
cię uwielbił; ieżelim cię Пе nie zaparł. 
to mi iefzcze zoftaie abym cię publi- 
cznie wyznał; ieżelim cię nie rozgnie- 
wał, to mi iefzcze zoftaie abym cię u- 
kochał; ieżelim cię ukochał, to mi ie- 
fzcze zoftaie abym cię niefkończenie.. 
więcey ukochał, nifi abuadaverit, nift 
gbundåverit, Dayże mi tę łafkę obfi- 
towania, Ty ktory opływafz we w fzel- 
ką fprawiedliwość, ktory ią zlewafz 
na nas, ktory ią możefz codziennie 
pomnażąć w nas, y dla więkfzey zas 
fugi nafzey, у dla pewnieyfzey nad- 
grody nafzey, Amen. 
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O Podchlebfwie. 
Кытыан ECO 
Et cum veniffet Jefus in domum Principis, 
& vidiffet tibicines & turbam tumultuańtem, die 
cebat: Recedite, Math: 9, 
Agdy przyfzedtPan Jezus w dow Kfiążęcia 


ў uyrzał p:fzczki у tłum ludzi zgietk czyniący, 
szekt: odfłapcie. г A 


N AYJASNIEYSZY PANIE, 


xl to zwyczay u Żydow y u pogan, 
"RA Że kiedy im kto z domowych żalu 


godny umarł, fprowadzali natychz , 
miat mężow umieiących. wygrywać 
fmutnie, albo niewiafty umieiące lamen+ 
tować; a to dla tego jako mowi Jęre- 
mia(z Prorok: żeby przez te fwoie pie« 
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nia, albo pobudzali przyiącioł у fafia- 
dow do więkfzego nad umarłym pła- 
czu, albo nieco umiarkowali okropny 
śmierci widok, Vocate (amentatrices „Деге. 9. 
E veniant; €5 dęducant fuper nos lamen- 
tum. JakoZkolwiek ta muzyka w do- 
mach innych udawała fię; w domu dzi- 


fieyfzego Kfiążęcia rozpędzona; fprd- 
wadził у onpodobnie nad śmiercią fwo- 


iey corki takich trębaczow y zgiełk lu= 
dzi, ale Chryftuś przyfzedłfzy ią wfktze= 
fzać, każał im precz uftąpić Recedite. 
Coż tego za przyczyna? dwie nazna- 
czaia SS. Oycowie: haypierwey ро= 
dłość tego wynalazku, iż maiąc my tya 
le innych wrodzonych przyczyn Żało* 
wania zchodzącyckh z tego świata; (zu= 
kamy pomocy do płakania od ludzkiey 
fżtuki; powtote ofzukanie tego wyna- 
lazku, iż gdzieby nam йе gorzko nad 
rozpamiętywaniem śmierci zaftanawiać 
trzeba, tam fobie rozkazuiemy głafkać 


zmyfły, у iolgę czynić; a zatym gdzie 
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idzie O fzczyre poznąaie rzeczy, nic hi 


po takich ludziach, Zdaie Йе mowić ` | 
Chrvftus Recedite. l 

To gdy ia uważam w tłomaczeniu 
literalnym Ewangelii, podoba mifię bars ` 
dzo w duchownym, iednego z Нота 
czow bifma zdanie; ktory przez tę 
corkę iimafłą, fozumie dufze nafzą w . 
grzechu zoftaiącą, przez wikrzefzanie, 
przyprowadzerie iey do pokuty lub роз 
znania prawdy, przez trębaczow, lus 
dzi y przyiacioł podchlebnych , пакоз 
niec przez dom tego Kfiążęcia, tyle iri 
nych podobnych. Teraz Że twaźcieś 
czyliź nie widziemy Że ten podły y 
zdradziecki wynalazek, od muzykatń- 
tow ptzefzedł dziś do podchlebnikow? 
od umarłych do żywych? od domu ie< 
dnegokKiiążęcia do tyle innych naypiers 
wfzych dworow? Ah tuć ci to tu hays 
więcey takiey zgrai, cùm фий tibici 
fes ES turban timnultuantem,  Przycho- 
dej nie iednego od śmietci do Życia 
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przyprowadzić, od błędow do pozna 
nia prawdy, od pochwał do fłufznego .' 


iego ftftofowania, ci podchlebnicy ina- 
czey mu śpiewaią: Przychodzi nie ie- 
dnefńu dać fzczyrą radę, odfłonić taią- 
ce Пе iakie obłudy, przeftrzedź o nie- 
pomyślnych iakich wyniknieniach, ci 
podchlebnicy inaczey mu giaią; ieftże 
| ‚у kim to męftwo, aby przykładem 


Chryftufa, odpędził ба fiebie takowych 
fudzi recedźteż O moi Panowie, że nie 
powiem, fami ich fobie fprowadzamy 
tocate, E5 veniant; E&F deducant fuper ños 
łamientum; polegaiąc zupełnie nà ich o= 
krzykach, ña ich fiodkiey melodyi, na 
ich fztucznych pobudkach, aby nas tam 
przyprowadzali do płaczu gdzieby Пе 
śmiać trzeba, a tam do śmiania бё 
gdzieby płakać przynależało. Zły to 
todzay takich pfzylacioł, nie ffuży wam 
tylko do wafzego ofzukania, y do wa- 
fzego więkfzegózepfacia, Więc choć 
by wam naymiley (woiemi pochwałami 
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przygrywali, brzmieli iak naydelika« 
tniey w п/ласћ wafzych, wyście nie ро» 
winni fiuchać јако zdrady, Recedite, no 
efi enim, mortua puella, fed dormit, 

Y to to ieft moi Panowie, na czym 
fię poznał Chryftus,ale my fię podobna 
nie bardzo na tym żnamy, Przycho* 
dziemy częftokroć do takiego otrąby» 
wania y okrzykow między fobą, Że 
przyznaiemy to dobro w drugim ktos 
tego ой nie ma, albo chwalemy to złe 
w drugim ktore on ma, А co to ieft to; 
icżeli nie oczywifty charakter podchle- 
bcy? Przyznawać dobro do ktorego 
fię kto nie zna, ieft mu dawać okkazyą 
do рго2пеу chwały a famemu kłamać, 


oto podłość niegodna człowieka uczci= 
wego.  Chwalić złe do ktorego бе kto 
cznie; iet mu dawać okkazyą do trwa- 
nia w tymże złym; a famemu inaczey 


fądzić, oto zdrada niegodna człowieka 

€hrześciańfkiego. Czy miarkuieciefź 

teraz, co za nauka powinna ztąd wy=.' 
piy- 
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pływać? oto ta mowiąc iaśniey: trze- 
ba йе wyftrzegać podchlekcow dla ich 
podłości umyfłi w podchlebianiu, pier- 
wfza przyczyna dó pozbywania ich 2 


każdego domu Recźdiże; trzeba fię wy- 


ftrzegać podchlebćow dla ich złości 


nmyfłu w fzkodzeniu, druga przyczy- 
ha Kecedźże, Już komu podłość y złość; 
iak gdyby ғас̧уа docżefna y wieczna; 
hie obrzydzi teg6 podchiebftwa, niech 
go fam Bog obrzydzi; ktory władnie 
fercem nafżym; y ku zachowaniu gó 
| w cnocie, y ku obrzydzeniu w nim nies 
chóty, 'y ku wzięciu z niego więkfzegy 


czci y chwały fwoiey: 
CZESC PIERWSZA, 


'квүмї dał z fiebie doftateczne wyż 

j tlumaczenie йе, nie rozumieycie 

Panowie moi, aby każda po- 

| chwała miała bydź podchlebftwemz 

chwalić albowiem kogó z cnoty, nie 

tylko to ieft cnotą według Filozofow 
Tom IL Оо 
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moralnych, ale y nieiakąś powinnością 
‚ według SS. Оусоу. У tak chwalifz 
kogo dla tego końca abyś go potwier= 
dzał w cnocie, maíz cnotę gorliwości; 
chwalifz dla tego Że fig w nim podoba 
cnota, maíz cnotę fprawiedliwości3 
chwalifz dla tego abys wynurzył ferde- 
ćzną pociechę z iego dobra, maíz спо= 
tę miłości bliźniego; chwalifz dla tego 
Ze go niewinnie potępiaią drudzy, шаба 
obowiązek fumienia, wfzak to przyka- 
zano w piśmie: Unusquisqne ueflywm, 
proximo fuo placeat in bonum ad adifim 
cationem, każdy z was, niech йе Ќага 
podobać bliźniemu na zbudowanie. А 
otym: weźmy lity SS. Hieronima, Au- 
guftyna, Ambrożego, Grzegorza, Ber< 
narda Opata, y wielu innych; о тоу 
Boże! iakie oni pochwały pifzą fwoim | 
znajomym, tak dalece; iż gdybym nie 


wiedział o ich świątobliwości, rozu= 1 


miałbym że podchlebftwo . Co mo- ү 


wię? weźmy Ewangelią famego Су 1 
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ftufa, iak on chwali Jana, iZ nad niego 


nikt wyżfzym nie powftał, Natanzela, 
12 to miał bydź Jzraelczyk w ktorym 
zdrady niemafz, Piotra iZ on iefzcze na 
ziemi zdawał Пе bydź błogofławias 
nym, opoką, y fundamentem Ńościea 
ła: 

To fię godzi y iet czafem powinna; 
Ezemu? bo każda cnota choćby w niea 
przyiacielu zoftawała, tna prawo nalea 
Żytey fobie chwały, Ale iak го ief 
fzecz infza w podchlebcy? nie będzie 
On patrzył na fłufzność przyczyny ktos 
гару go do pochwalenia wiodła, ale 
w tym ma korzyść fwoiąż nić będzie 
On uważał rzecżywiftości choty kto* 
taby w kim była, albo nie, ale w буй 
| ma święgotliwość fwoią; nie będzić 
ön йе obzierał na fpofob ktorymby mogł 
przyzwoicie komu йе podobać, ale w 
tym ma chytrość fwoią; nad ktorą to 
chciwość, wielomioftwo, y chytrość; 
inoże(ż co bardziey pokazać podłość ца 


туйу w podchiebcy? Oo ij 
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Podźmy do tey naypietwfzey po 
dłości ktora ieft fzukać z (wego pod- 
chlebftwa zyfku; Jeftże co podłeyfze- 
go? iak kiedy ten dla рготосуі; ow 


dla wygraney, inny dla wziątku, inny 


la wzsiemnych pochwał, wielbi to 
w drugim, co z natury fwoiey ieft rze- 
czą oboiętną, albo ze zwyczaiu pofpo- 
litą, albo z przyrodzenia iemu włafną, 
y dopiero zatym wyciągi fkutek fwó- 
ich zamyfłow. Jefiże co podleyfzego? 
iak kiedy tym. fpofobem okazuie pod= 
chlebca, Że iuż wfzyftkie przed nim do 
korzyftania zamknięte drogi, to zafług, 
przez ktore inni wyfoko wftępnią; to 
promocyi, przez ktore inni wfparci by- 
walą, to prawa, przez ktore. iuni 
fwego dochodzą, to narefzcie iakie= 
gożkolwiek względu, okkazyi, (pofo- 
bności, przez ktore йе inni fzczęśli- 
wemi czynią; y dla tego przychodzi 
mu do zalecenia йе fwoim nadfkakiwa- 
niem, fwoią obłudą, fwoią udatnością, 
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iak gdyby nic więcey niemiiał. Jeftże 
co pódleyfzego? iak kiedy ku temu 
fwemu pożytkowi, cały w wielomaw- 
ftwie ý świegotliwości i 
dzie cza ey ieniu wielu 
innych rownych fobie, a y to fię trafi 
Ze у w zruynowaniu wielu innych za- 
fiużeń(zych od fiebie, a y to йе trafi.że 
y w ochydzeniu tegoż famego przed 
drugiemi ktoremu fię przymila, a y to 
бе trafi Że y.w narażeniu fiebie famego 
wielu innym. Jeftżeca podley(zego? 
jak kiedy ten (am podchlebca dla tey 
obmierzley fwoiey chciwości, poda ko- 
rzyść fwoią w fufpicyą*niefprawiedli- 
wego nabycia, wziętość fwoią w mnie- 


p Cd Sa Aisa 
manie zaZytych do tego fzalbierftxv, ‚у 


całą poczciwość imienia fwego w to 


fzpetne imie podchlebnika.. Nakoniec 
ieftże co podleyfzego* dla, tego cała- 
wieka? iak nie umieć fztuk tego war- 
ztatu kiedy indziey,, tylko w ten czas 
Kiedy. co przychodzi na: (yoią 


przerobić, 
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Ah! zawołał Prorok: ve qui confuung 
pułillos Jub amni cubito manns, 8? fas 
piunt cervicalia [ub cąpite univerfæ @tas 


His, ad capiendas animas: То ieft alles 


Eze.1ą 


gorya, ale ktorą widziemy w rzetels 
пут fenfie prawdzącą fię na wielu; bo 
czego nie czynią podchlebcy? na iakie 
йе nie fadzą krafomowitwa? iakich nie 
dobieraią flow? w iakie nie trafiaią pos | 
ryczafu, aby z tąd mogli co ułowić? ! 
W będzie czafem że im z tąd nic nies 


przyidzie; nie lafka, bo naprzykład nade | 


{какша rownym, nie wfpomożenie, bo 
czafem przymilaią fię także potrzee 
bnym, nie doftoyność, bo niekiedy fłu ` 
£a nic niemogącym, nie promocya, ba IB 
naywięcey wiefzaią йе przy tych ktos 
rzy także wifzą od drugich, zgoła nic, | 
ЗА daymy to Że ùa tym warfztacie са 
zyfkuią, inž tò naywięcey kiedy ich 
kto „przez podchlebftwo rownie 8 
chwali, nad ktoren zarobek możefź 
bydZ co podleyfzego? Jeżeli zaś 1 


3 
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więcey, niech teraz zważy podchlebca 
"podłość fwego umyfłu: u storego to 
cnota nie iet cnotą, tylko w ten czas 


kiedy mu czego trzeba, bo ią w ten) 


czas chwali; u ktorego to zafługt y ty- 


fiąc innych drog {акі nie niewarte, po- 
mimo ktore fię dorabia; u ktorego to 
gładkość iezyka więkfzey: dzielności, 
niż uczynki na ktore go nie ftać; ukto- 
rego to fprawiedliwość zyfku w Ża- 
dnym nie ieft uważeniu, przeciwko kto- 
rego porządnym ftopniom poftępuie; 
krotko mowiąe: u ktorego to nie mafz 
fzczęśliwfzey drogi do pozyfkania za- 
myfłow fwoich, tylko przez podchleb- 
ftwo; a możefz bydź więkfza podłość 
nad tę? raz, Że tym fpofobem, drugi 
raz Że dla tey korzyści. Ah ieżeli mię« 
dzy Bogiem y ludźmi, (Afcetow ieft 
zdanie) nie owfzem ieft chwałebna wy- 
fławiać go tylko dla nadgrody nieba, 
gdyż więceyby przynależało czynić dia 


miłości Boga, będzie między ludźmi y 
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ludźmi, podchlebiać fobie dla nikcze= 
mnego wzłątku nie kiedy y fzkodliwa; 
gdzie można fię przypatrzyć, iak oby- 
dwie тоду na tym tracą przez nieu- 
miąrkowaną tę paffyą, е: 

Bo iefzcze nie mowie, kiedy czafem 
będzie flufzna przyczyna do pochwa-, 
lenia, (lubo y w tym miarę zachować 
trzeba) ależ to gorzey, kiedy podchleb= 
cy zachodzą aż do przyznawania tegą 
w drugim, czego on nie ma,  Weyrzy: 
my w cały obyczay nieuważnych lu- 
dzi, czego tam fobie wzaiem-nie przy» 
znaią? . będzie tam godność rowna Bo- 
gom, męftwo rowne Rycerzom, przys - 
mioty” rowne nayfzczęśliwfzym natu- 
rom, niewinność porownana z Anioła- 
„mi, y czego kto ani z rodzicow, ani ze 
fzkoły, ani z doświadczenia nie wziął, 
weźmie obficie od podelilebcy. Weya 


rzyimy w codzienne pofiedzenia, cze- 


go tam fobie nie przypifzą? oto ieden 
drugiego wynofi, każde fiowko iego 
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drukuie, każdy uczynek poświęca, le- 
dwie gó nie kanonizuie; у ktorego Bog 
podobno nie myśli ubłogofławić w nie- 
bie, podchlebca go uwielbi na ziemi. 
Weyrzyimy уу Жап Йа2еһпу, czego 
tam fwoim Pryneypałom nie oświad- 

prawiedliwfi w fądach, 

oni nayroftropnieyfi w aftawach, oni 
naycelnieyfi w uflługach, oni nie wie- 
dzą co to ukrzywdzić, oni nie umieią 
со to ofzkalować, oni Żadnego iefzcze 
zgorfzeniarnie dali, -у о co oni dopiero 
ufiłowali йе ftarać, podchlebcy powie= 
dzą Że maią tey dofkonałości aż na- 
zbyt. Niewierzcie Panowie moi tym 
kłamcom, oto o gich przez Ducha S. 
przepowiedział Dawid: Ги multitudine 
virtutis tu”, mentientui tibi iniinici tuż, 
| w wielości cnot twoicb, kłamać ci bẹr 
dą nieprzyiaciele twoi, a przez to pod- 
chlebne kłamftwo, wprawią'cie w рго- 


> { a: 
Zną chwałę, zagrodzą ci do cnoty dro- 


| 5°, zechcą na tobie coś wytargować, 
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nad któren obyczay: poitępowania fa» | 
bie podchlebcy możefz bydź co podley- 
еро? O! iąkbyśmy więcey mieli lu< 
dzi chwalebnych, gdyby ich fzezerze 
chciano proftować, bez ogrodek, bez | 
tych miętkich flow, bez tych proroćtw J| 
ktore бе im ślepo zapowiadalą, Ale | 
kto Йе tego doczeka? choćby йе zna- | 
tazł taki Moyżefz, ktoryby w brew Па. | 
nął iakiemu Faraonowi, mowiąc: Panie | 
wypuść, nie uciemiężay ludu Bożego, 
Znaydzie йе drugi, ktory: mu iefzczę | 
ztego pożytek pokaże; choćby йе zna” 
lazł taki Jan Chrzciciel, ktoryby nię 


wzdrygnął fię powiedzieć iakiemu He= 


rodowi, nie godzi ci Йе mieć żony brae 
ta twego, znaydzie Пе drugi ktory mu. 
to iefzcze y pochwali; choćby йе zna- 
1921 taki Ambroży, ktoryby zaftąpił od, 
oltarza okrutnemu Teodozyulzowi. 
mowiąc: Cefarzu wyklęty iefteś od фо» 
łeczności Sakramentow, znaydzie бе. 
taki ktory mu ie iefzcze w dom przys | 
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piefie; toż mowić względem innych 
poftępkow; choćby fam człowiek rad 
Же poznał na fobie, nie można, nie mo= 
žna dla podchłebcow, ktorzy mu dale- 
ko inączey otworzą oczy, 

О рорше meus! zawołał z tey przy+ 
czyny Jzaiafz Prorok: qui te beatum di> 
sunt ipfi te decipiunt, 89 viam prejfuwm 
tuorum diffipant, © ludu тоу! ktorzy 
cię obwoływaią błogofławionym oni 
cię zdradzaią, y drogę poftępkow two» 
ich mylą; bo oprocz tego Że cię chwa= 
lą dla fwego zyfku, Ze cię' chwalą сте» 
go do fiebie nie widzifz, chwałą cię ie 
{асте z wielką chytrością y zdradą, 
Niechay fam Chryftus będzie tego 


świadkiem, w iakich raz był fidłach 


między Faryzeufzami: ułożyli oni mię» 


dzy fobą rade aby go podchwycić w fło= 
wie, wyfłali do niego uczniow Hero- 
da u Ktorych pelno wykrętow, uprze= 
dzili go nie iedną wprzod pochwałą 
ktora wiele może, narefzcie zarzuci 


+= 
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mu takie pytanie: czy godzi йе odda- 
wać co Cefarfkiego Cefarzowi? ieżeliby 
Chryftus odpowiedział Ze trzeba, mieli 
rzec: dobrze, ale to iefk z uciemięże- 
‘niem pofpolftwa, ieżeliby zaś przeci- 
wnie fądził, mieli. znowu rzec; dobrze; 

ale to ieft z poniżeniem y krzywdą. 1 
zwierzchności, a tak wfzelako iakby ` 
odpowiedział, mieli go podchwycić w 
flowie. Ktore on ich fidła lubo potar- 

gal iako Bog poznaiący ferca ludzkie, 

ale my iakbyśmy бе wywikłali mylący 

fię nawet na twarząch ludzkich? ` Y z 

tad to bywa: Że częftokroć tym uwie- 
dzeni, fwoim chwałcom iak- przyiacio- 
łóń йе iakim powierzamy, 'otwieraiąc 

im fkrycości ferca, zlecając im pierwfze 
urzędy, czyniąc ich uczeftnikami*rady, 


pozwalając im maiętności, nawet rzą- 
dow nad fobą; rozumieiąc Że za! ich, 
powodem nayfztzęśliw fzami fię uczy- 
niemy, A tym czafem nie rychło ро; 


Pial, 54 Znamy co' Dawid mowi: mollit funt; 
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 feymones ejus fuper oleum, їр fi autem funt 


jacula; айу йе powieści iego gładfze_ 
nad oley, a oto one pokazały Пе ftrza- 
ami, "Początek ich pochwała, dałfzy 
krok pochwała, koniec pochwała, ale 
fkutek obelga jacula; zaczynaod przy- 
milenia йе, daley idzie do podtakiwa+ 
nia, bliZey przyftępuie do jawney ap: 
probacyi, narefzcie ręczy za niepochy< 
bnym fkutkiem, poczekać Że go tro- 
chę: ipfi autem funt jacula; pietwey o- 
ftrzeże o fwoiey fzczerości, toż potym 
zgani innych podchlebnikow, toż fam 
potym w/małych rzeczach fprzeciwi 
fię, więkfze weźmie na uwagę, kon- 
kluzya z tego wfzyftkiego ipfi autem 
funt jacula;, będzie оп Пе zbraniał na- 
famprzod Że nie chce w nic wchodzić 
poczekawfzy będzie wyliczał ktorzy 
ziego rady pożytkowałi, nie zabawem 
iakby ośmielony da fię pociągnąć, y 
niby od niechcenia wdawfzy йе potym 
we wfzyftko, wyprowadza ten fkutek: 


ifi autem funt јасша, 


6o} Kazanie NAŃiebzietę 
Uciekam fię do doświadczenia ууда 
fzego, ieżeli nie ta iet chytrość pods 
chlebnikow. Krolowie y Monarcho= 
wie świata niedoświadczyliżeście tes 
go? Krolem był Achab Jzraellkim dopo- 
ty fzczęśliwym, dopoki wolnym od 
'podchlebcow, przyfzło blifko czteryfta 
fałzywych Prorokow przeciwnie dla 
iego flawy radzących woynę niż Mi~ 
cheafz radził, na głowę przegrał znie- 
przyiacielem; Rodzice ze fwoiemidzie« 
ćmi nie'doświadczyliżeście tego? буз 
nem był Abfalon ukochanego Oyca Da" 
wida, dopoty w winnym pofłufzeńftwie 
у czci: ku niemu zoftaiący, dopoki 
fwoim przymileniem йе nie nie mogą 
cy u ludu; przyfzło Że ich fwoim рой» 
chlebftwem na fwoią ftronę uiął, mia- 
fto fkutku rebellii y zwyeięftwa nad 
Qycem, ktorey mu dopomagali, zńa* 


laz? przypadek zawiśnienia na gałęzi: 


Dwory y Familie nie doświadczyliże« 
ście tego? wielki to był dwor y где 


l 
1 


1 
1 


ü 
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zmaity Krola Afera, dopoty wierno- Efter.x 
ści y należytego pokoiu w Małżeńftwie 
przeftrzegaiący, dopoki wólny od 
podchlebcow ; Obrał Пе ieden z naya 
pierwfzych fug, ktory Afwerowi nie- 
co na Wafty żone fwoią urażonemu, 
a wśrzod bankietu hie ze wfzyftkim {оч 
bie przytomnemu, podał iefzcze wię= 
сеу na nią urazy, przyprowadził do te= 
go, Że zoftała niewinnie odrzucona. 
Zołnierze a wyżeście mniey byli w 
tym lofie niefzczęśliwfzemi? Żołnie- 
глет był Samfon dopoty nayfilniey- 
fzym, dopoki wolnym od podchleb- 


cow, Zaczęła go po trzykroć rożnie 


nymować Dalila ktorey wiele uwierzył, 


iuż proźbami, inž Żaleniem йе na nie= 
go, iuż zaklęciem, aby był wydał fe- 
kret ktorym utrzymywał tak potężną 
file fwoią, dał fię'zwieść, y Filiftyńx 
czykow nieprzyiacioł fwoich ofiarą zo= 
ftal. Jurysdykcyey trybunały czy prży- 


naymniey was nie mineła. ta zaraza 
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podchlebftwa? Sedzią y Staroftą był 
Piłat, dopoty krwią niewinną niezma- 
zany, dopoki wolny od podchlebcow, 
żeby fiębyło podobać Żydom y nie пач 
razić łafeeCefarfkiey,przecitwkó włafne= 
mu fwotemu przekotianiu, ofądził Chry= 
ftufa Pana na chłoltę. Nakoniec wy 
Swięte y oftrozne Kapłańftwo, pewnie! 
ście zawlze byli dalecy od tych zdtas 
dzieckich fkutkow podchlebftwa? nie; 
«Reg.» Kapłańem był Heli do poty dobrze fpra* 


wuiącym rząd w kościele Jerozolim: 


fkim,do poki trzymaiącym Syrow fwos 

ich w karności, przyfzło do pobłaża« 
nia, y miętkiego na ich wyftępki obs 

7 zierania Пе, y fiebie y ich pogubił. y 
tak pofzedifzy po wielu innych ftanachy 

' Rom, wfzędziebym znalazł: Per dulces fera 
15 hones E? benedifiiones, feduicunt córda ina 
nocetńtiuni iako-mowi S. Paweł, A tü 
czyliż iuż nie widzicie podłości tych 
ludzi? ieżęli nie zchytrości ktorą na 
fiebie biorą, przynaymniey ze fkutkow 

Ç tych 
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tych do ktorych prowadzą; kiedy pod 
pokrywką dobra prowadzą do złego, 
pod pretextem uflugi prowadzą dó 
zdrady, pod imieniem uczynienia ko- 
go fzczęśliwym prowadzą do niefzczę= 
ścia na drugich упа fiebie. О! nas te- 
dy fieoftrożnych, gdybyśmy Пе pora- 
chowali iak wielu nas ufzkodziło; iak 
wiele w nas w mowiono;iak wielu nas 
nakońiec ofzukało ; Żałowalibyśmy 
tych fkarbow ktore ойі pożarli, wfty= 
dzilibyśiny fię tego przedfięwzięcia do 
ktorego nas oni przywiedli, uciekali< 
byśmy iak od naywiękfżych nieprzyia- 
cioł, iak ed nayobrzydliwizego towa- 
tzyftwa, у dopierobyśmy uwierzyli 
tey natice Salomona: meliora fant vut- 
пега diligentis, gham fraudnienta ofchla 


odientis; lepfza to widzę choć przy 


krzeyfza przefttoga; niżeli fłodkie ia- 


kie we wfzyftkim pobłażanie; czemu? 
bo pierwfze ieft znakiem prawdziwey 


miłości, y wzorem roftropnego leka: 
Tom ZĘ Pp 
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rza fkuteczniey leczy choć boli; niżeli 
co drugie wfzyftko podchlebftwem po- 
krywaiąc, bardziey fzkodzi, y nie mo- 
Że bydź znakiem tylko iakieyliś nie- 
nawiści. к 

‚ W tego poznania nafzego właśnie 
potrzeba, aby fię nie trafilo potym go- 
rzey; bo czyl: zwykł na tym przefta* 
wać podchlebca, a nie raczey zacho- 
dzić y do pochwalenia oczywiftych 
grzechow?” ieżeli on podły w podchle- 
„bianiu, podły dla fiebie; ale gorzey 
kiedy będzie złośliwy w podchlebianiu 
y dla nas, a to ieft druga część złości 
iego, tym potrzebniey(zey uwagi, im 
fzkodliwfzego doświadczenia. 


CZĘSC DRUGA. 


те wiem ia ktoby nie wiedział te- 
go, iak to do wfzelkiey złości o- 


' twiera bramę takie podchlebftwo: ' 
Jeft nayprzod przeciw rozumowi, bo 
grzech cnotą bydź powiada; ieft prze- 
ciwko fprawiedliwości, bo cudze ро= 


XXIII. po SWIĄTKACH. 609 
chwały zbrodniom naywiękfżym daie; 
іей przeciwko miłości Chrześciańfkiey, 
bo człowieka ślepiąc na wieczną go 
prowadzi zgubę; ieft przeciwko pra- 
wadzie, bo w ciężkiey materyi popel- 
nia klamftwo; ieft przeciwko przyia= 
Zni y prawie rzeczą okrutną, bo dufzę 
bliźniego: zabiia; y czegoż tu więcey 
trzeba do w yfilenia złości fwoiey, iak 
takie (prawować fkutki? Otoz śmy do 
takiego pobłażania fobie przyfzli, kie- 
dy nie tylko nie znofiemy grzechow, 
ale y owfzem chwalemy ie (obie przez 
podchlebftwo; a zatym ftaliśmy йе nie- 
przyiaciołami ieden drugiego, tyranna- 
mi; y wyftawioriemi na oftatnie pr 
klęftwo ludu, iako mowi S 


ze- 
alomon: Quż 
dicunt impio Juftus es, maledicent eis po- 
puli, €? deteftabuntur eos tribus; kto 


mówi niezbożnemu fprawiedliwy ie- 


fteś, kląć go będą ludzie, у wyrzekt ną 


go Пе wfzyfikie pokolenia; 
tak bardzo? 


ale za co 
powiedziąłem zaraz z ро- 


Pp ij 


s 
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czątku: bo przez taką pochwałę пе: 
twierdza „grzefznika w grzechu. O? 
iakby fię wielu poftrzegało, to w złym 
Życiu, to w fwoich zdaniach, to w 
fwoich zamyfłach, gdyby podchlebcy 
tego nie pfowali; lecz Kiedy to pole- 
gnie йе na rękach przyiacioł, a ci przez 
niefzczęśliwe pobłażanie iefzcze nas 
gorfzemi uczynlą; па rękach poradni- 
kow, a ci przez chciwość y interés 
fwoy jefzcze nas zbiią zlep(zego przed- 
fięwzięcia; na rękach Żony, potom: 
ftwa, Йир, a ci przez dyfkrecyą (woi3 
iefzcze nas ošmiela na niebefpieczeń- 
ftwo; w iakim ha ten czas ftanie, le> 


` żeli interes dufzy, zbawienie пале? d 
ieżeli interes cudzy, obowiązek nalz? 


feżeli interes fwoiey ofoby, fława na- 
za? у tak mowiąc do ezego fię tylko 
ściąga powinność nafza, a w ktorey 
tylko- gorę wzięło podchlebftwo lu* 
dzkie. 

Ja mowię: nie maíz fatalnieyfzego 
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{апп nad ten. V dla tego Dawid kie- 
dy zgrzefzył, choć zgrzefzył przeci- 
ҳуко Betfabee nagabaniem, przeciwka 
Uryafzowi zaboyftwem, przeciwka 
Kroleftwu zgorfzeniem, przecie po. 
przeciwko tylko famemu Bo- 


wiada: Ze 
gu zgrze[zytl:- Tibi foli peccavi: czemu 
tak? mnie йе zdaie: bo fam tylko Bog 


jego grzech ftrofowa, inni zaś wfzyfcy. 


milczeli: Prorok mowi zgrzefzyleś, y 


Dawid Гат powiada zgrzefzyłem pec- 
cavi, a drudzy zaś z tylu przyiacioł y 
powinnowatych iego со zdaią бе mo- 
wić? to nic, fkażenie Betfźbei to: уу 
wolą iako Żołnierza, przybranie iey 
| obie za żonę, to naprawa iey fławy, 
zaboyftwo Uryafza, to rada potrzebna, 
roftropna, y wfpaniała; wfpaniała, bo. 
go naraził. na woynę, xoftropna, bo ie- 
go śmierć mogła fię zdawać trefun- 
| kiem, potrzebną, bo naypewnieyfzy: 
zdawał. mu fię ten fpofob umorzenią 
wfzelkiey krzywdy. Ahcoż fięto dzie- 


Pfal, 11 


, 
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je! tak lekko obracaią przypadek tak 
ftrafzny y tak gorlzący! że cudzoło- 
ftwe uchodzi za wolność, zaboyftwo 
za potrzebę, zdrada za roftropność? 
a do kogoż бе więc uda Dawid po u- 
wagę w tym fwoim zawiedzionym fu- 
mieniu, kiedy tak wízy[cy mogą mo- 
wić? Patrzcie iak on fobie tu dobrze 


poradził; widząc tę złość w ludziach; 
udaie fię do miłofierdzia Bofkiego, y na 


dwie fię rzeczy fkarzy; Salvum те fac 


Domine, quoniam defecit Sanflus, quo- 


' ñiam djminute funt veritates a filiis ho- 


minym з ratuy mię Panie, albowiem п+ 
ftat Swięty, albowiem umnieyfzone fą 
prawdy ufynow ludzkich; iakoby mo- 
wil: -nie maíz świętych, toć nie mafz 
prawdy mowiacych, nie mafz prawdy 
mowiących, toć nie maíz świętych. 
Swiątobliwość y prawda tak fą z fobą 
połączone, że albo iedno drugie wno- 
fi, albo fię bez fiebie znofzą; iuż kiedy 
w tym wyrozumieniu nie będzie Swię- | 
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tego, czyliż nie każdy podchlebca bez- 
bożny? Przeftroga w złym, należy 
do fprawiedliwości ktorą świat mieć 
powinien, toć kiedy ią podchlebcy za 
ńieflufzną fobie poczytaią, defecit San- 
Mus; przeftroga w złym, ieft uczyn- 
kiem ` miłofiernym, aby naproftować 
błądzących, nauczyć niewiadomych, 
toć kiedy ią podchlebcy maią za okka- 
гуа umartwienia, defecit Santus; prze. 
ftroga w złym, ieit nie kiedy obowiąz- 
kiem fumienia zwłafzczą do kogo to 
należy, 06 kiedy йе podchlebcy umy- 
kaią od tego, defecit Santus; przeftro- 
ga w złym, bywa źrzodłem fwego y 
cudzego zbawienia, toć kiedy podchleb- 
cy nie fzukaią tey gorliwości, defecit 
fanus; а to wfzyftko iedynie z tąd: 
guoniam, diminute funt veritates a filiis 
hominum, 

lożefz teraz taki chcieć dobrze dla 


drugiego, kiedy dla fiebie nie ze wfzy- 


fikim chce dobrze? ah! niefzczęśliwy 
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kto na ten raz natrafi. Rozumiał by | 

kto, Że między dwuraftą fynamiJaku- ` | 
bowemi Juda wziął naylepfze błogo: 
‚ flawieńftwo; dał on iednęmu ty bẹ- 
š dzietz okazaniem fil moich, drugiemu 
ty będziefz naczyniem nieprawości wo: 
iuiącytm, trzeciemu ty będziefz mię: 
fzkańcem morza, czwartemu ty bes 
dziefz ieleniem wypufzczonym, piąte 
mu ty. będziefz fędzią ludu, fzoftemu 
ty będziefz fynem wzroftu, y tak daley;. 
przyfzło do Judy o ktorym, dofyć złe: 
go czytamy, w piśmie, coż ufłyfzał 2. 
Gon;49 Juda te Jaudabunt frątrts tui, iak gdy- 


by mowił: Judo ciebie zawfze chwalić 


będą bracia twoi, czy ty zle uczynifz 
czy dobrze, .pełno będziefz miał plaus 


zow. Y coż? przy tym odziedziczee 


RER. 


niu wfzelkich pochwał, a może dla nich 
famych, naypierwfzych nadziei Oycos 
wfkich ktore na nim założył Jakub, nie, 
dotrzymał. Coś podobnego у my. w; 
fukceflyi bierzemy od podchlebcow4 
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kiedy w nas iawne złe chwalić оба: 
te ląudabunf; choćby kto iako Saul, 
poświęcone Bogu z Amalecytow łupy 
na fiebie у naświeckie używanie obra- 
cil: te laudabunt; choćby kto јако Da- 
wid, z niedobrey-informacyi wydarł 
dziedziczne dobra Mifibozetowi, a flu- 

ze iego Sybie przyfądził: że /audabunt: 
choćby kto iako Salomon, dla wyfta- 
wienia wfpaniałego domu z Libanu, 
ubożfzych powywracał domy: że laum 
dabunt; choćby kto iako Jeroboam, 
nieznośne nakazal podatki, zaofirzył 
poddańftwa iarzmo, całe Kroleftwo 


krwawemi napełnił fzami: że laudabunt. 


У toż to ma b; błogofławieńftwo, 


ktore fobie z takowych ludzi tłuma- 
czemy? zguba Pafiitw, ucięmiężenie 
pofpoltwa, niefprawiedliwości, y co- 
kolwiek bydź może temu podobnego 
albo gorfzego? 

Ah! niech nas Bog broni od takich 


przyiacioł, onić to fa naywiękfi niee 
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przyiaciele.nafi, a tym więkfi że do- 
Mich.7 mowi, iako mowi Prorok: илїї o- 
miris domeftici ejus; Bo nigdy tyle ze- 
pfuć niepotrafi poftronna fiła, co ieden 
podchlebca zepfuie, a to z tych przy» 
czyn: nayprzod Że poznać go ciężko, 
potym Że ma łagodne fpofoby, nare- 
fzcie Że ieft każdey fprawie naybliż- 
(гу. Poznać złośliwego, bo poftępuie 
gorąco; poznać zdziercę, bo naftaie 
śmiało; poznać rozboynika, bo wydzie- 
ra na publicznych "drogach, iednego 
podchlebcę iak poznafz? przeciwko 
woiownikowi broń za fpofob nayle- 
рѓа, przeciwko nieprzyiacielowi poie- 
dnanie naylepfzy śrzodek, przeciwko 


tyranowi ucieczka naywiękfzy tryumf, 
przeciwko podchlebcy co za wynala- 
zek? a tym fpofobem mogąż nam oni 
lekko fzkodzić? ia mowię Ze nayokru- 


tniey. Dam tego dowod bardzo fła- 
улу: naywiękizym był tyranem na 
Świecie Herod, ale śmiem mowić: że. 
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podchlebnicy iego daleko więkfi, bo 
„Herod przyprawiał o zgubę fwoich 
poddanych, ońi przyprawili famego He- 
roda, y million innych krom Heroda. 
Rzecz йе tak ma: ieft tam w Piśmie ш 
Micheafza Proroka, wyraźnie ieden text 
o.dwoiakim rodzeniu йе Meffyafza, ie- 


dnym iako człowieka, a drugim iako 


Boga; ten: ex te enim exiet dux gui re- Mich.5 


gat populum, znaczy narodzenie w 
czafie; ten: €? egre/fus ejus a diebus æ- 
żernitatis, znaczy narodzenie przed 
wieki; kiedy przyfzło do wytłumacze- 
nia, z okkazyi trzech Krolów dążą- 
cych db Betleem, coż robią podchleb. 
cy? zamilczawfzy o pierwfzym naro- 
dzeniu Bofkim, dali znać tylko Hero- 
dowi o. drugim narodzeniu ludzkim, 
iak dali znać: Herod na tych miaft do ` 
Betleem chcąc zabić Chryftufa, a nie 
mogąc natrafić na Niego, o! co nie- 
winnych dzieci ро całey okolicy poza- 


biiał, co matek nieutulonemi od płaczu 
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poczynił, iak te ziemie znifzczył, Коч 
mu tu to okrucieńftwo przypilzemy? 
iabym przypilał podchlebcom, bo gdy- 
by był Herod uwiadomiony о Boftwie. 
Narodzonego Chryftufa, nje targnąłby 
Же był па Boga, podchlebcy udali go, 
tylko człowiekiem, więc iako na czło- 


wieka fwe okrucieńftwo wywarł, toć: 

‚ podchlebcy winni tego wfzyftkiego. 
Lecz więcey anowi S. Pawel: digni: 
funt morte, non folum gui faciunt, fed 
qui etiam confentiunt facientibus: godni 


fą śmierci, nie tylko ktorzy czynią , 
ale też y ktorzy pobłażaią сгупіасут. 
А tu czyliZ iuż nie widzicie, iak у ten. 
ktory podchlebia, y ten ktory flucha 
podchlebftwa, maig odpowiedzieć Bo- 
gu za poczynione fzkody? Ale co za, 
odpowiedź będzie za zgubę tylu 104242. 
więcey za'zgubę tylu Kroleftw ? wię-, 
сеу za zgubę tylu dufz, wfzak ten o= 
gień zaiąwfzy Йе od iednego, może. 
pość na cały świat, iako pofzło pode, 
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chlebftwo Ewy ña całą potomność lu- 


dzi; wfzak ten ogień zaiąwfzy Пе od 


małey rzeczy, może pość do naywięka 
fzey, iak pofzło podchlebftwo Izraeli- 
tow od pląfania, aż do bałwochwal- 
` ftwa; wfzak ten ogień zàiaw [zy Пе raz, 
może pość na zawize, iak pofzło pod- 
chlebftwo raz tylko w Raiu od czarta, 
do million razow u każdego człowie= 
ka. Podóbno ciężko nam będzie па 
to wlzyftko odpowiedzieć, a tym cza- 
fem to fię nie odmieni có raz zapo- 
wiedział Prorok podchlebcom: væ quż 
dicitis malum bonum, €F bonum malum, 
ponentes amarum in dulce, €5 dulce W 
amarum, biada ktorzy mowicie złe do- 
bre, a dobre złe, kładąc rzecz gorzką 
za fłodką, a fłodką ża gorzką, ktore 
to biada, ile razy iet na kogo fkiera- 
wane w Piśmie, zawfze nam czyni nie 
pofpolity ftrach, y uwagę. 
Day Boże abyśmy to wfzyfcy wbili 


fobie w pamięć, mianowicie ci ktorych 
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fzczęście otacza różnemi ludźmi, Ко: 
rych urzędy potrzebuią wiela pomocy; 
krotko mowiąc: ktorzy Йе w fwoich 
myślach dzielą z drugiemi. Szczęśli- 
wy kto poznaie podłość tych podchle- 
‚ bnikow, a dopieroż fzczęśliwfzy kto 
oftrożny na złości ich, ale kto on bę- 
dzie? ieżeli ty fam im nie odkryiefz 
тоу Boże takowych ludzi? Obroniłeś 
fię fam od nich nie raz, iako mamy w 
Ewangeliach, przez niefkończoną mą- 
drość fwoią, Żeś y podłość ich zchań: 
bił, у od złości ich ufzedł;; obrońże y 
nas od tego złego, a naypierwey Dwor 
nafz, od ktorego nam niewinności wie- 
le zależy. Niechay nafz N. Krol Pan 
Miłościwy, iako mądry wyftarcza fobie; 
iako niekiedy. ulgi potrzebuiący ma 
nayfzczerfzych, iako przezorny pozna 
fię na tych fidłach; a ieżeliby may Bo- 
Że podobało ci fię kiedy fprobować 
* Go nagabaniem podchlebftwa, day mu 
po Dawidzie Krolu tę naypierwfzą 


wipaniałość iako Krolowi, aby mogł 
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mowić: avertantur retrorfum, EF eru- Pfal.34 
btefcant qui volimi mihi mala: niech бе 
zaraz odwrocą witecz ktorzy mi chcą 
nie dobrze, to іе: ktorzyby chcieli 
tym umyfłem przychodzić do niego; 
niech йе albo wracą averżantur, albo 
nawrocą; to ieft ktorzyby tę podłość 
chcieli popełnić przed nim, niech fię 
albo zawftydzą €? erube/cani, albo nie 
walzą. Wfzakże moy Boże, za Ma- 
ieftatem ci fupplikuiemy, ktory ieft 
w tey mierze nayniebefpiecznieyfzy ; 


przyimiyż tę modlitwę nafzą, a bawią- 


cym йе tym podchlebftwem niepamię- 
tay grzechow ich; wzbudź w nich Du- 
cha wfpaniałości aby fobie zbrzydzili 
podłość tę, wzbudź w nich ducha po- 

Кобу aby Żałowali za złość tę, a w 
czym mogli ufzkodzić albo winnie albo 
niewinnie, ieżeli nie fą w ftanie inne- 
go żadofyćuczynienia, niech ci тоу Bo- 
Że nadgradzaią to fzczerością y pra- 
wdą, w ktorey cię pragną widzieć w 
Niebie, Amen. 


KAZANIE 
NIEDZIELĘ Pau PO SWIĄT:. 


O niepochybności fądu ofłatecznego: 


Writ enim tune, tribulatio таспа, qualis поп 
fuit 2b initio mundi ušque modo, neque fief. 
Math: 24. 


Albowiem ma бз czas będzie wielki и; 


foki nie był od początku Świata aż PEM Aan 
będzie. 


Narjasyikyszy PANIE, 


E sywiodłfzy fobie na pamięć niezliś 
czone ucifki, ktore niegdyś miał 


świat, co przed dniem Sądnym tna 
bydź ofobliwfzego? -2е Chryftus mo- 
wi: iż ani były takie, ani po nich па+ 
ftapią gorfze. Mnie бе zdaie: procz 
niektorych ucifkow ktore na nowe 
przy* 
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przybedą, iako to'ziawienie йе falfzy- 


wego Chryftufa, ktory tak żwawo zwo- 
dzić będzie, iż gdyby to bydź mogło 
zwiedliby йе y wybrani; potym fpa- 
danie gwizad y wzrufzenie Йе wfzy- 
fikich mocy Niebiefkich,. potym uyrze- 
nie Syna Człowieczega przychodzące- 
go w Maieftacie, naoftatek głos Aniel- 
fkiey' trąby ktora: od czterech części 
świata pobudzi umarłych, -(wfzak te- 
go iefzcze nie mieliśmy) to będzie nay- 
ftrafznieyfza, Że te znaki poprzedzą 
fad, a fad powfzechny, a fąd oftatni, 
z czego też у one będą mufiały bydź 
y powfzechne opafuiące świat cały, y 
oftatnie kończące świat cały. 

Wielka materya boiaźni, ale taż fa- 
ma żeby padła na ferca y umyfły nafzey 
trzeba dotego przyłożyć żywey wia- 
ry, y trzeba niektore w fobie wzbu- 
dzić pobudki; bo wielu fluchaia o tym 
w tym mniemaniu: iak gdyby to było 
powierzchowne opifanie, у ffuchaią W 


Tom IL Qq. 
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tey fpokoyności: iak gdyby tanic nie- 
należało do nich. Ale względem pier- 
wlzego małoż przyrzekania? amen di- 
co vobis, quia non præteribit generatio 
ресу donec omnia fiant, zkąd można 
wnieść Ze to zapewne będzie; powto- 
re względem drugiego małoż poftra- 
chu? Tunc plangent omnes tribus terr@, 
244 znowu można wnieść że to bo- 
lefno będzie. O! bardzo fię mylemy, 
ktorzy iakożkolwiek о tym powątpie= 
wamy, a gorzey iefzcze ktorzy fię te- 
go mniey boiemy.  Chryftus Pan kie- 
dy to Uczniom fwoim przepowiadał, 
chciał w nich wzbudzić te dwa fkutki, 
wiarę, у boiaźń,-aby przez pierwfzą 
czekali iak rzeczy pewney, przez dru- 
`ga obawiali Пе iak rzeczy ftrafzney,. a 
za temi dwoma upewnieniami tak Życie 
fwoie miarkowali, Żeby na to oboie go- 
towemi byli. 
Otoż Panowie moi, to y ia wam ale 
nie wfzyftko dziś przełożyć umyśliłem. д 
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Wielkość materyi nie pozwala mi ra= 
zem o wfzyftkim mowić, ma albowiem 
wiele dowodow w'tey okoliczności Za 
fobą wiara, ma у wiele pobudek bo- 
iaźń, a ieżeli w czym, to w rzeczach 
ftrafznych, trzeba iak naypowolniey 
powodować człowiekiem. Więc dziś 
powiem: niepodobna nam powątpie- 
wać o tym fądzie, potym niepodobna 
nam fię nie obawiać tego fądu. W 
pierwfzym Kazaniu umocnię was w 
wierzę, w drugim będę бе ftarał po- 
budzić was do zbawienney boiaźni, 
Wfzakże ieżeli {ата Ewangelia, po- 
dzielona z porządku Kościoła na dziś 
y na przyfzłą Niedzielę, a za coż ia iey 
materyi nie mam podzielić? dla pożyt- 
ku wafzego, у dla więkfzey czci y 


chwały Pana Boga: 


CZESC PIERWSZA 


Do wam Panowie moi - 


Że nie oczym infzym dziś mam mo- 


Оч ij 


Eana sss 
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wić, tylko o niepodobieńftwie-powąt= 


piewania o tym (айде; bo coby nas W 


tey mierze offabialo; byiby albo rozum 
z przyrodzonego Š wiatla fwego tego 
nie dochodzący, albo obiawienie w 

, tym nie' ze wfzyftkim doftateczne, al- 
bo uczynki nafze wcale temu nie po- 
dlegaiące; lecz inaczey iet: y rozum 
nam nie każe powątpiewać o tym fa- 
dzie, y wiara go iak naydofkonaley 0- 
biawiła, y włafne nafze uczynki bądź 
dobre bądź złe, prawie zifiory fwoiey 
do tego celu dążą, a zatym co może 
bydź oczywififzego nad.tę część wiaty 
nafzey? ktorą nam pokazują te trzy 
wielkie świadectwa. 

A naypietwey dofatecznie nas ro- 
zum uczy tego: że ieft Bog, ten fam: 
daley prowadzi żeon iftotnie powinien 
bvćdź fprawiedliwy, a przeto tak mufi 
karać wyftępki, jako też nadgradzać 
dobre fprawy; mogłżeby on to wnofić 
fobie, gdyby razem "nie przypufzczał 
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powfzechnego fądu ktory ma naftąpić 


Oto tyłu grzefznikow ktorych fię w 


tym Życiu nie poznaie, tyle zbrodni albo 


miało albo wcałe nie ukaranych, tyle 
Opatrzności Boikich w powodowaniu 
паті ukrytych, іак2е® (rozmawia (о= 
bie rozum) iuż to będzie zagrzeb ne 
w wiecznym utaieniu? nie przyidziefz 
kiedyżkolwiek do odkrycia tych taie- 
хап}? Życia ludzkiego? у ktorzy uciekli 
z fądow ludzkich aż na tamten, świat, 
tam nie znaydą innego Sędziego? То 
bydź nie może, bo gdzież йе ta (pra< 
wiedliwość wyda? tu nie, wfkryto- 
ściach też Bofkich nie dofyć dla nafze- 
go ufpokoienia, więc będzie mudiał 
bydź iawny na to trybunał, na ktery 
przyidzie ftanąć wfzyftkim, aby. fpra- 
wiedliwość Вока od całego świata ро+ 
znana była:.. Coż dopiero, kiedy ten 
rozum od fprawiedliwości Bofkiey. ро- 
ftąpi do nieśmiertelności dufzy? o kto, 


tey tak dobrze obiaśniony iak o famym 


OE Eq 


RZ 


4 
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Bogu, nie bardziż Йе domyśla tego fą- 
du? tu Żyła у po śmierci Żyje, o miey- 
fcu y ftanie iey niewiadomo światu, 
(wyląwizy te ktord z wiary nam obia- 
| wiono) ay te maig wziąć na fiebie ciała 
po zupełne ukaranie albo nadgrodę, fta- 
niefz Пе to wfzyftko bez roztrząśnienia 
ich fpraw, y przywołania powtornego? 
zmartwychwftanie to odprawifz Пе tak 
cicho, tak nieporządnie, tak nie razem, 
Że ieden o drugim wiedzieć nie będzie? 
Ah! mufi bydź dzień na to naznaczo- 
ny, ktorego fię to Życie nowe weźmie, 
a z tym dopiero poydzie fię albo na los 
fźczęśliwy albo niefzczęśliwy. 
Nikt mi tey prawdy tak niedowodzi 
iak ieden Job, nie był Оп na ten czas 
` kiedy Żył oświecony, ani prawem Za- 
konu, ani prawem Ewangelii, bo iak 
miał bydź kiedy otym ani mowiono? 
a poftaremu tak tę priwdę uznał Ze bę- * | 
dzie po śmierci fąd y fędzia, Że nikt o 


tymteraz powątpiewać nie może. Му- 
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śli on fobie raz: iak to człowiek fcho- 
dzi Z tego Świata, uważa wfzyftkie ie- 
go niknienia okoliczności, у tak w fo- 
bie mowi: putasne%ortuus homo, vur: 
Јат vivat? nie zdawało mu йе to, ale 
wnet wfzedłfzy w głęb(zą myśl rzecze: 
Panie zawołafz mię kiedy iuż będę w 
grobie, lubo martwy, lubo zefchły, lu- 
bo w popioł obrocony, będę mufiał fu- 
chać głofu twoiego: vocabis me, EF ego 
ze/pondebo tibi; kości moie będą bez 
żył y bez władzy ku podźwignieniufię, 
ale ręka twoia ktorąś niegdyś ściągnął 
Ku tworzeniu memu, ściągniefz у ku 
zmartwychwftaniu memu: ‘Operi manu- 
um tuarum porriges dexteram, a tak lu- 
bo ia w grobie, ale wnet w pośrzod 
gminu narodow maiący ftanąć przed 
trybunałem twoim, abym tam óddał ia- 
wny rachunek; ponieważ nie prożno 
policzyłeś wfzyftkie kroki moie. :Со 
to iet? ieżeli nie oczywifte świade- 


<two z famego rozumu togo fądu, nie 


Ibid,x s 
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tylko od Joba, ale od wyraźnego po 
ganina Platona, ktory, tak zaklinał fwe- 
go przyjaciela: Objurgo te Callicies, guod 
йа te compares ut tibi ipfi auxilium fer- 
те роз ‚ cum ad koc jadicium tam tre- 
mendum tibi-fuevit veniendum; ` А od nas 
Że nie wychodzi co podobnego? zkąd 
o ieft? Że czafem aez poniewolvie mo- 
+wiemy: widzi Bog iako świadek nie- 
winność moią, zkąd to ieft? że wu- 
trapieniu gdy zkąd inąd folgi nie ma» 
my, do fprawiedliwości йе Bofkiey od, 
wołuiemy; Że gdy бе na grzech odwa- 
Żamy, w początkach iego boiaźń nas 
akaś przeraża; Ze po grzechu popel- 

' nionym, nie móżemy йе czafem oprzec ; 


zgryzotom fumienia; «о! Panowie moi: 


Cognofcetur, cognofcetur Dominus judi- 


cia faciens; znak to ieft, Ze rozumna 
natura przeczuwa (ad Bofki, y nie mo- 
Ze powątpiewać o iego nieomylnym 
przyiściu.  Odeymiyciefz Йе teraz 
grzelznicy ieżeli możecie, tym to rozu- 
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ma wafzego przekonaniom, chybaby- 
ście ро Ateufzowfku nie przypufzczali 
ni Boga,, ni iego fprawiedliwości, dla 
wolnieyfzego fumienia, ale to bydź nie 
może, bo y owfzem dla ukrocenia ie- 
go, rozum iefzcze' prędfzy. do pozwo= 
lenia na ten fąd przyfzły. 

Coż dopiero kiedy poydziemy do 
świadećtwa.wiary? Żadnego Chryftus 
artykułu tak nam iaśnie y ze wfzyftkie- 


mi okolicznościami nie opifał, iak ten 


ieden o fądzie fwoim. Opowiadali go 


Prorocy w ftarym zakonie bez Żadney 
obłudy, głofili Apoftołowie po wfży- 
ftkich mieyfcach, fam CI ryftus nie tyl- 
ko nam go powfzechnie cznaymił, ale 
nawet znaki poprzedzaiące, śrzednie, 
y ofiatnie bardzo dobrze wyraził; a to 
wfzyftko zupełnie, porządnie opowie- 
dziawfzy, żeby Żadnemu nie podpada- 
ło powątpiewaniu, dopiero tym. za- 
kończył: Że podobniey ieft niebu y zie- 


mi przeminąć ale nie tym flowom; y 


ОИНОИТ 
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znowu: Że iedna litera albo ieden 
punkt nie przeminie, aż Пе to wfzy- 
ftko ziści; co nieomylnicyfzego nad 
ten artykuł, gdyby przyfzło każde flo- 
„wo. dzifieyfzey Ewangelii roztrząfać? 
Prawda Że raz Chryfus pytaiącym бе 
Ucznicm: Nauczycielu kiedy to będzie, 
y со za znak przyiścia twego gdy бе 
„ to pocznie? odpowiedział: de die: au- 
tern Ша netto feit, ależ to-tylko dzień 
utaił, lecz nigdy o iftocie nie zamil- 
czał, kiedy to będzie nie mamy 2 wia- 
ry, ale Że to będzie mamy z uft Chry- 
ftufowych. Y dla tego,oh wftępuiąc w 
niebo w obecności Apoftołow, gdy 
im iuż z oczu zniknął, zaraz przyfłał 
dwoch Aniolow z tym doniefieniem, 
aby nim odeydą uwierzyli: iż Jezus ten 
ktory od was wzięty ieft do nieba, tak 
znowu przyidzie iakoście go widzieli 
wftępułącego z: Maieftatem y mocą 
wielką. 
Więcey Кї temu dowodowi por 
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wiem: kiedy Пе Apoftałowie rozefzli 
po świecie opowiadać Ewangelią, nie- 
ktorzy od tego fądu zaczynali, iako 
ed fundamentu wfzyftkich prawd; iaz 
ko to S. Paweł w Teffalonice у w Асе 
nach, czy to o Jezufie Chryftufie ro- 
zma wiał, 2е była taka ofoba ktora dla 
zbawienia nafzego zftąpiwfzy z niebą 
na ziemię, ucierpiała у umarła; -czy 
to o Zmartwychwfitaniu iego dawał 
znać, iż nieomylnie po-trzech dniach 
ożył; czy to z tąd упо zmartwych- 
wftanie powfzechne wf: ' ludzi, 
czy todowodził innego Życia po śmier- 


ci, zawfze popieral tych prawd to ie- 


апа przyczyną z trony Boga: Zo guod AG.17. 
fatuit diem, in guo 1 


bem ¿n æquitate. To grunt wzelkie- 
go wafzego wierzenia, bo na coby fię 
przydało OQdkupienie, gdyby nigdy nie 
miał naftąpić uroczyfty wyrok zbawie- 
nia, otoż to będzie na dniu fądnym; 
na coZmartwychwftanie Chryftufa, gdy- 


\ 
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byśmy z nim nigły nie mieli zmat- 
twychwitać, ого? zmartwychwftanie- 
my na dzień fądny; na co nafz nawet 
Żywot przyfzły, gdyby iego дау ftan 
wieczny nie był nigdy ułożony, 0:02 
ułoży йе na йшїп fądnym; a zatym a- 
byście temu mocniey uwierzyli, trze- 
ba koniecznie uwierzyć y temu: guod 
fiatuit diem, in quo judicalurus efivor- 
beiti ; “Ai 

Y nie był to dowcip tego Apoftola, 
Że fobie tym fpofobem z Zydami, Epi- 


kureyczykami, y Stoikami poftępował, 


'rzucaiąc pierwey na nich boiaZñ aby 
tym łatwiey innym prawdom uwie- 
туй. Nie byli to ludzie podli, Filozo- 
fia ich nie poddawała ich tak łatwo 
ftrachom, wodzili oni go z miafta do 
miafta, od Synagogi do Akademii, z 
ulic do izb fądowych, aby koniecznie 
tę nowinę ktorą w kray ich przyniofł, 
ofłabić: Lećz darmo, ow Dyonizy A- 
reopagita, ktory йе nie fkrufzył za- 
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ćmieniem Йойса y ftrafziiwą ciemno- 
ścią. (iak to było przy, Месе Pańikiey) 
na tę fię prawdę nawrocił; ow Felix 
Starofta Куті, dla fwoiey wynio- 
fości nieuftrafzony w niczym, prze- 
lakt Пе tey mowy; owi Filozofowie; 
ktorzy każdym fwoim argumentem zda 
wali fię koniec czynić owemu Kaza- 
niowiPawła, profili go o drugie w tey 
materyi: „Audiemus te de hoc iterum, 
czemuż to wfzyftko? bo fię obiawiała 
rzecz taka, o ktorey Żadną miarą ро- 
wątpiewać nie można było, a obia- 
wiała Пе z wyraźnego rozkazu Bofkie- 
go, iako świadczy S. Piotr w dzieiach 
Apoftolikich, Pracepit nobis pradicarę 
populo, quod ipfe eft, qui confiiżutus eft 
Gudex vivorum 82 mortuorum, COŽ iuż 
Znowu z tęgo drugiego źrzodła może 


A: 5 
bydź nieomylnieyfzego nad ten dzień 


fądny? Powitanie, powftanie Krolowa 


Saba y Niniwitowie, iako mowi Chry- 


ftus przeciwko Żydom: у pozempi па 


ы 
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fądzie natod ten, Że pierwfza powadzę 
Salomona, drudzy wyrokom Jonafza 
Proroka prędzey:dali wiarę, niżeli my 
czafem tak dofkonałym obiawieniom 
wiary. Bo małoż powątpiewania ie- 
Żeli nie w tym to w czym infzym? u- 
wierzy Пе iftocie fdu, ale temu okot 
liczności zdaią Йе fceniczne, owemu 
mieyfce nieprzyzwoite, innemu wy- 
rok nazbyt furowy, innemu pośpiech 
wcale niepodobny, gdy tym czafem 
wfzyftko to ieft tak dc fkonale obiawio- 
ne, jak fam fąd; czemu? bo rownie o 
jednym nieomylna prawda Bog mowi 
iak o drugim; a zatym nie mafz racyi 
czynienia tey rożnicy między fłowem 
Bofkim, a ffówem choćby ono było.nay- 
mtieyfzey йе rzeczy tykaiące. 

O iakaż to prawda otym fądzie ofta- 
tecznym! rozpm nam nie każe. o nim 
powątpiewać z przyrodzonego świa- 
tła, wiara tym bardziey' z tak doftate- 
cznego obiawienia, czas iuź obaczyć 
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czy uczynki nafze ile zfiebie; dążą Ко+ 
niecznie do tego cełu; oto trzecia ua 
waga, mająca niemniey świądectwa ja- 
ko у pierwfze dwie, ponieważ Пе na - 


nich funduie. i 


CZESC DRUGA. 


kc fobie będą iakie.chca {prawy 
nafze Panowie moi złe lub dobre, 


tak im wrodzona ciągnąć do fą- 


du, iak wrodzona ieft życiu ciągnąć do 


p ` ` 4 ЕД А ү; 
śmierci. Gdy bowiem tu żadną miarą 


dofkonale ofądzone bydź nie moca, a 
to albo. dla miłości włafaey podchle- 
bnie fądzącey, albo dla niedoftatku wta- 
dzy ludzkiey wewnątrz nieprzenikaią- 
cey, czy to względem kary, czy wzglę- 
dem nadgrody, zawfze mufzą wołać о 
fad infzy. Tak iakofię odzywał Dawid: 
Gudica me Deus 82 dilcerne cm(am me 
am, ab homine iniqno eripe me; w czym 
wyraził te dwie potrzeby: poniewsź 
ia nie mogę rozeznawać fprawy mo- 


ісу, ty mię Panie fądź Sjydica me Deus, 


= = — 
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ponieważ fię znayduią ludzie mniey 
fprawiedliwi, y nieprzenikaiący fkry- 
tości moich, ty mię Panie fądź ийа 
mie Deiis; о to czy iuż nie pokazuie fię 
z tych dwoch przyczyn? iak włafne na- 
fze uczynki nie daią nam powątpiewać 
o fądzie, przez ktory tylko ieden od- 
bierą nayfzczerfze zadofyćuczynienia. 
Bo naypierwey mowiąc względem 
tych fpraw ktore fądzi miłość włafna; : 
małoż nieporządności godnych konie- 
czney poprawy:?. o moy Boże! co na 
świecie prawdziwych wyftępkow przy- 
branych w kolory choty, co prawdzi. 
wych cnot przyodzianych w fzpetną 
fukienkę; rzadki kto ieft ktoby na Печ 
bie Eyl farowy w okolicznościach złe- 
go, a przeciwnym fpofobem nie miał 
fobie podchlebiać w cząftce iakiey do- 
broci; umnieyfzy co go gapi, przyda 
co go chwali, cały w odmalowańiu јак 
naylepfzym fiebie przed fobą; о! тої, 
Panowie wypadło to iak widzicie fami | 
'Z całey 
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z caley formy dobrego fądu; a Że tak 
nie może bydź na wieki, tym famym 
takowe fprawy dopominaią fię infzego 
fądu, iako to iuZ o nim namienił Pros 


rok, właśnie przeciwko fądom miłości 


włalney: Væ gui dicitis bonum malum 


E? malum bonum , ponentes amarum iit 
dulce: €? dulce in amarum. Tam nay- 
fzczer(ze rozeznawanie trądu od tra- 
du, bo Bog nikomu nie podchlebia; tam 
naypowinnieyfze ukaranie złego, bo 
Bog fię niczyią ofobą nie uwodzi; tam 
nayfprawiedliwfza pochwała dobrego, 
bo Bog nie chce nic uymować tunc erit 
laus unicuique a Deo. A Ze z natury 
fwoiey dufza zawfze pragnie fzczero- 
ści (praw, tu iey nie znayduiąc, nie 
fpodzieważ fię iey znaleść gdzie in- 
dziey? Y owfzem, bo inaczey nie ро- 
winni Ьу йе trofkać obłudnicy, ofzu: 
kali świat ktoż ich nagani? święto- 
kradcy taiący grzechy fwoie na fpo- 
wiedzi, zwiedli kapłana, ktoż ich zgro». 
Tom LL Rr 
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mi? złodzieie nie oddaiący rzeczy cu- 
dzey, pofzczęściłe im fię w kradzie- 
Ży, któż ich potępi? zle myślący у 
ukontentowanie w tey myśli trzyma- 
iący, nikt tego nie docitcze, przed 
kimże Пе zawftydzą? a poftaremu gdy 
przychodzi taki czas Że fię oni nad 
tym zaftanawialą, daią nieomylne świą- 
dećtwo że fię na coś oftatnieyfzego o- 
glądnią. 
Tak ieft, tak moi Panowie, nie pro- 
Zno powiedział Mędrzec Pańfki o bez- 
Sap:r1 boZnych: Per/ecutionem pafi ab ipfis 
falis fuis; bo czy ta ieft ow nieśmier- 
telny robak ktory'gryzie ich fumienie, 
czy to Bog ktory czuwa na ich pom- 
ftę, czy to dzień ow oftatni ktory cze- 
ka na ich ofądzenie, nie kto inny ich 
przecie przed to. wfzyftko ftawi, tył- 
ko włafne ich uczynki ani nawet w 
ten czas fpokoyne, kiedy пауройсћ!е- 
bniey ofądzone. Prawda powiedział 
«Сог! Apoftoł: guodfi nosmetipfos dijudicas 
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remus, non индие judicaremur, ale Kto 
ieft taki teraz ktoryky йе dobrze of3- 
dził? znać to z tylu odmian, wypyty- 
wania Пе, fpufzczaria йе na cudzy fad, 


podobno aby fobie uczynił hefpieczeń- 


ftwo ptzyfzłego fadn. Drugi daymy to 
dobrze бе rozfądzi, nie mięfzaiąc nic ` 
coby podeyrzane zdanie iego uczyni- 
ło, podobno znowu dla tego: aby fo- 
bie ziednał pach'wałę na przyfzłym fa 
A tak czy złe fprawy z tąd po- 
chodzącę czy dobre, jeżeli nie wzglę- 
dem kary to przynaymniey nadgrody, 
nie zoftawuią nam тіеу(са powątpie- 
wania o fądzie ofłatecznym. Y owfzem 


опе fa iedne ktore nam więcey, poka- 


ney fwoiey złości pokazują nam y fu- 
rowość. Rozum wyftawuie nam go po 
proftu że będzie, wiara obiawia Ze 
może bydź furowy albo łagod iy, ale 
włafne nafze uczynki mufzą fobie wy- 
znaczyć taki a nie in(zy. Z przyczyny 


Rrij 
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rozumu przychodzi nam iego pewność, 
z przyczyny wiary obiawienie iego y 
nadzieia, ale z przyczyny uczynkow 
nafzych to wizyftko y do tego boiaźń; 
czemuż to? bo gdy tu dofkonale ofą- 
dzone bydź nie mogą z przyczyny mi- 
łości wla(ney podchlebnie fądzącey, nie 
każą nam powątpiewać nie tylko o fą- 
dzie, ale y o iego furowości. 

Lecz że iefzcze ofądzone bydź nie 
mogą. dobrze у dla nie doftatku wła: 
dzy wewnątrz nieprzenikaiącey, te nam 
iuż prawie palcem fkazuią przyfzły (ad 


oftateczny. Мак wolno fobie kro- 
tko zebrać regeftr: tyle na świecie ro- 


zlania krwi, tyle krzywd, tyle nieffu« 
fznych fentencyi ktore ieden od dru- 
giego ponofi; wolno wpaść y w owe 
uymy honoru, pofądzania, у fzkalo- 
wania ktore ieden drugiemu na złość 
wyrządza; wolno y te pofpolitfze kro- 
ki przypomnieć, iakie fą: fzalbierftwa, 
"zdrady, y niefzczerości ktotemi mię- 
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dzy fobą poftępuiemy; czasby mię prę- 
|dzey ufzedł niżeli bym to wfzyftka 
wyliczył, czym Пе świat niewidomie 
fkaził. W też fprawy mogą na umy- 
fach nafzych nie wyitawiać przyfzłe= 
go fądu? Vidi fub fole in loco judicii im- 


pietatem, 69 in loco juflitiz iujquitatem, 


€? dixi in corde meos juftum EF impium 
: judicabit Deus, powiedział to Mędrzec: 
wfzakże nie wnofząc zkąd inąd tego 
fądu, tylko iedynie ze fpraw ludzkich, 
ktore tym fpofobem wykonane powin- 
ny go oczekiwać. Bo gdy tu dla fla- 
bości władz ludzkich ani tak dobrze 
poznane, ani tak doftatecznie ukarane 
bydź nie mogą, bo naprzykład uydą, 
wyprzyfięzną Пе, przekupią ; zoftaie 
dla nich iuż niezbyty trybunał na tam= 
tym świecie, na ktorymby fię fpra- 
wili. 
Ktoż iuż powątpiewać może o tym 
fądzie przy tych nayoczywififzych 
świadkach rozumu, wiary, y włafnych 
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nafzych uczynkow? chyba ktoby chciał 
umyślnie бе zaślępiać na światło przy- 
rodzone, nie fłuchąć obiawienia, nie 
wierzyć nakoniec famemu fobie. Lecz 
poki Żyć mufiemy у po rozumnemu, 
y po chrześciańfku, y po obyczayne- 
mu, zawfze mufiemy temy wierzyć; 
iż potym wfzyftkim naftąpi fąd: Erit 
enim tunę tribulatio magna, qualis non 
fuit ab initią mundi usque modo. 

Z tym wfzyftkim Chrześcianie, kto- 
rym podobno krzywdę uczyniłem, iż 
9 tym iak gdyby do niewiadomych 
śmiałem mowić, daruycie mi; nie by- 
ło to uczenie wiary, alę z przypomnie- 
nia tey wiary zmierzenie do obycza- 
iow, Во gdy tak nieomylnie wfzyfcy 
trzymamy, czemuż йе nie ftofuiemy 
do tego? boiaźń w uftach a śmiałość 
w fprawach, y poty tylko uwagi poki 
czytania albo rozmowy о tym, lecz 
fkoro odeydzie ta-pamięć, co mowię? 
бого ią gwałtem pozbędziemy z gło» 


XXIV. po $зутаткАсн. 645 
wy, iuZci йе wracaia te wfzyftkie po- 
trzeby, chęci, у śmiałości do grzefze= 
nia. Nie.to, nie te Bog zamknął w 
fądach fwoich, chciał on nas prawda 
przerazić powierzchownie, ale bar- 


dziey nas chciał nawrocić wewnę- 


trznie; Życzył on fobie z tąd żywey 
wiary, ale razem Życzył fobie y do- 
brych uczynkow ; y nie tak dla tego 
tak nam йе furowa odmalował aby 
zaoftrzył Jmie моіе, iak aby poprawił 
Życie nafze. Jakožkołwiek йе iednak 
ftało moy Panie, nie wchodź w fąd ze 
fugami twoiemi, bo. nie będzie ufpra» 
wiedliwion przed obliczem twoim 
wfzelki Żyiący; -coż dopiero ia, na wpuł 
umarły w Żywey wierze o twoich fą- 
dach? а dopieroż martwy w moich u- 
czynkach? Y owfzem chciey nas w 
tey mierze oświecić, abyśmy według 
tey prawdy fądow twoich Żyiąc y fpra- 
wuiąe Йе, mogli zafłużyć na te Ыо- 
_goflawieńftwo, o ktorym wfpomniał 
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Piala. Pfalmifta: Beati qui cufłodiunt judicium, 
295: 69 faciunt juflitiam опий tempore, -to 
ieft błogoflawieni ktorzy ftrzegą fą- 
du, y pełnią fprawiedliwość każdego 
czafu, Day to Boże, Amen. | 
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